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Żychlin |�Jaka�jest�właściwie�woda,�którą�pijemy?

Badania niby dobre, ale 
na szklance gruby osad
Czy woda w Żychlinie jest dobrej jakości? Z badań Sanepidu wynika, że tak. Od wielu miesięcy 
Sanepid w Kutnie nie miał zastrzeżeń do jakości wody ze Stacji Uzdatniania Wody w Żychlinie.

Woda była bez warunkowo 
dopuszczana do spożycia, co 
oznacza, że wszystkie parametry 
m.in. na zawartość żelaza i man-
ganu nie są przekraczane. A jed-
nak...  Mieszkańcy narzekają na 
jej jakość. 

W Spółdzielni Mieszkanio-
wej Żychlin od kilku lat są za-
łożone dodatkowe fi ltry, któ-

re są co kwartał wymieniane. 
– Pomimo dodatkowych fi ltrów 
i tak w szklance osadza się osad 
– przyznaje Piotr Jarosz, pre-
zes spółdzielni. – Najgorzej jest 
po awariach, wtedy woda leci 
całkowicie żółta. 

Marianna Tasarz z ulicy Ja-
błonkowej ma prywatny fi ltr 
wody, gdyż, jak twierdzi, woda 
z wodociągu niesie ze sobą dużo 
piasku. Na zdjęciu widać kubek 
z niedopitą herbatą z wody z wo-
dociągu przy ulicy Narutowicza, 
nad rzeką. Na ściankach widać 
grubą warstwę osadu. 

Takie obserwacje może po-
czynić wielu mieszkańców mia-
sta – i tak jest, że na jakość wody 
narzekali oni już np. dwa lata 
temu. Wtedy Sanepid też twier-
dził, że woda jest dobra. Ludzie 
chcieli nawet na własną rękę 
wykonać badania, ale ich koszt 
w laboratorium z certyfi katem 
np. w Kutnie to wydatek 500 zł. 
I temat rozszedł się po kościach.

Co jest przyczyną 
powstawania osadu?
Może i woda w Stacji Uzdatnia-

nia Wody spełnia normy, ale już po 

przepłynięciu przez zanieczysz-
czone rury nie wygląda dobrze. 

– Rury na końcówkach wodo-
ciągu systematycznie płuczemy, 
mamy harmonogram wykony-
wania tych prac – zapewnia Ma-
rek Jabłoński, dyrektor Samorzą-
dowego Zakładu Budżetowego.
– Ostatnio płukaliśmy wodociąg 
na ulicy Wagowej w Dobrzeli-
nie i na osadzie. W ulicy Naru-
towicza nie ma końcówki wodo-
ciągu, tam jest duży wodociąg, 
który zasila całe osiedle Wy-
zwolenia, więc nie powinno być 
problemów.  str. 4 tak wygląda fi liżanka po herbacie�zrobionej�z�żychlińskiej�wody.�
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Region�|�Energa�daje�klientom�pół�roku

Chaos z fakturami trwa
Kilka razy pisaliśmy
o problemach niektórych 
mieszkańców naszego 
regionu z fakturami 
za prąd, jakie dostali 
pod koniec lata
i na początku jesieni. 
Kwoty były często 
drastycznie zawyżone. 
Energa tłumaczyła się 
problemami 
z wprowadzeniem systemu 
informatycznego.

Wprawdzie część osób już 
dostała faktury korygujące, ale 
część wciąż na nie czeka. Niepo-
kój ludzi jest coraz większy, bo-
wiem nie wiedzą, ile mają zapła-
cić za energię i czy nie zostaną 
obciążeni odsetkami za opóźnie-
nia. Rzecznik Energa zapewnia, 
że osoby, które od kilku miesię-
cy nie dostały faktury za zużyty 
prąd, będą miały pół roku, aby ra-
chunki uregulować. Bez odsetek 
za opóźnienie.

Jak zapewnia, reszta faktur 
powinna dotrzeć do klientów 
wkrótce. – Skumulowany ra-
chunek można będzie rozłożyć 
na raty o dowolnej wysokości 
i wpłacać je w dowolnym czasie. 
Nie wymaga to żadnego kontak-
tu z fi rmą. Klienci nie zostaną ob-
ciążeni żadnymi odsetkami czy 
windykacją – zapewniała nas 24 

lutego Beata Ostrowska, rzecznik 
Grupy Energa.

Opóźnienia związane z wy-
stawieniem faktur, to efekt wdra-
żania nowego systemu informa-
tycznego. Klienci Energa, do 
których przez ostatnie miesiące 
nie dotarły faktury za energię, to 
około 4 procent, spośród prawie 
3 mln klientów fi rmy. Jak za-
pewnia Energa, w ciągu najbliż-
szych tygodni większość z nich 
otrzyma jedną zbiorczą fakturę 
za energię elektryczną za zale-
gły okres.

– Przede wszystkim pragnie-
my przeprosić tych klientów, 
którzy na faktury oczekują dłu-
żej niż zwykle. Zdajemy sobie 
sprawę, że dla wielu osób zapła-
ta wyższej niż zazwyczaj faktu-
ry, zawierającej skumulowaną 
opłatę za kilka cykli rozliczenio-
wych, może stanowić duże ob-
ciążenie.  str. 3

RZUt OKieM�|�NEANDERTALCzyK�uCzyŁ�ChEMii�

5 lutego uczniowie i przedszkolaki 
Społecznej Szkoły Podstawowej 
i przedszkola w Orątkach�gościli�
w�swojej�placówce�animatorów�
z�grupy�„zaelektryzowani”.�
z�elementami�teatru�i�za�pomocą�
pokazów�przybliżają�oni�najmłodszym�
nauki�przyrodnicze.�Temat�pokazu�
brzmiał�„Czy�to�magia?�Nie,�to�czysta�
chemia”.�Neandertalczyk�Mietek�
i�mnich�Magnus�zademonstrowali�
w�żartobliwej�formie�niezwykłe�
eksperymenty�chemiczne.�Mnich�
Magnus�oczarował�nauką�nie�tylko�
człowieka�pierwotnego,�ale�
wszystkich�zebranych.�Towarzyscy�
i�zabawni�aktorzy�umożliwili�dzieciom�
aktywne�uczestnictwo�w�pokazie. ag

DOROTa
GRĄBCzeWska

zychlin@lowiczanin.info

Gmina Oporów�|�Konsultacje�społeczne�w�sprawie�wiatraków

Liczne protesty mieszkańców
W czwartek, 3 marca, w Bi-

bliotece Gminnej w Oporowie 
o godz. 10.00 i 12.00 oraz o 14.00 
w szkole w Szczycie odbędą się 
konsultacje społeczne w sprawie 
wiatraków, jakie miałyby stanąć 
na terenie gminy Oporów.

– Chcę się spotkać z miesz-
kańcami w tej sprawie, gdyż taka 
była prośba z ich strony – infor-
mował na komisji 24 lutego i na 
sesji 26 lutego wójt Robert Paw-
likowski. – Do urzędu wpłynęło 
kilka protestów od mieszkańców 
poszczególnych rejonów. Infor-

mację o spotkaniach przekaza-
łem sołtysom i protestującym 
mieszkańcom.

Przypomnijmy, że o budo-
wę farmy wiatrakowej na terenie 
gminy Oporów od kilku lat za-
biega Windprojekt. Firma już na 
jesieni złożyła raport oddziały-
wania na środowisko, od którego 
odwołują się mieszkańcy kilku 
sołectw, którzy nie chcą wiatra-
ków w gminie.

Postawienie wiatraka oznacza 
dla gminy roczny dochód rzędu 
ok. 50 tys. zł rocznie od sztuki. To 

oznaczałoby wpływ do kasy gmi-
ny ok. 600 tys. zł rocznie. 

6 maja 2015 roku, podczas se-
sji rady Gminy Oporów, Windpro-
jekt przedstawił ostateczną wersję 
swojego projektu farmy wiatrako-
wej. Z planowanych początkowo 
26 wiatraków pozostało 12 sztuk, 
które zdaniem inwestora spełniają 
wszystkie kryteria. 

Planowane lokalizacje wiatra-
ków: Jastrzębia – 1 szt., Janów 
– 1 szt., Kurów Wieś – 1 szt., Wola 
Owsiana – 1 szt., Wola Prospero-
wa – 1 szt., Wola Owsiana/Wola 

Prosperowa – 2 szt., Szymanówka 
– 1 szt., Stanisławów – 3 szt., Sta-
nisławów/Skórzewa – 1 szt.

W międzyczasie w Podgajewie 
i Szymanówce postawiono 4 wia-
traki.

Gmina zdążyła też opracować 
miejscowy plan zagospodarowa-
nia przestrzennego, umożliwia-
jący postawienie 12 wiatraków. 
Podczas sesji 26 lutego dokument 
miał być przyjmowany przez rad-
nych, ale wójt poprosił o zdjęcie 
tego punktu z porządku sesyj-
nych obrad. Jak mówił, przed pod-
jęciem ostatecznych decyzji, na 
prośbę mieszkańców, chce jeszcze 
przeprowadzić konsultacje spo-
łeczne z mieszkańcami.  dag
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NASi DZieNNiKARZe DO WASZeJ DYSPOZYCJi 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 796 455 333
e-mail:�zychlin@lowiczanin.info
DOROTa GRĄBCzeWska

Gmina Bedlno�|�oSP�Wola�Kałkowa

Aspirują do KSR-G
Zarówno zarząd OSP Wola 
Kałowa, jak i jej członkowie 
nie kryją, że mają aspiracje, 
aby ich jednostka została 
włączona do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-
Gaśniczego. 

Mają dobrze przygotowanych 
strażaków, którzy pokończyli od-
powiednie kursy oraz dobrze wy-
posażoną jednostkę, a ich samo-
chód gaśniczy, jako jedyny na 
terenie gminy Bedlno, może pro-
wadzić akcje gaśnicze zimą, gdy 
na dworze jest mróz. Wójt Krzysz-
tof Kołach na razie mówi jednak 
„nie”, gdyż to oznaczałoby w jego 
ocenie wyższe wydatki z budżetu 
gminy.

– Doceniam, że jednostka OSP 
w Woli Kałkowej jest doposażo-
na, strażacy wyszkoleni, ale trzeba 
mieć świadomość, że włączenie 
jednostki do KSRG oznaczało-

by dla gminy dodatkowe koszty 
rzędu kilkudziesięciu tysięcy zło-
tych – mówi wójt. – Mówię to na 
podstawie informacji, jakie mam 
z gmin ościennych: Krzyżanów 
i Żychlin. Co powiedziałyby inne 
jednostki działające na terenie 
gminy? Dokładalibyśmy do Woli 
Kałkowej, a inne byłyby „zagło-
dzone”.

Inne stanowisko podczas wal-
nego zgromadzenia OSP Wola 
Kałkowa 1 lutego wyraził Andrzej 
Górczyński, nowo wybrany wice-
prezes. – Nasza jednostka ma po-
wody do dumy, gdyż do straży na-
leży coraz więcej młodych ludzi. 
Nie ma nic ważniejszego niż bez-
pieczeństwo, żaden pieniądz nie 
jest zmarnowany, gdy możemy 
poprawić bezpieczeństwo miesz-
kańców w naszej gminie – mó-
wił Andrzej Górczyński. – Będąc 
w KSRG możemy zabiegać o za-
kup nowego samochodu, pozyski-
wać dotacje, a nasze samochody 

byśmy przekazywali innym jed-
nostkom na terenie gminy.

– Pomimo innego postrzega-
nia ochrony przeciwpożarowej 
na terenie gminy Bedlno proszę 
o częstszą dyskusję, wymianę po-
glądów podczas spotkań zarządu 
gminnego OSP – mówił Cezary 
Jaros. – Nie chodzi o kłótnie, tylko 
o merytoryczną dyskusję.

Zwolennicy włączenia jednost-
ki do KSRG podkreślali, że inne 
gminy przyjeżdżają do gminy Be-
dlno, by ratować mienie nieswo-
ich mieszkańców, więc dobrze 
by było, aby i jednostki z Bedl-
na pomagały sąsiednim gminom 
w przypadku zagrożenia.

– Przecież nasze jednostki jeż-
dżą do sąsiednich gmin: Bielawy, 
Zduny, do gminy Żychlin – infor-
mował wójt.

Na razie wójt jest przeciwny, by 
jednostka była w KSRG. Więk-
szość gmin w okolicy ma choćby 
jedną bardzo mobilną jednostkę w 
KSRG i ta jako pierwsza mogła-
by być na miejscu zdarzenia, za-
nim dojadą jednostki zawodowej 
straży pożarnej oddalone o kil-
kadziesiąt kilometrów. Zapewne 

dyskusja o włączeniu jednostki do 
KSRG będzie toczyć się nieraz, 
gdyż strażacy z Woli Kałkowej 
są zdeterminowani w swoim dą-
żeniu. Będą wszelkimi sposoba-
mi przekonywać wójta, by zmienił 
swoje nastawienie do tego pomy-
słu.  dag

Pacyna|�Grozi�mu�5�lat�więzienia

Podpalacz zatrzymany
Gostynińscy policjanci zatrzy-

mali dwóch mężczyzn, którzy 
w połowie stycznia dokona-
li dwóch podpaleń (samochodu 
i stodoły ze sprzętem rolniczym) 
na terenie gminy Szczawin Ko-
ścielny. Jednym z nich okazał się 
27-letni mieszkaniec gminy Pa-
cyna oraz mieszkaniec 26-letni 
mieszkaniec gminy Gąbin. Teraz 
grozi im kara do 5 lat pozbawie-
nia wolności.

Do pierwszego zdarzenia doszło
16 stycznia w Szczawinie Kościel-
nym. Strażacy otrzymali zgłosze-
nie o godz. 22.57, że na jednej 
z posesji pali się Renault Laguna. 
Do pożaru zadysponowano jed-
nostkę JRG Gostynin oraz OSP 
Szczawin Kościelny. – Wstępne
straty zostały oszacowane na ok. 
10 tys. zł – informuje Mariusz 
Ostrowski, rzecznik PSP w Go-
styninie. – Od razu ustaliliśmy, że 
było to najprawdopodobniej pod-
palenie.

Do drugiego zdarzenia doszło 
kilkanaście dni później, 7 lute-
go w miejscowości Gołas, gmina 
Szczawin Kościelny. Strażacy zo-
stali wezwani do pożaru o godz. 
1.10. Z pożarem walczyło 27 stra-
żaków przez 4 godziny z JRG 
Gostynin oraz 2 jednostki OSP 
Szczawin Kościelny, OSP Hele-
nów Słupski i OSP Suserz.

– Spaleniu uległa więźba dacho-
wa na budynku gospodarczym.
Spaliło się wyposażenie budynku 
gospodarczego (m.in. sieczkarnia, 
mieszalnik, śrutownik, silnik elek-

tryczny oraz zboże) – informuje 
rzecznik PSP z Gostynina. Wstęp-
na wysokość strat została oszaco-
wana na 100 tys. zł. Przyczyny po-
żaru miała ustalać policja.

Policja od razu przystąpiła do 
działania i ustaliła, że okoliczności 
obu zdarzeń wskazują, że podpa-
leń mogła dokonać ta sama osoba.

– W ubiegłym tygodniu go-
stynińscy kryminalni zatrzyma-
li dwóch mężczyzn – informuje 
sierż. szt. Dorota Słomkowska, 
rzecznik KPP Gostynin. – Jak 
się okazało, podpaleń dokonywał 
27-letni mieszkaniec gminy Pa-
cyna. Policjanci przedstawili mu 
zarzuty zniszczenia mienia po-
przez podpalenie pojazdu i stodo-
ły, które zagrożone są karą do 5 
lat pozbawienia wolności. Nato-
miast 26-letni mieszkaniec gmi-
ny Gąbin usłyszał zarzut pomoc-
nictwa przy podpaleniu budynku. 
Obaj mężczyźni za swoje postę-
powanie odpowiedzą przed są-
dem.

Mieszkańcy gminy Szczawin 
Kościelny oraz gminy Pacyna nie 
kryją oburzenia zachowaniem 
młodych ludzi, którzy podpala-
li dla zabawy, powodując u lu-
dzi olbrzymie szkody. – Sama 
kara więzienia to zdecydowanie 
za mało. Teraz obaj powinni od-
powiadać swoim majątkiem za 
wyrządzone szkody. A jeśli go 
nie mają, to powinni odpracować 
i pokryć szkody – mówi nam je-
den z mieszkańców gminy Szcza-
win Kościelny.  dag

Pacyna�|�Narkotyki�ukrył�w�samochodzie

Pacyńscy policjanci sprawnie zadziałali
Funkcjonariusze z Komisaria-

tu Policji w Pacynie zatrzymali 
29-latka, mieszkańca gminy Pa-
cyna, który w swoim Oplu miał 
ukryte środki odurzające. Za po-
siadanie narkotyków grozi mu 
kara do 3 lat pozbawienia wolno-
ści.

– W sobotnie popołudnie, 27 
lutego na terenie gminy Szczawin 
Kościelny pacyńskich policjan-

tów zainteresował osobowy Opel 
zaparkowany na poboczu drogi – 
informuje sierż. szt. Dorota Słon-
kowska, rzecznik Komendy Po-
wiatowej Policji w Gostyninie. 

– W trakcie kontroli we wnę-
trzu pojazdu funkcjonariusze 
znaleźli 2 torebki foliowe z za-
pięciem strunowym, w których 
był biały proszek. Wstępne bada-
nie substancji wykazało, że jest to 

amfetamina. Zabezpieczono jej 
ponad 6 gram.

Mieszkaniec gminy Pacy-
na został zatrzymany i już usły-
szał zarzut posiadania środków 
odurzających. Zgodnie z art. 62 
ustawy o przeciwdziałaniu nar-
komanii grozi mu kara do 3 lat 
pozbawienia wolności. Cytowany 
artykuł mówi, że przestępstwem 
jest posiadanie jednej działki 

w ilości 1 g marihuany lub 0,1 g 
amfetaminy. Po ilości zarekwiro-
wanej amfetaminy można sądzić, 
że narkotyki były sprzedawane. 
Można byłoby z niej zrobić 60 
porcji.

Ten przykład pokazuje, że nar-
kotyki są już obecne nawet na 
terenie wiejskim, a zagrożenie 
przestępczością narkotykową nie 
jest wytworem fantazji.  dag

Cezary Jaros,�prezes�oSP�
Wola�Kałkowa�wraz�ze�swoimi�
strażakami�aspirują�do�włączenia�
ich�jednostki�do�Krajowego�
Systemu�Ratowniczo-Gaśniczego.
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Żychlin�|�Sadze�przyczyną�pożaru

Paliły się sadze w kominie
W niedzielę, 28 stycznia o 

godz. 20.20 strażacy dostali we-
zwanie, że w budynku jednoro-
dzinnym na osiedlu Traugutta 
palą się sadze w kominie. Do akcji 
skierowano jednostkę JRG z Kut-
na oraz OSP Żychlin. Działania 
trwały 2 godziny.

– Pożar sadzy w kominie jest 
trudny do gaszenia – przyznaje 
Zdzisław Pęgowski, rzecznik PSP 
w Kutnie. – Na komin zakładamy 
sito kominowe, aby ograniczyć 
wydobywanie się płomieni, ale 
sadze muszą się po prostu wypa-
lić. Właściciel nieruchomości jest 
zobowiązany, by cyklicznie doko-
nywać przeglądów kominiarskich 
lub samemu czyścić komin. Za-
niedbanie tego może wywołać, 

pożar sadzy, a ten zawsze może się 
skończyć przedostaniem się ognia 
na pozostałą część budynku.

Strażacką akcję obserwowa-
li mieszkańcy pobliskich bloków. 
– Za taką nieodpowiedzialną po-
stawę, za ewidentne zaniedbania, 
właściciel powinien pokryć kosz-
ty strażackiej akcji – uważa pan 
Jan, mieszkaniec pobliskich blo-
ków. – Właściciel najwyraźniej 
pali w piecu czym popadnie, bo 
czarny dym, nawet latem (pod-
grzewanie ciepłej wody) leci pro-
sto w nasze okna. Dotychczaso-
we skargi do ochrony środowiska 
nic nie pomogły. Może teraz wła-
ściciel wyciągnie konkretne wnio-
ski, że jego pozorna oszczędność 
może go dużo kosztować.  dag

Gmina Żychlin|�Policyjne�interwencje

Naruszony mir domowy 
i przywłaszczenie komputera

W poniedziałek 22 lutego,
o godz. 11.00, w Dobrzeli-
nie zgłoszone zostało na poli-
cji przywłaszczenie komputera 
i telewizora przez mieszkańca 
powiatu kutnowskiego. Straty 
oszacowano na ok. 2 tys. zł. Po-
stępowanie w tej sprawie prowa-
dzą funkcjonariusze z Żychlina.

Z kolei 23 lutego ok. godz. 
16.00 w jednym z bloków przy 

ulicy Łąkowej zgłoszono naru-
szenie miru domowego. – Męż-
czyzna, mieszkaniec powiatu 
kutnowskiego wszedł do jednej 
z piwnic i nie chciał jej opuścić. 
Musieli interweniować funkcjo-
nariusze – mówi Emil Kowalski, 
p.o. rzecznika prasowego w KPP 
w Kutnie. – Trwa postępowanie 
wyjaśniające okoliczności zda-
rzenia.  dag

Łowicz |�Wielki�wspólny�wysiłek�

Kasia Cieślak nie żyje – ale nikt 
nie żałuje, że próbował pomóc
W niedzielę, 28 lutego, rano, 
w szpitalu w Zgierzu zmarła 
w wieku 30 lat Katarzyna 
Cieślak z domu Krzeszewska. 
Mieszkała od kilku lat 
w Łowiczu, pochodziła 
z gminy Głowno. 2 lata temu, 
krótko po urodzeniu córeczki, 
zachorowała na ziarnicę 
złośliwą. Jej historia i walka 
z chorobą jak chyba żadna 
inne poruszyła mieszkańców 
Łowicza, Głowna i okolic.

Ponieważ leczenie nie dawało 
spodziewanych rezultatów, ale le-
karze widzieli szansę w podaniu 
nierefundowanego przez NFZ, 
przez to bardzo drogiego leku, aby 
uzbierać potrzebną na niego kwo-
tę, w Łowiczu i okolicach, ale też 
i w rejonie Głowna, w ostatnich 
miesiącach ludzie spontanicznie 
organizowali wiele akcji charyta-
tywnych. 

Gdy wiadomość o jej śmier-
ci, którą umieściliśmy na naszym 
portalu, do nich dotarła, wielu 

było wstrząśniętych, smutną wia-
domość przekazywano sobie da-
lej. 

Nasz post na Facebooku odsy-
łający do tej informacji odebrało 
ponad 39 tysięcy osób, 239 udo-
stępniło go na swoim koncie. Ło-
wiczanie poczuli się, jakby zmarł 
ktoś najbliższy.

Dziś, w dniu pogrzebu Kasi 
Cieślak (msza pogrzebowa 
o godz. 14.00 w kościele Chry-
stusa Dobrego Pasterza), publi-
kujemy refl eksje kilkunastu osób 
zaangażowanych w akcję pomo-
cy dla niej. Mówią o tym, kim 
była dla nich, jak chcieli pomagać 
– i co czują. 

studio urody „Oliwia” 
w łowiczu 
Jako jedna z pierwszych łowic-

kich fi rm zorganizowało ono ak-
cję „Pracujemy dla Kasi”, która 
polegała na tym, że wyznaczo-
nego dnia – 4 listopada – klient-
ki nie płaciły za wykonane zabie-
gi fryzjerskie i kosmetyczne, ale 
wrzucały dobrowolne datki do 
puszek. Uzbierano 4.045 zł, tak-

że dzięki osobom, które sponta-
nicznie odwiedzały zakład, tylko 
po to, aby dać pieniądze. Inicja-
torką akcji była fryzjerka pracują-
ca w zakładzie, Paulina Milcza-

rek, siostra cioteczna Katarzyny 
Cieślak. Pomysł poparła jej szefo-
wa, Izabela Haczykowska, z któ-
rą w tym tygodniu ponownie roz-
mawialiśmy.  str. 19
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Katarzyna Cieślak tuląca małą Alę. To�zdjęcie,�zrobione�niespełna�
dwa�lata�temu,�zamieściliśmy�przy�pierwszym�artykule�na�temat�
potrzeby�pomocy,�który�ukazał�się�w�NŁ�w�październiku.�Nikt�wtedy�
nie�przypuszczał,�jak�rozwinie�się�akcja�i�jak�się�zakończy.�
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Żychlin�|�Komisja�Rady�Miejskiej�i�gminne�problemy

Modernizacja Narutowicza 
i wsparcie zakupu radiowozu?
W poniedziałek 29 lutego odbyło się wspólne 
posiedzenie komisji Rady Miejskiej w Żychlinie, 
podczas której burmistrz Grzegorz Ambroziak 
przekazał radnym informację na temat pisma  
z Komisariatu Policji w Żychlinie oraz rozpoczęcia 
inwestycji dotyczącej przebudowy ulicy Narutowicza. 
Prosił, by radni przemyśleli tematy, gdyż wkrótce  
w tych sprawach będą musieli podjąć decyzje.

– Komendant Komisariatu Po-
licji w Żychlinie Rafał Towalski 
zwrócił się do samorządu z proś-
bą o wsparcie finansowe zaku-
pu radiowozu – informował bur-
mistrz. – Radiowóz jest potrzebny 
do właściwej obsługi petentów, 
by funkcjonariusze mogli szyb-
ko docierać na miejsce zdarzenia. 
Trzy samorządy: Żychlin, Bedlno 
i Oporów miałyby uzbierać 22,5 
tys. zł, czyli 50% kosztów zakupu.

Przypomnijmy, iż w grudniu 
2014 roku komisariat w Żychli-
nie otrzymał nowy radiowóz Opel 
Corsa 1,2 l benzyna, który kosz-
tował 43,5 tys. zł. Gmina Żychlin 
partycypowała w kosztach jego 
zakupu w wys. 14 tys. zł, gmina 
Bedlno przekazała 5 tys., zaś gmi-
na Oporów 2,5 tys. Łącznie trzy 
gminy do zakupu nowego radio-
wozu dołożyły 21,5 tys. złotych. 

Teraz policja również przymie-
rza się do zakupu Opla Corsy 1,2, 
o ile samorządy pokryją połowę 

kosztów. – Pod koniec marca, na 
początku kwietnia przeliczymy 
nasze oszczędności i wtedy będę 
mógł państwu zaproponować 
konkretną kwotę, jaką możemy 
przeznaczyć na wsparcie policji – 
mówił włodarz gminy.

Jaka modernizacja  
ul. Narutowicza
Kolejny temat do przemyślenia 

dla radnych to modernizacja ulicy 
Narutowicza. W tej sprawie po-
śpiech też jest wskazany, bowiem 
w III-IV kwartale 2016 roku mają 
być ogłoszone konkursy na unijne 
dofinansowanie remontu dróg. Do 
tego czasu gmina musi mieć goto-
wy projekt techniczny.

– Musimy wspólnie zdecydo-
wać, jaki zakres prac mamy wy-
konać w ulicy Narutowicza. Na 
pewno zależy nam na odwod-
nieniu ulicy, bezpiecznych przej-
ściach dla pieszych, należytym 
oświetleniu – mówił Grzegorz 

Ambroziak. – Po 6 miesiącach 
negocjacji z Zakładem Energe-
tycznym okazało się, że przebu-
dowa linii energetycznej spocznie 
na naszych barkach. Łączny 
koszt to ok. 500 tys. zł. Musimy 
też pomyśleć o miejscach par-
kingowych, mamy problem z ko-
rzeniami drzew, które wysadzają 

chodniki. Teraz analizujemy róż-
ne warianty modernizacji. Gdy 
będę mieć wyliczenia, przedsta-
wię propozycję.

Plany modernizacyjne ulicy 
Narutowicza wzbudzają jednak 
emocje. Już teraz zarówno rad-
na Agnieszka Tomaszewska jak  
i Paweł Wachowiak zdecydowa-

nie opowiadają się za tym, by ulicę 
Narutowicza zamienić w deptak, 
z możliwością dojazdu miesz-
kańców i zaopatrzenia. Są jednak 
i przeciwnicy takiego rozwiąza-
nia. Teraz radni mają szczegóło-
wo zastanowić się nad zakresem 
modernizacji. W tej sprawie ma 
się odbyć oddzielna komisja. dag

Aktualności

Podczas komisji 29 lutego�burmistrz�Grzegorz�Ambroziak�przedstawił�radnym�tematy�do�przemyślenia.��
Na�zdjęciu�od�lewej:�radny�Józef�Kowalski,�burmistrz�Grzegorz�Ambroziak,�przewodnicząca�rady�Elżbieta�
Tarnowska�oraz�radni�Elżbieta�Sikora,�Krzysztof�Falkowski�i�Matylda�Jakubowska-Czaja.

Żychlin�|�Spółdzielnia�Wspólny�Dom

Drugi etap podłączania c.o.
Spółdzielnia Mieszkaniowa 

Wspólny Dom ma już konkret-
ne wyliczenia dotyczące kosztów 
podłączenia centralnego ogrze-
wania do kolejnych trzech blo-
ków: Narutowicza 85G, Naruto-
wicza 79/I oraz Narutowicza 79/
II. Wyliczono, że koszt wynosi 75 
zł za każdy metr kwadratowy po-
wierzchni mieszkania. To o 7 zł 
więcej na każdym metrze kwa-
dratowym, niż podczas realizacji 
I etapu inwestycji. 

Dla lokatorów zajmujących 
mieszkanie o powierzchni 32 
metrów kwadratowych to wyda-
tek 2.400 zł, zaś dla lokatorów 
posiadających mieszkanie 50 

metrów kwadratowych to wyda-
tek 3.750 zł.

– Pierwszy etap podłącza-
nia centralnego ogrzewania ro-
biliśmy na podstawie kosztorysu  
z 2014 roku. W międzyczasie 
zdrożały materiały budowlane  
i stąd większy wydatek – wyjaśnia 
prezes spółdzielni Jerzy Rosiński. 
– Trzeba jednak pamiętać, że nie-
zależnie od wkładu finansowego 
lokatorów spółdzielnia i tak po-
krywa połowę kosztów związa-
nych z przygotowaniem węzłów 
cieplnych, ich przyłączeniem  
i rozprowadzeniem po klatkach.

W sobotę 27 lutego o kosztach 
przedsięwzięcia zostali powia-

domieni mieszkańcy pierwszego 
z bloków Narutowicza 85G. Na 
26 lokatorów, chęć podłączenia 
już wyraziło 14 lokatorów. Kolej-
ni mają się zdeklarować w ciągu 
tygodnia.

Wprawdzie podłączenie cen-
tralnego ogrzewania to wydatek 
dla lokatorów, ale trzeba też pa-
miętać, że to wygoda. Nie trze-
ba dźwigać węgla na piętra, nie 
trzeba palić w piecu, z którego 
się kurzy. To komfort jednako-
wej temperatury przez całą dobę. 
Przy ogrzewaniu piecowym ist-
nieją duże wahania temperatury 
w ciągu doby. 

Ponadto mieszkania z cen-
tralnym ogrzewaniem zyskują 
na wartości rynkowej. Teraz lu-
dzie nie chcą kupować mieszkań  
z piecami.  dag

Region�|�Energa
Chaos  
z fakturami trwa

dokończenie ze str. 1
Z tego powodu też przedłuża-

my termin na spłatę skumulowa-
nej faktury aż do 180 dni od daty 
jej wystawienia, bez odsetek – in-
formuje Beata Ostrowska, rzecz-
nik prasowy Grupy Energa. – 
Klienci sami podejmą decyzję, na 
jakie części rozłożyć taką płatność 
i jak często dokonywać wpłat. 
Skumulowaną fakturę będą mogli 
opłacić jednorazowo lub wpłacać 
dowolne kwoty nieregularnie – 
istotne jest, aby cała należność zo-
stała uregulowana w terminie 180 
dni od momentu wystawienia fak-
tury. Wydłużenie terminu płatno-
ści nie wymaga żadnego kontaktu 
z firmą – proces zostanie urucho-
miony automatycznie.

Wraz ze skumulowaną fakturą 
każdy klient ma otrzymać szcze-
gółowe informacje o sposobie jej 
zapłaty, a także dane niezbędne 
do realizacji wpłaty: nowy numer 
konta i nowy numer klienta wpro-
wadzone wraz z nowym syste-
mem.

W przypadku faktur wystawio-
nych już wcześniej, gdzie spo-
radycznie firma mogła naliczyć 
odsetki, będą anulowane i wysta-
wiona zostanie korekta faktury. 
Klienci powinni jednak pamiętać, 
że kolejne, bieżące faktury wysta-
wiane przez firmę trzeba będzie 
opłacać zgodnie ze standardowy-
mi terminami płatności.

Klienci, którzy otrzymują fak-
tury zgodnie z posiadaną umową, 
muszą należności płacić standar-
dowo. Jeśli klienci mają wątpliwo-
ści mogą dzwonić (555-555-555) 
lub składać pisemnie.  dag

Żychlin�|�By�kasztanową�aleją�można�było�przejść�spokojnie

Ściągano gniazda gawronów
Spółdzielnia Mieszkaniowa 

Wspólny Dom 24 lutego wynaję-
ła podnośnik, by ściągnąć z kasz-
tanowców gniazda gawronów. 
Zrzucono ich ok. 50 sztuk. W po-
niedziałek 29 lutego czynność po-
wtarzano, bowiem ptaki w ciągu 
kilku dni zdążyły odtworzyć kil-
kanaście gniazd.

– Gniazda można zrzucać tylko 
do końca lutego, stąd nasze dzia-
łania – mówi Jerzy Rosiński, pre-
zes spółdzielni Wspólny Dom. 
– Czynności musieliśmy powtó-
rzyć, aby były skuteczne.

Za pomocą wysięgnika z ko-
szem i za pomocą długich drą-
gów pracownicy wynajętej firmy 
likwidowali wysoko posadowione 
gniazda. Patyki z gniazd od razu 
były zgrabiane i zbierane przez 
pracowników spółdzielni.

– Bardzo dobrze, że spółdziel-
nia zrobiła porządek z ptaszy-
skami – mówi pani Teresa. – Te-
raz przynajmniej będzie można 
z przyjemnością spacerować po 
kasztanowej alei bez obawy, że 
ptasie odchody spadną człowieko-
wi na głowę.

Ostatnie przycinanie drzew 
oraz ściąganie gniazd było 3 lata 
temu. W tym czasie ptaki zdąży-
ły już odbudować wiele gniazd  
i znów spacer aleją mógł się skoń-
czyć nieprzyjemnie.  dag

Żychlin |�Markety�pukają�do�miasta�

Dino na „kurzy jamie”?
29 lutego burmistrz Grzegorz 

Ambroziak potwierdził informa-
cję, że w Żychlinie ma powstać 
Dino. Na tym jednak nie koniec, 
bowiem inny deweloper również 
szuka terenu pod market, choć 
dziś nikt nie wie, jakiej marki. 
Dino miałoby powstać na prywat-
nych terenach na „kurzy jamie”.

Jak informuje burmistrz, pro-
cedury sprzedaży gruntu trwają. 
– Inna z firm deweloperskich jest 

zainteresowana nabyciem grun-
tów. Z taką prośbą zwrócili się 
również do Urzędu Gminy Ży-
chlin – informował burmistrz. – 
Byli zainteresowani terenami koło 
TBS, ale od nas takiej zgody nie 
dostali. Wiem, że teraz szukają 
gruntów należących do prywat-
nych właścicieli.

Markety odbierają klientów 
małych, lokalnych sklepików. 
Dla mieszkańców kolejny mar-

ket to możliwość kupowania to-
warów po tańszych cenach. Dla 
małych przedsiębiorców to utrata 
miejsc pracy. W Żychlinie mamy 
trzy markety: Milę, Biedronkę  
i Tesco. W grudniu 2014 roku na 
osiedlu Żeromskiego powstały 
Rossman i Pepco.

W pobliskim, niewiele więk-
szym Gostyninie, marketów było 
aż 8: dwie Biedronki, Mila, Netto, 
Lidl, Tesco, Kaufland i MarcPol. 
Od lutego MarcPol został zlikwi-
dowany, gdyż Kaufland znajdują-
cy się w centrum miasta odebrał 
mu znaczącą ilość klientów.  dag
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Gniazda gawronów znajdujące�się�na�kasztanowych�drzewach�przy�ulicy�
Narutowicza�zostały�ściągnięte.�Spółdzielnia�musiała�wynająć�podnośnik,�
by�zdjąć�wysoko�posadowione�gniazda.�Teraz�ludzie�będą�mogli�
bezpiecznie�chodzić�bez�obawy,�że�spadną�na�nich�ptasie�odchody.
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Aktualności
Sądowy epilog
„życzliwości” policjantów
z łowickiej drogówki. str. 25

REKLAMA

Żychlin |�Dwa�wnioski�o�dofi�nansowanie�unijne�

Urząd zabiega o prawie 2 mln zł
W poniedziałek, 22 lutego Urząd Gminy w Żychlinie złożył w Urzędzie Marszałkowskim w Łodzi 
dwa wnioski na dofi nansowanie termomodernizacji wraz z fotowoltaiką budynku urzędu gminy oraz 
Żychlińskiego Domu Kultury. Wnioskowane dofi nansowanie do obu projektów to kwota 1.932.241 zł. 
Rozstrzygnięcie konkursu będzie w lipcu.

Inwestycję polegającą na kom-
pleksowej termomodernizacji 
urzędu już rozpoczęto – o czym 
w „Nowym Łowiczaninie” już pi-
saliśmy. Trwa wybór fi rmy, która 
wykonana zadanie. Prace obejmu-
ją zarówno docieplenie budynku, 
budowę instalacji fotowoltaicznej 
(czyli produkującej prąd) oraz ro-
boty wewnątrz budynku.

Wnioski na dofi nansowanie 
unijne z Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Łódzkiego na lata 2014-2020 do-
tyczy tylko termomodernizacji 
oraz fotowoltaiki, prace wewnątrz 
budynku nie są ujęte we wniosku.

– Koszt całkowity projektu na 
termomodernizację i fotowoltaikę 
urzędu to kwota 1.389.046 zł, za-
biegamy o dofi nansowanie w wy-
sokości 959.910 zł. Wkład gminy 
w tę część prac wynosi 429.136 zł 
– informuje Edyta Ledzion, kie-
rownik Gminnego Centrum Pro-
mocji i Informacji w Urzędzie 
Gminy Żychlin pisząca wnioski 
unijne. – Jednym z warunków re-
gulaminowych było uzyskanie 
efektu ekologicznego w postaci 
zmniejszenia zapotrzebowania na 
energię o minimum 25%. Nasz 
projekt według wstępnego audytu 
przewiduje oszczędność 40-60%. 

Jaki będzie rzeczywiście, okaże 
się po zakończeniu inwestycji i do-
konaniu kolejnego audytu.

Warunkiem formalnym jest też 
zakończenie i rozliczenie inwe-
stycji do 31 grudnia 2017 roku. 
Do wniosku trzeba było dołączyć 
również Gminny Program Go-
spodarki Niskoemisyjnej z pozy-
tywną opinią specjalistów z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Łodzi. Taką opinię, jak infor-
muje Edyta Ledzion, urząd otrzy-
mał w piątek 19 lutego.

W ramach termomodernizacji 
urzędu zaplanowano docieplenie 
ścian zewnętrznych, docieplenie 
stropodachu oraz ścian piwnicz-

nych. Wymienione zostaną okna 
oraz drzwi zewnętrzne. 

Zmodernizowana zostanie sieć 
centralnego ogrzewania oraz cie-
płej wody. Na dachu zostaną za-
montowane panele fotowoltaicz-
ne produkujące prąd na potrzeby 
urzędu.

Po remoncie wygląd budynku 
urzędu też się nieco zmieni.

Termomodernizacja 
domu kultury
Urząd Gminy w Żychlinie

w ramach konkursu marszałkow-
skiego złożył też drugi projekt 
na unijne dofi nansowanie. Jest 
nim termomodernizacja budyn-
ku Żychlińskiego Domu Kultu-

ry, również z instalacją fotowol-
taiczną. – Koszt całego projektu 
to 2.900.000 zł, zaś my ubiega-
my się o dofi nansowanie wyso-
kości 972.331 zł – dodaje kierow-
nik. – Nasze koszty, w wysokości 
ok. miliona, wynikają z faktu, że 
architekt zaplanował szklaną za-
budowę istniejącego tarasu, co 
sprawi, że dom kultury nabierze 
nowoczesnego wyglądu.

W ramach projektu docieplo-
ne zostaną ściany domu kultury, 
strop, wymienione okna w piwni-
cach, drzwi wejściowe, zmoder-
nizowana instalacja centralnego 
ogrzewania i wentylacji mecha-
nicznej. 

Od zewnątrz zostanie dobu-
dowane zadaszenie pod ewentu-
alną budowę sceny na zewnątrz 
budynku.

– Na realizację projektów w ra-
mach RPO Urząd Marszałkowski 
w Łodzi przeznaczył 118.390.473 
zł. Ostatniego dnia przyjmowania 
wniosków, o godz. 10.00 nasze 
projekty zostały zarejestrowane 
jako 17 i 18 – dodaje Edyta Le-
dzion.

W projekcie budżetu na 2016 
rok termomodernizacji ŻDK
na razie nie ma. Czy znajdzie 
się on w budżecie na rok 2017,
na razie nie wiadomo. Dużo zale-
ży, czy wnioski o dofi nansowanie 
uzyskają akceptację Urzędu Mar-
szałkowskiego w Łodzi i w jakiej 
wysokości urząd dostanie dofi -
nansowanie. 

Gmina Żychlin�|�Przeciw�nałogom

By ograniczyć patologię
Gmina Żychlin w 2016 roku 

zaplanowała na przeciwdziała-
nie narkomanii 24.000 zł, zaś na 
przeciwdziałanie alkoholizmowi 
– 176.000 zł. Pieniądze pochodzą 
z opłat za korzystanie z zezwoleń 
na sprzedaż alkoholu.

Na działalność Komisji Roz-
wiązywania Problemów Alkoho-
lowych przeznaczono 43.000 zł.

Za każde posiedzenie członko-
wie komisji dostają 10 proc. mini-
malnego wynagrodzenia, ale nie 
więcej niż 370 zł brutto miesięcz-
nie. Za kontrolę punktów sprzeda-
ży alkoholu po godzinach pracy 
12 zł za jeden punkt, plus koszty 
własnego środka transportu. Kon-
trola w zakresie prawidłowości
złożonego oświadczenia o war-
tości sprzedanego alkoholu –
50 zł za punkt plus koszty wła-
snego środka transportu. Za prze-
prowadzenie wywiadu środowi-
skowego – 40 zł brutto. Do tego 
dochodzą koszty materiałów biu-
rowych, opłaty sądowe, opłaty 
składek ZUS i na Fundusz Pracy.

Na opłacenie biegłych przewi-
dziano 6.000 zł. Na prowadzenie 

punktu informacyjno-konsulta-
cyjnego – 5.500 zł, wspieranie 
placówek lecznictwa uzależnień 
– 6.000 zł, prowadzenie progra-
mów dla osób uzależnionych
i współuzależnionych – 12.500 
zł, prowadzenie świetlicy socjo-
terapeutycznej – 17.000 zł, dofi -
nansowanie kursów i szkoleń – 
5.000 zł, lokalne narady – 1.000 
zł, program profi laktyczny dla 
dzieci i młodzieży – 8.000 zł, 
przedsięwzięcia rozwijające pa-
sje i zainteresowania – 5.000 zł, 
pozalekcyjne zajęcia sportowe 
13.000 zł, różne formy wypo-
czynku – 16.000 zł, imprezy pro-
pagujące życie w trzeźwości – 
11.000 zł, materiały edukacyjne 
– 2.000 zł, dofi nansowanie grup 
samopomocowych – 19.000 zł, 
dofi nansowanie do dożywiania 
– 6.000 zł.

Przyjęty program ma pomóc
w ograniczaniu skutków naduży-
wania alkoholu przez osoby uza-
leżnione, wspieranie osób, które 
zerwały z nałogiem oraz wspiera-
nie dzieci pochodzących z rodzin 
dotkniętych alkoholizmem.  dag

Po termomodernizacji,�która�wkrótce�się�rozpocznie,�budynek�urzędu�
Gminy�w�Żychlinie�zmieni�wygląd.
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Żychlin |�Jaka�jest�właściwie�woda?

Badania niby dobre, 
ale na szklance gruby osad

dokończenie ze str. 1
– Sprawdzimy, co się dzieje – 

deklaruje, powiadomiony przez 
NŁ o uwagach. – Na wodociągach 
w ulicy Dolnej i Cichej zamonto-
waliśmy fi ltry i teraz nie ma zgło-
szeń na temat złej jakości wody.

SUW w Żychlinie była budo-
wana w 1976 roku. Jest już moc-

no wyeksploatowana, choć SZB 
robi wszystko, aby stacja pracowa-
ła jak najlepiej. Wprawdzie Urząd 
Gminy w Żychlinie ma dokumen-
tację techniczną na modernizację 
SUW, ale będzie to bardzo kosz-
towna inwestycja, rzędu kilku mi-
lionów złotych, dlatego wciąż cze-
ka na realizację. dag
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Żychlin�|�Spółdzielnia�Mieszkaniowa�przy�ul.�Łąkowej

Jak spółdzielnia radzi sobie z dłużnikami
Niepłacący lokatorzy  
to zmora nie tylko 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
Wspólny Dom, ale też 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
przy ul. Łąkowej.

Wprawdzie procedury są-
dowe z licytacją mieszkania są 
długotrwałe, ale prezesi są zde-
terminowani w działaniu, by nie-
uczciwych lokatorów nawet po-
zbawiać mieszkania. Dłużnicy 
muszą mieć świadomość, że nie 
płacąc sami narażają się na miesz-
kanie w slumsach, a nie w miesz-
kaniach z ciepłą wodą i central-
nym ogrzewaniem.

– Do sądu kierujemy pozwy 
przeciwko tym lokatorom, któ-

rzy zalegają z opłatą czynszo-
wą 2 tys. złotych, a próby po-
lubownej spłaty zadłużenia nie 
przynoszą skutku – mówi Piotr 
Jarosz, prezes Spółdzielni Miesz-
kaniowej przy ulicy Łąkowej. 
– W 2015 roku do Sądu Rejono-
wego w Kutnie skierowaliśmy 20 
pozwów przeciwko lokatorom. 
W 15 przypadkach sąd poparł na-
sze powództwo w całości. Dwie 
sprawy zostały wycofane, gdyż 
dłużnicy uregulowali należności. 
W trzech przypadkach postępo-
wanie sądowe wciąż się toczy. Do 
egzekucji komorniczej skierowa-
liśmy 5 wniosków, cztery z nich 
skończyły się licytacją komorni-
czą mieszkań. Dwa mieszkania 
zostały już sprzedane, a dwa ko-
lejne są w trakcie sprzedaży.

Prezes przyznaje, że wpraw-
dzie procedury są długotrwałe, 
ale to jedyny sposób, by zmobili-
zować również innych do uiszcza-
nia należności, w przeciwnym ra-
zie zadłużenie lokatorów wobec 
spółdzielni by rosło. A to mogło-
by oznaczać problemy z bieżącym 
regulowaniem należności. W 2014 
roku wskaźnik zadłużenia do nali-
czanego czynszu wynosił w spół-
dzielni 6,20 proc., w 2015 – 6,16 
proc.

Prezes jednak zapewnia, że jeśli 
w bloku są osoby, które zalegają 
z czynszem, to zakres remontów 
jest taki, jakby fundusz remonto-
wy płacili wszyscy. Różnica jest 
pokrywana z innych dochodów 
np. z dzierżawy lokali użytko-
wych.

Teraz spółdzielnia ma do sprze-
dania mieszkanie o pow. 32 m2, 
w bloku przy ul. Traugutta 10, 
na III piętrze. Cena wywoławcza 
to 56.340 zł. Przetarg ma się od-
być w spółdzielni 4 marca, o godz. 
12.00.  dag

Żychlin�|�Żychliński�Dom�Kultury

Remont pracowni muzycznej
Przeciekający dach, a w efek-

cie tego zalanie pomieszczenia, 
w którym zespoły muzyczne mia-
ły próby, wymusiły jego wcze-
śniejszy remont. Za dwa tygodnie 
pracownia będzie nowiutka, czy-
ściutka i z lepszą akustyką.

– Po obfitych deszczach okaza-
ło się, że w jednym miejscu dach 
zaczął przeciekać, a ściana pra-
cowni muzycznej została zalana. 
W ramach gwarancji dach został 
już naprawiony – mówi Mag-
dalena Rzeźnicka, dyrektor Ży-
chlińskiego Domu Kultury. – Po-
mieszczenie wysuszyliśmy, ale 
to zdarzenie wymusiło wcześniej 
planowany remont.

Pracownia muzyczna od lat 
nie była remontowana. Była sza-

ra, brudna, ale młodzież z zespo-
łów muzycznych i tak była za-
dowolona, że ma swoje miejsce, 
by ćwiczyć. Wkrótce będą mile 
zaskoczeni. 

Pomieszczenie przechodzi ge-
neralny remont. Jedne drzwi zo-
stały zamurowane, a drugie zo-
staną wymienione na nowe. 
Wykonywany jest podwieszany 
sufit, na ścianach będą gładzie, 
a na zniszczonym parkiecie będzie 
ułożona dywanowa wykładzina. 
Pomieszczenie zyska na wyglą-
dzie, ale też poprawi się jego aku-
styka, tak ważna dla muzyków.

Remont pracowni muzycznej to 
koszt ok. 8 tys. zł, które dom kul-
tury wygospodarował ze swojego 
budżetu.  dag

Żychlin |�Spółdzielnia�Mieszkaniowa�ulica�Łąkowa

Jak przekonać żychlinian, 
by docieplili bloki?
Szare, bure bloki 
z wielkiej płyty, 
to rzeczywistość 
Żychlina.  
Nie raz słyszymy od 
przyjezdnych, dlaczego 
w grodzie nad Słudwią 
bloki wciąż są  
jak z PRL. 

W Żychlinie jakby czas za-
trzymał się kilkadziesiąt lat temu, 
podczas gdy w ościennych mia-
stach bloki są docieplone, koloro-
we, estetyczne i ciepłe. Niestety, 
to decyzja lokalnej społeczności, 
która wciąż się opiera, by zainwe-
stować. 

Prezes Spółdzielni Miesz-
kaniowej przy ulicy Łąkowej 
co kilka miesięcy podejmuje pró-
bę przekonania mieszkańców, 
że docieplenie bloków byłoby do-
brą decyzją. Oszczędności z ty-
tułu mniejszego zużycia energii 
o ok. 30 proc. sprawiłoby, że przy 
zachowaniu dotychczasowych 
zaliczek udałoby się inwestycję 
przeprowadzić, bez konieczności 
podnoszenia opłaty na fundusz 
remontowy.

W 2015 roku spółdzielnia pod-
jęła próbę przekonania lokatorów 
bloku przy ul. Łąkowej 11a, aby 
wyrazili zgodę na termomoder-
nizację bloku. Zorganizowano 
spotkanie z lokatorami, podczas 
którego wyjaśniano zasadę finan-
sowania przedsięwzięcia. Zgody 
lokatorów nie było. 

Podobną propozycję przed-
stawiono lokatorom bloków Łą-
kowa 7 i Traugutta 14. Miesz-
kańcy ulicy Łąkowej 7 nie 
wyrazili żadnego zainteresowania, zaś 
na 24 lokatorów Traugutta 14, po-
zytywnie wypowiedziało się tyl-
ko 4. 

Spółdzielnia nie zniechęciła się 
jednak takim stanowiskiem loka-
torów i zleciła wykonanie audy-
tu energetycznego na blok Trau-
gutta 14. W styczniu 2016 roku 
zorganizowała kolejne spotkanie 
i wysłała po raz kolejny ankiety 
do lokatorów, aby ci wypowie-
dzieli się na temat termomoder-
nizacji. Tym razem zgodę wyra-

ziło już 9 lokatorów. Z podobnym 
zapytaniem spółdzielnia zamie-
rza zwrócić się do lokatorów po-
zostałych bloków.

Co należałoby wykonać
Z wykonanego audytu ener-

getycznego dla bloku Traugutta 
14 wynika, że konieczna byłaby 
modernizacja sieci centralnego 
ogrzewania, wykonanie nowe-
go węzła centralnego ogrzewa-
nia i ciepłej wody. Zaplanowano 
też montaż kolektorów słonecz-
nych do podgrzewania ciepłej 
wody, co zdecydowanie obniży-
łoby koszty. Docieplony został-
by stropodach warstwą 20 cm 
granulatu wełny mineralnej, ścia-
ny zewnętrzne byłyby docie-
plone warstwą 14 cm, a ściany 
piwnic warstwą 10 cm styropia-
nu. Wymienione byłyby drzwi 
do klatek schodowych na takie 
o odpowiednio mniejszym współ-
czynniku przenikania cieplnego.

To się opłaca
Szacunkowa wartość prac ter-

momodernizacyjnych wraz z ko-
lektorami na bloku Traugutta 14, 
to kwota 483.050 zł. Oczywi-
ście ostateczna kwota zależała-
by od wyniku przetargu. Można 
się spodziewać, że byłoby jeszcze 
taniej. Spółdzielnia realizując in-

westycję otrzymałaby premię ter-
momodernizacyjną w wysokości 
77.288 zł z Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Tak więc do spła-
ty byłoby 405.762 zł, na okres 
12,5 roku. Przy równych spła-
tach, lokator płaciłby 2,47 zł/m2 
na miesiąc.

– W rzeczywistości przy 
obowiązującej taryfie, kwota 
2,47 zł/m2 byłaby pokryta po-
przez zmniejszenie opłaty sta-
łej za dostawę energii cieplnej, 
zmniejszenie opłaty zmiennej 
za centralne ogrzewanie i ciepłą 
wodę oraz zmniejszenie stawki 
za podgrzanie metra sześcienne-
go wody. To oznacza, że lokator 
nie poniósłby żadnych dodatko-
wych opłat – przekonuje prezes 
Piotr Jarosz.

Bloki z wielkiej płyty starze-
ją się, a spoiny pomiędzy płyta-
mi ulegają erozji, co przyśpiesza 
degradację budowli. Lokatorzy 

ponoszą coraz większe koszty na 
remonty bieżące. Przykrycie płyt 
warstwą styropianu na pewno za-
trzyma degradację. Do korzyści 
wynikających z docieplenia blo-
ku trzeba też dodać nie tylko spa-
dek zużycia energii i mniejsze 
koszty, ale też poprawę estetyki 
i większy komfort cieplny: wio-
sną mniejszy dyskomfort chłodu, 
a latem mniejszy upał w miesz-
kaniach.

Prezes spółdzielni dodaje rów-
nież, że istnieje możliwość praw-
na, aby rozpocząć termomoder-
nizację bloków, nie oglądając się 
na zgodę lokatorów, choć na ra-
zie nie chce sięgać po te drastycz-
ne środki.

Zgodnie z regulaminem two-
rzenia i wydatkowania środków 
na fundusz remontowy – para-
graf 12 ust. 3, Rada Nadzorcza 
może bez zgody lokatorów pod-
jąć decyzję o wstawieniu do pla-
nu remontów – termomoderniza-
cji, zwiększając odpis na fundusz 
remontowy, informując lokato-
rów o zaciągniętym kredycie. 
I właśnie z takich zapisów korzy-
stały inne spółdzielnie w regio-
nie. Dziś lokatorzy przyznają, że 
są zadowoleni z podjętych dzia-
łań, gdyż za ciepło płacą dużo 
mniej. Chyba czas, by w Żychli-
nie to zrozumieć.  dag

Żychlin�|�Żychliński�Dom�Kultury

Pomogą poszukać dotacji
W poniedziałek 14 marca 

w ŻDK w godz. 13.00-15.30 bę-
dzie dyżurować doradca z Mo-
bilnego Punktu Informacyjnego 
Funduszy Europejskich z Łowi-
cza. Osoby, które mają pomysł na 
projekt, a nie wiedzą, skąd mogą 
wziąć część pieniędzy, mogą uzy-
skać bezpłatną podpowiedź od fa-
chowca, który wskaże możliwości 
uzyskania unijnej dotacji. 

Spotkania będą indywidualne, 
więc by nie stać w kolejce, warto 
umówić się na określoną godzinę, 
telefonicznie – 46-837-52-67 lub 
46-837-72-29 bądź mailowo – lpi-
lowicz@lodzkie.pl

– Dyrekcja punktu zdecydowa-
ła, że w marcu intensywnie jeź-
dzimy w teren, by mieszkańcy 
nie musieli jeździć do Łowicza – 
mówi nam Jacek Kaźmierski, do-
radca, który przyjedzie do Żychli-

na. – Mamy dużą wiedzę na temat 
realizacji różnych programów 
unijnych realizowanych na szcze-
blu krajowym, ale też programów 
unijnych województwa łódzkiego.

Jak mówi, o darmową pomoc 
mogą poprosić też mieszkańcy 
gminy Pacyna w województwie 
mazowieckim, którzy do Żychlina 
mają bardzo blisko.

– Wiele osób wciąż nie wie, że 
istnieje w Polsce 77 takich punk-
tów, a my przekazujemy wiedzę 
za darmo, jak pozyskać dofinan-
sowanie na realizację swojego po-
mysłu – dodaje.

Dużo informacji zawierają stro-
ny: www.rpo.lodzkie.pl lub www.
funduszeeuropejskie.gov.pl.

Mobilny Punkt Informacyjny 
Funduszy Europejskich znajduje 
się w Łowiczu, ul. Świętojańska 1 
i w Płocku, ul. Kolegialna 19.  dag

Czy uda się przekonać lokatorów�spółdzielczych�bloków,�by�budynki�poddać�termomodernizacji?�W�innych�
miastach�już�od�kilku�lat�cieszą�się�z�docieplonych�bloków.
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Rozpoczął się remont pracowni�muzycznej�w�Żychlińskim�Domu�
Kultury.�Trwa�montaż�podwieszanego�sufitu.�

Piotr Jarosz,�prezes�Spółdzielni�
Mieszkaniowej�przy�ulicy�Łąkowej.

Lokator��
nie�poniósłby�żadnych�
dodatkowych�opłat.

Prezes Piotr Jarosz
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Żychlin – Szaflary�|�Podsumowanie�europejskiego�projektu

Nasza Szkoła, 
moja przyszłość

W dniach od 15 do 17 lutego  
w hotelu „Borowy Dwór” w Sza-
flarach koło Zakopanego odbyła 
się konferencja promująca doro-
bek intelektualny projektu „Our 
school, my future – ESL projekt”. 
Jest to międzynarodowy projekt 
ERASMUS +, który rozpoczął się 
1 września 2014 roku, a zakończy 
się 30 sierpnia 2016 r. Biorą w nim 
udział szkoły z 5 krajów: Grecji, 
Hiszpanii, Rumunii, Turcji i Polski 
(ZS Żychlin). 

Konferencja, która odbyła się 
w górach, miała za zadanie pro-
mować osiągnięcia projektu.  
W konferencji uczestniczyło 2 na-
uczycieli i 7 uczniów ze szkoły 
„Stredna Odborna Skola Elektro-
technicka Sibirska” z Tarnawy ze 
Słowacji oraz 30 członków Sto-
warzyszenia na Rzecz Rozwoju 
Gminy Żychlin. Projekt „Nasza 
szkoła, moja przyszłość” dotyczy 
przedwczesnego porzucania edu-
kacji przez młodych ludzi. W ra-
mach projektu opracowano sze-
reg materiałów, których celem jest 
zapobieganie temu negatywnemu 
zjawisku.

Badania przeprowadzone  
w szkołach partnerskich wykaza-
ły, że należy podnieść atrakcyj-
ność zajęć szkolnych, zarówno 
objętych programem nauczania, 
jak i zajęć pozalekcyjnych. Na-
uczyciele wszystkich państw 
partnerskich opracowali szereg 
nowatorskich lekcji, przeprowa-
dzili je w swoich szkołach i na-
grali ich fragmenty. Scenariusze 
zostały wydane w formie publi-
kacji „ESL Guidebook – Acti-
vities for All”. Podczas konfe-
rencji zapoznano uczestników  
z wspomnianym przewodnikiem 
– stanowi on intelektualny rezul-
tat projektu. Przedstawiono też 

inne osiągnięcia, m.in. materiały 
dla nauczycieli do wykorzystania 
na zajęciach robotyki opracowa-
ne przez klub robotyki z Grecji. 

Jedno popołudnie poświęco-
no omówieniu działań, jakie po-
dejmowane są w Zespole Szkół 
w Żychlinie, aby zapobiec przed-
wczesnemu porzucaniu szkoły. 
Przedstawiono specjalnie opraco-
wany „Program rozwoju ucznia 
– plan zajęć programowych oraz 
pozalekcyjnych”. Zebrani obejrze-
li krótkie fragmenty lekcji przy-
gotowanych przez nauczycieli ZS 
Żychlin z lekcji języka niemiec-
kiego (przygotowaną przez panią 
Aleksandrę Żabkę-Przeradzką)  
i języka anielskiego (przygotowa-
ną przez Iwonę Kciuk). Uczestni-
cy konferencji zostali zapoznani 
także z zajęciami pozalekcyjnymi, 
klubami oraz kółkami szkolnymi  
z żychlińskiej szkoły, takimi jak 
historyczne, strzeleckie, bicyklicz-
ne, piłki siatkowej, nożnej, z klu-
bem robotyki itp. 

W Polsce, według badań, pro-
blem porzucania szkoły nie jest 
wysoki, bo odsetek rozpoczyna-
jących naukę wynosi ok. 3 do 5 
procent, na porzucanie szkoły bar-
dziej narażeni są chłopcy. W kra-
jach europejskich procent porzu-
cania szkoły jest dużo wyższy; 
w pewnym sensie przyczynia się 
do tego obowiązek szkolny do 
18 roku życia, który obowiązuje  
w naszym kraju – powiedzia-
ła Iwona Kciuk prowadząca kon-
ferencję – koordynator projektu. 
Trzeciego dnia uczestnicy obej-
rzeli prezentację na temat zjawiska 
znęcania się w szkole jako czynni-
ka ryzyka porzucenia szkoły.

Zebrani obejrzeli również pre-
zentację słowacką. Nauczyciel ze 
Słowacji jako ciekawostkę przed-
stawił rodzaj pompy, która odzy-
skuje ciepło z dojonego mleka  
i w ten sposób jedna z przetwór-
ni mleczarskich uzyskuje ciepło 
do podgrzania wody używanej do 
sprzątania.  ag

Członkowie Stowarzyszenia na Rzecz Gminy Żychlin,�w�pierwszym�
rzędzie�od�lewej:�Matylda�Jakubowska–Czaja,�Nadia�Czaja,�Beata�
Kalinowska,�Aneta�Kuźnicka-zielińska;�w�drugim�Justyna�Michalak.
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Festiwal Świateł Ogrodowych 
–�jedna�z�atrakcji�podczas�
zwiedzania�stolicy.

Uczestnicy ferii zimowych�Spółdzielni�Mieszkaniowej�w�Żychlinie�przed�
siedzibą�TVP�w�Warszawie.

Żychlin�|�Ferie�zimowe�dla�dzieci�spółdzielców

Mnóstwo atrakcji dla dzieci
Trzynaścioro dzieci spółdziel-

ców Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Żychlinie przy ulicy Łąkowej 
nie narzekało na nudę podczas 
ferii zimowych. W piątek, 26 lu-
tego, dziękowali Urszuli Krucz-
kowskiej za atrakcyjnie spędzony 
czas. Z podziękowaniami przy-
chodzili też rodzice. Było też 
zgrywanie zdjęć z ferii na pendri-
ve'y przyniesione zarówno przez 
dzieci, jak i przez rodziców.

Oprócz zajęć świetlicowych 
były też liczne wyjazdy na lodo-
wisko i do aquaparku w Kutnie, 
było kino z filmem „Piotruś z Ni-
bylandii” oraz nauka gry w base-
ball prowadzona na sali Gimna-
zjum nr 2 w Kutnie. W czwartek, 
25 lutego, feriowicze wynajętym 
busem pojechali na wycieczkę 
do Warszawy. Obejrzeli Festiwal 
Świateł Ogrodowych, który swo-
im urokiem zachwycił wszyst-
kich.

W czasie ferii na lodowisku i na 
basenie byli cztery razy. I jak się 
okazuje, tak spędzony czas bardzo 
podobał się dzieciom.

Zuzia Bonińska najbardziej 
była zadowolona z zajęć na lodo-
wisku. We wtorek, 16 lutego, na 
lodowisku gościło też Radio Vic-
toria, które organizowało dla dzie-
ci dużo konkursów. Był też pokaz 

jazdy figurowej grupy juniorów  
z Łodzi. Zuzia w konkursie jaz-
dy na łyżwach zajęła I miejsce,  
a w nagrodę dostała karnet na ba-
sen, wraz z osobą towarzyszącą.

– Bardzo dużo jeżdżę na rol-
kach, dlatego było mi łatwo 
jeździć na łyżwach – mówi 
dziewczynka. – Karnet jest jed-
norazowy, ale mogę na basenie 
spędzić nielimitowany czas. Bar-
dzo się cieszę. Na pewno go wy-
korzystam. Adam Andrzejczyk  
z kolei był bardzo zadowolony  
z nauki gry w baseball. – Aqu-
apark też był super – dodaje.

Mikołaj Tarkowski przyzna-
je, że jemu najbardziej podobała 
się wycieczka do Warszawy oraz 
pokaz świateł podczas Festiwa-
lu Świateł Ogrodowych w parku  
w Wilanowie.

W stolicy żychlinianie spędzi-
li cały dzień. Zwiedzili Łazienki 
i znajdujący się tam Pałac Myśle-
wicki oraz Pałac na Wodzie, byli 

w Muzeum Kinematografii, był 
też spacer po warszawskiej sta-
rówce. Na Wiktorii Czubińskiej 
największe wrażenie zrobiły żywe 
pawie w warszawskich Łazien-
kach. Kolorowe pióra ptaka za-
chwyciły dziewczynkę.

Atrakcją była też wizyta w sie-
dzibie TVP. – Byliśmy w studiu 
programu „Pytanie na śniada-
nie” i „Świat się kręci”. Spotka-
liśmy Grażynę Torbicką i Agatę 
Młynarską oraz aktorów z serialu 
„Na sygnale”. – Jednak najwięk-
szą atrakcją był Festiwal Świateł 
Ogrodowych – przyznaje Urszu-
la Kruczkowska. – Wszyscy byli-
śmy pod wrażeniem. Gra świateł 
zapierała dech w piersiach. Czu-
liśmy się jak w krainie bajek, jak  
w Disneylandzie.

Z mnóstwa świateł były kieli-
chy kwiatów, motyle, biedronki, 
powozy, różnorodne drzewa itp. 
Był też pokaz gry świateł w rytm 
muzyki Vivaldiego.  dag
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Żychlin�|�uniwersytet�Trzeciego�Wieku

Warsztaty ekologiczne 
dla seniorów

Słuchacze Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku gościli 8 lutego  
w nowej ekopracowni w Zespo-
le Szkół przy ulicy Narutowicza. 
Ekologiczno-chemiczne warszta-
ty dla seniorów poprowadziła na-
uczycielka chemii Elżbieta Do-
bińska, wraz z uczennicami z koła 
chemicznego.

Słuchacze Uniwersytetu przy-
nieśli ze sobą wodę z okolicz-

nych studni i stawów, którą pod-
dano analizie fizykochemicznej. 
Wykonano następujące badania: 
pH, azotany(V), azotany(III), fos-
forany(V), amon, twardość wody. 
Na zakończenie zajęć uczennice 
z koła zaprezentowały najciekaw-
sze doświadczenia chemiczne. 
Uczestnicy warsztatów dowiedzie-
li się jak praktycznie wykorzystać 
wiedzę z chemii i biologii.  dag

Stanisław Gajewski i Ryszard Zimny z�uTW�podczas�warsztatów�
ekologicznych�w�zS�przy�ulicy�Narutowicza.
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ŁOK |�Łowicki�Moto�Przegląd�Filmowy�

Sposób na złagodzenie motocyklowej zimowej chandry
Projekcja krótkometrażowe-

go filmu „No.16 w USA”, do 
którego ujęcia nakręcono na 
przełomie września i paździer-
nika ubiegłego roku, kiedy to 
11 członków Łowickiego Klu-
bu Motocyklowego No.16 wy-

brało się w podróż po Stanach 
Zjednoczonych i Meksyku, roz-
pocznie drugą edycję projektu 
Łowicki Moto Przegląd Filmo-
wy. Wstęp na wszystkie wyda-
rzenia 5 i 6 marca w kinie Fenix 
i Klubie Pracownia jest wolny. 

– Serce każdego motocykli-
sty łka za wiosną, a tu do niej 
jeszcze dłuuuugo. Ale ducha 
nie gaście! Mamy sposób na 
złagodzenie motocyklowej zi-
mowej chandry – zachęcają do 
udziału w wydarzeniu klubowi-

cze „16”. Przegląd zainauguruje 
wspomniany 20-minutowy film  
z wyprawy członków i przyjaciół 
Łowickiego Klubu Motocyklo-
wego No.16 do USA. Projekcję 
zaplanowano na sobotę, 5 marca, 
na godz. 18.00.  str. 15

REKLAMA

Łódź�|�Spotkanie�z�samorządami

Nowa polityka wojewody
Nowy wojewoda łódzki, prof. 

Zbigniew Rau, zapowiada dale-
koidące zmiany w polityce w sto-
sunku do samorządów lokalnych. 
Pasywną, wyłącznie nadzorczą 
rolę, ma zastąpić uprzedzające 
partnerstwo i współpraca. W pi-
śmie skierowanym do mediów 
służby prasowe wojewody piszą 
m.in.: 

„(...) Zamiast dotychczas pre-
ferowanej formy aktywności nad-
zorczej, ograniczającej się wy-
łącznie do weryfikacji uchwał 
podjętych przez samorządy pod 
kątem zgodności z prawem, służ-
by Wojewody Łódzkiego mają 
działać z wyprzedzeniem – in-
formować i doradzać radom róż-

nych szczebli, by w ten sposób 
zapobiegać nieprawidłowościom 
w podejmowaniu decyzji. Woje-
woda Łódzki zamierza nie tylko 
korzystać z władczych uprawnień 
– rozstrzygać i zajmować stano-
wisko wobec poczynań samo-
rządów, ale jest gotów przyjąć 
współodpowiedzialność za efek-
ty administrowania. Prawidłowe 
ukształtowanie kryteriów i formy 
działalności nadzorczej ma umoc-
nić samodzielność i pomagać sa-
morządom, a nie ograniczać ich 
niezależność. (...)”. Na czym  
w praktyce miałaby polegać taka 
aktywność, wojewoda zamierza 
przybliżyć na spotkaniu z samo-
rządowcami 4 marca.  wal

Gmina Żychlin|�Cukrownia�w�Dobrzelinie

Kontraktacja buraka 
zakończona

Cukrownia w Dobrzelinie za-
kończyła kontraktację buraka cu-
krowego na sezon 2016. To bę-
dzie ostatni rok, w którym będą 
obowiązywać limity cukru. Po-
nieważ po zimie część upraw nie 
przezimowała, a rolnicy na wio-
snę będą musieli przesiać upra-
wy, chętnych do uprawy buraka 
nie brakowało. 

– Zakontraktowaliśmy bura-
ki z powierzchni ok. 8 tys. hek-
tarów, od ok. 2600 plantatorów 
– mówi Marek Giżyński, dyrek-
tor cukrowni w Dobrzelinie. – W 
umowie kontraktacyjnej planta-
torzy mają zapewnioną cenę nie 
mniejszą niż 120 zł za tonę, przy 
polaryzacji 16 proc. W poprzed-
nim sezonie było to 115 zł, kolej-
ne 3 zł do każdej tony dopłacimy 
rolnikom w maju.

Dopłata 3 zł do tony wydaje 
się niewielka, ale jak wyjaśnia 
nam dyrektor, w skali całej Krajo-
wej Spółki Cukrowej – podniesie-

nie ceny o 1 zł skutkuje koniecz-
nością wypłaty aż 4 mln zł.

W tym roku cukrownia zamie-
rza również skupować buraka po-
nadlimitowego. Na razie nikt nie 
wie, jak będzie zachowywać się 
rynek, gdy limity cukru zostaną 
uwolnione.

Miniony rok nie był najlepszy 
dla rolników. Długotrwała susza 
sprawiła, że plon był niski. Kam-
pania cukrownicza też była sto-
sunkowo krótka, skończyła się 
przed Wigilią.

Cukrownia ma już nasiona 
buraka od 8 różnych firm. – Te-
raz sprawdzamy siłę kiełkowania 
nasion – dodaje dyrektor. – Je-
śli okaże się, że wynosi ona 95 
proc., za kilka dni będziemy na-
siona wydawać rolnikom. Przyj-
mujemy zamówienia na nawozy  
i środki ochrony roślin.

Rolnicy mają nadzieję, że rok 
2016 będzie bardziej sprzyjający 
uprawie buraka niż rok 2015.  dag

Żychlin�|�Dzień�Żołnierzy�Wyklętych

Uczcili pamięć bohaterów
1 marca obchodziliśmy święto 

narodowe – Dzień Żołnierzy Wy-
klętych. Po raz trzeci obchodzo-
no je również w Żychlinie, na pla-
cu koło fontanny. Organizatorami 
obchodów byli L0 im. Adama 
Mickiewicza w Żychlinie, grupa 
mundurowa Strzelców pod do-
wództwem Rafała Mikołajczyka 
oraz harcerze. 

Pomimo nieprzerwanie padają-
cego śniegu, w tym roku obchody 
miały bardziej uroczysty charak-
ter, bowiem na placu zgromadzili 
się również uczniowie z Zespołu 
Szkół nr 1 im. Adama Mickiewi-
cza, nauczyciele szkoły, przybyli 
też członkowie TMHŻ oraz sa-
morządowcy. W dwóch poprzed-
nich latach święto przypadało  
w weekend, więc i młodzieży 
było niewiele. Niestety, jeśli cho-
dzi o mieszkańców, to jak co roku 
nie było ich wielu.

Data święta, 1 marca, nie jest 
przypadkowa. Tego dnia w 1951 
roku, w mokotowskim więzieniu, 
komuniści strzałem w tył głowy, 
zastrzelili przywódców IV Zarzą-
du Zrzeszenia Wolność i Nieza-
wisłość – m.in. prezesa Łukasza 
Cieplińskiego i jego sześciu to-
warzyszy walki, którzy tworzyli 
ostatnie kierownictwo organizacji, 
która po 1945 roku kontynuowała 
dzieło żołnierzy Armii Krajowej.

Narodowy Dzień Żołnierzy 
Wyklętych został ustanowio-
ny świętem narodowym 3 lutego 
2011 r. przez Sejm RP. Żołnierze 

wyklęci to określenie żołnierzy 
podziemia niepodległościowego 
i antykomunistycznego, stawia-
jących opór próbie sowietyzacji 
Polski. Nazywani wyklęci, bo-
wiem przez kolejnych kilkadzie-
siąt lat o nich się nie mówiło,  
a wręcz pokazywało jako bandy-
tów.

W tym roku uroczystości roz-
poczęły się 1 marca w południe, 
wciągnięciem na maszt biało-
-czerwonej flagi oraz hymnem 
narodowym. Odczytano apel 
poległych bohaterów, którzy po 
1945 roku walczyli z sowietami  
i nowym ustrojem, abyśmy żyli  
w wolnym i demokratycznym 
kraju. Młodzież z grupy mundu-

rowej przygotowała montaż słow-
no-muzyczny o zapomnianych 
bohaterach lat powojennych, któ-
rzy byli mordowani i skazywani 
na więzienie. Uroczystość zakoń-
czyła defilada pocztów sztanda-
rowych gimnazjum i liceum, Jed-
nostki Strzeleckiej Żychlin oraz 
harcerzy z Hufca Żychlin.

Żychlinianin  
w organizacji „Wolność  
i Niezawisłość”
Żychliński historyk pasjonata, 

Henryk Olszewski, w historycz-
nych dokumentach znalazł, że za-
mordowany ppłk. Łukasz Ciepliń-
ski (prezes IV zarządu Wolność  
i Niezawisłość (WiN) oraz Jerzy 

Seweryn Cichalewski, kpt. Wojska 
Polskiego urodzony w Żychlinie, 
blisko ze sobą współpracowali.

Jerzy Cichalewski aktywnie 
działał w strukturach WiN, ale  
w 1947 roku został wysłany przez 
UB na Zachód. – Wojciech Frazik 
z IPN Kraków potwierdził mi, że 
Jerzy Cichalewski z Żychlina to 
bohater. Nie był współpracowni-
kiem UB i nie miał nic wspólnego 
z aresztowaniami IV zarządu WiN 
i ich zamordowaniem – mówi 
Henryk Olszewski. – Gdyby wró-
cił do Polski, dostałby kulę w gło-
wę, jak jego koledzy.

Jerzy Serweryn Cichalewski 
urodził się w Żychlinie w 1897 
roku. Jako dziecko odebrał do-
bre polskie wychowanie. Jego 
dziadek Michał Cichalewski był 
m.in. szanowanym żychlińskim 
społecznikiem, ma tablicę epita-
fijną w kościele św. Piotra i Paw-
ła. Ojciec Wawrzyniec przekazał 
synowi umiłowanie do ojczyzny 
i najlepsze wzorce, jakie widział 
w rodzinnym domu. Jego ro-
dzice spoczywają na cmentarzu  
w Żychlinie. Młody Jerzy Sewe-
ryn został żołnierzem Legionów 
Polskich, nie zaniedbywał na-
uki, został prawnikiem, był bar-
dzo bliskim współpracownikiem 
Władysława Raczkiewicza, woje-
wody pomorskiego (w Toruniu) 
– późniejszego Prezydenta RP na 
uchodźstwie. Był kapitanem Woj-
ska Polskiego. Zmarł w 1967 roku 
w Londynie.  dag

Obchody zorganizował ZS nr 1 im. Adama Mickiewicza. Na�uroczysty�
apel�pamięci�przybyły�poczty�sztandarowe�gimnazjum�i�liceum,�grupa�
mundurowa�oraz�harcerze.
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Oporów |�Rada�Gminy�rozpatrzyła�skargę�rodziców�i�mieszkańców�ws.�szkoły�w�Szczycie

Skarga na wójta niezasadna
Podczas sesji Rady Gminy Oporów, 26 lutego, 12 radnych obecnych na sesji jednogłośnie uznało, że skarga na działalność wójta Roberta Pawlikowskiego 
wystosowana przez przedstawicieli rodziców i mieszkańców obwodu Zespołu Szkół w Szczycie, która do Rady Gminy Oporów wpłynęła 28 stycznia, jest niezasadna.

Wcześniej zarzuty rozpatrywa-
no na posiedzeniu połączonych ko-
misji, 24 lutego. Skarżący nie przy-
byli ani na posiedzenie komisji, ani 
na sesję. Przypomnijmy, że skarga 
na działalność wójta złożona przez 
rodziców i mieszkańców obwodu 
ZS w Szczycie została skierowa-
na do wojewody łódzkiego, który 
zgodnie z kompetencjami odesłał 
skargę do Rady. 

Skarżący rodzice podczas roz-
patrywania skargi byli nieobecni, 
gdyż, jak twierdzą, ich obecność 
i tak by nie zmieniła stanowiska 
rady, w której większość broni wój-
ta. Tymczasem wójt Robert Pawli-
kowski uważa, że w każdym zda-
niu skargi jest kłamstwo.

Skarżący zarzucają, że działa-
nia władz gminy, poprzedzające 
podjęcie uchwały o likwidacji gim-
nazjum były pełne lekceważenia 
i ignorancji woli rodziców oraz lo-
kalnego społeczeństwa, dla których 
szkoła jest nie tylko miejscem edu-
kacji, ale też i kultury. Zarzucali, 
że radni nie uwzględnili złożonej 
przez nich petycji oraz negatywnej 
opinii kuratora.

Główne argumenty 
radnych
Radni w uchwale o odrzuce-

niu skargi wyjaśniają, że uchwa-
ła o likwidacji gimnazjum ozna-
cza, że nadal będzie funkcjonować 
szkoła podstawowa i oddział przed-
szkolny. Pozostanie więc szkoła 
– miejsce kultury. Podkreślają też, 
że petycja rodziców z 26 listopa-
da została odczytana przez jedną 
z mieszkanek na sesji 4 grudnia. 
Radni więc przed podjęciem de-

cyzji o likwidacji gimnazjum zna-
li treść petycji i argumenty. Radni 
byli też zapoznani z opinią kura-
tora. 

Jednocześnie Rada zarzuca, 
że skoro kurator wizytował ZS 
w Szczycie, to dlaczego nie zrobił 
takiej wizytacji w ZS w Oporowie? 
Rada po raz kolejny podkreśla, że 
przy tendencjach zmniejszania się 
ilości dzieci w szkołach i rosnących 
kosztach, gmina nie jest w stanie 
zapewnić funkcjonowania obu ze-
społów w dotychczasowej postaci, 
a reorganizacja jest konieczna. 

Odniesiono się też do deklara-
cji nauczycieli, że oddadzą swo-
je dodatki wiejskie. – To były tyl-
ko słowa, które nigdy nie zostały 
zrealizowane. Na konto urzędu nie 
wpłynęła żadna kwota (26.700 zł 
netto jak wyliczono) – wyjaśniał 
na komisji wójt Robert Pawlikow-
ski. – To kropla w morzu potrzeb, 
która nie rozwiąże problemów fi -
nansowych. Ja też na spotkaniu 
z rodzicami 22 grudnia deklaro-
wałem, że oddam połowę swojego 
wynagrodzenia, ale to też nie ura-
tuje fi nansów naszej gminy – mó-
wił wójt.

Nauczyciele wyjaśniają, że ich 
deklaracje miały być spełnione, 
gdyby radni nie podjęli uchwały 
o likwidacji gimnazjum. W ten 
sposób chcieli pomóc w ratowaniu 
szkoły. Twierdzą, że skoro przed 
podjęciem uchwały nie zostali na-
wet dopuszczeni do głosu, to pie-
niędzy nie przekazali.

szybko nie znaczy źle
Skarżący w skardze na wójta za-

rzucali Robertowi Pawlikowskie-
mu zbytni pośpiech w podejmowa-
niu uchwał dotyczących likwidacji 
gimnazjum, przed wejściem w ży-
cie 23 stycznia nowych przepisów, 
mówiących o tym, że bez pozy-

tywnej opinii kuratora likwidacja 
szkoły będzie niemożliwa.

Zdaniem rady rozpatrującej 
skargę, szybkość procesu uchwało-
dawczego nie powinna budzić wąt-
pliwości, czy też być przedmiotem 
skargi, tak jak nie budzi wątpliwo-
ści obecne tempo prac legislacyj-
nych na szczeblu parlamentu. „My 
też pracujemy dużo i szybko” – pi-
szą w uzasadnieniu uchwały radni 
z Oporowa, cytując słowa pani pre-
mier.

Teraz też dojeżdżają
Zdaniem rady, bezzasadny jest 

też zarzut o narażaniu uczniów na 
utratę bezpieczeństwa w związku 
z koniecznością dojazdu do odda-
lonego o kilkanaście kilometrów 
gimnazjum w Oporowie. Radni 
wskazali, że skarżący się mylą, bo-
wiem ze Szczytu do Oporowa nie 
jest kilkanaście km, tylko 6 km. Ich 
zdaniem dla większości uczniów 
długość drogi dojazdu nie ule-
gnie zmianie. Radni się dziwią, że 
obaw rodziców o bezpieczeństwo 
nie wzbudza fakt, że uczniowie ze 
Szczytu już teraz dojeżdżają na za-
jęcia do sali gimnastycznej w Opo-
rowie.

W uzasadnieniu uchwały o od-
rzuceniu skargi podkreślają, że nie 
kwestionowali jakości nauczania, 
zaś podstawą ich decyzji był wzrost 
kosztów utrzymania szkół.

Nie trzeba 
fatygować poczty
W skardze rodzice podnosili 

również zarzut, że ich zastrzeżenia 
budzi forma i sposób informowa-
nia o zamiarze likwidacji gimna-
zjum. Ich zdaniem przekazywanie 
pism przez pracowników z robót 
publicznych jest nieuprawnione.

– Skutecznego sposobu poinfor-
mowania rodziców nie podważył 

nawet wojewoda łódzki, co ozna-
cza, że wszystko odbyło się zgod-
nie z prawem – mówił na komisji 
Waldemar Kardasz, radca prawny 
urzędu. – Ze względu na oszczęd-
ności, część korespondencji była 
dostarczana przez pracowników 
w ramach prac publicznych. Pra-
cownicy ci, w zakresach swoich 
obowiązków mają zapis „Rozno-

szenie korespondencji na terenie 
Gminy Oporów”, co jest zgodne 
z prawem.

Nie ma przepisu,
jak ma stać stół
Rada nie zgadza się również 

z zarzutem dotyczącym braku 
jawności głosowania. Skarżącym 
nie podobało się to, że radni sie-
dzieli do nich tyłem i nie widzieli, 
jak poszczególni radni głosowali. 
„W żadnym dokumencie nie jest 
określone jak ma wyglądać usa-
dowienie samorządowców i gości 
– czytamy w uchwale o odrzuce-
niu skargi. Na sesje 4 grudnia i 14 
stycznia stoły ustawiono inaczej, 
aby wszyscy przybyli mogli wejść 
na sesję”.

zarzut kradzieży wody 
oburzył radnych
Ostatni zarzut skarżących, 

to ten, w którym uważają, że 
w trosce o fi nanse gminy włodarze 
powinni zająć się sprawą wody, 
która „w nielegalny sposób znika 
z gminnego wodociągu. Ze wzglę-
du na zaniechania wójta i radnych 
z roku na rok jest to coraz więk-

sza kwota, a w 2015 r. jest to kwota 
aż 100 tys. zł. Bezczynność urzęd-
ników skutkuje tym, że pieniądze 
te nie trafi ają do budżetu gminy” 
– czytamy w skardze.

I właśnie literalnie czytany za-
pis o nielegalnie znikającej wo-
dzie, a nie o jej ubytkach, oburzył 
radę. W uzasadnieniu uchwały 
odrzucającej skargę piszą „jeże-
li skarżący twierdzą, iż dochodzi 
do kradzieży wody i mają wiedzę 
o okolicznościach tego czynu, to 
organ rozpatrujący skargę złoży 
zawiadomienie do organów ści-
gania, wskazując skarżących jako 
świadków, którzy w postępowa-
niu przygotowawczym, ewentual-
nie sądowym, złożą odpowiednie 
zeznania”.

Radny Michał Kawczyński, 
przewodniczący komisji rewizyj-
nej, zapewnił, że na następnej sesji 
przedstawi szczegóły dotyczące 
ubytków wody i strat jakie ponosi 
gmina. Radni nie kryli oburzenia, 
że zdecydowana większość osób 
podpisana pod skargą nie przy-
chodzi na sesje, nie przychodzi na 
komisje i tak naprawdę nie wie, co 
dzieje się w gminie. 

Radny Paweł Szafran z Ka-
miennej, podczas komisji 24 lu-
tego zwrócił nam uwagę, że pod-
pis pod skargą nie należy do niego 
i nie wie czyj on jest. Aby sprawę 
jednoznacznie wyjaśnić, spytali-
śmy tych, którzy zbierali podpi-
sy. Na liście podpisał się nie rad-
ny Paweł Szafran, a Piotr Szafran, 
ojciec pana radnego. Z kolei rad-
nego Daniela Szwejdy, który pod-
pisał się pod skargą, nie było ani 
na komisji, ani na sesji, na któ-
rych rozstrzygały się losy skargi 
na wójta. 

„My�też�pracujemy�
dużo�i�szybko”�
–�piszą�w�uzasadnieniu�
uchwały�radni�
z�oporowa,�cytując�
słowa�pani�premier.

WOJeWODa i Tak uNieWaŻNił uChWałę
Wojewoda�skargę�na�wójta�
odesłał�do�Rady�Gminy,�ale�
–�przypomnijmy�–�niezależnie�
od�tego,�rozstrzygnięciem�
nadzorczym�z�5�lutego�
stwierdził�nieważność�
uchwały�Rady�Gminy�
oporów�z�14�stycznia�
w�sprawie�rozwiązania�
zespołu�Szkół�w�Szczycie�
oraz�likwidacji�Publicznego�
Gimnazjum�w�Szczycie�
wchodzącego�w�jego�
skład.�W�ocenie�organu�

nadzoru,�uchwała�została�
podjęta�z�naruszeniem�
m.in.�w�zakresie�formy�
aktu�prawnego�oraz�braku�
poinformowania�wszystkich�
reprezentatywnych�
organizacji�związkowych.
Rada�Gminy�w�oporowie,�
uchwałą�z�12�lutego�2016�
roku�zdecydowała�się�wnieść�
skargę�do�Wojewódzkiego�
Sądu�Administracyjnego�
w�Łodzi,�na�rozstrzygnięcie�
nadzorcze�wojewody.

Wójt Robert Pawlikowski 
otrzymał�w�tym�głosowaniu�pełne�
wotum�zaufania�od�radnych
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Gmina Bedlno�|�Feryjny�biwak�w�SP�w�Szewcach

Biała Dama hitem nocy
Pierwsze dwa dni ferii zimowych, 15 i 16 lutego, uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej w Szewcach Nadolnych spędzili na szkolnym biwaku. 
Przygotowano mnóstwo atrakcji. Był wyjazd do aquaparku w Kutnie, wyjazd 
na lodowisko oraz do kina. I oczywiście największa atrakcja: noc spędzona 
na materacach w szkole. Były opowieści o duchach i Biała Dama.

Biwaki w SP w Szewcach Na-
dolnych są organizowane od kil-
ku lat dwa razy w roku, w czasie 
ferii zimowych oraz w wakacje. 
Za każdym razem cieszą się wiel-
kim zainteresowaniem dzieci. 

Na przestrzeni lat rodzice zdą-
żyli już się wyposażyć w dmucha-
ne materace, śpiwory, torby po-
dróżne. Gdy jest biwak, wszystko 
przywożą do szkoły, a klasy za-
mieniają się w sypialnie.

– Rodzice i dzieci mieli do wy-
boru bardzo różnorodną ofertę – 
mówi Joanna Jankowska, dyrek-
tor szkoły. – Jeżeli dziecko chciało 
tylko pojechać na pływalnię, pła-
ciło 20 zł za 1,5 godz. zabawy 
w wodzie, lodowisko plus kino to 
33 zł, jeśli trzeba wypożyczyć łyż-
wy i 27 zł, gdy uczeń miał swoje 
łyżwy. Noc w szkole to kolejnych 
6 zł. Dwa dni wszystkich atrakcji 
to wydatek 59 zł.

Chętnych nie brakowało. W bi-
waku uczestniczyło nawet kilku 
przedszkolaków, którzy w szkole 
mają starsze rodzeństwo. Na pły-
walnię pojechało 30 osób, noc 
w szkole spędziło 38 uczniów, 

zaś na lodowisko i do kina poje-
chało 47 osób (to prawie połowa 
uczniów szkoły, licząc z przed-
szkolakami).

Podczas biwaków nauczyciele, 
którzy czuwają nad bezpieczeń-
stwem dzieci, dają im dużo swo-
body, mogą „szaleć” do późnych 
godzin nocnych. Nie ma obowiąz-
kowej ciszy nocnej o godz. 22.00. 
To czas na wzajemne zabawy. 
W nocy grali w ping-ponga (mają 
2 stoły na korytarzach, grali w pił-
kę na sali). Z opowiadań dzieci 
wynika, że po kilku latach biwa-
ków, sami zaczynają się organizo-
wać i uatrakcyjniać sobie pobyt.

Zorganizowano trzy grupy 
z trzema salami noclegowymi: 
dziewcząt, chłopców oraz młod-
szych dzieci. Większość uczestni-
ków biwaku była już na nim po raz 
kolejny. – Z roku na rok jest coraz 
fajniej – przyznają siostry Julia 
i Natalia Antczak. – Poszłyśmy 
spać o północy. Były różne opo-
wieści, również o duchach.

Jak mówią dziewczyny, aby 
wzmocnić efekt, na telefon ko-
mórkowy nagrały odgłosy du-

chów, które same wymyślały, by 
później je odtwarzać. W nocy 
odwiedziła ich Biała Dama – to 
chłopcy przebrali się za ducha 
i próbowali straszyć dziewczyny. 

W nocy chłopcy wrzuca-
li dziewczętom balony, które fru-
wały po całej sali. – Dopompo-
wywałyśmy powietrza, by pękały 
z efektem – śmieją się dziewczy-
ny. – Mieliśmy swój znak roz-
poznawczy namalowany na ręce 
i hasło, również stukanie do drzwi 
w umówiony sposób, by nikt obcy 
nie wszedł do naszej sypialni.

Okazuje się jednak, że każda 
z grup miała swoje tajne hasła, 
chłopcy w trakcie nocy je zmie-
niali. Taka technika sprawdziła 
się, bowiem dziewczyny porwały 
Mikołaja, kiedy wracał do sali.

– Złapały mnie za ręce i nogi 
i poddawały różnorodnym tortu-
rom, abym podał im hasło do na-
szej sypialni. Dobrze, że je zmieni-
liśmy. Podałem im to pierwsze.... 
nieaktualne.

Na co dzień uczniowie z SP 
w Szewcach Nadolnych nie mogą 
przynosić do szkoły telefonów 

komórkowych, ale biwak to for-
ma wypoczynku i rekreacji. Za-
tem telefony do wykorzystania. 
– Gdy bawiliśmy się w duchy, 
dziwnym trafem samoczynnie 
zapalało się i gasło światło w to-
alecie dziewcząt... – opowiadają 
chłopcy.

Młodsze dziewczęta też przy-
znają, że włączyły się do wspól-
nej zabawy. – My straszyłyśmy 
chłopców, a oni psiukali na nas 
perfumami w sprayu – opowiada-
ją Asia Tomczak i Weronika Ra-
tajczyk, obie z klasy II. – Nagra-
łyśmy telefonem komórkowym 

filmik, jak pomalowaliśmy Gra-
cjana Miszczaka, który przyszedł 
do nas z ręką kościotrupa.

Ponieważ w szkole jest w peł-
ni wyposażona kuchnia, nie było 
problemu z przygotowaniem po-
siłków. Nauczyciele pierwsze-
go dnia ugotowali dla uczestni-
ków biwaku zupę pomidorową, 
na drugie danie było pięć potraw 
mięsnych, które zostały po sobot-
nim balu karnawałowym, na któ-
rym bawili się ich rodzice.

– Jedzenie po zabawie zosta-
ło od razu zamrożone, by w cza-
sie biwaku je odgrzać na naszej 

kuchni – dodaje dyrektor. – Owo-
ce i słodycze zjedliśmy w pierw-
szej kolejności. Na kolację były 
kanapki z wędliną, serem, pasz-
tetem i dżemem. Rano były płat-
ki kukurydziane i czekoladowe 
chrupki zalane mlekiem, do tego 
kanapki. 

Wszyscy uczestnicy biwaku, 
niezależnie od wieku, byli za-
chwyceni. Byli zgodni, że nudy 
nie było, a jedna noc spędzona 
w szkole, z kolegami i koleżanka-
mi, to zbyt krótko. Prosili, by na-
stępny biwak trwał 3 dni, z 2 no-
cami w szkole.  dag

Żychlin |�ŻDK
Warsztaty 
wielkanocne

Żychliński Dom Kultury 
w dniach 11 i 12 marca (piątek, 
sobota) organizuje wielkanocne 
warsztaty rodzinne, podczas któ-
rych będą wykonywane świątecz-
ne gadżety. Prace uczestnicy za-
biorą do domu. Wstęp 10 zł. Nie 
ma ograniczeń wiekowych. Już 
rozpoczęły się zapisy w ŻDK pod 
tel. 24-285-10-34.

Zajęcia będą prowadzone pod 
kierunkiem instruktorów plasty-
ki. W piątek 11 marca będą w go-
dzinach 16.00-20.00, w sobotę 
12 marca w godz. 12.00-16.00. 

– W trakcie warsztatów będą 
wykonywane: kartki świąteczne, 
wielkanocny koszyczek z wikliny 
papierowej oraz pisanki – informu-
je Magdalena Rzeźnicka, dyrek-
tor ŻDK. – Dom kultury zapewnia 
materiały.   dag

Żychlin�|�Tydzień�na�śniegu�na�Słowacji

Skakanka szalała na nartach
Przez tydzień grupa 
34 dzieci i opiekunów, 
z żychlińskiego 
stowarzyszenia Skakanka, 
szalała na stokach 
narciarskich w Orawskim 
Potoku na Słowacji.

Do Żychlina wrócili w ponie-
działek, 22 lutego. W Żychlinie 
zastali wiosnę, a kilka godzin 
wcześniej cieszyli się prawdzi-
wymi urokami zimy. Na brak bia-
łego puchu nie narzekali.

– Jadąc na Słowację, byli-
śmy przygotowani, że będziemy 
spać w domkach wyposażonych 
w kuchnie, dlatego z Polski za-
braliśmy ze sobą potrzebne pro-
dukty, by później nie marnować 
czasu na zakupy – mówi Anna 

Stępniak, wiceprezes stowarzy-
szenia. – Sami na miejscu goto-
waliśmy obiady, robiliśmy śnia-
dania i kolacje. Było więc taniej 
i weselej. Za tygodniowy pobyt 
dzieci mniejsze płaciły po 370 zł, 
zaś starsze po 420 zł.

Dzieci ze Skakanki, stowarzy-
szenia, które funkcjonuje od po-
łowy 2014 roku, w górach były 
po raz pierwszy. Przywieźli nie-
zapomniane wrażenia.

– Pierwszego dnia, kiedy przy-
jechaliśmy nasypało 15 cm białe-
go puchu – opowiada Anna Stęp-
niak. – W czasie, gdy padał śnieg, 
my zwiedzaliśmy Demianowską 
Jaskinię Wolności, w której wi-
doki zapierały dech w piersiach.

Jaskinia ma 6 poziomów i pra-
wie 9 km tuneli, ale dla turystów 
udostępniona jest trasa o długo-

ści 1.870 metrów. Jaskinia boga-
ta jest w różnego koloru nacieki 
na stropie oraz liczne stalaktyty. 

Następnego dnia, gdy przestał 
padać śnieg i zaświeciło słońce, 
feriowicze z Żychlina udali się na 
stoki narciarskie. Ponieważ poło-
wa nie umiała jeździć na nartach, 
wynajęto instruktora, który wy-
tłumaczył, jak to robić. 

Uczniowie byli pojętni i już na-
stępnego dnia radzili sobie sami. 
Piękne widoki ośnieżonych gór 
naładowały wszystkim „życiowe 
akumulatory”. 

Dwa razy byli też na pobliskich 
termach. Na zewnątrz temperatu-
ra około zera, a woda 38 stopni 
Celsjusza. To dopiero była fraj-
da, pławić się w ciepłej wodzie, 
gdy na zewnątrz chłód. Niezapo-
mniany też był wieczór orawski, 

w pobliskiej osadzie sprzed lat. 
Po zwiedzaniu osady była ludo-
wa muzyka i śpiewy słowackie 
w wykonaniu miejscowej kapeli 
ludowej oraz prawdziwa góralska 
biesiada. 

Tydzień szybko minął. Gdy 
wyjeżdżali ze Słowacji, zaczął 
padać deszcz i cały czas towarzy-
szył im w drodze powrotnej. Zni-
kały ośnieżone góry, a w Żychli-
nie zastali wiosnę!  dag

Biała Dama odwiedziła dziewczęta.�od�prawej:�Karolina�Witkowska�–�kl.�ii,�Julia�Antczak,�Natalia�Antczak,�
Martyna�Bielecka�i�oliwia�Antczak�–�wszystkie�z�kl.�iii,�Anna�Kowalczyk�–�kl.�iV,�Kinga�Trembaczyk�–�kl.�V,�
Antoś�Antczak�z�zerówki,�Alicja�Włodarczyk�z�kl.�V,�Piotr�Antczak�z�kl.�ii�oraz�Julia�Frank�z�kl.�V.
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Grupa feriowiczów�z�żychlińskiej�Skakanki�podczas�zimowisku��
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Radny�Robert�Wójcik,�
zwrócił�uwagę�
prelegentowi�na�fakt,��
że�w�Łowiczu�od��
wielu�lat�działa�już��
szkoła�kształcąca��
w�kierunkach,�które�ten�
zamierzałby�otworzyć.

Burmistrz Krzysztof Kaliński�przedstawił�możliwość�zagospodarowania�
budynku�przy�Kaliskiej�na�prawie�50�mieszkań.
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Łowicz�|�zapomnijcie�o�spółce,�aby�nas�to�nie�dzieliło�–�apeluje�burmistrz

Mieszkania raczej nie,  
radni za szkołą z bursą
Przez ponad godzinę, 25 lutego, miejscy radni dyskutowali na temat sposobu zagospodarowania 
budynku po dawnym ośrodku Zacisze przy ul. Kaliskiej. 

O możliwościach jego zago-
spodarowania opowiadał przed-
stawiciel Stowarzyszenia Wspar-
cie Społeczne JA TY MY. Radni 
nie podjęli ostatecznej decyzji, co 
w budynku będzie, ale o mieszka-
niach, czy sprzedaży budynku na 
takie cele, nie ma już raczej mowy.

Burmistrz Kaliński przedsta-
wił radnym szczegółowe zestawie-
nie kosztów związanych z zago-
spodarowaniem budynku na cele 
mieszkaniowe, o co miał zwracać 
się wcześniej radny Jakub Wolski. 
W informacji przygotowanej przez 
Wydział Inwestycji i Remontów 
ratusza ujęto wszystkie, koniecz-
ne do realizacji w budynku prace: 
wymianę instalacji, przebudowę 
pomieszczeń pod lokale miesz-
kalne, jak i stworzenie piwnic.  
W sumie na czterech kondygna-
cjach mogłoby powstać 48 miesz-
kań, o powierzchni od 38 m² do 
50 m². Całkowity koszt prac osza-
cowano na 2,9 mln zł. Konieczna 
byłaby zmiana miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego, 
co trwałoby 1,5 roku.

Miasto mogłoby sięgnąć po do-
tacje na adaptację budynku w wy-
sokości 45% z Banku Gospodar-
stwa Krajowego, realnie jednak 
mogłoby pozyskać 900 tys. zł. Się-
gnięcie po te pieniądze nałożyłoby 
obowiązek stworzenia w budynku 
mieszkań socjalnych, a to oznacza-
łoby niskie czynsze w okresie 5 lat, 
czyli 1,35 zł za m². 

Ja Ty My  
– co to za oferta
Po tej informacji głos zabrał Ka-

rol Pawlak z fundacji Proximus, 
zajmującej się szkolnictwem osób 
niepełnosprawnych, który repre-
zentował Stowarzyszenia Wsparcie 
Społeczne JA TY MY, w zastęp-
stwie prezesa organizacji Tomasza 
Musielskiego, który nie mógł przy-
być do Łowicza.

Karol Pawlak rozpostarł przed 
radnymi wizję utworzenia w bu-
dynku, w ramach Zakładu Akty-
wizacji Zawodowej, szkoły, która 
prowadziłaby w szkole Kwalifika-
cyjne Kursy Zawodowe w syste-
mie nauki stałej, w cyklu np. dwu-
tygodniowym. Nacisk położonoby 
na kierunki opiekuna medycznego, 
czy opiekuna osób starszych oraz 
niepełnosprawnych. 

Prelegent starał się stworzyć wo-
kół pomysłu przychylną atmosferę, 
mówiąc, że zawody te są zawoda-
mi z przyszłością, bowiem społe-
czeństwo w naszym kraju stale się 
starzeje. 

Szkoła funkcjonowałaby  
w oparciu nie tylko o rynek lokal-
ny, kursanci pochodziliby z całej 
Polski, byliby zakwaterowani na 
miejscu, z myślą o nich powstała-
by bursa – jak to roboczo nazwa-
no, gdzie mogliby nocować – i to 
kolejny element proponowanego 
projektu – pracą w niej zajmowa-
liby się niepełnosprawni. Jak oce-
nił Pawlak, mogłoby to być od 12 
do nawet 30 osób, którzy zostaliby  
w ten sposób zaktywizowani zawo-
dowo. Zatrudnienie byłoby stałe. 

Dodatkową formą działalności 
prowadzonej w budynku przy Ka-
liskiej miałaby być pomoc organi-
zacjom pozarządowym w zakresie 
m.in. doradztwa prawnego i finan-
sowego.

Radni mieli pytania
Radni mieli sporo pytań. Gość 

spotkania odpowiadał np. radnej 
Zofii Kroc, że stowarzyszenie by-
łoby zainteresowane wejściem  
w posiadanie budynku na okres 
minimum 15 lat, co związane by-
łoby z koniecznością zainwesto-
wania w jego remont – o to z ko-
lei dopytywała się radna Karina 
Sędkowska-Staszewska – a przede 
wszystkim w jego dostosowanie 
do potrzeb osób niepełnospraw-

nych m.in. w zainstalowanie win-
dy. Zapewnił, że stowarzyszenie 
sięgnęłoby po środki zewnętrzne 
z programów unijnych, ale pod-
kreślił, że dobrze byłoby, aby były 
to działania realizowane wspólnie  
z miastem. Zapewnił jednak, że or-
ganizacja na początek dysponuje 
środkami, umożliwiającymi pierw-
sze adaptacje i prace. 

Radny Marek Boroski prosił 
burmistrza o to, aby uszczegółowił, 
co będzie przedmiotem dzierżawy. 
Burmistrz Kaliński odparł, że wy-
łącznie budynek szkolno-konferen-
cyjny, bez restauracji, która wraz  
z wjazdem na teren ośrodka pozo-
stanie w zarządzie Zakładu Gospo-
darki Mieszkaniowej, w budynku 
ma pozostać część pomieszczeń do 
dyspozycji miasta, natomiast basen 
i południowa, niezagospodarowana 
część nieruchomości, jest i będzie 
w zarządzie Ośrodka Sportu i Re-
kreacji.

Taka szkoła  
już u nas jest!
Wizja szkoły i bursy roztoczo-

na przez gościa brzmiała ciekawie, 
do momentu, gdy głos zabrał radny 
Robert Wójcik, który zwrócił uwa-
gę prelegentowi na fakt, że w Ło-
wiczu od wielu lat działa już szkoła 

kształcąca w kierunkach, które ten 
zamierzałby otworzyć. Jest to Ło-
wickie Centrum Kształcenia Usta-
wicznego (do niedawna Szkoła 
Policealna Samorządu Wojewódz-
twa Łódzkiego) przy ul. Ułań-
skiej. Radny zapytał, czy, formu-
łując propozycję powstania szkoły, 
organizacja kontaktowała się z tą 
placówką, aby dowiedzieć się, jak 
wygląda zainteresowanie kształce-
niem na podobnych kierunkach. 
Okazało się, że nie. Pawlak starał 
się przekonać, że szkoła policeal-
na opiera się na naborze lokalnym, 
podczas gdy szkoła, którą miałaby 
powstać na Kaliskiej, poprzez bursę 
byłaby otwarta szerzej. Inna byłaby 
też specyfika nauki, kształconoby  
w ramach kursów, a nie kształce-
nia dłuższego, jakim jest kształce-
nie policealne.

Dyrektor wspomnianej szko-
ły, Tadeusz Żaczek, dopiero od 
nas dowiedział się o omawianym  
w ratuszu pomyśle stworzenia pla-
cówki, która byłaby konkurencją 
dla jego szkoły. – Jestem zdziwio-
ny – powiedział i można było wy-
czuć w jego głosie zażenowanie 
sytuacją. – Od pięciu lat nie mamy 
naboru do klas opiekuna osób star-
szych, czy opiekuna w domu po-
mocy społecznej. Zainteresowanie 
kształceniem na tych kierunkach 
jest nikłe, odbywa się ono u nas  
w cyklu dwuletnim, kończy je eg-
zamin państwowy, absolwent do-
staje dyplom, który jest uznawany 
w Unii Europejskiej. Mamy nabór 
na opiekuna medycznego, gdzie 
nauka trwa rok – powiedział nam.

Zapytany przez nas o powód, 
odpowiedział: – Przyczyny są 
różne, przede wszystkim trzeba 
wiedzieć, że zawody te są bardzo 
ciężkie, wymagające nie tylko siły 
fizycznej, bo podopieczni bywają 
w różnym stanie zdrowia, ale też 
siły psychicznej i dobrego przygo-
towania pod względem medycz-

nym, jak i psychologii, szczegól-
nie osób starszych.

Dyrektor Żaczek dodał, że ak-
tualnie niemal wszystkie osoby, 
które kształcą się w Polsce na tych 
kierunkach, znajdują niemal od 
ręki pracę za zachodnią granicą. 

Co ciekawe, w ofercie szkoły, 
kierunki te są nie tylko w ofercie 
kształcenia policealnego, ale tak-
że Kwalifikacyjnych Kursów Za-
wodowych.

Burmistrz Krzysztof Kaliń-
ski powiedział nam, że przedsta-
wiona wizja to zaledwie jedna  
z kilku przygotowywanych przez 
Tomasza Musielskiego i można 
spodziewać się z jego strony ko-
lejnych propozycji wykorzystania 
budynku przez Stowarzyszenie Ja 
Ty My. 

Wcześniej nie widzieli
Prelegent oraz osoby mu towa-

rzyszące przyznali w rozmowie  
z nami po spotkaniu, że zobaczyli 
obiekt „na żywo” po raz pierwszy 
w dniu, gdy spotkali się z radny-
mi... i nie mieli do końca pewno-
ści, czy budynek, który widzieli, 
to ten właściwy. 

Tomasz Musielski uspokaja, że 
poprosił Karola Pawlaka o przy-
bliżenie radnym jednej z koncep-
cji wykorzystania budynku, a nie 
podawanie konkretnych rozwią-
zań. – O konkretach ciągle jest 
za wcześnie mówić, nie mamy 
bowiem wiążących ustaleń, ani 
też umowy, to ciągle jest faza ba-
dania sytuacji – powiedział nam  
i przyznał, że chciałby, aby sprawy 
związane z porozumieniem mię-
dzy miastem a stowarzyszeniem 
zaczęły się klarować.

Rok temu wybuchło zamie-
szanie związane z powierzeniem 
szefowi łowickich struktur Prawa  
i Sprawiedliwości, Marcinowi Ko-
siorkowi, płatnej roli opracowa-
nia koncepcji zagospodarowania 
budynku na rzecz miejskiej spół-
ki, która stałaby się jego gospoda-
rzem. Wiele wówczas mówiono  
o tym, że zostanie on jej prezesem 
w ramach spłacania zobowiązań 
wyborczych i koalicyjnych pomię-
dzy burmistrzem a PiS. Ostatecz-
nie z planów tych nic nie wyszło, 
spółka nie powstała. Podczas wspo-
mnianego spotkania burmistrz za-
apelował nawet do radnych: – Za-
pomnijcie o spółce na Kaliskiej 5, 
aby nas to nie dzieliło – mówił. 

Nie trzeba jednak dużo trudu 
włożyć w to, aby sprawdzić, że 
nazwisko Tomasza Musielskiego, 
prezesa Ja Ty My, nie jest neutralne 
politycznie. Musielski znajduje się 
w obecnym składzie Rady Powiatu 
Łódzkiego Wschodniego – kandy-
dował z ramienia KW PiS. On sam 
powiedział nam, że faktycznie jest 
radnym, ale nie jest członkiem żad-
nej partii politycznej. 

Jednak idą  
w tym kierunku
Na zakończenie spotkania bur-

mistrz Krzysztof Kaliński zwró-
cił się do 19 radnych (spośród 21) 
biorących udział w spotkaniu, aby 
w nieformalnym głosowaniu okre-
ślili, czy ma kontynuować rozmo-
wy z przedstawicielami Stowarzy-
szenia Wsparcie Społeczne JA TY 
MY, w sprawie zagospodarowania 
budynku. Większość – radni zwią-
zani z PiS oraz burmistrzem – opo-
wiedziała się za.  tb
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Piotrowice�|�Trudy�współmieszkania

Tu mogą pomóc tylko nowe schody
Wiadomo, co zażegnałoby konfl ikt sąsiedzki w Piotrowicach, ale na wdrożenie rozwiązania gmina nie ma pieniędzy. 
Z tego powodu lokatorzy komunalnego budynku – dwie skonfl iktowane ze sobą rodziny – nie mają szans na wyodrębnienie 
swoich mieszkań, wykup ich i zyskanie upragnionego świętego spokoju we własnym „M”. 

Problem dotyczy gminnej nie-
ruchomości położonej przy byłej 
szkole w Piotrowicach w gminie 
Bielawy. Jeden piętrowy budy-
nek zamieszkują tam trzy rodzi-
ny, przy czym jedno mieszkanie, 
posiadające odrębne wejście, zo-
stało już wydzielone i sprzeda-
ne właścicielce z 40-procentową 
bonifi katą. Na gminnym komor-
nym pozostały 2 rodziny, korzy-
stające ze wspólnego wejścia do 
swoich mieszkań, przy czym zlo-
kalizowanego tak niefortunnie, że 
mieszkańcy pierwszego piętra, 
aby wejść do siebie, przechodzą 
przez korytarzyk, dzielący miesz-
kanie na parterze na dwie części. 

Takie współmieszkanie rodzi 
sąsiedzkie konfl ikty, których nie 
będziemy tutaj ani szerzej opisy-
wać, ani tym bardziej rozstrzy-
gać. Dość wspomnieć, że na tym 
tle w budynku interweniowała już 
policja i – kilkakrotnie – Gmin-
ny Ośrodek Pomocy Społecznej. 
Spiralę złych emocji na pewno 
nakręca uciążliwość wynikają-
ca z konieczności korzystania ze 
wspólnego wejścia do budynku.  
Latami narosłych pretensji nie da-

łoby się uciąć jednym gestem, ale 
jedna decyzja i – co tu kryć – in-
westycja, na którą gminie brak 
pieniędzy – mogłaby uczynić co-
dzienne życie lokatorów parteru 
i piętra po prostu znośniejszym. 
Chodzi o budowę odrębnych scho-
dów do lokalu na pierwszym pię-
trze, o co w Urzędzie Gminy Bie-
lawy na zmianę zabiega jedna
i druga rodzina, jak zresztą przy-
znaje wójt Sylwester Kubiński. 
Obie rodziny również deklarowały 
ustnie wolę wykupu zajmowanych 
przez siebie lokali, o ile gmina za-
inwestowałaby we wspomniane 
schody. Wójt wobec takich ust-
nych deklaracji jest sceptyczny. 

Wójt nie chce 
być niegospodarny
Stwierdza natomiast:  
– Chcieliśmy sprzedać te miesz-

kania, ale warunkiem jest wydzie-
lenie odrębności lokali, co okazu-
je się niemożliwe przy wspólnym 
wejściu. Próbowaliśmy rozwią-
zać ten problem poprzez dobu-
dowę zewnętrznych schodów 
z klatką prowadzącą na pierwsze 
piętro, ale wycena opiewała na aż 
30 tys. zł. To bardzo dużo, więcej, 
niż gmina uzyskałaby ze sprzeda-
ży mieszkania. Dla porównania 
mogę powiedzieć, że za sprzeda-
ne w tym budynku mieszkanie 
z osobnym wejściem otrzyma-

liśmy 25 tys. zł. Obawiam się, 
że gdybyśmy przeznaczyli 30 tys. 
na dobudowę schodów, spotkał-
bym się z zarzutem niegospodar-
ności – mówi Sylwester Kubiński. 

Wycena opiewa na tak znaczną 
sumę, ponieważ inwestycja mu-
siałaby być zgodna z szeregiem 
przepisów, w tym przeciwpożaro-
wych itp. 

Może tańszym 
sposobem?
– Wydawanie 30 tys. na budowę 

dodatkowej klatki schodowej nie 
wydaje mi się ani uzasadnione, ani 
celowe. Problemem w przypadku 

tej nieruchomości jest brak dobrej 
woli ze strony lokatorów obydwu 
mieszkań. Pracownice GOPS pró-
bowały łagodzić konfl iktowe sytu-
acje, rozmawiając z jednymi i dru-
gimi, apelując o dobrą wolę, ale to 
trudne. Niewykluczone, że będzie-
my jeszcze szukać tańszego, alter-
natywnego rozwiązania w posta-
ci budowy metalowych schodów 
i współfi nansowania ich przez lo-
katorów z piętra, co moglibyśmy 
potem odliczyć od ceny mieszka-
nia – dodaje wójt. 

My, odpowiadając na anoni-
mową interwencję czytelniczą z 
Piotrowic w tej sprawie, byliśmy 

na miejscu 11 lutego. Zrobiliśmy 
zdjęcia spornego wejścia, ale lo-
katorów z piętra nie zastaliśmy. 
W domu obecna była tylko głów-
na lokatorka z parteru. W krót-
kiej rozmowie, nieco zaskoczo-
na, przyznała, że odrębne wejście 
do sąsiadów byłoby dla jej rodzi-
ny (mieszka tam 5 osób) znaczną 
ulgą. Wierzy, że doprowadziłoby 
to do poprawy napiętych stosun-
ków z sąsiadami z góry, którzy 
obecnie muszą przechodzić do 
swoich schodów między jej ła-
zienką, a pokojem. – Poza inny-
mi problemami, to tutaj naprawdę 
brakuje nam poczucia intymności 
we własnym domu. Nie mogę ra-
czej „na luzie” przejść w szlafroku 
czy koszulce do pokoju, kiedy w 
każdej chwili na korytarzu mogę 
spotkać obcą osobę – mówi ko-
bieta. 

Niestety, niewiele wskazuje, by 
te uciążliwości szybko się skoń-
czyły. 

Komunalna nieruchomość.�Przedmiotem�sąsiedzkiego�sporu�jest�m.in.�
konieczność�korzystania�z�jednego�wejścia�do�budynku�(mężczyzna�na�
zdjęciu�nie�jest�właścicielem�żadnego�z�mieszkań).
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Chodzi�o�budowę�
odrębnych�schodów�
do�lokalu�na�i�piętrze,�
o�co�w�urzędzie�Gminy�
Bielawy�na�zmianę�
zabiega�jedna�
i�druga�rodzina.

eLŻBieTa WOLDaN
-ROMaNOWiCz

ela.woldan@lowiczanin.info

Retki
Bielik padł naj-
prawdopodobniej 
z powodu kontuzji

Więcej wiadomo o przyczy-
nach śmierci bielika, którego po-
nad dwa tygodnie temu znalezio-
no martwego na polach Retek w 
gminie Zduny. Do ptaka z pew-
nością nie strzelano. Sprawę mar-
twego zwierzęcia prowadziło Ło-
wickie Stowarzyszenie Przyjaciół 
Zwierząt, jego członkowie prze-
kazali zwierzę do Ośrodka Re-
habilitacji Dzikich Zwierząt w 
Łagiewnikach. Prezes Stowarzy-
szenia, Grażyna Wołynik, powie-
działa nam w tym tygodniu, że 
otrzymała kilka ciekawych infor-
macji z ośrodka na temat historii 
samego ptaka. Otóż bielik miał 2 
lata, w pierwszym roku życia zo-
stał zaobrączkowany w południo-
wej części województwa mazo-
wieckiego. Drugi rok spędził na 
Węgrzech, gdzie był obserwowa-
ny. Prawdopodobnie ornitologom 
udało się tam odczytać numer 
z jego obrączki.

Najważniejsze jednak jest to, 
że bielika poddano badaniom 
w celu stwierdzenia przyczyn 
śmierci. Przypomnijmy, że ptak 
miał na szyi ślady, wskazujące na 
poważną kontuzję. Wynik bada-
nia, jak podkreśliła Wołynik, wy-
kluczył, aby spowodowana została 
ona przez postrzelenie z broni śru-
towej. – Najprawdopodobniej po-
wodem śmierci było zderzenie się 
bielika z przewodami napowietrz-
nej linii energetycznej. Możliwe, że 
został porażony prądem, co nie by-
łoby dziwne: bielik ma rozpiętość 
skrzydeł sięgającą 2,5 m.  tb
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Aktualności
Kazik Staszewski
zapełnił widownię
na swoim koncercie str. 23

REKLAMA

Łyszkowice |�inwestycje�w�Takeda�Pharma

Nacisk na wydajność, jakość
i bezpieczeństwo
Zakład farmaceutyczny Takeda Pharma w Łyszkowicach wciąż się 
rozbudowuje. Mieszkańcy miejscowości z pewnością zwrócili uwagę 
na prace trwające od pewnego czasu na odcinku Bobrówki przechodzącym 
przez teren zakładu. To nie jedyne poważne przedsięwzięcie 
przygotowywane przez zakład w tym roku.

Prace nad regulacją przebiegu 
koryta Bobrówki rozpoczęły się 
w pierwszej połowie lutego i mają 
potrwać do końca marca. Głów-
nym ich celem jest zapobieżenie 
w przyszłości zalewaniu terenu za-
kładu, a także przyległych posesji. 
– Pracuję tu od 30 lat, w tym cza-
sie trzykrotnie mieliśmy problem 
z zalewaniem terenu przy dużych 

ulewach – mówił nam dyrektor 
zakładu Krzysztof Sobczak. – Te-
raz zarówno my, jak i właściciele 
pobliskich posesji, możemy być 
spokojniejsi. Pragnę wszystkich 
uspokoić, że skorzystamy na tym 
zarówno my, jak i mieszkańcy, ni-
kogo nie powinno teraz zalewać. 

Po zakończeniu prac teren zo-
stanie uporządkowany, wraz z po-
sadzeniem zieleni. Dyrektor Sob-
czak zadeklarował, że sadzenie 
rozpocznie się od strony ogro-
dzenia przedszkola, aby zadbać 
o estetykę placówki, która nie tak 
dawno pozyskała ekologiczny 
ogródek.

350 kartoników 
na minutę
Na przełomie listopada i grud-

nia została zainstalowana w za-
kładzie nowa linia do pakowania 
tabletek i kapsułek w blistry, któ-
ra została uruchomiona pod ko-
niec stycznia. Jest to teraz najno-
wocześniejsza z linii działających 
w zakładzie. Składają się na nią 
takie urządzenia jak: blistrowacz-
ka, kartoniarka, waga dynamicz-
na, moduł do naklejania etykiet 
oraz znaków i kodów potwier-
dzających oryginalność produktu, 
banderolownica oraz kartoniarka 
zbiorcza. Linia ta daje możliwość 

pakowania aż do 350-400 kartoni-
ków na minutę, czyli około milio-
na na miesiąc (trzykrotnie więcej 
niż dotychczas). Linię wyprodu-
kowała i dostarczyła włoska fi rma 
IMA, gwarantująca najwyższą ja-
kość wśród tego typu produktów 
dostępnych na rynku.

– Przyśpieszenie produkcji 
i zwiększenie efektywności to jed-
no, ale równie ważna jest dla nas 
jakość produktów i pakowania, 
dbamy o to, żeby była ona najwyż-
sza – mówił Krzysztof Sobczak 
w rozmowie z NŁ. – Nowe in-
westycje znacząco podniosą bez-

pieczeństwo i komfort pracy. Nie 
zmienią nic jeżeli chodzi o zatrud-
nienie, na nowym sprzęcie pracują 
dotychczasowi pracownicy, którzy 
bardzo szybko go opanowują, oni 
wiedzą, że te zmiany są korzystne 
dla nich. Nowa technologia ma to 
do siebie, że wymaga mniej bez-
pośredniej pracy rąk ludzkich, ale 
większego nadzoru, więc miejsc 
pracy nie ubędzie.

Nowe maszyny jesienią
To nie koniec planowanych na 

ten rok inwestycji. Firma obecnie 
jest na etapie fi nalizacji kolejnego 
kontraktu z IMA. Tym razem wło-
ska fi rma dostarczy i zainstaluje 
nową linię do granulacji dla od-
działu kompozycji form stałych. 
Będą to dwa nowoczesne urządze-
nia: suszarko-granulator i mieszar-
ko-granulator. Mówiąc w dużym 
uproszczeniu – będzie to służyło 
do pozyskiwania drobnych, nie-
regularnych ziaren (granulek) róż-
nych substancji. Inwestycja zastąpi 
wysłużone urządzenia tego typu, 
używane obecnie. Zlecenie to zo-
stanie zrealizowane prawdopo-
dobnie jesienią tego roku. 

Już myślą o gazyfi kacji
Przedstawiciele zakładu są też 

świeżo po kolejnym spotkaniu 
z przedstawicielami fi rmy Sime 

Prace nad korytem Bobrówki,�mniej�więcej�w�połowie�realizacji.�Widok�z�dachu�biurowca�zakładu�z�25�lutego. Piotr Gajek, jeden z pracowników, przy�nowej�linii�do�pakowania.�Nowe�maszyny�czynią�produkcję�bardziej�
wydajną�i�poprawiają�jej�jakość,�ale�praca�ludzkich�rąk�wciąż�jest�potrzebna.
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Multi-Sanostol jest�produktem�znanym�od�lat.�Mimo�dużej�konkurencji,�
nie�tylko�utrzymuje�się�na�rynku,�ale�i�zwiększa�swoją�popularność.�

TOMasz
MaTusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Polska, zainteresowanymi po-
prowadzeniem do Łyszkowic, 
a w dalszej perspektywie także 
do Głowna, sieci gazowej. Fir-
ma podtrzymuje chęć przepro-
wadzenia tej inwestycji, jedynie 
nieco przesunął się termin reali-
zacji. która – jak się okazuje – na-
stąpi nie wcześniej niż w drugim 
kwartale 2018 r. W Takedzie trwa  
w związku z tym moderniza-
cja kotłowni. Obecnie zakład jest 
ogrzewany olejem opałowym. 

– Dbamy nie tylko o wzglę-
dy ekonomiczne, ale też o ciągłe 
ograniczanie emisji CO2 – mó-
wił Krzysztof Sobczak. – Zakład 
od podstaw był budowany z myślą 
o ekologii, pewne praktyki przej-
mowane od Japończyków wy-
dawały się tu wręcz dziwne, bo  
w Polsce mało wówczas zwraca-
no uwagi na ten problem. Konse-
kwentnie trzymamy się tej linii. 
Już ogrzewanie olejem opałowym 
jest względnie nieszkodliwe dla 
środowiska, ale chcemy być eko-
logiczni jeszcze bardziej. 

Nowy zakład, 
długie tradycje
Takeda jest koncernem japoń-

skim, którego główna siedziba 
mieści się w Osace, ale jego za-
kłady rozmieszczone są w 70 kra-
jach w różnych częściach świa-
ta. Zakład w Łyszkowicach jest 
jedynym w Polsce, powstawał 
w latach 1998-1999, kontynu-
ując niejako sięgające początków 
XIX wieku tradycje przemysłowe  
w tym miejscu. W listopadzie 
2014 roku zakończono rozbudo-
wę zwiększającą produkcję za-
kładu o połowę. 

Długo można by wymieniać na-
zwy produktów, które wychodzą  
z zakładów Takedy. Najbardziej 
rozpoznawalne z nich to m.in. do-
stępne bez recepty Amol, Febri-
san, Multi-Sanostol oraz wydawa-
ne na receptę: Controloc, Alvesco, 
Mapact czy Matrifen. Trafiają one 
z Łyszkowic do odbiorców w prze-
szło 70 krajach. Jako ciekawostkę 
można dodać, że w ostatnim cza-
sie szczególnie duży popyt na nie 
odnotowano w Iranie, Arabii Sau-
dyjskiej i innych krajach Bliskiego 
Wschodu. �tm
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Powiat łowicki�|�Weterynarze�zapewniają:�nie�bójmy�się�wścieklizny

Nie będzie szczepień lisów
Główny Inspektorat Weterynarii podjął decyzję o tym, że w tym roku po raz pierwszy od wielu lat, nie będzie 
prowadzona w większości województw w Polsce akcja szczepień wolno żyjących lisów przeciwko wściekliźnie. 

Akcja taka przeprowadzana 
była dwa razy w roku – wiosną 
i jesienią. Szczepionki w przy-
nęcie do zjedzenia były zrzuca-
ne z samolotów dwa razy w roku: 
wiosną i jesienią. 

Jak nam powiedział Jerzy Ko-
walczyk, powiatowy lekarz we-
terynarii w Łowiczu, informację  
o tym, że szczepień tych w powie-
cie łowickim i całym wojewódz-
twie łódzkim nie będzie, otrzymał 
z Wojewódzkiego Inspektoratu 
Weterynaryjnego w Łodzi. De-
cyzję uzasadnia on sytuacją epi-
demiologiczną – wścieklizny na 
naszym terenie nie zanotowano  
w ciągu ostatnich 3 lat. Wie też, że 
w tym roku szczepienia prowadzo-
ne będą jedynie w województwach 
małopolskim oraz podkarpackim. 

Jednocześnie na właścicielach 
wszystkich psów nadal spoczywa 
ustawowy obowiązek szczepienia 
ich przeciwko wściekliźnie. Obo-
wiązku takiego nie mają właści-
ciele kotów. Mogą je natomiast 
szczepić dobrowolnie.

Jerzy Kowalczyk, pytany  
o te przepisy, przyznaje, że istnie-
je w nich sprzeczność. Jego zda-
niem koty bardziej niż psy narażo-
ne są na zarażenie wścieklizną, ze 
względu na tryb życia. Podkreśla 
też, że wścieklizna wciąż jest cho-
robą w 100% śmiertelną, a najbar-
dziej podatne na zarażenie nią są: 
bydło, kot, pies i człowiek – wła-
śnie w takiej, a nie innej kolejno-
ści. Jednocześnie powiatowy le-
karz weterynarii uspokaja, że od 
15 lat na terenie powiatu łowic-

kiego nie stwierdzono wściekli-
zny. Ten ostatni przypadek pamię-
ta dokładnie. Miał on miejsce we 
wsi Bobrowa w gminie Łyszko-
wice, gdzie dziki lis pogryzł psa. 
Właściciel psa został zaszczepio-
ny, ponieważ istniało bardzo duże 
ryzyko, że zachoruje. 

Szczepionkę przeciwko wście-
kliźnie podaje się każdej osobie 
ugryzionej przez dziko żyjące 
zwierzę, gdy nie ma możliwości 
zbadania go lub obserwacji. Je-
rzy Kowalczyk mówi, że obecnie 
stosowane szczepionki są już tak 
bezpieczne, że podawane są nawet 
kobietom w ciąży. Jest to jedyna 
metoda ochrony przed tą groźną 
chorobą w przypadku kontaktu  
z wirusem wścieklizny. W uza-
sadnionych przypadkach można 

też zaszczepić się nimi profilak-
tycznie. 

Lisy mają się dobrze
W poprzednim numerze NŁ pi-

saliśmy o zorganizowanych przez 
łowickie starostwo I Powiatowych 
Łowach na Lisa – Łowicz 2016, 
których efektem było upolowa-
nie 92 lisów. Inicjatorzy przedsię-
wzięcia uzasadniali łowy potrze-
bą ograniczenia liczebności ich 
populacji. Lisy są uciążliwe dla 
rolników i powodują duże spu-
stoszenie wśród innych zwierząt 
łownych. 

Pytany o to Jerzy Kowalczyk 
mówi, że „lisy mają się dobrze,  
a nawet za dobrze”. Efektem 
szczepienia ich – z troski o czło-
wieka – przeciwko wściekliźnie 

przez ponad 20 lat stało się to, że 
ich liczba bardzo wzrosła. Wście-
klizna była jedynym czynnikiem, 
który regulował ich liczebność, 
ponieważ nie mają one natural-
nych wrogów. – Co do polowań  
– to one zawsze są kontrowersyj-
ne, ale u nas w kraju obowiązu-
je jeszcze okres ochronny na lisa,  
a w większości krajów europej-
skich już go nie ma. Na lisy moż-
na polować tam cały rok, bo uzna-
je się je za „szkodniki”. 

Nasz rozmówca dodaje, że  
z powodu dużej populacji lisa, 
gatunkowi temu brakuje natural-
nego pożywienia, jakim niegdyś 
były drobne gryzonie, ptaki, za-
jące. Chcąc przeżyć, lisy ataku-
ją nawet sarny i jelenie. Zmieniły 
się też typowe dla zdrowych lisów 
zachowania, które jeszcze 20 lat 
temu nie przychodziły do gospo-
darstw, na podwórka. Wtedy wi-
zyta lisa zwykle oznaczała to, że 
jest on chory na wściekliznę. Dziś 
dochodzi do takich spotkań często 
i zagrożenie wynikające z tego, iż 
jest chory na wściekliznę, jest mi-
nimalne.  mwk 

Łowicz, Skierniewice�|�Jeszcze�o�łowach�na�lisa

Czy łowczy zawiadomi prokuraturę?
Informacja o I Powiatowych 

Łowach na Lisa Łowicz 2016,  
o których pisaliśmy w poprzed-
nim numerze NŁ, nieoczekiwa-
nie zrobiła furorę na Facebooku, 
za sprawą tzw. Leśnego Patrolu 
– fan page’a organizacji Ludzie 
Przeciw Myśliwym. Jak łatwo się 
domyślić, już na podstawie nazwy, 
myśliwych odsądzono od czci  
i wiary. Temat podjęły też inne 
portale – Gazeta.pl i Pudelek.pl. 

Leśny Patrol (inne to kontynu-
owały) napisał o masakrze lisów 
pod Łowiczem, które myśliwi bez-
litośnie zabijali. Sztuki, które nie 
zginęły od kuli, rzekomo dobijali 
kolbami, a efekty swojego mordu 
pokazywali dzieciom. Przy poście 
są zdjęcia wykonane przez organi-
zatorów podczas pokotu w skan-
senie w Maurzycach. Pod postem  
– ponad 700 komentarzy i ok. 

2700 ponownych udostępnień. Po-
niżej – informacja o organizacji  
i prośba o wsparcie finansowe. 

W komentarzach dominują 
wpisy obraźliwe dla myśliwych, 
wrogie wobec łowiectwa, pisane 
przez osoby, które nie znają tra-
dycji myśliwskich. Mniej liczne 
są opinie o tym, że lisy są szkod-
nikami, nie mającymi naturalnych 
wrogów w przyrodzie, że chro-
niąc lisy pozwalamy ginąć innym 
zwierzętom, a odstrzał z pewno-
ścią był potrzebny i kontrolowany. 

Te słowa wymagają 
przeprosin
Czy komentujący nie prze-

kroczyli granic prawa? Piotr Ję-
dral – przewodniczący Zarządu 
Okręgowego Polskiego Związku 
Łowieckiego w Skierniewicach 
(zwyczajowo nazywany łowczym 

okręgowym), powiedział nam, 
że także do PZŁ w Skierniewi-
cach przyszedł e-mail od kobiety, 
która w bardzo obelżywych sło-
wach wyraża się na temat myśli-
wych. W odpowiedzi wysłał jej 
wiadomość, w którym wyraził  
w imieniu swoim i środowiska my-
śliwych – zbulwersowanie treścią  
i formą nadesłanego e-maila. 
Przygotował też zawiadomienie 
o popełnieniu przez kobietę prze-
stępstwa. Nie złożył go jeszcze do 
prokuratury, ponieważ zapropo-
nował jej ugodę – przeprosiny na 
łamach „Głosu Skierniewic” oraz 
„Łowca Polskiego”. Ponieważ ko-
bieta na taką formę przystała, łow-
czy czeka, czy wywiąże się z da-
nego słowa. Jeśli nie – powiadomi 
organa ścigania. 

Odnosząc się jednak do me-
ritum sprawy, mówi, że myśli-

wi postępują zgodnie z prawem  
– ustawą prawo łowieckie, rozpo-
rządzeniami m.in. ministra śro-
dowiska w sprawie warunków 
przeprowadzania polowań, ale 
też zbiorem zasad etyki i tradycji 
myśliwskich PZŁ – które okre-
ślają np to, jak robi się pokot po 
polowaniu. Tradycja uroczystego 
zakończenia polowania pokotem 
sięga czasów króla Władysła-
wa Jagiełły i ma na celu odda-
nie czci upolowanej zwierzynie, 
poprzez ułożenie jej na prawym 
boku, w ściśle określonej hie-
rarchii. Myśliwym zabrania się 
kłaść zwierzęta na gołej ziemi,  
a nawet przechodzenia nad nimi. 
Krytykowanie tradycji, której się 
nie zna, jest nie na miejscu. To, 
że pokot widziały dzieci, było de-
cyzją ich rodziców, którzy chcieli 
im pokazać fragment tradycji my-
śliwskiej. Łowczy oburzony jest 
zarzutami znęcania się nad zwie-
rzętami przez myśliwych, doda-
je że polowanie to tylko jeden 

element szerszego zagadnienia,  
bo myślistwo to także ochrona 
zwierząt, racjonalne nimi gospo-
darowanie, dbałość o rodzime 
gatunki, reintrodukcja. – Ja ro-
zumiem, że z polowaniem moż-
na się nie zgadzać, ale trudno jest 
innej osobie narzucać swój świa-
topogląd. Można nawet i kryty-
kować, trzeba jednak używać do 
tego formy, która jest do zaakcep-
towania.

Piotr Jędral uważa, że praw-
dziwy powód ataku to pieniądze  
a człowiek, który stoi za organi-
zacją Ludzie Przeciwko Myśli-
wym – Rafał G., jest oskarżony 
o defraudację setek tys. zł, po-
nieważ, grając na ludzkich emo-
cjach, nie tylko w kwestii znęca-
nia się nad zwierzętami, ale też 
np. rasizmu (a są to manipulowa-
ne informacje), w bardzo umie-
jętny sposób potrafi pozyskiwać 
pieniądze dla różnych organiza-
cji, w które jest zaangażowany. 
 mwk
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RZUt OKieM�|�oRiGAMi�i�ŁAMANiE�GŁoWy�W�KiERNozi�
Ciekawe zajęcia z origami oraz�

„zimowa�giełda�rozrywki”��
odbyły�się�pod�koniec�lutego��

w�bibliotece�w�Kiernozi.�Podczas�
zajęć�origami�wykonane�zostały�

łabędzie�oraz�papierowy�wazonik.�
Podczas�giełdy�rozrywki�dzieci�

rozwiązywały�quizy�i�łamigłówki�
związane�z�książkami�i�lekturami,�
które�przeczytały.�–�Podziwiamy�

zdolności�i�pomysły�dzieci,�
dziękujemy�za�zajęcia,�podczas�

których�mieliśmy�okazję�wspólnie�
nauczyć�się�wielu�nowych�rzeczy�–�

podsumowuje�dyrektor�GBP��
w�Kiernozi�zofia�Serwach.�mak�

Łowicz�|�Powiatowy�Konkurs�Czytelniczy

W krainie wyobraźni
Młodzi pasjonaci literatury 
zmierzyli się 1 marca  
w organizowanym przez 
Pijarską Szkołę Podstawową 
w Łowiczu już po raz 
dwunasty Powiatowym 
Konkursie Czytelniczym. 
W tym roku przyświecało 
mu hasło „W krainie 
młodzieńczych fantazji”.

Konkurs adresowany był do 
uczniów klas IV-VI szkół pod-
stawowych nie tylko ze szkół po-
wiatu łowickiego, ale też gości  
z powiatów ościennych i szkół pi-
jarskich z innych miast. Do fina-
łu przystąpiło 39 uczniów, wy-
łonionych wcześniej w etapach 
szkolnych z 27 placówek. Ucznio-
wie mierzyli się z powieściami 
będącymi już klasyką literatu-
ry młodzieżowej i przygodowej,  
a motywem przewodnim była wy-
obraźnia. Pytania dotyczyły takich 
powieści jak: „Mały książę”, „Ta-
jemniczy ogród”, „Alicja w Kra-
inie Czarów”. Odpowiadali na 
różne pytania, zamknięte, otwarte, 
jak i dotyczące obrazków. Musieli 
też się wypowiedzieć w wypraco-
waniu. Arkusze przygotowała dy-
rektor I LO w Łowiczu Elżbieta 
Skoneczna, przy pomocy dyrek-
tor Miejskiej Biblioteki Publicznej  
w Łowiczu Magdaleny Pakulskiej, 
one też będą sprawdzały prace.

Nastroje po konkursie były róż-
ne – niektórzy wprost mówili, że 

było nadspodziewanie łatwo, inni 
z kolei nie kryli, że niektóre pyta-
nie ich nieco przerosły.

– Trudno powiedzieć, czy był 
łatwy czy trudny, myślę, że so-
bie poradziłam – uważa Urszula 
Tomczyk z V klasy Szkoły Pod-
stawowej w Lubiankowie – Książ-
ki, które trzeba było przeczytać do 
tego konkursu, bardzo mi się po-
dobały, opowiadały ciekawe przy-
gody. Ja w ogóle bardzo lubię 
czytać, najbardziej książki przy-
godowe, fantastyczne, lubię, kiedy 
jest dużo opisów.

– Jestem zapalonym czytelni-
kiem! – deklarował Patryk Olejnik 
z klasy VI Szkoły Podstawowej w 
Kęszycach. – Najbardziej lubię ta-
kie książki, które czymś zaskaku-
ją. Na przykład, kiedy coś wydaje 

się na pozór taką zwykłą książ-
ką dla dziewczyn, a nagle okazu-
je się, że ma fantastyczną przygo-
dę i bogatą fabułę. Książki do tego 
konkursu też miały w sobie to coś 
interesującego. 

Zadania były różne, najwięcej 
kłopotów sprawiły mi ilustracje, 
do których musieliśmy napisać, 
jaka to scena, z której książki... 
Niektóre były takie, że pasowały 
mi do nich różne sceny, z każdej  
z tych powieści!

Za względu na dużą liczbę prac 
do sprawdzenia – około 50 – wy-
niki zostaną ogłoszone dopiero 
22 marca, wtedy też będzie miało 
miejsce wręczenie nagród. Głów-
ną nagroda jest wycieczka do 
Rzymu ze zwiedzaniem Watyka-
nu.    tm

ŁOK |�Łowicki�Moto�Przegląd�Filmowy�

Sposób na złagodzenie  
motocyklowej zimowej chandry

dokończenie  
ze str. 1NŁ, str. 7  
wydania dla Żychlina, 
str. 8 Wieści
Pół godziny później zosta-

nie wyświetlony film doku-
mentalny „To nie koniec drogi”  
z wyprawy, jaką niepełnospraw-
ni motocykliści po amputacjach,  
z niedowładami kończyn, z endo-
protezami czy walczący z rakiem 
odbyli po Rumunii. Po filmie za-
planowano spotkanie z autorami 
i bohaterami filmu – Robertem 
Czyżewiczem i Jarosławem Fran-
kowskim. W ramach rozluźnienia 
atmosfery o godz. 21 członkowie 
„16” zaproszą swoich gości do 
podziemi Klubu Pracownia, gdzie 
zagra rockowy zespół Tajm z So-

chaczewa. Kolejne dwa filmy zo-
staną wyświetlone w niedzielę 
6 marca. Pierwszy pojawi się na 
ekranie łowickiego Fenixa o godz. 
18. Okrzyknięty najlepiej sprze-
dającą się produkcją dokumental-
ną w historii brytyjskiej kinema-
tografii film „Jazda na krawędzi” 
pokazuje kulisy ulicznych wyści-
gów motocyklowych „Isle of Man 
TT Races” na wyspie Man. Są 
one zaliczane do najbardziej pre-
stiżowych i widowiskowych, ale 
jednocześnie niebezpiecznych im-
prez tego typu na świecie. 

Jeszcze tego samego dnia  
o godz. 20 wyświetlony zosta-
nie dramat fabularny pt. „Praw-
dziwa historia”. To opowieść o 
nowozelandczyku, który marzy  

o tym, by swoim motocyklem 
wystartować w wyścigu na to-
rach Bonneville. 

Za ostatnie pieniądze udaje się 
do USA z zamiarem pobicia re-
kordu prędkości. 

– Klucz doboru filmów jest 
prosty. Staramy się, by zawsze 
był wśród nich choć jeden pro-
dukcji polskiej. W tym roku bę-
dzie to dokument „To nie koniec 
drogi” – mówi nam Ryszard Le-
bioda z „No.16”. 

Jednocześnie zapewnia, że fil-
my dotyczą pasji, jaką jest jaz-
da na motocyklach, ale porusza-
ją też kilka ważnych problemów, 
jak walka z własnymi słabościa-
mi i pokonywanie barier. 

Podczas przeglądu klubowicze 
spodziewają się gości z ościen-
nych klubów motocyklowych 
m.in z Sochaczewa i Skierniewic. 
Nie zabraknie z pewnością też 
licznej grupy członków łowickiej 
„16”.  aa 

Uczestnicy konkursu�pochyleni�nad�zadaniami�przygotowanymi�przez�
dyrektor�Elżbietę�Skoneczną.�
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REKLAMA

Podróże�|�Amerykańska�wyprawa�Michała�Grzejszczaka

Z Jukatanu do Kaliforni (cz. II)
W Meksyku znajdziesz wszystko – tylko nie 
spokój. Dziś ciąg dalszy opowieści o rowerowej 
podróży z Jukatanu na północ. 

MiChał GRzeJszCzak

Południe porasta dżungla. Dla 
kogoś kto widzi ją po raz pierw-
szy (czyli dla mnie), szokiem jest 
jej nieprzenikniona gęstość. Dla 
uwielbiających biwakowanie na 
dziko (czyli znowu dla mnie) ko-
lejną ciekawostką jest, ze w ścia-
nę zieleni szczelnie przykrywają-
cą horyzont wejść się praktycznie 
nie da. A może inaczej. Wejść 
się da, ale jest to jeden z bar-
dziej ekstremalnych pomysłów 
na spędzanie wolnego czasu (a 
juz na pewno na dzikie biwako-
wanie). Dżungla na Jukatanie jest 
jak gaz. Wypełnia każdą wolną 
przestrzeń, będąc jednocześnie 
królestwem nieopisanego wręcz 
chaosu. Chaotyczne jest w niej 
wszystko: od kolorów zaczyna-
jąc, na formach i kształtach koń-
cząc. Las międzyzwrotnikowy 
sprawia wrażenie skutku, efektu 
wielkiego wybuchu, konsekwen-
cji detonacji gigantycznej bomby 
stworzonej przez naturę. 

Namiastkę tego obrazu moż-
na czasami dostrzec też w Pol-
sce, dokładnie wiosną. Bywają 
lata, kiedy natura eksploduje nie-
malże z dnia na dzień uwalnia-
jąc wszystkie pokłady skrywanej 

przez zimę energii. Dżungla tym 
różni się od naszej eksplozji, że 
trwa stale i jest po wielokroć sil-
niejsza.

Chaos. Lekcja druga 
będzie o chaosie.
Ruszam ze wschodu na za-

chód. Cancún, Mérida, Campe-
che... Rozgrzewka od brzegu do 
brzegu. Włochate pająki wielko-
ści myszy przebiegają przez uli-
ce, gigantyczne hatterie wygrze-
wają swe „potworne” cielska na 
skrajach asfaltowych dróg, a wi-
jące sie w rowach muskularne, 
piękne, choć nawet dla miejsco-
wych mało sympatyczne w obej-
ściu węże odskakują w popłochu. 
Czasami się zastanawiam, kto z 
nas boi się bardziej...

Przemieszczając sie codzien-
nie po 80-100km, krajobraz be-
dzie zmieniał sie niemalże z dnia 
na dzień. To co przed chwilą 
uważałem za najpiękniejsze ob-
licze tego ogromnego kraju, za 
parę następnych dni stanie jedy-
nie namiastką pejzażu, który sie 
wlasnie przede mną maluje.

Na początek „must see”, czyli 
podręcznikowe atrakcje, których 
podobno się nie przegapia. Po-

dobno, bo każdy decyduje tu za 
siebie. W kraju pokrywającym 
niemalże swą wielkością Europę, 
każdy ma prawo wybrać co obej-
rzy, a co pominie. Całej tej cu-
kierni zjeść się nie da.

Chichen Itza, Giza, Palenque... 
Obrazy prehistorycznej cywili-
zacji. Kultura najwyższego sortu 
zamknięta w leśnej dziczy. Ge-
nialna architektura genialnych in-
żynierów pokryta patyną czasu, 

na której dżungla, niczym dobra 
matka, stałe trzyma swą zieloną 
łapę. Odkryte najczęściej przy-
padkiem, stanowią dowód, ze nie 
tylko Europa miała swoich wiel-
kich budowniczych. Kolejki do 
kas jak po pralki w PRL. Amery-
kanie, Holendrzy, Niemcy...

Po paru dniach opuszczam Ju-
katan, ale na nudę narzekać nie 
będę. Wkraczam do Chiapas, le-
gendarnego, zagarniętego Gwa-

temali stanu, który nigdy Mek-
sykiem się nie stanie. Kieruję się 
do położonego na ponad 2000m 
n.p.m. San Cristobal de Las Ca-
sas. 

A tam na ulicach „rój” przy-
bywających zewsząd „białych”. 
Korek turystów (choć i to nie 
oddaje atmosfery zatłoczone-
go centrum). Okres świąt Boże-
go Narodzenia robi swoje. Mia-
sto wygląda bajkowo, mimo że 
daleko mu do obrazków szwaj-
carskich kurortów narciarskich. 
Tłum płynie ulicami historycz-
nych kwadr jak tylko chce. Jest 
jak woda, która szuka swego uj-
ścia. Atrakcje? Latino-europej-
skie. Kawiarnia na kawiarni, 
Indianin na Indianinie. Ktoś pró-
buje sprzedać mi hamak, ktoś 
inny pióra przynoszące szczę-
ście, ktoś trzeci handluje z wiadra 
prażonymi insektami. Bujać lubię 
się od dziecka, piórka niczego so-
bie, robaki apetyczne, ale przede 
mną jeszcze długa droga. I góry, 
więc wozić wszystkiego nie ma 
sensu... 

Meksyk to jedno z najbar-
dziej zatłoczonych państw świa-
ta. Choc jest ogromny, niemalże 
wszędzie możesz kogoś spotkać. 
117 mln ludzi to tylko oficjal-
ne dane, bo ilu osób tu mieszka 
naprawdę trudno oszacować sa-
mym władzom.

Zieloną granicą ciągną do 
Meksyku „zorganizowane” wy-
cieczki z Gwatemali, Hondurasu, 
Nikaragui. Skoro sąsiadom sie 
udało, spróbujmy i my...

W większych miastach uli-
ce pękają w szwach, ruch ulicz-
ny jest katastrofalny, a smog nad 
miastami widoczny jest często z 
kilkudziesięciu kilometrów. Każ-

Michał Grzejszczak na�trasie�na�rozległych�przestrzeniach�środkowego�Meksyku.

Kiedy�tylko�mogę,�
uciekam�w�góry.��
Bo�dla�kogoś,��
kto�kocha�się�wspinać��
na�dwóch�kołach,��
Meksyk�jest�rajem.
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dy gdzieś zmierza, każdy dokądś 
goni, każdy próbuje coś załatwić. 
Ryk jest potworny. Orkiestra aut, 
ciężarówek, autobusów i moto-
cykli. Tyle, że każdy gra na wła-
sną nutę. Odnaleźć się tu nie jest 
łatwo, 

dlatego, kiedy tylko mogę ucie-
kam w góry. Bo dla kogoś kto ko-
cha się wspinać na dwóch kołach, 
Meksyk jest rajem. Podjazdów, 
serpentyn i morderczych zjazdów 
(świadczą o tym niezliczone ilości 
przydrożnych krzyży) jest tutaj ty-
siące. Korzystam z nich na bieżą-
co, nie odmawiając sobie coraz to 
bardziej nachylonych dróg. Przy 
niedzielnej wycieczce do Niebo-
rowa będzie co wspominać...

Ocean jak magnes
Po kilkunastu dniach woja-

ży przez południe, blisko trzy-
dziestokilometrowym zjazdem 
docieram nad Pacyfik. Ogrom 
oceanu na każdym chyba robi 
wrażenie. Na czym polega jego 
fenomen do dzisiaj nie mam po-
jęcia. Jest jak magnes, przyciąga 
uwagę bardziej niż cena na po-
deszwie klęczącej przed nami  
w kościele babinki. Być w kra-
ju z dostępem do oceanu i nie 
stanąć nad jego brzegiem, to dla 
mnie rzecz niepojęta. Ale wy-
brzeże stanu Oaxaca to znów je-
dynie przystanek, cel mojej po-
dróży leży przecież znacznie 
dalej...

Kraj, który rozciąga się połu-
dnikowo bez mała na 4 tysiącach 
kilometrów musi być różnorodny. 
Zielone plenery południa kontra-
stują tu z nasyconymi czerwienią 
i brunatnym kolorem, solidnych 
w podstawie, lecz nie strzelistych 
jeszcze gór pokrywających środ-
kową część kraju. Nie mówiąc 
już o północy: żółtej od piasku  
i kamieni, pozbawionej często nie 
tylko wody, ale nawet suchych 
kęp najsłabszej trawy.

Meksyk to kocioł do którego 
wrzucono po trochu wszystkiego i 
wszystkich. Kto lubi spokój, niech 
jedzie w Bieszczady. W Meksy-
ku „spokój”, mógłby byc ostatnim 
wyrazem w słowniku. 

REKLAMA

Ruiny świątyni Majów na Jukatanie.�Ślady�cywilizacji�w�leśnej�dziczy.
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Łowicz�|�Przed�przeglądem�podróżników�rowerowych

A oni jeżdżą z psem – przedstawiamy 
kolejnych uczestników
Do serca przytul psa,  
weź na kolana kota.  
No tak, ale to dopiero  
na emeryturze. Póki co,  
z psem to najlepiej na 
spacer. Najlepiej za miasto.

Aga, Przemek oraz towarzysz-
ka Diuna dziś mówią już (szczeka-
ją znaczy się) jednym głosem. Tak 
musiało się stać. Wiadomo prze-
cież nie od wczoraj, że pies najlep-
szym przyjacielem człowieka (za-
raz po rowerze) jest. I kropka.

Mają wspólne zainteresowa-
nia. A to skoczą sobie z mostu,  
a to wejdą w krzaki, a to pójdą  

w góry, a to znowu zejdą pod ziemię  
w poszukiwaniu nie wiadomo 
czego. Generalnie lubią chodzić  
i to najchętniej własnymi ścież-
kami. A jeśli tych ścieżek jeszcze 
nikt nie wydeptał? Tym lepiej dla 
wszystkich! Zwykle łażą pieszo, 
z tobołami na plecach, dźwiga-
jąc to i owo, i to, i owo z podróży 
przywożąc, ale w ubiegłym roku 
po raz kolejny postanowili złamać 
konwenanse i do Mongolii wybra-
li się rowerami! Dwoma. Diuna 
pozostała wierna swoim zasadom.

„Wataha w podróży” to kolej-
na partia materiału do przerobie-
nia 19 marca. Kto się cyka, nie-
chaj znika!

Łatwo nie będzie! No bo czy ła-
two jest wyprowadzić psa na spa-
cer o 5 rano? No niekoniecznie.  
A wyprowadzić psa na 6000-kilo-
metrowy spacer do Mongolii? 

Eee? No! To nie fikać proszę!
Jeśli interesują Was losy Wiel-

kiej Trójki, jeśli żądni jesteście 
doskonałej fotografii i przypra-
wionych azjatyckim wiatrem opo-
wieści, nie powinno Was zabrak-
nąć 19 marca na V Przeglądzie 
Fotografii Podróżników Rowero-
wych CAŁY ŚWIAT W JEDNEJ 
SAKWIE.

Wjazd na pokazy jak co roku 
za friko! Start imprezy o godz. 
13.45.  mg

Oni dwoje i pies�na�drogach�Mongolii.



Okruchy życia
18 �www.lowiczanin.info3�marca�2016������nr 9

WSPOMNieNiA�|�PozoSTANą�W�NASzEJ�PAMięCi

ODeSZLi OD NAS�
21.02.�–�29.02.2016

�21 lutego: 
Marianna�Podrażka�l.88;�
Anna�Wawrzyniak�l.69,�Łowicz;�
irena�Staniszewska,�l.68,�
Łowicz.

�22 lutego: Marian�Andrzej�
Banaszkiewicz�l.66,�Łowicz.

�23 lutego: Jacek�Andrzej�
Mielczarski�l.74;�Jerzy�Józef�
Wójcik,�l.80,�Głowno.

�24 lutego: 
Józef�Sznicer�l.�81,�Łowicz.

�26 lutego: 
Jan�Różycki,�l.89,�Traby;�
Marianna�Szmigielska,�l.81.

�28 lutego: Katarzyna�
Cieślak,�l.30,�Łowicz.

�29 lutego: Tadeusz�
Bednarek,�l.84;�Józef�
Płóciennik,�l.87.

REKLAMA

Grażyna Jaraźna urodziła się 
12 lutego 1950 roku w Płocku, 
zmarła 12 grudnia 2014 roku, tak-
że w Płocku, gdzie spędziła część 
swojego dzieciństwa. Przez wiele 
lat mieszkała jednak w Sannikach, 
miejscowości, która zapadła jej głę-
boko w sercu i gdzie miała liczne 
grono przyjaciół i znajomych. Po-
zostawiła w żałobie męża Tadeusza 
oraz dorosłego już syna Krzyszto-
fa z rodziną. Została pochowana 
w rodzinnym grobowcu na cmen-
tarzu w Płocku.

Pierwszych lat swojego dzieciń-
stwa, które spędziła w Płocku, nie 
pamiętała. Rodzice przeprowadzi-
li się do Sannik, gdy miała około 
trzech lat. Opowiadała nawet taką 
anegdotkę, że zawsze myślała, że 
jest rodowitą sanniczanką. Z tą 
miejscowością się identyfi kowała, 
od kiedy tylko pamięta. – Mama, 
będąc nastolatką, myślała, że tyl-
ko urodziła się w szpitalu w Płoc-
ku, wcale tam nie mieszkając. Była 
przekonana, że od zawsze miesz-
kała z rodzicami w Sannikach – 
opowiada syn Krzysztof. Z uwa-
gi na bliskość Płocka oraz to, że 
jej rodzice dojeżdżali tam do pra-
cy, wykształcenie zdobyła w płoc-
kich szkołach. Tam też miała wielu 
przyjaciół. Nie stroniła jednak też 
od znajomości w Sannikach. Gdy 
tylko miała okazję, lubiła zajmo-
wać się przydomowym ogródkiem 
i to właśnie tam, latem, przyjmo-
wała gości. Mąż pani Grażyny wła-
snoręcznie wykonał altanę, a pani 
Grażyna obsadziła ją bluszczem i 
innymi roślinami, by można było 
się w niej skryć przed słońcem. 

W sąsiedztwie altany mąż pani 
Grażyny postawił też murowane-
go grilla, który przed laty zrobił nie 

lada furorę wśród znajomych pań-
stwa Jaraźnych. – Grillowanie kie-
dyś nie było takie modne, jak jest 
teraz. Można powiedzieć, że rodzi-
ce, a głównie mama, która kompo-
nowała potrawy, byli prekursorami 
grillowania w Sannikach – żartuje 
syn pani Grażyny, Krzysztof. Zna-
jomi odwiedzali ogródek państwa 
Jaraźnych bardzo chętnie i zapew-
ne nie tylko dlatego, że pani Graży-
na przyrządzała świetne potrawy. 
– Mama była duszą towarzystwa, 
zabawiała gości, a nawet zachęcała 
do wspólnego śpiewania piosenek 
– wspomina syn. Była też pasjo-
natką gier karcianych. Wielu zna-
jomych przychodziło do państwa 
Jaraźnych pograć w popularne ma-
kao czy tysiąca. Karciane towarzy-
stwo spotykało się latem w altanie, 
gdzie można było palić. Poza sezo-
nem letnim spotkania były organi-
zowane rzadziej, głównie dlatego, 
że najbliżsi znajomi palili papiero-
sy, a państwo Jaraźni – nie i nie po-
zwalali na to w mieszkaniu. 

Pani Grażyna była nauczyciel-
ką w klasach młodszych. Do pra-

cy dojeżdżała, podobnie jak wie-
le osób, do Płocka. W wieku 50 
lat przeszła na rentę chorobową w 
związku z urazem kręgosłupa, któ-
rego doznała podczas wypadku sa-
mochodowego. Później przez pół 
roku przebywała w szpitalach oraz 
sanatoriach. Na początku lekarze 
nie dawali jej większych szans na 
samodzielne chodzenie. Porusza-
ła się głównie na wózku inwalidz-
kim. Rehabilitacja była jednak na 
tyle skuteczna, że coraz częściej 
wstawała, by po około 3. latach po-
rzucić wózek na rzecz laski, z którą 
się już nie rozstawała. – Mama była 
bardzo dzielna podczas rehabili-
tacji. Żartowaliśmy, że na wózku 
ciężko do altany wjechać i to dla-
tego chce chodzić – opowiada syn. 

Po wypadku pani Grażyna nie 
wróciła już do pracy. Ponieważ 
nie była w stanie dalej wycho-
dzić, większość czasu spędza-
ła w domu oraz przed domem –
w ogródku. W tymże ogródku też 
zmarła – wyszła zimą w klapkach 
by coś wynieść z domu, przewró-
ciła się i już nie wstała.  mak 

Grażyna Jaraźna (1950-2014) 

 Grażyna Jaraźna
(1960 - 2014) 

Rodzice�przeprowadzili�się�
do�Sannik,�gdy�miała�około�
trzech�lat.�opowiadała�
nawet�taką�anegdotkę,
że�zawsze�myślała,�że�jest�
rodowitą�sanniczanką.�
z�tą�miejscowością�się�
identyfi�kowała�
od�kiedy�tylko�pamięta.�
Lubiła�zajmować�się�
przydomowym�ogródkiem�
i�to�właśnie�tam,�latem,�
przyjmowała�wielu�gości.�
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Łowicz |�Wielki�wspólny�wysiłek�nie�uratował�młodego�życia

Kasia Cieślak nie żyje - ale nikt 
nie żałuje, że próbował pomóc

dokończenie  
ze str. 1 NŁ oraz str. 2 
wydania dla Żychlina 
i Wieści
– Jest nam niezmiernie przy-

kro. Czujemy pustkę. Miały-
śmy do końca nadzieję, że choro-
ba Kasi skończy się inaczej, choć 
przez Paulinę docierały do nas in-
formacje, że sytuacja jest bardzo 
trudna – powiedziała nam pani 
Iza. – Nadzieja jednak trzyma nas 
przy życiu w wielu podobnych sy-
tuacjach, gdy obiektywnie ktoś 
mógłby ocenić, że przypadek jest 
beznadziejny. 

Skąd tak duży odzew na apel 
o pomoc? – zapytaliśmy. – Bo to 
dobrzy ludzie, a jej mąż zna wiele 
osób, ponieważ jest katechetą i na-
uczycielem wf-u i jest stąd – odpo-
wiedziała nam, dodając, że ludzie 
bardziej są skłonni pomagać oso-
bom, które mogą z kimś konkret-
nym skojarzyć. 

– Ja jestem pewna, że dobrych 
ludzi nie brakuje, a jako społecz-
ność lokalna potrafimy się zjed-
noczyć. Historia Kasi niektórym 
przypomniała, innym uświadomi-
ła, że zachorować i umrzeć może 
też młody człowiek. Ale każdy, 
kto zrobił dla niej coś dobrego, zro-
bił też coś dobrego dla siebie – za-
wsze mówię, że jestem zwolenni-
kiem teorii, że dobro do nas wraca. 

krystian Cipiński, 
koordynator 
Charytatywnego 
Turnieju Piłkarskiego 
„Gwiazdy na Gwiazdkę” 
– Informację o tym, że Kasi nie 

udało się wygrać walki z choro-
bą, przyjąłem z głębokim smut-
kiem. Dowiedziałem się o tym  
z samego rana. Do ostatniej chwi-
li mieliśmy nadzieję, że Kasi uda 
się wygrać z rakiem. W naszą ak-
cję było zaangażowanych wiele 
osób, wiele było nadziei i wiary 
w to, że wszystko będzie dobrze. 
Udało nam się zebrać ponad 31,5 
tys. zł i pieniądze te przekazaliśmy  
– podobnie jak wszyscy inni, 
którzy prowadzili zbiórki na le-
czenie Kasi – na konto funda-
cji Rak’n’Roll. Na pewno one nie 
przepadną i zostaną przekazane na 
leczenie innych osób. Tym razem 
choroba wygrała, ale nie powinno 
to nikogo zniechęcać do niesienia 
pomocy innym i udziału w akcjach 
charytatywnych. 

krzysztof Olko, 
zaangażowany  
w organizację  
Gwiazd na Gwiazdkę 
– Wiadomość o tym, że Kasi 

nie ma już wśród nas, mocno 
mnie zasmuciła. Z osobami, któ-
re były zaangażowane w GnG, 
mocno wierzyliśmy, że wygra ona  
z chorobą, że ta cegiełka przez 
nas wszystkich dołożona przyczy-
ni się do tego. Nie znałem osobi-
ście Kasi, ale niesiemy pomoc nie 
tylko osobom, które znamy na co 
dzień. Pomoc ludziom, a szczegól-
nie tym nieznanym, mnoży dobro 
i siły w naszym sercu, aby robić 
jeszcze więcej dobrych uczynków. 
„Dobroć serca jest tym, czym cie-
pło słońca; ona daje życie”. 

sylwester Pawlak  
– Basket dla kasi
Z wyjątkowym odzewem spo-

tkał się „Basket dla Kasi Cieślak” 
– charytatywny mecz koszyków-

ki, rozegrany 6 listopada w OSiR 
przy ul. Topolowej, do której przy-
szło wtedy około 1000 osób. 

Mecz zagrali KS Księżak  
i Drużyna Kasi, w której wystą-
pił m.in. jej mąż Kamil Cieślak. 
Na imprezie panowała fanta-
styczna atmosfera, bo każdy wie-
dział, po co na nią przyszedł – aby 
wesprzeć Kamila i pomóc Kasi.  
Z wejściówek, którymi były ce-
giełki oraz z licytacji przekaza-
nych przez wiele osób gadżetów 
– np. pasa od strongmana Krzysz-
tofa Radzikowskiego czy plecaka 
Zbyszka Bródki – uzbierano bli-
sko 18.000 zł.

Głównym organizatorem me-
czu był Sylwester Pawlak – na-
uczyciel wf z I Liceum Ogólno-
kształcącego. 1 marca powiedział 
nam, że nie udało się Kasi Cieślak 
wyzdrowieć, ale akcja ta pokaza-
ła, że warto jest bezinteresownie 
pomagać drugiemu człowiekowi, 
nawet wtedy, gdy się go nie zna. 
– Myślę, że możemy powiedzieć, 
że zrobiliśmy wszystko, co moż-
na było zrobić w szkołach. To nie 
było na próżno, bo pokazaliśmy, 
że są ludzie, którzy są gotowi po-
magać, jeśli zajdzie taka potrzeba. 

Jacek Bugajski,  
V-Tec Tuning
– Walka z chorobą to jest za-

wsze loteria, nikt nie daje nam 
gwarancji – mówi Jacek Bugaj-
ski z zakładu samochodowego 
V-Tech Tuning, wcześniej zaan-
gażowany w akcję „Wkręć się  
w to!”. – Teraz wiemy, że w tym 
akurat przypadku się nie udało, ale 
nie mogliśmy tego wcześniej wie-
dzieć. Dlatego nawet nie powinno 
się dyskutować nad tym, czy trze-
ba było pomagać, bo to oczywiste 
– tak, trzeba było. Myślę, że jeże-
li ktoś ma tę podstawową, ludz-
ką wrażliwość, jeżeli wyniósł to  
z domu, to nawet takie niepowo-
dzenie nie jest w stanie go znie-
chęcić i będzie to robił dalej. Jeżeli 
się zniechęci, to będzie znaczyło, 
że nie robił tego szczerze, albo, że 
nic z tego co robił, nie rozumiał. 
To wypływa z wartości, które albo 
się ma, albo nie. Jeśli ktoś to ma, 
nie potrzebuje specjalnej mobili-
zacji, jeżeli nie ma, to – bądźmy 
szczerzy – nic go nie przekona, na 
pewno nie nagłośnienie akcji. 

Joanna Gałka-
Walczykiewicz, studio 
Rampa w łowiczu
– Zawsze trudno jest to prze-

żyć, pogodzić się z tym, gdy oso-
ba, której pomagaliśmy, nie wygra 

z chorobą – mówi pani Joanna, 
która dochód z jednego dnia zajęć  
u siebie przeznaczyła dla Kasi 
Cieślak. Było to 12 listopada. 

Jak nam powiedziała, akcje 
charytatywne organizuje już od 
15 lat i już miała okazję przeżyć 
takie pożegnania. Każde kolejne 
jest dla niej równie trudne i chy-
ba nigdy nie pogodzi się z tym, że 
tak może się zdarzyć. – Ale może, 
gdybym się z tym pogodziła, to by 
oznaczało, że straciłam serce i już 
nic więcej dla ludzi nie powinnam 
robić. 

Dlatego pogodzić się z tym nie 
potrafi, bo wie, jak wszyscy wie-
rzyli w to, że uda się Kasię ura-
tować i wiadomość o jej śmier-
ci była dla nich zaskoczeniem. 
– Świadomość, że tak dużo osób, 
w tak krótkim czasie potrafiło się 
zmobilizować, zjednoczyć, jest 
jednak bardzo budująca.

Instruktorka zumby i fitnessu 
nie miała okazji poznać Kasi Cie-
ślak osobiście. O potrzebie zorga-
nizowania pomocy dowiedziała 
się od osoby trzeciej, która do niej 
zadzwoniła, mówiąc: „słyszałam, 
że pani pomaga”. Pierwsza reak-
cja Joanny Gałki-Walczykiewicz 
była taka, że ma tak napięty ka-
lendarz, że nie będzie miała kiedy 
zrobić coś większego. Nie chciała 
jednak odmawiać, dlatego zdecy-
dowała się na zbiórkę funduszy na 
normalnych zajęciach. Aby dopeł-
nić formalności związane z prze-
prowadzeniem publicznej zbiórki 
pieniędzy, skontaktowała się z mę-
żem Kasi, Kamilem. Bardzo polu-
biła jego oraz tę rodzinę i tym bar-
dziej przeżywała później historię 
walki Kasi z chorobą.

szkoła Podstawowa 
w zielkowicach 
Pogrążona w żałobie jest też 

społeczność Szkoły Podstawo-
wej w Zielkowicach, w której 
pracuje mąż zmarłej Kasi – Ka-
mil Cieślak. Na stronie interneto-
wej pojawił się wpis z wyrazami 
współczucia, pod którymi podpi-
sali się dyrektor szkoły, rada peda-
gogiczna, pracownicy, uczniowie  
i ich rodzice. 

– Wszyscy czujemy się poko-
nani – mówi w rozmowie telefo-
nicznej z nami dyrektor szkoły, 
Bożena Słomska. Wspomina, iż 
w akcję zbierania pieniędzy i kier-
masz charytatywny, jaki odbył się 
na terenie szkoły w grudniu, licznie 
zaangażowała się lokalna społecz-
ność. Dzieci wystawiły wówczas 
baśń Hansa Christiana Andersena 
„Dziewczynka z zapałkami”, któ-

rej motto brzmiało „Warto poma-
gać!”. Dzisiaj dyrektor szkoły pod-
trzymuje tę tezę i głęboko wierzy, 
że pieniądze pomogą innej potrze-
bującej osobie. 

Przyznaje też, że walka, jaką 
stoczyła Kasia Cieślak z chorobą, 
jest lekcją także dla uczniów jej 
szkoły. – Dzieci bardzo lubią pana 
Kamila, dlatego niezwykle chętnie 
włączały się we wszystkie dzia-
łania, by pomóc jego małżonce  
– mówi nam Bożena Słomska. 

Dominik kosma 
i Paweł łuczyński 
Dominik Kosma, sąsiad Kasi 

z czasów, kiedy mieszkała w Ka-
dzielinie oraz jej szwagier Paweł 
Łuczyński, zorganizowali w tam-
tejszym Domu Ludowym dwa 
koncerty charytatywne. Cieszyły 
się one za każdym razem około 
300-osobową frekwencją. Dzisiaj 
Dominik Kosma mówi ze smut-
kiem o przegranej nierównej wal-
ce, z przeciwnikiem, jakim był 
nowotwór. Uważa jednak, że nie 
należy się zniechęcać do pomo-
cy, gdyż pieniądze zgromadzone 
na koncie fundacji trafią do innych 
potrzebujących. Kasię zapamięta 
jako uśmiechniętą i optymistycz-
nie nastawioną do życia. 

iwona Grzegory-Gajda, 
nauczyciel ii LO  
w łowiczu 
W akcję „Zapal się do działa-

nia!” włączyła się również Iwo-
na Grzegory-Gajda, nauczycielka 
wychowania fizycznego w II LO  
w Łowiczu. Wraz z uczniem Bar-
toszem Jezierskim zorganizowa-

ła m.in. koncert charytatywny  
w podziemiach Klubu Pracownia. 
Przyznała, że Kasi nigdy nie mia-
ła okazji poznać, ale przyjaźniła się  
z jej mężem Kamilem.

– Pamiętam, jak cieszył się, kie-
dy urodziła się ich córeczka. A po-
tem wiadomość o chorobie... i na-
gle świat runął – wspomina. 

Przyznaje, że nie spodziewa-
ła się, że w Łowiczu i okolicach 
znajdzie się tyle osób, które ze-
chcą odpowiedzieć na internetowe 
wezwanie i „zapalić się do dzia-
łania”. – To było niesamowite, że 
w tej codziennej pogoni wszyscy 
nagle zatrzymali się i postanowi-
li bezinteresownie pomóc, wrzu-
cając choćby niewielkie sumy do 
puszek, udowadniając, że są chwi-
le, w których potrafimy się jedno-
czyć – mówi moja rozmówczyni. 

Jednocześnie przyznaje, że 
śmierć Kasi jest dla niej podwój-
nie bolesna, gdyż ma poczucie, 
że po raz drugi ktoś z jej bliskiego 
otoczenia przegrywa walkę z no-
wotworem. Wcześniej była to jej 
mama. 

Iwona Grzegory-Gajda jest 
przekonana, że tym, co mogliśmy 
ofiarować najcenniejszego Kasi, 
była nadzieja i to – jej zdaniem  
– dawaliśmy jej do końca. 

Marcin Jankowski
Marcin Jankowski, członek 

Sochaczewskiego Stowarzysze-
nia Sportów Samochodowych, 
organizatora Konkursu Zręcz-
ności Kierowców na rzecz Kasi  
w Głownie, tak mówi: – Przegra-
liśmy wszyscy, mam poczucie po-
rażki i nie jestem w tym odosob-
niony. W niedzielę, od momentu, 
kiedy okazało się, że Kasia nie 

żyje, telefony grzały się bez prze-
rwy. Każdemu było przykro, że 
tak się to skończyło. Nadzieje były 
ogromne, tym większe, im więcej 
ludzi angażowało się w zbiórkę 
na to leczenie. Nie rezygnujemy 
jednak z naszego zaangażowania  
w akcje charytatywne, wiele osób 
potrzebuje pomocy, w końcu kie-
dyś komuś uda się pomóc. 

Michał kmieć,  
Głowno
Jedną z najbardziej zaanga-

żowanych w akcję #zapalsiedo-
dzialania był głownianin Michał 
Kmieć. – Wiadomość o śmierci 
Kasi obudziła mnie w niedzielny 
poranek – opowiada Wieściom.  
– Na początku przyjąłem to na 
spokojnie. Miałem wrażenie, że 
to pomyłka. Dopiero po południu, 
kiedy pojawił artykuł w sieci, po-
jawiły się łzy i ciągle niedowierza-
nie, mimo że każdy z nas gdzieś 
przygotowany był i na taki scena-
riusz... Ale jeszcze nie teraz. 

Michał Kmieć uważa, że war-
to było zaangażować się w ak-
cję i spróbować nieść pomoc dla 

Kasi. – Nie czujmy się przegrani 
– skomentował na swoim facebo-
okowym profilu. – Walczyliśmy  
i wygraliśmy dla Kasi na swój 
sposób. Każdy tak jak potrafił  
i mógł najbardziej, na 100%. De-
terminacją, organizacją, lokalną 
solidarnością. (...) W niespełna 
3 miesiące udało się zdziałać po-
zornie nierealne...

Dariusz Młynarczyk, 
plastyk z Głowna
Dariusz Młynarczyk, artysta-

-plastyk, radny miejski opiekun 
Galerii Bank&DM w Głownie, 
organizator wernisażu połączone-
go z jazzowym koncertem cha-
rytatywnym i loterią 11 grudnia 
2015 r. oraz uczestnik innych ini-
cjatyw w ramach akcji #zapalsie-
dodzialania: – Po śmierci Kasi 
czuję wielki żal, że tak piękna  
i wielka akcja z tak wspaniałym 
efektem nie uratowała jej życia. 
Czuję wielki żal, ale jednocześnie 
mam świadomość, że wzięcie 
udziału w takim doświadczeniu, 
jakim było niesienie jej pomocy 
– buduje. Nasze działania miały 
znaczenie! Wielka rzecz stała się 
w Głownie. Może Kasia to czuła? 
Może było jej choć odrobinę lżej, 
że dla niej, dla jej córeczki, dla jej 
rodziny, zabiło tak wiele serc? 

Wszystko, co działo się wokół 
Kasi i jej walki z chorobą nowo-
tworową – to było zjawisko niepo-
spolite. Przecież dużo osób cho-
ruje, a bywa, że nikt się o tym nie 
dowiaduje. A tutaj, dzięki oso-
bom, które powołały komitet spo-
łeczny i zainicjowały akcję „Zapal 
się do działania”, o sytuacji Kasi 
dowiedziało się mnóstwo osób, 
tak jak ja. Dla nas wszystkich to 
było zderzenie zwykłego człowie-
ka z ogromną kwotą, w pierwszej 
chwili niewyobrażalną do zdoby-
cia. Działania na Facebooku an-
gażowały coraz więcej ludzi, któ-
rzy przekazywali na leczenie Kasi 
drobne i większe kwoty, rezygnu-
jąc z jakichś tam rzeczy. A kiedy 
widzisz, że inni pomagają, sam 
też chcesz nieść pomoc. Taka ak-
cja bardzo łączy. 

Beata Pilarska,  
radna z Głowna
Beata Pilarska, wiceprzewodni-

cząca Rady Miejskiej w Głownie, 
organizatorka koncertu charyta-
tywnego zespołu AToMy i Nor-
berta Ubysza 13 listopada 2015 r. 
w MOK w Głownie: – Akcja po-
mocy dla Kasi nie była akcją stra-
coną. Te pieniądze, które udało się 
zebrać, na pewno trafią do kogoś, 
kto również takiej pomocy potrze-
buje. To był niesamowity zryw, 
otworzyły się ludzkie serca, akcja 
przerosła oczekiwania. 

Ja nie znałam osobiście Kasi, 
wiedziałam jednak, że w ostat-
nich dniach była w gorszym sta-
nie. Kiedy dowiedziałam się o jej 
śmierci, popłakałam się i przez 
resztę dnia nie mogłam sobie zna-
leźć miejsca. Dzwoniły koleżan-
ki, wszystkie nas to bardzo po-
ruszyło. W naszych rozmowach 
pojawiły się trudne pytania, wąt-
pliwości: „Boga chyba nie ma... 
Jak wierzyć?” Ja wierzę. Wierzy-
łam, że Kasia wyjdzie z choroby, 
że ta energia, która wytworzyła 
się w czasie akcji na jej rzecz, jest 
gdzieś w kosmosie i jej pomoże. 
Nie udało się, Pan Bóg miał widać 
inne plany... 

To wielka tragedia, najbardziej 
boli, że jej dzieciątko właściwe 
nie nacieszyło się mamą, bo za-
chorowała wkrótce po porodzie. 
Łzy same cisną się do oczu, ale  
w tej wielkiej tragedii nie mo-
żemy zapomnieć o zwycięstwie 
ludzkiego dobra, o tym, jak wiele 
serc się otworzyło. 

aa, ewr, kl, ljs, mak, mwk, tm

TO NieByWałe MieJsCe
–�Rejon�Łowicza�jest�
niebywale�zorganizowany,�
charakteryzuje�się�
bardzo�dużą�aktywnością�
społeczną.�Katarzyna�
to�nie�jedyna�nasza�
podopieczna�z�tego�terenu�
–�powiedziała�nam�Beata�
Wach�–�kierownik�ds.�
podopiecznych�w�Fundacji�
Rak’n’Roll,�z�pomocą�której�
zbierane�były�pieniądze�
na�leczenie�Kasi�Cieślak.�
–�Ludzie�z�tego�rejonu�są�
w�stanie�zrobić�wyjątkowo�
dużo�dla�swojego�
mieszkańca.�To�niebywała�
solidarność�–�ocenia.�
zarówno�ona,�jak�i�jej�
zastępczyni,�Agnieszka�

Mirowska,�która�od�stycznia�
bezpośrednio�zajmowała�
się�pomocą�dla�łowiczanki,�
powiedziały�nam,�że�
informacje�o�wynikach�
finansowych�akcji�oraz�
przeznaczeniu�zebranych�
pieniędzy�są�poufne.�
Wynikają�one�z�umowy�
zawartej�pomiędzy�fundacją�
a�rodziną.�–�Jest�nam�
ciężko,�trudno.�Wiemy,�jak�
wszyscy�–�rodzina,�znajomi�
–�walczyli�o�jej�życie.�zasięg�
akcji�zrobił�na�nas�wrażenie�
–�mówi�pani�Agnieszka.�
Podkreśla�też,�że�zbiórka�
była�potrzebna,�ponieważ�
była�szansa�na�uratowanie�
życia�pani�Kasi.�mwk

to było w styczniu.�Kamil�Cieślak�dziękuje�uczestnikom�akcji�Gwiazdy�na�Gwiazdkę.
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Pamięci Żołnierzy Wyklętych

Łowicz |�Konkurs

Ta szóstka będzie  
reprezentowała nasz region
W budynku Pijarskich 
Szkół Królowej Pokoju 
w Łowiczu 29 lutego 
przeprowadzony  
i rozstrzygnięty został 
drugi, regionalny etap 
konkursu „Żołnierze 
Wyklęci, obudźcie 
Polskę”.

Uczniowie szkół ponadgim-
nazjalnych sprawdzili swoją 
wiedzę na temat bohaterów an-
tykomunistycznego podziemia.

Konkurs był organizowany po 
raz trzeci. Jego głównymi orga-
nizatorami są parlamentarzyści 
Prawa i Sprawiedliwości: sena-
tor Przemysław Błaszczyk oraz 
posłowie Piotr Polak i Robert 
Telus, a także łódzki oddział In-
stytutu Pamięci Narodowej. To 
właśnie specjaliści z IPN przy-
gotowali pytania. W tej części 
było ich 40, na rozwiązanie testu 
uczestnicy mieli godzinę. 

W drugim etapie wzięli udział 
najlepsi we wcześniej przepro-
wadzonych szkolnych elimi-
nacjach. – Konkurs cieszy się 
rosnącym zainteresowaniem – 
mówił nam poseł Piotr Polak. – 
Rozszerzyliśmy też jego zakres, 
w dwóch poprzednich latach 
brali w nim udział uczniowie  
z województwa łódzkiego, ale 
bez samej Łodzi, w tym roku 
przystępuje do niego również 
wiele łódzkich szkół. 

Zainteresowanie jest różne, 
były szkoły, w których w pierw-
szym etapie brało udział po kil-
kadziesiąt osób i były takie,  
w których tylko garstka. Na 
pewno wiele zależy od podejścia 
nauczyciela.

W etapie rejonowym rozegra-
nym w Łowiczu wzięli udział 
uczniowie z placówek w powia-
tach łowickim, kutnowskim, łę-
czyckim i poddębickim. Pra-
wo do udziału wywalczyło 59 
z nich, ostatecznie dotarło 50. – 
Poprzez te konkursy wiemy co-
raz więcej o Żołnierzach Wy-
klętych – mówił nam Konrad 

Gmosiński z IV LO im. Włady-
sława Grabskiego w Łowiczu, 
który brał udział w konkursie po 
raz trzeci. – Uważam, że jest to 
bardzo ważna część historii Pol-
ski, której każdy powinien być 
świadomy.

– Bierzemy udział w tym 
konkursie od początku – mówił  
z kolei Jacek Walczak, nauczy-
ciel historii w ZSMR w Piątku. 
– Temat jest w pewnym sensie 
„na czasie”. Widać, że młodzież 
poszukuje w Żołnierzach Wy-
klętych inspiracji, podziwia ich 
odwagę i odnajduje uniwersalne 
wartości.

Pierwsze miejsce w regio-
nalnym etapie zajął debiutujący  
w konkursie Piotr Tomala, uczeń 
pierwszej klasy technikum  
z ZSP nr 4 w Łowiczu, przygo-
towywany przez nauczycielkę 
Lenę Otczyk-Kosmalską. Druga 
była najlepsza z reprezentantów 
gospodarzy – Dominika Sapiń-
ska z Pijarskiego LO w Łowi-
czu. 

Trzecie miejsce zajęli ex 
aequo Agnieszka Walczak z I 
LO w Łęczycy oraz Sebastian 
Pęcherzewski z ZSP w Łęczy-
cy. Czwarta była Natalia Bilska 
z ZS w Żychlinie, a piąty – do-
piero po dogrywce – Adrian Ko-
smalski z ZS nr 4 w Kutnie. 

Ta szóstka będzie reprezento-
wała nasz region w wojewódz-
kim finale, który zostanie ro-
zegrany 7 marca w budynku 
Wojewódzkiej Biblioteki im. 
Józefa Piłsudskiego w Łodzi. 
Nagrody i upominki otrzymali  
w poniedziałek wszyscy uczest-
nicy regionalnego etapu.  tm

Historia�|�Mocny�łowicki�akcent�w�nowej�publikacji

Mały Arsenał przykładem walki niezłomnych
Nakładem wydawnictwa 

„Fronda” ukazała się właśnie 
książka Szymona Nowaka „Bi-
twy wyklętych”, opisująca najbar-
dziej spektakularne i ważne akcje 
polskiego podziemia antykomu-
nistycznego. Z punktu widzenia 
mieszkańców Łowicza szczegól-
nie ciekawy może być drugi roz-
dział publikacji, poświęcony słyn-
nej akcji z 8 marca 1945 roku, 
zwanej często „Małym Arsena-
łem”.

Szymon Nowak (urodzony  
w 1973 roku) jest absolwentem 
wydziału historii Mazowieckiej 
Wyższej Szkoły Humanistyczno-
-Pedagogicznej w Łowiczu. Ma 
na koncie sześć publikacji książ-
kowych oraz artykuły w wielu 
periodykach historyczno-militar-
nych. Specjalizuje się w tematyce 
powstania warszawskiego i Żoł-
nierzy Wyklętych. 

Mieszka w Skierniewicach. 
Jego najnowsza praca liczy prze-

szło 500 stron. Przedstawia bitwy, 
walki, kulisy ubeckich operacji,  
a także dalsze losy bohaterów 
podziemia. Jest to niejako konty-
nuacja i uzupełnienie poprzednich 
książek Szymona Nowaka: „Od-
działy wyklętych” i „Dziewczyny 
wyklęte”.

8 marca 1945 roku grupa dzie-
więciu harcerzy bez jednego 
wystrzału uwolniła z więzienia 
Urzędu Bezpieczeństwa przy ul. 
Kurkowej w Łowiczu swojego 

druha Zbigniewa Fereta ps. „Cy-
fra” oraz przeszło 70 przetrzy-
mywanych tam więźniów. Akcję 
przyjęło się określać „Małym Ar-
senałem”, ponieważ jej przebieg 
pod wieloma względami – szcze-
gólnie jeśli chodzi o motywacje: 
chęć odbicia przyjaciela z rąk 
wroga – przypominał dokonaną 
dwa lata wcześniej akcję uwol-
nienia z rąk Gestapo w Warsza-
wie Jana Bytnara ps. „Rudy” i 20 
innych osób.  tm

Łowicz |�71.�rocznica�akcji�uwolnić�„Cyfrę”

Uczcimy pamięć bohaterów
Władze miasta zapraszają 8 marca na uroczystości 
związane z przypadającą tego dnia 71. rocznicą 
akcji odbicia Zbigniewa Fereta z więzienia 
NKWD przy ul. Kurkowej w Łowiczu.

Tego samego dnia uczczony 
zostanie także obchodzony ty-
dzień wcześniej – 1 marca – Na-
rodowy Dzień Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych. Uroczystości rozpocz-
ną się o godz. 10. pod tablicą na 
ul. Kurkowej, upamiętniająca wy-
jątkową – bo przeprowadzoną bez 

jednego wystrzału, ale bardzo sku-
tecznie, 8 marca 1945 roku – akcję 
Szarych Szeregów, w czasie któ-
rej uwolniony został z rąk NKWD 
członek SzSz i żołnierz AK Zbi-
gniew Feret ps. „Cyfra” oraz oko-
ło 80 cywilów w mieszczącym się 
tam wówczas więzieniu. Pod ta-

blicą zostaną złożone kwiaty i za-
palone znicze. 

Następnie o godz. 10.45 w ki-
nie Fenix wyświetlony zosta-
nie film w reżyserii Jerzego Za-
lewskiego „Historia Roja, czyli  
w ziemi lepiej słychać”, poświę-
cony tragicznej historii życia Mie-
czysława Dziemieszkiewicza, 
ps. Rój, który przez 6 lat prowa-
dził walkę w Narodowym Zjed-
noczeniu Wojskowym, a zginął 
w obławie.  Film też ma cieka-
wą historię, bo choć praca nad 

nim rozpoczęła się w 2009 roku, 
to jego premiera odbędzie się do-
piero jutro, 4 marca. Szybsze za-
kończenie go zablokowały, nie 
przekazując pieniędzy, Polski 
Instytut Sztuki Filmowej i TVP  
i dopiero inicjatywa „Ratujmy 
Roja”, w której zbierano pie-
niądze na film, umożliwiła jego 
ukończenie. Około godz. 14., już 
po seansie, kombatanci i zapro-
szeni goście biorący udział w ob-
chodach spotkają się w Gimna-
zjum nr 1.  mwk 

Zwycięzca�rejonowego�konkursu�–�Piotr�Tomala�z�zSP�nr�4.

„Historia Roja” to pierwszy fabularny polski film,�który�poświęcony�jest�żołnierzom�niezłomnym.�opowiada�historię�Mieczysława�Dziemieszkiewicza,�
żołnierza�NSz�i�Narodowego�zjednoczenia�Wojskowego.�
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FiLM ku PaMięCi ŻOłNieRzy WykLęTyCh 

z�inicjatywy�radnego�
miejskiego�Michała�Trzoski��
w�najbliższą�niedzielę�o�godz.�
14�w�kinie�Fenix�w�Łowiczu�
zostanie�wyświetlony�film�
dokumentalizowany�„zagadka�
kapitana�z�24”,�poruszający�
problematykę�pamięci��
o�żołnierzach�wyklętych.�
Wstęp�na�niedzielny�seans�jest�
bezpłatny.�
–�uważam,�że�każdy�powinien�
obejrzeć�ten�film,�gdyż�
współczesny�obraz�żołnierzy�
wyklętych�jest�zakłamywany.�
Film�pokazuje�rzeczywisty�
przebieg�wydarzeń�–�mówi�
Michał�Trzoska.�

Film,�zrealizowany��
w�atrakcyjnej�formie�
dokumentu,�opowiada�
o�jednej�z�największych�
prowokacji,�jaką�informacja�
Wojska�Polskiego�
przeprowadziła�wobec�
polskiego�zbrojnego�
podziemia�
antykomunistycznego.�
Prowokację�urządzono��
w�ramach�sprawy�operacyjnej�
o�kryptonimie�„Lasy”,�a�jej�
głównym�wykonawcą�był�
zygmunt�Lercel�–�agent�
informacji�Wojskowej��
o�pseudonimie�„Siwiński”.�
Człowiekiem,�który�przyczynił�

się�do�rozbicia�struktur�
Konspiracyjnego�Wojska�
Polskiego,�był�agent�„z�24”.�
Projekcję�filmu�poprzedzi�
krótki�wykład�burmistrza�
Krzysztofa�Kalińskiego.�Seans�
związany�jest�z�corocznymi�
obchodami�Narodowego�
Dnia�Żołnierzy�Wyklętych.�
We�wtorek�1�marca�w�całej�
Polsce,�także�w�Łowiczu,�
odbywały�się�obchody�
przypominające�o�tym,�kim�
byli�niezłomni�żołnierze�
niepodległości.�W�Łowiczu�
uroczystości�przybierają�
wyjątkowy�charakter�także�
dlatego,�że�8�marca�

obchodzimy�w�naszym�
mieście�rocznice�akcji�
„uwolnić�Cyfrę”.�–�Projekcja�
filmu�jest�swoistym��
pomostem,�który�połączy��
oba�wydarzenia�–�mówi�radny.�
W�ubiegłym�roku��
w�ramach�obchodów�odbył�
się�pokaz�filmu�„Czy�warto�
było�tak�żyć”,�opowiadający��
o�kpt.�Stanisławie�
Sojczyńskim.�Jego�
aresztowanie�nie�
doprowadziło�jeszcze�do�
rozbicia�struktur�KWP,�co�
nastąpiło�niedługo�później�
–�w�wyniku�działalności�
tytułowego�kapitana�„z�24”.�

Widać,�że�młodzież�
poszukuje��
w�Żołnierzach�
Wyklętych�inspiracji,�
podziwia�ich�odwagę.
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Łowicz�|�o�żołnierzach�wyklętych:�syn�opowiadał�o�straconym�ojcu

Krzysztof Bukowski: Nigdy
nie byłem karmiony nienawiścią
Edmund Bukowski wraz z 15 członkami rodziny został aresztowany przez UB za działalność w Okręgu Wileńskim Armii Krajowej 
w 1948 roku. Jako jedyny z rodziny został skazany na karę śmierci. Wyrok wykonano w mokotowskim więzieniu  
przy ul. Rakowieckiej w Warszawie 31 marca 1950 roku, strzałem w potylicę. Miał 32 lata. Jego syn Krzysztof Bukowski  
gościł 28 lutego w Łowiczu. Jest jedną z osób, które uważają, że o losach takich rodzin, jak jego, trzeba mówić.  

Historia por. Edmunda Bu-
kowskiego, jednego z pierwszych 
trzech zidentyfikowanych żoł-
nierzy wyklętych, którzy spo-
czywali w bezimiennym grobie 
zbiorowym na tzw. „Łączce” na 
Cmentarzu Powązkowskim (daw-
nym wojskowym) w Warszawie 
była jednym z tematów spotka-
nia, które w murach szkoły pijar-
skiej w Łowiczu zorganizowa-
ła w ostatnią niedzielę Młodzież 
Wszechpolska. Gośćmi spotkania 
byli 22-letni Kajetan Rajski – po-
mimo młodego wieku autor wie-
lu książek, m.in. o działaczach 
walczących o niepodległą Polskę 
w czach PRL oraz wspomniany 
Krzysztof Bukowski. 

Jako pierwszy głos zabrał Ka-
jetan Rajski, który tytułem wstępu 
mówił o idei  Narodowego Dnia 
Pamięci o Żołnierzach Wyklętych 
– który obchodzony jest 1 marca,  
a ustanowiony został w 2011 przez 
Sejm RP. Podkreślał, że choć pod-
pis pod ustawą złożył prezydent 
Bronisław Komorowski, to dużo 
większe zasługi w sprawie reha-
bilitacji żołnierzy wyklętych mie-
li prezydent Lech Kaczyński oraz 
szef IPN Janusz Kurtyka – którzy 
„wyjęli” pamięć o niezłomnych  
z pewnego marginesu historii. 
Rajski uzasadniał trafność ustano-
wionej na ten dzień daty pamięci, 
wspomniał też o tym, że z roku na 
rok inicjatyw związanych z chęcią 
uczczenia ofiar  jest coraz więcej. 
Wyraził ubolewanie, że to wszyst-
ko dzieje się tak późno, gdy pozo-
stało może kilkudziesięciu żyją-
cych bohaterów. 

Wspomniał też o przyjętej  
w tym roku ustawie dekomuni-
zacyjnej, której skutkiem ma być 
zlikwidowanie w przestrzeni pu-
blicznej wszystkich nazw koja-
rzących się z niechlubną historią 
PRL oraz o inicjatywie powstania 
pierwszego w Polsce, nowocze-
snego Muzeum Żołnierzy Wyklę-
tych w Ostrołęce.     

Kajetan Rajski przedstawił też 
swoją publikację „Wilczęta. Roz-
mowy z Dziećmi Żołnierzy Wy-
klętych”, która składa się z dwóch 
części (można było je nabyć na 
spotkaniu w Łowiczu). W sumie 
zawierają one 24 rozmowy, nie-
które bardzo poruszające. Krót-
ko wspomniał o kilku z nich, ja-
kie przeprowadził z najmłodszym 
więźniem politycznym PRL Janu-
szem Niemcem – synem majo-
ra Janusza Żubryda,  Magdaleną 
Zarzycką-Redwan – urodzoną w 

stalinowskim więzieniu na zamku  
w Lublinie, której oboje rodzi-
ce zostali straceni, a ona trafiła 
do sierocińca, Zbigniewem Ku-
rasiem, synem Józefa Kurasia – 
partyzanta z Podhala, jednego  
z bardziej znanych dowódców 
podziemia antykomunistycznego. 
Jak mówił młody pisarz, półtora 
roku zajęło mu przekonywanie go 
do rozmowy. 

W gronie wszystkich rozmów-
ców, z jakimi spotkał się, zbierając 
materiały do publikacji, Krzysztof 
Bukowski był chwalebnym  wy-
jątkiem, gdyż nie trzeba było go 
namawiać na spotkanie. Sam miał 
przekonanie, że historią swojej ro-
dziny warto się dzielić.  

Podczas spotkania w szkole pi-
jarskiej panowie ponownie odbyli 
rozmowę – Kajetan Rajski zada-
wał pytania, Krzysztof Bukowski 
odpowiadał na nie. Z rozmowy tej 

wyłaniała się historia urodzone-
go w 1918 roku na Wileńszczyź-
nie Edmunda Bukowskiego, który 
jako student prawa na Uniwersy-
tecie Stefana Batorego w Wilnie 
zaangażował się w działalność 
konspiracyjną i został żołnierzem 
Polskiego Państwa Podziemne-
go – najpierw w ramach Służby 
Zwycięstwu Polski, a następnie 
kolejno w Związku Walki Zbroj-
nej i Armii Krajowej. Został skie-
rowany do komórki zajmującej się 
utrzymaniem łączności między 
Komendą Okręgu Wileńskiego 
a Komendą Główną AK w War-
szawie. 

Jak podkreślał pan Krzysztof – 
typowe dla jego służy było to, że 
nie posługiwał się bronią, a jego 
rolą było utrzymywane kontaktu 
z cywilami i żołnierzami, wielo-
krotnie przekraczanie granicy Ge-
neralnej Guberni z meldunkami  

i aparaturą. On i jego koledzy nie 
robili sobie żadnych zdjęć, aby nie 
narażać siebie i innych.    

– Po „wyzwoleniu” Wilna 
NKWD i Armia Czerwona re-
gularnie polowały na Armię Kra-
jową, a jej członkowie trafiali do 
katowni pohitlerowskich – mówił 
pan Krzysztof. Jego ojca areszto-
wano w lipcu 1944 roku, ale uda-
ło mu się uciec – zresztą przy 
drugiej próbie, pierwsza była nie-
udana i został wtedy ranny. Ze 
względu na te wydarzenia prze-
niesiono go służbowo do Warsza-
wy, gdzie brał udział w powsta-
niu. Po jego upadku utworzył 
Komórkę Łączności z Wileńskim 
Okręgiem AK, potem działał  
w Ośrodku Mobilizacyjnym tego 
okręgu. Był m.in. pełnomocni-
kiem do spraw repatriacji, któ-
ry pomagał w masowych wyjaz-
dach Polaków z Wilna, będącego 

już wtedy w granicach ZSRR, na 
teren Polski. Akcja objęła kilka 
tysięcy osób. 

Kolejne 3 lata pełnił rolę kuriera 
i łącznika, wyjeżdżając wielokrot-
nie na Zachód Europy. Co cieka-
we – miał przy sobie dokumenty 
„rządowe” podrabiane tak dobrze, 
że nigdy z nimi nie wpadł. Aresz-
towany został jednak 28 czerwca 
1948 r. podczas ogólnopolskiej, 
szeroko zakrojonej akcji Minister-
stwa Bezpieczeństwa Publicznego 
o kryptonimie „Akcja X”. 

Jego żona została skazana na 15 
lat, ale wyszła na wolność w grud-
niu 1956 roku, jej syn pamięta ten 
dzień, gdy po raz pierwszy to ona 
obudziła go do szkoły. Był w kla-
sie VI. Pan Edmund jako jedyny 
skazany był na karę śmierci. Ro-
dzina przez wiele lat nie wiedzia-
ła, gdzie został pochowany, choć 
starania o ustalenie miejsca moż-
na było podjąć na początku lat 90. 
Zidentyfikowany został w 2012 
roku, dzięki badaniom DNA, do 
których posłużyły próbki pobra-
ne od syna. 

Jak mówił Krzysztof Bukow-
ski, spośród około 300 osób po-
chowanych na „Łączce” ustalono 
dotychczas jedynie około 40 na-
zwisk, a problemem głównym jest 
brak bliskich krewnych, od któ-
rych można pobrać DNA. Wielu 
żołnierzy wyklętych było bardzo 
młodych, nie zdążyli założyć ro-
dzin i doczekać się potomstwa.  

Pan Krzysztof w rozmowie  
z nami podkreślał, że pomimo 
tych przeżyć miał też w życiu 
szczęście, że nie trafił do siero-
cińca. Był wychowywany przez 
mądrych dziadków, którzy umie-
li mu wytłumaczyć, co się sta-
ło. Nie stosowali wybiegów typu 
„Rodzice wyjechali na wycieczkę 
i nie wrócili jeszcze, bo pociąg się 
zepsuł” i nie karmili go nienawi-
ścią. Jego mama, która dożyła 76 
lat, nie chciała do tych wspomnień 
wracać. On uznał, że to jego obo-
wiązek. Dzięki temu jego ojcu po-
święcony został jeden z rozdzia-
łów I części książki „Wilczęta. 
Rozmowy z Dziećmi Żołnierzy 
Wyklętych”. I z tego też powodu 
zdecydował się na przyjazd do Ło-
wicza.  mwk

Daniel Wielemborek (z lewej)�wita�uczestników�spotkania:�Kajetana�
Rajskiego�oraz�Krzysztofa�Bukowskiego.�

Na spotkaniu w szkole pijarskiej w Łowiczu�można�było�kupić�
publikacje�na�temat�żołnierzy�wyklętych.��
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Łowicz |�XVii�och!�przeszedł�do�historii

Frekwencja z roku 
na rok coraz większa
Koncertem Kazika 
Staszewskiego i Kwartetu 
Pro Forma 28 lutego 
zakończył się XII Och! 
Film Festiwal. Łowicki 
Ośrodek Kultury jest na 
etapie podsumowywania 
tego wydarzenia. Już teraz 
można powiedzieć, 
że organizacyjnie okazało 
się ono dużym sukcesem.

W tegorocznym festiwalu wzię-
ło udział ok. 3000 osób, a razem 
z „Małym Och!” ok. 5000. Uda-
ło się więc podtrzymać zwyżkową 
tendencję, z każdym rokiem zain-
teresowanie jest większe.

Bilety na koncerty rozcho-
dziły się błyskawicznie. Wystę-
py Zbigniewa Wodeckiego i Mi-
ch&Mitch, Corteza czy Kazika 
i Pro Forma wypełniły kinową 
salę niemal do granic możliwości, 
trzeba było dostawić dużo dodat-
kowych krzeseł. Nawet na koncer-
cie Krzysztofa Napiórkowskiego 
i jego bandu – chociaż to muzyka 
trudna i wymagająca – wszystkie 
miejsca w kinie zostały zapełnio-
ne. 

Filmami szczególnie dobrze 
przyjętymi przez łowicką publicz-
ność był otwierający festiwal „Po-
kój”, zamykający go „Mustang”, 
a także pokazywany jako jeden 
z pierwszych fi lmów hiszpański 
thriller „Stare grzechy mają długie 
cienie”. Dużą frekwencję i szcze-

gólne zainteresowanie zapewnił 
Quentin Tarantino. Opinie o fi l-
mie „Nienawistna ósemka” były 
często skrajne, od zachwytu po 
rozczarowanie, ale komentowano 
go głośno – nic nowego w przy-
padku tego reżysera.

Opinie o fi lmach cały czas są 
jeszcze zbieranie. Jeśli poszpera-
my na stronie internetowej ŁOK, 
znajdziemy plebiscyt, w którym 
możemy oddać głos na najlepszy 
fi lm i najlepszy koncert festiwalu, 
zaproponować coś na przyszły rok 
i ogólnie ocenić organizację. Gło-
sowanie potrwa jeszcze do 9 mar-
ca (zamknięcie o godz. 19.00).
Organizatorzy za sukces uznają 

też nową sekcję „17”, w której co 
czwartek prezentowano różne fi l-
my związane z tematyką „piękne-
go przemijania”. 

Było to okazją, by jeszcze raz 
zaprezentować w łowickim ki-
nie „Młodość” Paulo Sorrenti-
no, bardzo dobrze przyjętą przez 
większość widzów DKF. Z kolei 
projekcja sztandarowego dzieła 
francuskiej nowej fali, „Do utra-
ty tchu”, pokazała, że nawet fi lm 
sprzed 56 lat może do kina Fenix 
przyciągnąć kinomanów. 

W ramach tej sekcji pojawili się 
w Łowiczu ciekawi goście – re-
żyser Kinga Dębska i krytyk fi l-
mowy Maciej Gil.  tm

Łowicz�|�Konkurs�plastyczny

Łowicz miastem marzeń 
Burmistrz Łowicza Krzysz-

tof Jan Kaliński i dyrektor Mu-
zeum w Łowiczu Marzena Ko-
zanecka-Zwierz zapraszają dzieci 
i młodzież do udziału w konkur-
sie plastycznym zatytułowanym 
„Łowicz miasto moich marzeń”. 
Konkurs związany z obchoda-
mi 880-lecia miasta, adresowany 
jest do dzieci z przedszkoli i szkół 
podstawowych oraz młodzieży 
szkół gimnazjalnych i szkół po-
nadgimnazjalnych z Łowicza i 
powiatu łowickiego. Aby wziąć 
w nim udział, należy wykonać 
pracę plastyczną w formacie A3, 
w dowolnej technice, ukazującą 
artystyczną wizję wyglądu nasze-

go miasta w przyszłości. Sugero-
wane są odniesienia do istnieją-
cej architektury i roztaczających 
się widoków. Każdy uczestnik 
może zgłosić do konkursu tylko 
jedną pracę lub cykl maksymal-
nie 3 prac stanowiących całość 
kompozycyjną. Należy je przesłać 
lub dostarczyć osobiście do Mu-
zeum w Łowiczu najpóźniej do 5 
czerwca. Organizatorzy przewidu-
ją nagrody rzeczowe za zajęcie I, 
II, i III miejsca w każdej katego-
rii oraz wyróżnienia. Nagrodzone 
prace zostaną zaprezentowane na 
okolicznościowej wystawie, połą-
czonej z wręczaniem nagród, 26 
czerwca.  aa 

ŁOK�|�Mały�och!�Film�Festiwal�

Hokus pokus w Fenixie
Przy pełnej sali kinowej Łowic-

kiego Ośrodka Kultury odbywał 
się w czwartek, 25 lutego, pokaz 
magii w wykonaniu iluzjonisty 
Damiana Spętanego. Dzieci, po-
śród których znalazła się liczna 
grupa przedszkolaków, oglądały 
prezentowane sztuczki z wielkim 
zaciekawieniem. 

Magik znany z występu w pro-
gramie rozrywkowym „Mam 
talent” pojawił się na scenie 
w oparach dymu i od razu zaczął 
„czarować”. Na początku prze-
łożył rękę przez tafl ę szkła, co 
wywołało zachwyt małych wi-
dzów. Nieco później to właśnie 
oni stali się częścią magicznego 
show. Iluzjonista zaprosił na sce-
nę Olgę z publiczności, dla której 
wyczarował kapelusz. W asyście 
dziewczynki zaprezentował kilka 

sztuczek, a jedną z nich było wy-
frunięcie sztucznego motyla z ko-
lorowanki dla dzieci. 

Na scenę otrzymała zaprosze-
nie również pani Beata z 5-let-
nim synkiem Szymonem. Wspól-
nie zakuli iluzjonistę Damiana 
Spętanego w kajdanki, z których 
uwolnił się nie używając kluczy-
ka. Debiut w magicznym show 
mieli też Amelia i Maciek. Razem 
z magikiem wykonali sztuczkę 
polegającą na tym, że wrzucone 
do czarodziejskiej czapki poje-
dyncze balony, po wyciągnięciu 
z niej były połączone węzłami. 
– Bardzo fajne są te sztuczki 
– oceniła mała Maja. Iluzjoni-
sta gościł na deskach łowickiego 
Fenixa już rok temu. Magiczne 
show odbyło się w ramach Małe-
go Och! Film Festiwalu.  aa 

MaTeusz RuDak 
ŁOK

Nie�da�się�ukryć,�że�
otrzymana�w�2014�roku�
nagroda�dla�kina�Fenix�
na�festiwalu�w�Gdyni�oraz�
aktywność�dyrektora�
Macieja�Malangiewicza�
przyczyniła�się�do�
poszerzenia�znajomości�
z�dystrybutorami.�Mamy�
więc�znacznie�większe�
możliwości�niż�jeszcze�
kilka�lat�temu.�Dzięki�temu�
mogliśmy�pokazać�fi�lm�
otwarcia�„Pokój”,�także�
bardzo�dobrze�przyjęty�
przez�naszych�widzów,�
na�miesiąc�przed�polską�
premierą,�podobnie�
jak�wspomniany�już�
„Mustang”,�który�premierę�
będzie�miał�dopiero�
w�kwietniu.�Dzięki�temu�
udało�nam�się�zaprosić�
na�festiwal�Macieja�Gila,�
jednego�z�czołowych�
polskich�krytyków.�To�
oczywiście�wymaga�też�
wielu�zabiegów�i�pracy�
przez�cały�rok,�dlatego�
już�teraz�zaczynamy�
myśleć�o�kolejnej�edycji.�
Nie�przesadzam,�na�
przykład�o�koncercie�
zbigniewa�Wodeckiego�
z�Mitch&Mitch�myślałem�
od�dawna,�początkowo�nie�
do�końca�nawet�wierząc,�
że�może�się�to�udać.�
udało�się�i�dziś�uważamy�
ten�koncert�za�jeden�
z�największych�sukcesów�
festiwalu.
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Dzieci z przedszkola�Terefere�z�zaciekawieniem�oglądały�show.�
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W rolę asystentki�iluzjonisty�wcieliła�się�olga�z�publiczności.�
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Cykl koncertowy w�ramach�och!�Film�Festiwalu�zainagurował�Kortez,�
muzyk�nazywany�przez�niektórych�„wrażliwcem�o�aparycji�boksera”,�
wyedukowany�pianista�i�puzonista�z�zacięciem�do�muzyki�klasycznej.�
Fotografi�ę�z�koncertu�publikujemy�dzięki�uprzejmości�Dyskusyjnego�
Klubu�Fotografi�cznego�„Laboratorium”�z�siedzibą�w�ŁoK.�
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Łowicz |�Mocny�akcent�na�koniec�och!Film�Festiwalu

Kazik Staszewski śpiewał,  
opowiadał i grał na saksofonie
Przy wypełnionej po brzegi sali kina Fenix wystąpił  
w niedzielny wieczór, 28 lutego, Kazik Staszewski  
z Kwartetem ProForma. Występ był związany 
z zakończeniem Och!Film Festiwalu trwającego 
przez cały luty oraz obchodami 10-lecia kina.

ProForma wystąpił w skła-
dzie: Przemysław Lembicz – gita-
ra i śpiew, Piotr Lembicz – gitara, 
Wojciech Strzelecki – kontrabas, 
gitara basowa i śpiew, Marcin 
Żmuda – instrumenty klawiszo-
we, śpiew, Marek Wawrzyniak  
– perkusja. Ciekawostką dotyczą-
cą zespołu jest to, że „kwartetem” 
jest tylko z nazwy, bo w istocie jest 
to kwintet. Do takiej sytuacji do-
szło po tym, jak w 2009 r. Mar-
cin Żmuda został zaproszony do 
akompaniowania podczas jednego 
z koncertów i ta – wydawało się 
wówczas – jednorazowa współ-
praca, przeobraziła się w stałą. 

Kazik i Kwartet ProForma 
współpracują ze sobą od marca 
2012 roku. Zespół zaprosił wów-
czas Kazika do wspólnego wy-
konania na jednym z koncertów 
kilkunastu piosenek „Kultu” au-
torstwa jego ojca, Stanisława Sta-
szewskiego. Jednorazowy pro-
jekt przerodził się w coś więcej, 
o czym można było się przekonać 
podczas koncertu w Łowiczu. I tak 
w ubiegłym roku Kazik & Kwar-
tet ProForma nagrali i wydali 
dwupłytowy album „Wiwisekcja” 
będący zapisem jednego ze wspól-
nych koncertów, uzupełnionym  
o kilka późniejszych nagrań stu-
dyjnych. To właśnie muzyka  
z tego projektu była grana na żywo.

W kinie Fenix zabrzmiały m.in. 
tak znane utwory jak temat z filmu 
„Sztos” czy „Malcziki” – ze zna-
nego projektu muzycznego Yugo-

ton, a także mało znane szerszej 
publiczności „Biały Dwór” czy 
„Kalifat u bram domu waszego/na-
szego” – co do ostatecznej wersji 
tytułu nie można jej być pewnym. 

Kazik opowiadał też o sobie, 
swojej babci, muzykach, o Olafie 
Lubaszence – z którym studiował 
socjologię i żaden z nich jej nie 
skończył, pomimo że Kazik (ucie-
kając przed wojskiem) na studiach 
spędził 9 lat. W piosence „Przesłu-
chiwałem całą noc” zagrał na sak-
sofonie, przepraszając publiczność 
za to, że ją tym „obraża”.

Publiczność rozbawiła też ge-
neza powstania piosenki „Bia-

ły Dwór”. Właśnie była to jedna  
z historii z podtekstami, które pu-
bliczność odczytując, spontanicz-
nie reagowała i komentowała. Jak 
się okazało, tytuł piosenki nie ma 
nic wspólnego z jej treścią, ponie-
waż Biały Dwór to nazwa miej-
scowości, gdzie Kazik i Kwar-
tet ProForma spędzili „twórczy 
weekend”. Pojechali tam do nie-
ruchomości, którą zakupiła od 
kolei rodzina Marcina, jednego  
z muzyków. W budynku, do któ-
rego trafili, nie było ani prądu, ani 
wody. Jak wyglądał ten „twórczy 
weekend” – muzycy nie opowia-
dali, wyjawiając jedynie, że mu-
zykę do napisanych wcześniej 
słów Krzysztofa Gajdy skompo-
nowali Piotr i Wojciech, pozostali 
członkowie ekipy nie brali w tym 
udziału. mwk

Kazik Staszewski�na�koncercie�w�Łowiczu�śpiewał�głównie�utwory��
z�albumu�„Wiwisekcja”,�który�nagrał�z�Kwartetem�ProForma.

Przemysław Lembicz�jest�jednym�z�dwóch�gitarzystów��
w�pięcioosobowym�„Kwartecie”.�Drugim�jest�jego�brat,�Piotr�Lembicz.

Łowicz�|�Centrum�Edukacji�Muzycznej

„Wiosna” Vivaldiego i zespołu Skaldowie
Trzy koncerty na powitanie 

wiosny zagrają 20 marca w auli 
ZSP nr 1 przy ul. Podrzecznej 
w Łowiczu uczniowie Centrum 
Edukacji Muzycznej. Będą się one 
rozpoczynały o godz. 10.30, 11.30 
i 12.30. Wystąpi w nich w około 
100 uczniów oraz nauczyciele. 

Jak powiedział kierownik 
szkoły, Stefan Staszewski, formu-
ła taka sprawdziła się przy kon-
certach bożonarodzeniowych, 
ponieważ uczniowie krócej cze-
kają na swój występ, a na widow-
ni nie brakuje miejsc siedzących 
– co zdarzało się, gdy szko-

ła robiła dwa koncerty. Każdy  
z trzech koncertów rozpocznie 
się od „Wiosny” Antonia Vival-
diego, którą zagra orkiestra skła-
dająca się z 3 skrzypiec (jeden 
muzyk przyjedzie specjalnie z Ło-
dzi i wystąpi gościnnie), altówki  
i wiolonczeli. W trakcie koncertu 

– jak zawsze – brzmieć będą różne 
rodzaje muzyki. Na koniec każdej 
odsłony wykonany zostanie utwór 
„Wiosna” z repertuaru zespo-
łu Skaldowie. Grać będą nauczy-
ciele, uczniowie śpiewać będą 
chóralnie, a nauczycielki śpiewu  
– Aleksandra Jaworska-Zielińska 
oraz Marta Wróblewska – wyko-
nają partie solowe. 

Wstęp na każdy z koncertów 
jest wolny.  mwk 

Zduny |�Dom�Kultury

Grażyna Barszczewska dla pań
„Rozdane pocałunki” – to ty-

tuł koncertu, na który wójt Jaro-
sław Kwiatkowski zaprasza panie 
z gminy Zduny. Koncert zwią-
zany jest z Dniem Kobiet, a za-
planowano go na 6 marca, na 
godz. 14.30, w sali widowiskowej 
Domu Kultury. Dla pań wystąpi 

znana aktorka i wokalistka Gra-
żyna Barszczewska, na fortepianie 
akompaniować jej będzie Urszula 
Borkowska. 

Wstęp na koncert jest wolny, ale 
obowiązywać będą wejściówki, 
które można otrzymać w Domu 
Kultury.  mwk 
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Łowicz�|�Burmistrz�zaprasza�na�koncert

Trio na Dzień Kobiet
6 marca w Muzeum, w ramach 

cyklu „Burmistrz miasta zapra-
sza”, będzie można wysłuchać 
koncertu z okazji Dnia Kobiet.

Wystąpią Małgorzata Kustosik 
(mezzosopran), Andrzej Witlew-
ski (baryton) oraz Włodzimierz 
Sieczkowski (fortepian). 

Są to muzycy znani z wie-
lu scen operowych i teatralnych  
w całym kraju. W programie znaj-
dą się same znane utwory, za-

równo muzyki klasycznej – jak 
np. Pieśń Cygańska i Habanera  
z „Carmen” czy Aria Bartola  
z „Wesela Figara, przeboje musica-
lowe z takich spektakli jak „Skrzy-
pek na dachu”, „Koty” czy „West 
Side Story”, czy wreszcie kompo-
zycje polskiej muzyki rozrywko-
wej autorstwa Henryka Warsa.

Wstęp na to wydarzenie jest 
wolny. Początek zaplanowany jest 
na godzinę 17.00.  tm

ŁOK�|�uniwersytet�Trzeciego�Wieku�

Popołudnie z piosenką włoską
Łowicki Uniwersytet Trzecie-

go Wieku, z okazji Dnia Kobiet 
i zbliżającej się wiosny, zaprasza 
swoich słuchaczy na koncert pio-
senki włoskiej, jaki odbędzie się  
w najbliższy czwartek, 3 marca,  
o godz. 16.00, w sali kina Fenix. 

Muzycy Łódzkiego Teatru Pio-
senki pod kierownictwem Micha-
ła Maj Wieczorka wystąpią w pro-

gramie zatytułowanym „Ach, to 
boskie, włoskie życie!”. Wstęp dla 
wszystkich studentów ŁUTW jest 
bezpłatny. Po koncercie odbędzie 
się licytacja prac plastycznych po-
wstałych na zajęciach, z których 
dochód zostanie przekazany na 
cel charytatywny dla jednej z osób 
potrzebujących z terenu powiatu 
łowickiego.  aa 

Klub Pracownia�|�Na�rockowo�zagrają:

The Analogs i Street Chaos
W najbliższą niedzielę, 
6 marca, o godz. 19.30, 
w podziemiach Klubu 
Pracownia odbędzie 
się koncert zespołów 
rockowych The Analogs  
i Street Chaos. 

Bilety w cenie 20 zł są już 
do nabycia w kasie kina Fenix,  
w dniu koncertu będą jeszcze do 
kupienia w klubie. The Analogs 
jest obecnie jednym z najprężniej 
działających zespołów polskiej 
sceny punk rockowej. 

Na koncie mają kilka płyt, za-
grali setki koncertów, a takie utwo-

ry jak „Era Techno”, „Pieśń Anio-
łów” czy „Co Warte Jest Życie” 
zna każdy fan, nie tylko punk roc-
ka. W 2015 roku, nakładem wy-
twórni Oldschool Records, mu-
zycy wydali płytę zatytułowaną 
„Ostatnia Kołysanka”. Materiału 
z nowego krążka i wcześniejszych 
albumów będzie można posłu-
chać w niedzielę w Pracowni. 
Obok muzyków z The Analogs, 
na scenie zaprezentuje się Street 
Chaos – zespół założony w 2008 
r., grający nowoczesny, melodyjny 
hardcore, ale bez wpływów meta-
lu. Tym, co wyróżnia twórczość 
muzyków, są teksty śpiewane  
w języku polskim.  aa 
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Łódź�|�Sad�okręgowy�oddalił�apelację�skazanego�za�maltretowanie�psa.

Wyrok ws. oprawców Promyka utrzymany w mocy
Sąd Okręgowy w Łodzi utrzymał w mocy wyrok 
Sądu Rejonowego w Zgierzu z lipca 2015 r., 
który na 6 miesięcy pozbawienia wolności skazał 
właściciela skatowanego psa Promyka. Historia 
okrutnie skrzywdzonego czworonoga poruszyła 
obrońców zwierząt w całym kraju. 

We wtorek, 1 marca, Sąd Okrę-
gowy w Łodzi rozpatrzył apelację 
obrońcy Jerzego R. – głownianina 
skazanego na pół roku więzienia 
za współudział w usiłowaniu zabi-
cia psa, który przebywał w jego go-
spodarstwie domowym od szcze-
nięcia, czyli przez okres około 2 lat. 
Zwierzę zostało w potworny spo-
sób skatowane przez znajomego 
właściciela – Ryszarda B. W efek-
cie straciło oko. 

historia Promyka
W dniu, kiedy doszło do trage-

dii, 12 marca ubiegłego roku, oby-
dwaj mężczyźni spożywali razem 
alkohol. Ryszard B. był gościem 
w domu Jerzego R. W ocenie sądu 
zarówno pierwszej, jak i drugiej in-
stancji, za wiedzą i zgodą gospo-
darza podjął się realizacji zamiaru 
zabicia jego psa. W tym celu Ry-
szrd B. wrzucił kundelka do juto-
wego worka, wielokrotnie uderzał 
go metalową częścią szpadla (nale-
żącego do Jerzego R.), a następnie 
żywcem zakopał w lesie przy ul. 
Ułańskiej w Głownie. 

Skatowanego, lecz wciąż żywe-
go psa, znaleźli przypadkowi spa-
cerowicze – dwaj nastolatkowie 
– Emil i Kacper. Dzięki ich na-
tychmiastowej interwencji Promyk 
trafił pod opiekę weterynarza oraz 
TPZ „Arkadia” w Głownie. Wie-
lu osobom zapisały się wstrząsa-

jące zdjęcia znalezionego w wor-
ku psa, któremu na skutek pobicia  
z oczodołu wypłynęło oko. Nieste-
ty, mimo podjętych starań i opera-
cji, narządu nie dało się uratować. 
Po leczeniu Promyk-Spikey (Pro-
mykiem – nazwano psa w przy-
tulisku, zaś Spikey wołał na niego 
właściciel), trafił do domu tym-
czasowego w Bydgoszczy, gdzie 
oczekiwał na sądową decyzję o po-
zbawieniu właściciela prawa wła-
sności do niego, by formalnie mógł 
zostać przekazany nowemu właści-
cielowi, pod troskliwszą opiekę. 

W lipcu 2015 r. Sąd Rejonowy  
w Zgierzu uznał karalny czyn Ry-
szarda B. za dokonany ze szcze-
gólnym okrucieństwem i skazał 
sprawcę na rok bezwzględnego 
pozbawienia wolności, a właści-
ciela psa – Jerzego R. – na 6 mie-
sięcy takiej kary, a także przepadek 
własności psa. Ponadto obydwaj 
skazani zostali także objęci 10-let-
nim zakazem posiadania zwierząt 
i nakazem zapłaty po 1.500 zł na-
wiązki na rzecz TPZ „Arkadia”  
w Głownie. Wyrok miał być poda-
ny do publicznej wiadomości po-
przez wywieszenie na tablicy ogło-
szeń Urzędu Miejskiego. 

Obrońca: to była 
zemsta 
Od wyroku skazującego odwo-

łał się tylko Jerzy R., który nie sta-

wił się jednak na wtorkową rozpra-
wę w SO w Łodzi. Reprezentujący 
go obrońca z urzędu wnioskował 
o uniewinnienie swojego klienta, 
utrzymując, że w procesie toczą-
cym się przed sądem pierwszej in-
stancji zbyt wiele wątpliwości bu-
dziła wina oskarżonego (przed 
sądem zeznał on co innego niż  
w postępowaniu przygotowaw-
czym), a wątpliwości należało roz-
strzygnąć na korzyść oskarżonego. 
Bezpośredni sprawca okaleczenia 
psa, Ryszard B., raz oskarżał Jerze-
go R., raz twierdził, że nie brał on 
udziału w czynie karalnym. 

Adwokat, powołując się na spój-
ne zeznania obydwu z sali sądowej 
w Zgierzu, wyjaśniał, że mężczyź-
ni byli skonfliktowani na tle towa-
rzyskim. Spór dotyczył kobiety,  
a Ryszard B. miał ponoć zabić psa 
Jerzego R. z zemsty za odbicie ko-
chanki oraz dlatego, że zwierzę bar-
dzo denerwowało go szczekaniem. 
Jerzy R. miał się dowiedzieć o pró-

bie zabicia Spikiego z... prasy. Kil-
kudniowa nieobecność psa w obej-
ściu rzekomo nie wzbudziła jego 
niepokoju, bo pies miał zwyczaj 
już wcześniej podkopywać się pod 
ogrodzeniem i znikać na kilka dni. 

TPz: nic ich nie 
tłumaczy
Prokurator wniósł o oddalenie 

apelacji, podobnie jak reprezen-
tujące oskarżyciela posiłkowego, 
czyli TPZ „Arkadia”, jego prezes 
Zofia Barańska i wiceprezes Ka-
mila Ryszkowska, obecne na roz-
prawie. Zofia Barańska, która zna 
stosunek Jerzego R. do zwierząt, 
powiedziała, że po nagłośnieniu 
sprawy Jerzy R. w żaden sposób 
nie zainteresował się losem zwie-
rzęcia, które znajdowało się wów-
czas w przytulisku na Piasko-
wej, stąd wniosek, że nie zależało 
mu na nim. – Sądzimy, że działa-
li wspólnie. Pan B. doskonale wie-
dział, że istniejemy jako stowarzy-

szenie opiekujące się zwierzętami 
i udzielamy pomocy. (...) Mógł od-
dać psa do schroniska, a pobił go 
szpadlem. Uważam, że zrobił to  
w porozumieniu z panem R., a wy-
rok powinien być podtrzymany  
– mówiła Zofia Barańska.

Kamila Ryszkowska dodała, że 
stowarzyszeniu nie zależy na poka-
zowym procesie i nie wiadomo jak 
surowej karze, tylko na pokazaniu, 
że nie można w tak okrutny spo-
sób traktować istoty czującej. Oby-
dwaj mężczyźni, w jej ocenie, za-
prezentowali sadystyczne podejście 
do zwierząt, a spożyty przez nich 
wcześniej alkohol nie może takie-
go postępowania w żaden sposób 
usprawiedliwiać. 

sąd: nie ma zastrzeżeń 
do decyzji pierwszej 
instancji
W rozstrzygnięciu, ogłoszo-

nym po przerwie, Sąd Okręgowy 
nie podzielił wątpliwości obroń-
cy Jerzego R. i ustami sędziego 
Wojciecha Cerskiego ogłosił wy-
rok, którym utrzymał w mocy po-
stanowienie Sądu Rejonowego  
w Zgierzu. Wyrok jest prawomoc-
ny, aczkolwiek stronom przysługu-
je jeszcze (w terminie 7 dni) pra-
wo do kasacji, ale nie ze względu 
na surowość kary. Nie mieliśmy 
okazji zapytać obrońcy skazanego 
o decyzję w tej sprawie, gdyż na 
ogłoszeniu wyroku mecenasa już 
nie było. 

Wyrok powitany  
z radością
Po zakończeniu rozprawy pre-

zes TPZ „Arkadia” Zofia Ba-
rańska nie kryła wzruszenia.  
W oczach jej oraz wolontariu-

szek stowarzyszenia pojawiły się 
łzy, ale były to łzy ulgi, że żaden 
ze sprawców wielkiej krzywdy nie 
uniknie kary.

– Bardzo się cieszę, że tak to 
się skończyło, ponieważ uważam, 
że prawo nie powinno być łama-
ne. Skoro jest ustawa o ochronie 
zwierząt, to tak powinno się reago-
wać na każdy podobny przypadek  
– powiedziała nam wiceprezes 
„Arkadii” Kamila Ryszkowska, 
prywatnie babcia Emila – jednego 
z dwóch chłopców, którzy podczas 
spaceru znaleźli skatowanego Pro-
myka. 

Obecna na rozprawie wolonta-
riuszka TPZ, Agnieszka Wojcie-
szek, dodała, że ją osobiście gło-
śna sprawa Promyka poruszyła tak 
bardzo, że mocniej zaangażowała 
się w działania na rzecz zwierząt  
i wolontariat w głowieńskim przy-
tulisku, gdzie m.in. wyprowadza 
psy na spacery. Na co dzień studiu-
je w Opolu, ale wolne dni spędzane 
w rodzinnym Głownie poświęca 
bezpańskim czworonogom. Dla-
czego? 

– Zauważyłam, że wokół nas,  
w Głownie – małym mieście, jest 
tak wiele okrucieństwa, że potrzeb-
na jest reakcja na to zło. Dowie-
działam się, że w przytulisku mało 
jest wolontariuszy z Głowna, a taka 
pomoc jest bardzo pożądana, więc 
z chęcią zaangażowałam się w taką 
działalność i działam już prawie od 
roku. 

Wtorkowa rozprawa odbywa-
ła się w obecności licznych przed-
stawicieli mediów łódzkich i ogól-
nopolskich. Więcej zdjęć z sali 
sądowej zamieszczamy na www.
lowiczanin.info w zakładce Bez-
pieczeństwo.  ewr 

Finalne rozstrzygnięcie ws. Promyka. ustne�uzasadnienie�wyroku�
wygłasza�sędzia�Wojciech�Cerski.�
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Mandaty w promocyjnych cenach
Toczący się przed Sądem Rejonowym w Łowiczu proces byłych funkcjonariuszy wydziału drogowego KPP Łowicz, 
oskarżanych o przyjmowanie korzyści majątkowych od kierowców zatrzymanych wiosną 2012 roku, a także
osób oskarżanych o wręczanie im łapówek, nabiera tempa. Kolejna grupa oskarżonych miała zeznawać w czwartek 
25 lutego, ale w większości skorzystali oni z prawa do odmowy składania wyjaśnień. Kierowcy wezwani w charakterze 
świadków doceniali „dobre serca” policjantów z łowickiej drogówki. Wielu z nich zeznało, że funkcjonariusze 
dokonywali zmiany kwalifi kacji wykroczeń i wystawiali mandaty w „promocyjnych” cenach.

W czwartek na ławie oskar-
żonych zasiadło sześciu byłych 
funkcjonariuszy oraz dwie osoby 
oskarżone o wręczenie lub usiło-
wanie wręczenia łapówki. 

Jako pierwszy miał zeznawać, 
oskarżony o przyjmowanie korzy-
ści majątkowych, Artur J. Męż-
czyzna przyznał się do winy, ale 
odmówił składania wyjaśnień. Sę-
dzia postanowiła odczytać treść 
zeznań, jakie składał w toku po-
stępowania przygotowawczego, 
kiedy to przedstawiono mu mate-
riał dowodowy w postaci zareje-
strowanych nagrań z kontroli. Ar-
tur J. rozpoznał swój głos na części 
z nich i zeznał, iż mógł dokony-
wać zmiany kwalifi kacji czynów 
i wypisywać mandaty nieade-
kwatne do przewinień, co oznacza 
że np. w sytuacji przekroczenia 
prędkości przez kierowcę wysta-
wiał mandat za brak zapiętych pa-
sów bezpieczeństwa. Tłumaczył 
to jednak nieprzyjęciem korzy-
ści majątkowej od zatrzymanego, 
a chęcią dostosowania się do wy-
magań narzucanych przez przeło-
żonych, którzy wywierali naciski, 
by nakładać określone ilości man-
datów za przekroczenia prędkości, 
niezapięte pasy czy wykroczenia 
w ruchu pieszych. Po zapoznaniu 
się w toku postępowania przygo-
towawczego z materiałem audio, 
Artur J. zeznał również, że to nie 
on wypowiada słowa „setku zo-

staw i ujeżdżaj” (zapis fonetycz-
ny), jakie miały paść podczas kon-
troli jednego z obcokrajowców 
posługującego się językiem ro-
syjskim. Mężczyzna potwierdził 
treść odczytanych mu zeznań, po 
czym tłumacząc się złym samo-
poczuciem, opuścił salę rozpraw. 

Jako kolejny, został tego dnia 
wezwany do złożenia wyjaśnień 
Marcin D., pracownik koncernu 
piwowarskiego, podejrzany o wrę-
czenie łapówki w postaci szklanek 
do piwa w zamian za obniżenie 
mandatu. Oskarżony nie przyznał 

się przed sądem do winy i odmó-
wił składania wyjaśnień. Nie od-
powiedział też na pytanie sędzi 
Anny Kwiecień-Motylewskiej, 
która próbowała ustalić, z cze-
go wynika rozbieżność w zezna-
niach oskarżonego, który w toku 
postępowania przygotowawczego 
przyznał się do zarzucanych mu 
czynów. Oskarżony zeznał wów-
czas, że sam zaproponował funk-
cjonariuszom wręczenie kompletu 
12 szklanek do piwa, które zosta-

ły wyprodukowane przez koncern 
piwowarski i nie są dostępne do 
kupienia w regularnej sprzedaży, 
w zamian za obniżenie mandatu. 

Treść zeznań zmieniła też Jo-
lanta S., oskarżona o usiłowanie 
wręczenia łapówki podczas kon-
troli drogowej w Oszkowicach. 
Kobieta powiedziała 25 lutego 
przed sądem, że podpisała zezna-
nia, w których przyznaje się do 
winy, gdyż wystraszyła się krzy-
ków prokuratora oraz nie chciała 
po raz kolejny zostać zatrzymana. 
Jolanta S. zeznała też, że nie pa-
mięta kontroli drogowej, w spra-
wie której jest przesłuchiwana, po-
nieważ ma problemy z pamięcią, 
a ponadto w owym okresie była 
kontrolowana przez policjantów 
wielokrotnie, bywało, że nawet 3 
razy w tygodniu. Część tych kon-
troli zakończyła się dla niej man-
datami. Kobieta zeznała, że była 
już karana za groźby rozsyłane za 
pośrednictwem SMS-ów. 

W związku z tym, iż Jolan-
ta S. przyznała się przed sądem, 
że leczyła się w przeszłości psy-
chiatrycznie, a obecnie cierpi na 
nerwicę, sędzia Kwiecień-Moty-
lewska zdecydowała o skierowa-
niu jej na badania sądowo-psy-
chiatryczne do Zgierza. Poleciła, 
aby na wyznaczony termin zabra-
ła ze sobą posiadaną dokumenta-
cję medyczną oraz wykaz przyj-
mowanych dotychczas leków. 

29 lutego sędzia miała prze-
słuchać kolejnego byłego funk-
cjonariusza drogówki Mariusza 
T. Przed sądem do winy się nie 
przyznał i odmówił składania wy-
jaśnień. Sędzia odczytała zezna-

nia, jakie złożył podczas śledz-
twa. Wtedy też korzystał z prawa 
do odmowy składania wyjaśnień, 
a zgodził się odpowiadać jedynie 
na pytania swojego adwokata. 

Veto prokuratury 
Zaraz na początku czwartko-

wej rozprawy, zanim sędzia Anna 
Kwiecień-Motylewska rozpo-
częła przesłuchania oskarżonych, 
adwokat Arkadiusz Dura złożył 
wniosek o wyłączenie do oddziel-
nego postępowania sprawy swoje-
go klienta, byłego funkcjonariusza 
KPP Łowicz, Dariusza M., który 
chciałby dobrowolnie poddać się 
karze w wymiarze roku pozba-
wienia wolności w zawieszeniu 
na 2 lata oraz grzywny w wysoko-
ści 10.000 zł. Sędzia zapowiedzia-
ła ogłoszenie decyzji w tej sprawie 
w poniedziałek. Wniosek nie zo-
stał jednak uwzględniony, gdyż 
prokuratura zgłosiła sprzeciw. 

Dobra wola i serce
29 lutego zeznania składali kie-

rowcy występujący w procesie 
w roli świadków. Wielu z nich 
mówiło o „dobrym sercu” poli-

cjantów, którzy z własnej inicjaty-
wy lub na prośbę kontrolowanych 
dokonywali zmiany kwalifi kacji 
czynu i obniżenia stawki manda-
tu. Z uwagi na upływ czasu, wie-
lu zeznających nie do końca pa-
miętało szczegółowe okoliczności 
zatrzymania. W czasie przesłuchań 
prowadzonych w toku postępowa-
nia przygotowawczego zostały im 
odtworzone nagrania z kontroli. 
Fragmenty zeznań, jakie świadko-
wie składali po odsłuchaniu plików 
audio, sędzia odczytała na ponie-
działkowej rozprawie. 

Innym kontrolowanym był 
61-letni Ryszard J. Został zatrzy-
many za przekroczenie prędkości, 
a w trakcie kontroli okazało się, 
że nie posiada ważnego przeglądu 
stanu technicznego pojazdu. Ze-

znał też, że funkcjonariusz pytał go, 
gdzie się tak spieszy. Wyjaśnił, że 
jedzie wraz żoną na pogrzeb, poli-
cjant zgodził się wydać mu dowód 
rejestracyjny, ale pouczył, by za-
trzymał się na pierwszej stacji dia-
gnostycznej celem dokonania wpi-
su w dowodzie rejestracyjnym. 

Zeznał też, że został ukarany 
mandatem w kwocie 200 zł, lecz 
nie pamięta, czy za przekroczenie 
prędkości czy za brak ważnych ba-
dań stanu technicznego pojazdu, 
a może za te dwa wykroczenia jed-
nocześnie. Wyjaśnił, że nie wie, 
dlaczego policjanci zdecydowali 
się oddać mu dowód rejestracyjny i 
dlaczego otrzymał mandat w kwo-
cie 200 zł, ale być może miało na 
to wpływ „dobre serce policjan-
tów”.  str. 26

Nie WszysCy Na TeJ saMeJ saLi 

Przypominamy,�że�część�
z�oskarżonych�złożyła�wniosek�
o�wyłączenie�ich�sprawy�do�
odrębnych�postępowań.�Byli�
to�ci�funkcjonariusze,�którzy�
zadeklarowali�wcześniej�chęć�
dobrowolnego�poddania�się�
karze:�Przemysław�P.,�
Paweł�K.�i�Łukasz�M.�Dwaj�
pierwsi�wnosili�dla�siebie�
o�karę�grzywny�w�wysokości�
po�5000�zł,�zaś�Łukasz�M.�
o�1250�zł�grzywny�za�część�
zarzutów�oraz,�za�pozostałe,�

rok�więzienia�w�zawieszeniu�
na�2�lata�i�pozbawienie�prawa�
do�pełnienia�służby�na�okres�
2�lat.�o�dobrowolne�poddanie�
się�karze�wystąpił�także�
Łukasz�D.,�oskarżony�o�próbę�
wręczenia�jako�łapówki�ram�
do�obrazów�–�prosi�on�o�2000�
zł�grzywny.�Wnioski�złożone�
przez�tę�grupę�oskarżonych�
rozpatrzy�sędzia�Anna�Maciak�
na�osobnym�posiedzeniu,�
którego�termin�zaplanowano�
na�9�marca.�aa�

aGNieszka
aNTOsieWiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Na�pytanie�jednego�
z�obrońców,�czy�nie�był�
on�zaskoczony�zmianą�
kwalifi�kacji�czynu,�
świadek�odpowiedział:
–�Pomyślałem:�
„promocja�jakaś”.�
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Mandaty w promocyjnych cenach
dokończenie ze str. 25

Promocyjne ceny 
Za przekroczenie prędkości 

w terenie zabudowanym był za-
trzymany na terenie powiatu ło-
wickiego również Andrzej U., 
49-letni operator-programista. 
Kierowca jechał z prędkością 
około 104 km/h. W toku postę-
powania przygotowawczego ze-
znał, że policjanci poinformowali 
go podczas kontroli, że za wy-
kroczenie, jakiego się dopuścił, 
zgodnie z taryfikatorem obowią-
zuje mandat w kwocie 400-500 zł 
i 10 punktów karnych. 

Policjant zainicjował z kierow-
cą rozmowę, w czasie której py-
tał, gdzie się tak spieszy. Kiedy 
ten wyjaśnił, że wybiera się wraz  
z narzeczoną na złote gody te-
ściów, policjant poinformował, że 
wypisze mandat w kwocie 100 zł 
za brak zapiętych pasów bezpie-
czeństwa. Kierowca zeznał, że 
zdenerwował się wówczas, bo 
myślał, że to dodatkowa kara, a był 

przekonany że jechał z zapiętymi 
pasami. Kiedy zrozumiał, że to je-
dyna kara finansowa, jaką poniesie, 
przyjął mandat, a gest policjantów 
potraktował jako oznakę „dobre-
go dnia”. Jedną z osób kontrolo-
wanych przez policjantów z ło-
wickiej drogówki był też 35-letni 
informatyk Tomasz W. Z treści 
zeznań, jakie złożył w czasie 
postępowania przygotowawczego, 
a które potwierdził na poniedział-
kowej rozprawie wynika, że był 
zatrzymany za przekroczenie pręd-
kości, a ostatecznie został ukarany 
za brak zapiętych pasów bezpie-
czeństwa. Wyjaśnił, że groził mu 
mandat w wysokości 300-400 zł 
i 4 punkty karne, o czym poinfor-
mował go wówczas policjant.

Kiedy kierowca poprosił o naj-
niższy wymiar kary, padło ze stro-
ny funkcjonariusza pytanie: „Jaki 
mandat pan by sobie życzył?”. 
Kontrolowany miał wówczas za-
proponować mandat w kwocie 
100 zł, na co policjant zgodził się 
i wypisał blankiet za wykroczenie 

w postaci niezapiętych pasów bez-
pieczeństwa. Na pytanie jednego  
z obrońców, czy nie był on zasko-
czony zmianą kwalifikacji czynu, 
świadek odpowiedział: – Pomy-
ślałem: promocja jakaś. Zapewnił 
jednak, że tego dnia pasy bezpie-
czeństwa miał zapięte. 

Butelka jako  
wyraz sympatii 
Zeznania podobnej treści skła-

dał też 37-letni Jacek W., który 
pracuje jako przedstawiciel han-
dlowy. Kierowca potwierdził, że 
został zatrzymany za przekro-
czenie prędkości, za co zgodnie 
z taryfikatorem groziło mu 300 
zł mandatu i 6 punktów karnych.  
W czasie kontroli powiedział, że 
jest zainteresowany najniższym 
możliwym wymiarem kary. 

Przyznał też, że z racji wykony-
wanego zawodu, zależało mu, aby 
nie dostać dodatkowych punktów 
karnych. Policjanci zgodzili się 
wypisać mandat w kwocie 50 zł 
za wykroczenie w ruchu pie-

szych. Kierowca przyznał, że nie 
protestował. W toku postępowa-
nia przygotowawczego zeznał, że  
w podzięce ofiarował policjantom 
0,5 l butelkę alkoholu, którego 
promocją zajmowała się wówczas 
jego firma. 

Jak tłumaczył, gest ten był wy-
razem sympatii, a nie próbą wrę-
czenia łapówki. W poniedziałek 
przed sądem mówił, iż z uwagi na 
upływ czasu nie jest w stu procen-
tach przekonany, czy rzeczywi-
ście wręczył alkohol policjantom, 
wydaje mu się jednak, że mógł to 
zrobić. Zeznania podobnej treści, 
w których kierowcy potwierdzali, 
że kontrolujący ich policjanci do-
konywali zmiany kwalifikacji czy-
nów, z własnej inicjatyw lub na 
prośbę osób zatrzymanych, zło-
żyła większość spośród 15 prze-
słuchanych w poniedziałek świad-
ków. 

Pozostali tłumaczyli, że z uwa-
gi na upływ czasu nie pamiętają 
szczegółów kontroli, w sprawie 
której są przesłuchiwani. 

REKLAMA

Łowicz�|�zakład�Karny

O „Nilu” dla osadzonych
Przedstawiciel łódzkiego od-

działu IPN był 24 lutego gościem 
ZK w Łowiczu. Przed Narodo-
wym Dniem Pamięci o Żołnier-
zach Wyklętych Grzegorz Nawrot 
przedstawił osadzonym postać  
i dokonania gen. Augusta Emila 
Fieldorfa ps. „Nil” (1895-1953).
Częścią prelekcji była emisja fil-
mu dokumentalnego pt. „On wie-
rzył w Polskę” w reżyserii Aliny 
Czerniakowskiej.

Gen. August Emil Fieldorf 
to legionista, generał bryga-
dy Wojska Polskiego, dowódca 
Kierownictwa Dywersji w AK  
i zastępca komendanta głównego 
AK. W marcu 1945 r. został aresz-
towany przez NKWD. Po sfingo-
wanym procesie został skazany na 
śmierć i stracony 24 lutego 1953. 
W 2006 r. prezydent Lech Ka-
czyński odznaczył go Orderem 
Orła Białego.  tm

Osadzeni zapoznają się z�postacią�wielkiego�bohatera�ii�wojny�
światowej�–�rotmistrza�Witolda�Pileckiego.�
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informacje
��informacja PKP�(ogólnokrajowa)�

22-194-36�
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna  

w Żychlinie:�(24)�285-12-10 
w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��Urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�Oporów (24)�383-11-50

��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

��Urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24)�355-61-00

��ZUS Kutno:�(24)�253-99-44�
��Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��PUP Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin�

(24)�285-11-26,�Bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�oporów:�(24)�
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24)�355-47-50�

pogotowia
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia Uzależnień  
w Kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��Zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
���Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�Traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie,�ul.�h.�Sienkiewicza�
25,�99-300�Kutno;�telefon�alarmowy�
(wyłącznie�w�sytuacjach�awaryjnych):�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34�

czynny�w�godz.:�poniedziałek�8.00-21.00;�
wtorek�8.00-20.30;�środa�8.00-21.00;��
czwartek�8.00-20.30;�piątek�8.00-16.00.

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godzinach�8:00-16:00

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24)�285-11-69,�(24)�285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  

(24)�285-80-56
��Gminna Biblioteka Publiczna  

w Oporowie: (24)�383-12-25

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ  

Almamed:�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed:�(24)�285-48-44,�(24)�285-29-20,�
(24)�285-10-08

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ  
Ars Medica Sp. z o.o. :�(24)�282-14-90

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia  
NZOZ inter-Med :�(24)�282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk:�(24)�285-80-25

��Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed:�(24)�285-91-21

��Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24)�383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej Red-Med,  
J. Robak�,�tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705�

��Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24)�282-21-84

apteki
 �Dyżury nocne i świąteczne aptek  

   w Żychlinie:
czwartek, 3 marca:��
ul.�Narutowicza�7/1,�tel.�24-285-10-46
piątek, 4 marca:��
ul.�Narutowicza�7/1,�tel.�24-285-10-46
sobota, 5 marca:��
ul.�Narutowicza�7/1,�tel.�24-285-10-46
niedziela, 6 marca:��
ul.�Narutowicza�7/1,�tel.�24-285-10-46
poniedziałek, 7 marca:
ul.�1�Maja�3,�tel.�24-285-21-70�
wtorek, 8 marca:
ul.�1�Maja�3,�tel.�24-285-21-70�
środa, 9 marca:
ul.�1�Maja�3,�tel.�24-285-21-70�

��Bedlno 28,�tel.�24-282-14-67
��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��

tel.�24-285-86-34
��Punkt apteczny  

w Pleckiej Dąbrowie 15,�tel.�24-282-21-28
��Punkt apteczny w Oporowie 25/1,��

tel.�24-383-15-19

msze święte  
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�Św.�Apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

��Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��Śleszyn,�parafia�pw.�św.�Aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�Stanisława�
Biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�zwiastowa-
nia�Najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�Wniebowzięcia�Naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��trębki,�parafia�pw.�św.�Stanisława�Kostki�
w�Trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�Floriana�Biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�Wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��Oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�Bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30

aquapark w Kutnie 
ul.�Kościuszki�54

��Strefa basenowa czynna�codziennie��
w�godz.�6.00-22.00.�Kasy:�tel.�24�357�56�08.

��Strefa saun�–�czynna�w�dni�robocze�
6:00-21:50�(caldarium�oraz�kabina�mroźna),�
16:00-21:50�(sauna�sucha,�sauna�parowa�
oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),��
w�środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;�
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6:00-21:50�
(sauna�sucha,�caldarium,�sauna�parowa,�
kabina�mroźna,�pomieszczenie�wypoczyn-
kowe).�Kasy:�tel.�24�357�56�07.

��Strefa bowling�czynna�w�dni�robocze��
w�godz.�12.00-24.00,�w�soboty,�niedziele��
i�święta�w�godz.�10.00-24.00.��
Rezerwacje�tel.�24�357�56�11

��Strefa squash�czynna�codziennie��
w�godz.�6.00-22.00.�Kasy:�tel.�24�357�56�07.

��Strefa cardio-siła�czynna�codziennie�
w�godz.�8.00-22.00.�Kasy:�tel.�24�357�56�07.

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1 w Żychli-
nie –�tel.�kom.�601-564-839�(kontakt�do�
animatora�sportu�Remigiusza�Michalaka)

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�14-21

��MOSiR w Kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�boisk�
piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Bedlno)

��Hala OSiR nr 1 w Łowiczu;�ul.�Jana�
Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06;�

��Hala OSiR nr 2 w Łowiczu;�ul.�Topolowa�
2,�tel.�46-837-09-04

wystawy stałe
��Muzeum Zamek w Oporowie�–�czynne�

w�codziennie�w�godzinach�10-16:00,�kasa�
10:00-15:30.�ostatni�zwiedzający�wchodzi�
na�pół�godziny�przed�zamknięciem;�bilety:�
normalny�8�zł,�ulgowy�5�zł;�w�poniedziałki�
wstęp�bezpłatny.�

��Park przy Zamku w Oporowie  
czynny�codziennie�w�godz.�8.00-17.00;�
wstęp�bezpłatny.

��Muzeum Regionalne w Kutnie  
czynne�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
10.00-18.00,�w�niedziele�w�godz.�10.00-
16.00.�ostatni�zwiedzający�wchodzi�30�min.�
przed�zamknięciem.�Bilety:�5�zł�normalny,��
2,50�zł�ulgowy,�1�zł�z�kartą�„Duża�Rodzina�
3+”;�wstęp�wolny�w�niedziele.�Kutno,�Plac�
Marsz.�J.�Piłsudskiego�20.� 
„Miasto w czasie i przestrzeni”�–�wystawę�
rozpoczyna�dział�archeologiczny,�dot.�
najdawniejszych�dziejów�ziemi�Kutnowskiej;�
dalej:�część�przyrodnicza,�etnograficzna�i�
historyczna.�Muzeum�Regionalne�w�Kutnie.�
„Rzeźba po kutnowsku”�–�wystawa�prezen-
tuje�muzealną�kolekcję�rzeźb�współczesnych�
twórców�ludowych�i�nieprofesjonalnych��
z�terenu�Kutna�i�powiatu.�Muzeum�Regional-
ne�w�Kutnie.

��Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –��
czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�10-16.�
ostatni�zwiedzający�wchodzi�30�min.�przed�
zamknięciem.�Bilety:�normalny�–�5�zł�ulgowy�
–�2,50�zł,�z�kartą�„Duża�Rodzina�3+”�–�1�zł;��
w�niedziele�–�wstęp�wolny.�Kutno,��
Park�Wiosny�Ludów,�tel.�24�253-31-41.��
od�10.00�do�14.00;�Łowicz,�Stary�Rynek�20.

��Pałac w Sannikach –�czynny�codziennie�
w�godz.�8.00-17.00;�zwiedzanie�z�przewod-
nikiem:�pon.-pt.�w�godz.�7.30-15.30,�sobota�
9.00-17.00;�bilety:�10�zł�i�3�zł�(ulgowy).

��Park przy pałacu w Sannikach –�czynny�
codziennie�w�godz.�8.00-17.00;�wstęp�wolny./

wystawy czasowe 
��Prace plastyczne Moniki Organiściak,�

mieszkanki�Wojszyc�(gmina�Bedlno)�–�
wystawa�prac�w�większości�wykonanych�
plakatówką�i�pastelą,�zainspirowanych�
podróżami;�Żychliński�Dom�Kultury,�ul.�
Fabryczna�3.

��„Pejzaż Rudymentarny”�–�wystawa�prac�
z�ogólnopolskiego�Pleneru�Artystyczne-
go�Sulejów�2015;�czynna�do�22�marca.�
Muzeum�Regionalne�w�Kutnie,�Plac�Marsz.�
J.�Piłsudskiego�20.

��„Położenie” –�wystawa�fotografii�
Jacka�Pietrowskiego;�czynna�do�31�marca;��
Centrum�Teatru,�Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�
ul.�Teatralna�1.

koncerty
��Piątek, 4 marca:
godz.�1800�–�Recital Janusza Radka�
–�w�bardzo�nowoczesnej,�wręcz�ekspery-
mentalno-elektronicznej�odsłonie�artysta�
zaśpiewa�i�zagra�swoje�utwory�do�tekstów�
haliny�Poświatowskiej.�Centrum�Teatru,�
Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�ul.�Teatralna�1.�
Bilety:�40�zł.

��Sobota, 5 marca:
godz.�20.00�– Piosenki Jaromira  
Nohavicy: Adam Jarząbek i Jarek  
Jurkiewicz.�Po�koncercie�wokalno-ta-
neczne�Karaoke�&�Dance.�Art�Piwnica��
w�Łowiczu,�Stary�Rynek�5/7�(wejście�
od�ul.�3�Maja).�Bilety:�15�zł�(w�cenie�
biletu�shot�lub�małe�piwo)�do�nabycia�
na�miejscu.

��Niedziela, 6 marca:
godz.�16.00�–�Dzień Kobiet w ŻDK 
–�w�programie:�koncert�w�wykonaniu�
uczniów�Państwowej�Szkoły�Muzycznej�
w�Sochaczewie;�kolacja�przy�świecach�
i�muzyce;�pamiątkowa�fotografia;�
Żychliński�Dom�Kultury�ul.�Fabryczna�3.�
Wstęp�15�zł.
godz.�19.30�–�the Analogs i Street 
Chaos –�koncert�zespołu�punk�rocko-
wego�ze�Szczecina;�Klub�Pracownia,��
Łowicz,�ul.�Podrzeczna�20.�Bilety�10�zł

��Wtorek, 8 marca:
godz.�18.00�–�„d:Amore” – koncert 
Nicola Palladini; Spektakl�muzyczny�
„d:Amore”�to�pochwała�miłości,�afirmacji�
życia,�szczęścia�i�szeroko�pojętej�kultury.�
W�trakcie�spektaklu�Nicola�Palladini�
-�przy�akompaniamencie�muzyki�na�
żywo�(kontrabas/gitara�akustyczna/
piano)�przywdziewa�coraz�to�inne�maski.�
Centrum�Teatru,�Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�
ul.�Teatralna�1.�Bilety:�25�zł.

��Czwartek, 10 marca:
godz.�18.00�–�Marcin Wyrostek: Music 
& Dance Show – połączenie�muzyki�
Tango�Corazon�i�Coloriage�oraz�pełnych�
dramaturgii�choreografii�tanecznych.�
Koncert�ma�charakter�musicalowy.�
Wystąpią�tancerze�m.in.:�Anna�Głogow-
ska�(Taniec�z�Gwiazdami),�Jan�Kliment�
(Taniec�z�Gwiazdami)�i�Tomasz�Barański�
(you�Can�Dance).�Skład�zespołu:�Marcin�
Jajkiewicz�–�wokal,�Marcin�Wyrostek�

–�akordeon,�Mateusz�Adamczyk�–�
skrzypce,�Daniel�Popiałkiewicz�–�gitara,�
Agnieszka�haase-Rendchen�–�fortepian,�
Piotr�zaufal�–�bas,�Krzysztof�Nowakowski�
–�instrumenty�perkusyjne.�Kutnowski�
Dom�Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.��
Bilety:�70�zł.

��Czwartek, 17 marca: 
godz.�19:00�–�Recital edyty Geppert�
–�koncert�z�udziałem�Piotra��Matusz-
czyka�(fortepian)�i�Jerzego�Szareckiego�
(trąbka),�wg�scenariusza�i�w�reżyserii�
Piotra�Loretza.�Kutnowski�Domu�Kultury,�
ul.�Żółkiewskiego�4.�Bilety:�80�zł.

��Piątek, 18 marca:
godz.�19.00�–�Wielki Koncert Repre-
zentacyjnego Zespołu Artystycznego 
Wojska Polskiego z�okazji�ii�święta�
Stowarzyszenia�historycznego�
im.�10�Pułku�Piechoty�w�ramach�
inauguracji�obchodów�880-lecia�Łowicza;�
Łowicki�ośrodek�Kultury,�ul.�Podrzeczna�
20.�Wstęp�wolny.

��Wtorek, 22 marca: 
godz.�18:00�–�Kapela Polonica –�kon-
cert�absolwentów�Akademii�Muzycznej�
w�Łodzi:�Barbara�Rogala�(sopran),�Emilia�
zielińska�(flety�proste),�Maciej�Milczarek�
(klawesyn/organy),�Piotr�Młynarczyk�
(viola�da�gamba);�w�programie�utwory�
wielkopostne�epoki�baroku;�Centrum�
Teatru,�Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,��
ul.�Teatralna�1.�Bilety:�5�zł.

��Sobota, 2 kwietnia:
godz.�18.00�–�„Nad ranem”: Lora 
Szafran z zespołem;�Centrum�Teatru,�
Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�ul.�Teatralna�1.�
Bilety:�30�zł.

��Piątek, 22 kwietnia:
godz.�18:00�–�„Zbieram siebie”: ela 
Adamiak z zespołem i Wojtek Gęsicki. 
Centrum�Teatru,�Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�
ul.�Teatralna�1.�Bilety:�20�zł.
Niedziela, 1 maja:
godz.�18.00�–�Zbigniew Wodecki �–�
koncert;�Żychliński�Dom�Kultury,�ul.��
Fabryczna�3.�Bilety:�40�zł.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-37

��Czwartek, 3 marca:
kino�nieczynne

��Piątek, 4 marca:
godz.�16.00�–�Barbie: tajne agentki 
–��film�familijny�animowany,�75�min.,�
2D�Dubbing.�Dwie�gwiazdy�gimnastyki�
muszą�przemienić�się�w�supertajne�
agentki�do�działań�specjalnych,�by�
schwytać�tajemniczego�złodzieja...��
godz.�17.30�–�Ojcowie i córki�–�dramat;�
116�min.;�2D�Napisy.�Wzruszająca�
opowieść�o�zmaganiu�się�z�utratą�
bliskiej�osoby�i�odbudowywaniu�więzi�
rodzinnych.�
godz.�19.30�–�7 rzeczy których 
nie wiecie o facetach –�komedia�
prod.�polskiej;�110�min.;�2D.�Mądra,�
ciepła�komedia�o�współczesnych�
mężczyznach�z�muzyką�Sylwii�
Grzeszczak.�W�gwiazdorskiej�obsadzie�
m.in.�Alicja�Bachleda-Curuś,�Aleksandra�
hamkało,�Maciej�zakościelny,�zbigniew�
zamachowski,�Mikołaj�Roznerski,�
Leszek�Lichota,�Piotr�Głowacki,�Paweł�
Domagała.�

��Sobota, 5 marca:
godz.�14:15�–�WiNX. tajemnica 
morskich głębin –�film�familijny�
animowany;�98�min.;�2D�Dubbing.
Pora�na�magiczną�przygodę�wróżek�
Winx.�Czarodziejki�wyruszają�w�
niebezpieczną�podróż,�aby�pokonać�złe�
wiedźmy,�które�chcą�przejąć�władzę�nad�
światem...�
godz.�16.00�–�Barbie: tajne agentki 
–��film�familijny�animowany
godz.�17.30�–�Ojcowie i córki�–�dramat
godz.�19.30�–�7 rzeczy których nie 
wiecie o facetach –�komedia�prod.�
polskiej�

��Niedziela, 6 marca:
godz.�12.30�–�Barbie: tajne agentki 
–��film�familijny�animowany
godz.�19.30�–�7 rzeczy których nie 
wiecie o facetach –�komedia�prod.�
polskiej

��Poniedziałek – środa, 7-9 marca:
godz.�16.00�–�Barbie: tajne agentki 
–��film�familijny�animowany
godz.�17.30�–�Ojcowie i córki�–�dramat
godz.�19.30�–�7 rzeczy których nie 
wiecie o facetach –�komedia�prod.�
polskiej

Bilety�na�seanse�2D:�piątek-niedziela�16�zł�
(normalne),�14�zł�(ulgowe);�pozostałe�dni:�
14�zł�(normalne),�12�zł�(ulgowe).
Bilety�na�seanse�3D:�piątek-niedziela�20�zł�
(normalne),�18�zł�(ulgowe);�pozostałe�dni��
18�zł�(normalne),�16�zł�(ulgowe).

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 3 marca:
godz.�11.00�–�X Muza. Filmy, które war-
to obejrzeć i zapamiętać: Człowiek z 
kamerą,�reż.�Dziga�Wiertow,�zSRR�1929.
godz.�19.00�–�Planeta Singli�–�komedia�
romantyczna�prod.�polskiej;

��Piątek, 4 marca:
godz.�17.00�–�Robinson Crusoe (pre-
miera)�–�film�animowany,�przygodowy�
prod.�Belgia,�Francja;�reż.�Ben�Stassen,�

Vincent�Kesteloot
godz.�19.00�–�Historia Roja –�wojenny�
film�fabularny�o�Żołnierzach�Wyklętych�
prod.�polskiej,�reż.�Jerzy�zalewski

��Sobota – niedziela, 5-6 marca:
godz.�16.00�– Robinson Crusoe (pre-
miera)�–�film�animowany

��Poniedziałek – środa, 7-9 marca:
godz. 17.00 – Robinson Crusoe�
(premiera)�–�film�animowany
godz. 19.00 – Historia Roja (premiera)�
–�wojenny�film�fabularny�o�Żołnierzach�
Wyklętych�prod.�polskiej

inne
��Czwartek, 3 marca:
godz�10.00�–�konsultacje społeczne 
w sprawie wiatraków, które stanąć 
miałyby na terenie gminy Oporów; 
biblioteka�gminna�w�oporowie;�wstęp�
wolny�
godz.�12.00�i�14.00�–�konsultacje 
społeczne w sprawie wiatraków, które 
stanąć miałyby na terenie gminy Opo-
rów;�Szkoła�Podstawowa�w�Szczycie,�
wstęp�wolny.

��Niedziela, 6 marca:
godz.�11.00�–�Poranek teatralny dla 
Dzieci: „Skrzydlate marzenia, czyli o 
żabie, która chciała fruwać”�–�spektakl�
w�wykonaniu�Teatru�Lalki�i�Aktora�
„Psikus”�z�Łodzi.�Centrum�Teatru,�Muzyki�
i�Tańca�w�Kutnie,�ul.�Teatralna�1.�Bilety:�
12�zł.
godz.�16.00�–�Kabaret Młodych 
Panów: „10/10, czyli urodziny!”�–�ten�
program�to�porcja�wykwintnych�skeczy,�
przygotowanych�na�bazie�najświeższych�
spostrzeżeń,�ze�szczyptą�ironii.�z�pew-
nością�wszystkie�dania�zadowolą�nawet�
najbardziej�wymagające�podniebienia.�
W�kabaretowej�kuchni�wykorzystane�
zostaną�tylko�naturalne�produkty,�bez�
konserwantów.�W�menu�nie�przewidziano�
odgrzewanych�kotletów!�Pikanterii�
potrawom�doda�świeżo�mielony�żart,�a�
nie�taki�z�dowcipnej�torebki�...Widzowie,�
ze�śmiechu�będą�ugotowani.�idealnie�
–�al�dente!�Kutnowski�Dom�Kultury,�ul.�
Żółkiewskiego�4.�Bilety:�55�zł.

��Piątek, 11 marca:
godz.�16.00-20.00�–�Wielkanocne 
warsztaty rodzinne prowadzone�pod�
kierunkiem�instruktorów�plastyki;�Żychliń-
ski�Dom�Kultury,�ul.�Fabryczna�3.�Wstęp�
bezpłatny.�obowiązują�zapisy.�
godz.�16.00-19.00�–�Zielona Wielkanoc, 
Wesoła Wielkanoc –�rodzinne�dwudnio-
we�warsztaty�dekoracji�świątecznych;�
Pracownia�Plastyczna�Kutnowskiego�
Domu�Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.�Koszt�
uczestnictwa�w�zajęciach�40�zł�od�rodzi-
ny�(maks.�trzy�osoby)�-�zapisy�i�wpłaty�w�
kasie�KDK�do�5�marca.

��Sobota, 12 marca
godz.�10.00-14.00�–�Zielona Wielkanoc, 
Wesoła Wielkanoc –�rodzinne�dwudnio-
we�warsztaty�dekoracji�świątecznych;�
Pracownia�Plastyczna�Kutnowskiego�
Domu�Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.
Wszystkie�stworzone�w�trakcie�warszta-
tów�prace,�uczestnicy�zabierają�do�domu.�
Koszt�uczestnictwa�w�zajęciach�40�zł�od�
rodziny�(max�trzy�osoby)�-�zapisy�i�wpłaty�
w�kasie�KDK�do�5�marca.
godz.�16.00-20.00�–�Wielkanocne 
warsztaty rodzinne prowadzone�pod�
kierunkiem�instruktorów�plastyki;�Żychliń-
ski�Dom�Kultury,�ul.�Fabryczna�3.�Wstęp�
wolny.�obowiązują�zapisy.�

��Niedziela, 13 marca:
godz.�14.00�– „Zemsta” –�spektakl�Kut-
nowskiego�Teatru�Amatorskiego,�grupy�
działającej�w�KDK.�Bilety�7�zł.�Kutnowski�
Dom�Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.

��Poniedziałek, 14 marca:
godz.�10.00�–�Spotkanie informacyjne 
z Przedstawicielem Wojskowej Ko- 
mendy Uzupełnień w Skierniewicach,�
dot.�zasad�naboru�do�zawodowej�i�przy-�
gotowawczej�służby�wojskowej,�możliwo-
ści�kształcenia�w�uczelniach�wojskowych.�
Powiatowy�urząd�Pracy�w�Kutnie�Filia��
w�Żychlinie,�ul.�Barlickiego�15a.�
godz.�13.00-15.30�–�Dyżur doradcy  
Mobilnego Punktu informacyjnego 
Funduszy europejskich.�Pomoc�
udzielana�jest�bezpłatnie.�Żychliński�Dom�
Kultury,�ul.�Fabryczna�3.

��Wtorek, 15 marca: 
godz.�18:00�–�„Podwieczorek z...��
Adrianną Biedrzyńską” –�aktorką�filmo-
wą�i�teatralną;�Centrum�Teatru,�Muzyki�i�
Tańca�w�Kutnie,�ul.�Teatralna�1.�Bilety:�5�zł

��Środa, 16 marca:
godz.�16.00�–�Otwarte spotkanie 
konsultacyjne projektu „Strategii 
Oświaty Powiatu Kutnowskiego na 
lata 2016-2020”;�Starostwo�Powiatowe�
w�Kutnie,�ul.�Kościuszki�16.

��Niedziela, 20 marca:
godz.�11.00�–�Kinematograf dla 
Malucha: „Pampalini łowcą zwierząt” �
–�bajki�animowane�dla�najmłodszych.�
Centrum�Teatru�Muzyki�i�Tańca,�ul.�
Teatralna�1�w�Kutnie.�Bilety:�5�zł.
godz.�16.00�– „Krzyż jak waga”�–�
montaż�poetycko-muzyczny�Drogi�
Krzyżowej,�uzupełniony�multimedialną�
prezentacją�obrazów�przedstawiających�
Mękę�Pańską.�Widowisko�z�udziałem�
członków�sekcji�ŻDK,�pod�kierunkiem�
sekcji�literackiej�uniwersytetu�iii�Wieku.�
Żychliński�Dom�Kultury,�ul.�Fabryczna�3;�
wstęp�wolny.

 iNFORMAtOR�DLA�ŻyChLiNA�i�oKoLiC

OFeRtY PRACY
PoWiAToWy�uRząD�PRACy�W�ŁoWiCzu
(stan�na�2�marca�2016�r.)�

�� Sprzątacz�pojazdów�
�� Pracownik�do�dociepleń�budynków
�� operator�maszyn
�� Monter�nagrobków
�� Pracownik�serwisowy�
�� Kierowca�samochodu�dostawczego�
CE-kraj�

�� Księgowy/a
�� Szlifierz�nagrobków�
�� Kierownik�robót�melioracyjnych�/�Technik�
inżynierii�środowiska�i�melioracji�

�� Spedytor�
�� Pomocnik�lub�operator�maszyn
�� Monter�instalacji�wodno-kanalizacyjnych�
�� Kierownik�laboratorium/�Pełnomocnik��
ds.�systemu�zrządzania�jakością

�� Spawacz-monter
�� Kierowca�samochodu�ciężarowego�kat.CE�
�� Sprzątaczka�biurowa
�� Konserwator�automatycznej�linii�rozła-
dunkowej�

�� Elektromonter�
�� operator�dźwigu�
�� Teleankieter�
�� Elektryk�samochodowy�
�� Kierowca�ciągnika�siodłowego�kat.�CE�
�� Glazurnik
�� Murarz�
�� operator�maszyn�
�� Specjalista�ds.�kontroli�jakości�
�� Ślusarz�narzędziowy-narzędziowiec
�� Technik�ustawiacz�procesu�wtryskiwania�
�� Specjalista�do�spraw�logistyki�i�planowa-
nia�produkcji

�� Specjalista�do�spraw�logistyki�i�plano-
wania�produkcji�

�� Kelner/ka��
�� Kucharz-pizzer�
�� Wulkanizator�
�� Pilarz�
�� Elektromechanik�pojazdów�samocho-
dowych-mechanik�samochodowy�

�� Kierowca�samochodu�ciężarowego�
pow.3,5�ton�

�� Lakiernik�samochodowy
�� Blacharz�samochodowy
�� Pomocnik�lakiernika�samochodowego�
�� operator�maszyn�CNC
�� Malarz�
�� Betoniarz-zbrojarz

ROLNiK SPRZeDAJe 
(ceny�z�dnia�1�marca�2016�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�3,60�zł/kg+VAT

�� Skowroda�Płd.:�3,60�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�3,60�zł/kg+VAT

�� Chąśno:�3,60�zł/kg+VAT

�� Kiernozia:�3,50�zł/kg+VAT

�� Karnków:�3,60�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT,��krowy�
5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT;

�� Różyce:�jałówki�6,50�zł/kg+VAT;�
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�7,00�zł/kg+VAT;

�� Domaniewice:�jałówki�6,50�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�7,00�zł/kg+VAT.

SKARB ROLNiKA 
NoToWANiA�z�TARGoWiSKA��
(ceny�z�dnia�1�marca�2016�r.)

� � Łowicz Głowno
brokuły� szt.� 4� -
brukselka� kg� 5� -
buraczki�czerwone� kg� 2� 1,50
cebula� kg� 2� 1,50
cebula�dymka� pęczek� 8� -
czosnek�� pęczek� 2� 3,00-5,00
gruszki� kg� 5� 5,00
jabłka� kg� 1-2,50� 1,00-3,00
jaja�fermowe� 15�szt.� 6-9� 5,00-8,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 8-12� 8,00-10,00
kalafior� szt.� 3-5� 4,00
kapusta�biała� kg.� 2� 3,00
kapusta�kiszona� � 3� 4,00
kapusta�pekińska� szt.� 4� 2,50
koperek� pęczek� 2� 2,00
marchew� kg� 2,50� 1,50-2,00
miód� � 30-35/0,9l� 18,00/0,5�l
natka�pietruszki� pęczek� 1,50� 1,00
ogórki�kiszone� kg� 6� 5,00
ogórek�zielony� kg� 8� 10,00
papryka�czerwona� kg� 13� 13,00
papryka�zielona� kg� 13� 13,00
papryka�żółta� kg� 13� 13,00
pieczarki� kg� -� 5,60
pietruszka� kg� 6� 4,00
pomidor�polski� kg� 8� 8,00-12,00
por� szt.� 1-3� 1,20-1,50
rzodkiewka� pęczek� 2,50� 2,00-2,50
sałata� szt.� 3� 2,00
sałata�lodowa� szt.� 4� 3,50
seler� kg� 5� 2,50-3,00
szczypiorek� pęczek� 2� 1,00
włoszczyzna� pęczek� 4� 3,00
ziemniaki� kg� 1,20-1,50� 1,20
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Ogłoszenia

 
PUNKtY PRZYJMOWANiA OGŁOSZeń DROBNYCH DO „NŁ”: BiURO OGŁOSZeń ŁOWiCZ,�uL.�PiJARSKA�3A; BeDNARY,�SKLEP�P.�PAPiERNiK�24A;�BOBROWNiKi 27,�SKLEP�P.�PACLER;�BOLiMóW,�uL.�RyNEK�KoŚCiuSzKi�17,�SKLEP�

„EWA”,�P.PAPiERNiK;�DOMANieWiCe,�uL.�GŁóWNA�26,�SKLEP�P.� JAKuBiAK;�GąGOLiN POŁUDNiOWY,�SKLEP� „KoS”;�HUMiN 1A,�SKLEP�P.�GREFKoWiCz;� iŁóW:�PL.�RyNEK�STARoMiEJSKi�2A;�SKLEP�P.�PAPiERoWSKiEGo;�KieRNO-
ZiA,� RyNEK� KoPERNiKA,� KioSK� P.� WESoŁoWSKiEJ;� KOCieRZeW PŁN.,� SKLEP� P.� DRAGAńSKiEJ;� KURABKA 17A,� SKLEP� P.� ToPoLSKiEJ;� ŁOWiCZ,� oS.� BRATKoWiCE,� KioSK� LoTTo;� ŁYSZKOWiCe,� SKLEP� „DuET”,� uL.� GMiNNA� 6;�

NieBORóW,�AL.�LEGioNóW�PoLSKiCh�18,�SKLEP�P.�FiGATA;�NOWA SUCHA 22,�SKLEP�P.�SiEWiERy;�OStRóW 20,�SKLEP�P.�BEJDy;�OSMOLiN,�uL.�RyNEK�2,�SKLEP�P.�SERWACh;�PSZCZONóW 147,�SKLEP�P.�LiPińSKiEGo;�SANNiKi,� �
uL.�WARSzAWSKA�183,�SKLEP�P.�oLKoWiCz;�SOBOtA,�PL.�zAWiSzy�CzARNEGo�12,�SKLEP�P.�BińCzAK;�SOKOŁóW 19,�SKLEP�P.�GŁoWACKiEGo;�StACHLeW 113A,�SKLEP�P.�WiERzBiCKiEJ;�StARY DęBSK 6A,�SKLEP�P.�PAWŁA�TARGA-

SzEWSKiEGo,�ŚLeSZYN,�uL.�GóRNA�5,�SKLEP�P.�MąCzyńSKiEJ;��WALiSZeW StARY�19, SKLEP��P.�PABiJAńCzyK;�ZABOStóW DUŻY,�SKLEP�P.�SzALENiEC;�ZAWADY 67,�SKLEP�P.�SoKALSKiEJ;�ZŁAKóW BOROWY 139A,�SKLEP�P.�PiECKi.

PUNKtY PRZYJMOWANiA OGŁOSZeń DROBNYCH DO „WieŚCi”:�BiURO OGŁOSZeń�GŁOWNO,�uL.�ŁoWiCKA�40;�DMOSiN 1,�BoŻENA�KRzESzEWSKA,�PiEKARNiA:��StRYKóW:�SKLEP�„zoSiA”,�uL.�TARGoWA�25/27;�SKLEP�P.�ŁuKASzA�

PAPińSKiEGo,�STARy�RyNEK�4/29.

PUNKtY PRZYJMOWANiA OGŁOSZeń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLiNA, OPOROWA, BeDLNA i PACYNY”: BeDLNO 28, SKLEP�MiNi-MAG;�DOBRZeLiN,�uL.�WŁ.�JAGiEŁŁy,�SKLEP�MAGDA;�PACYNA,�uL.�ToWARoWA�4,�SKLEP�P.�MAG-

DALENy�DuRKi;�PLeCKA DąBROWA,�SKLEP�„MoNiKA”;�ŚLeSZYN,�uL.�GóRNA�5,�SKLEP�P.�MąCzyńSKiEJ;�ŻYCHLiN,�uL.�ŁąKoWA�9A,�SKLEP�„MAGDA”;�uL.�NARuToWiCzA�85F,�SKLEP�„MAGDA”;�uL.�29�LiSToPADA�25-26,�SKLEP�„ELEMiS”.

WYDAWCA i ReDAKCJA Nie PONOSZą ODPOWieDZiALNOŚCi ZA tReŚć OGŁOSZeń i ReKLAM OPUBLiKOWANYCH ZGODNie Z ARt. 36 UStAWY  Z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
��złomowanie�Pojazdów�–�zaświadczenia,�

auto-skup:�uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�Rząśno�13,��
tel.�kom.�602-123-360.

��Autoskup:�1�zł�za�1�kg,�wszystkie,��
tel.�kom.�888-460-461.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Skup aut do 5.000 zł. Uczciwa 
wycena, tel. kom. 667-902-077.

��Auto�skup,�całe�i�uszkodzone,��
wszystkie�marki,�najlepsze�ceny,�zadzwoń!,��
tel.�kom.�604-191-186.

��Dostawcze,�ciężarowe,��
tel.�kom.�725-361-836.

��Kupię�auta�do�10.000�zł,�również�
uszkodzone,�tel.�kom.�662-031-656.

��Kupię�każde�auto,�tel.�kom.�510-631-245.

��Kupię�każde�auto,�gotówka,�najlepsze�
ceny,�odbiór�natychmiastowy,�sprawdź,��
tel.�kom.�501-032-036.

��Kupię�samochód�osobowy�sprawny�lub�
lekko�uszkodzony,�tel.�kom.�513-375-786.

��Kupię�wszystkie�auta,��
tel.�kom.�880-062-661.

��odkupię�szkodę�z�oC/AC,�do�3�lat�
wstecz,�tel.�kom.�721-730-300.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż części, 
tel. kom. 605-695-882.

��Stare�auta:�126P,�125P,�Syrena,�
Warszawa,�najchętniej�od�pierwszego�
właściciela.�Także�nieużywane�części�do�
wyżej�wymienionych�aut,��
tel.�kom.�796-416-679.

sprzedaż
��AuDi�A2,�2002�rok,��

tel.�kom.�788-293-343.

��AuDi�A3,�1.9�TDi,�2007�rok,�grafit,��
tel.�kom.�796-201-606.

��AuDi�A4,�Avant�1.9�TDi,�2000�rok,��
tel.�kom.�609-466-951.

��AuDi�A4,�benzyna/gaz,�1994�rok,��
tel.�kom.�730-330-840.

��AuDi�A4�kombi,�2004�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��AuDi�A4,�benzyna/gaz,�1998�rok,�
automat,�i�właściciel,�tel.�kom.�601-978-833.

��AuDi�A4,�1.9�TDi,�2005�rok,�srebrny�
metalik,�kombi,�tel.�kom.�664-901-471.

��BMW�520d,�2008�rok,�,��
tel.�kom.�788-293-343.

��ChEVRoLET�Aveo�benzyna/gaz,��
2006�rok,�bezwypadkowy,�8.500�zł,��
tel.�(46)�837-91-55,�tel.�kom.�695-318-910.

��ChEVRoLET�Aveo,�1.2,�2007�rok,�
109.000�km,�bezwypadkowy,�atrakcyjna�
cena,�tel.�kom.�604-706-309.

��Cinquecento,�700,�tel.�kom.�605-361-308.

��CiTRoËN�Belringo,�1.6�Diesel�75�KM,�
2008/09�rok,�131.000�km,�zielony,�stan�
idealny,�bezwypadkowy,�hak,��
tel.�kom.�502-676-205.

��CiTRoËN�Berlingo,��
tel.�kom.�600-820-374.

��CiTRoËN�Berlingo,�2.0�hDi,�2005�rok,�
ciężarowy,�klimatyzacja,�faktura�VAT,�6.000�
zł,�tel.�kom.�602-585-750.

��CiTRoËN�Xara�Picasso,�2005�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��DAEWoo�Lanos�benzyna/gaz,�1999�rok,�
zadbany,�tel.�kom.�662-173-679.

��FiAT�126,�tel.�kom.�668-594-262.

��FiAT�Bravo,�1.9,�tanio,��
tel.�kom.�534-231-313.

��FiAT�Cinquecento,�700,�1997�rok,�
niebieski,�tel.�kom.�536-893-935.

��FiAT�Panda,�2004�rok,��
tel.�kom.�512-088-422.

��FiAT�Panda�van,�2006�rok,��
tel.�kom.�603-103-174.

��FiAT�Panda,�1.1�benzyna/gaz,�2003�rok,�
128.000�km,�bezwypadkowy,�kupiony��
w�polskim�salonie�stan�bdb.,��
tel.�kom.�695-323-452.

��FiAT�Punto,�1.1�benzyna+gaz,�1995�rok,�
tel.�kom.�513-360-083.

��FiAT�Punto�ii,�1.3�MultiJet,�2003�rok,�
193.000�km,�czarny,�klimatyzacja,�radio,�
pełna�elektryka,�tel.�kom.�536-833-547.

��FiAT�Seicento,�900,�2000�rok,�biały,��
tel.�kom.�692-801-173.

��FiAT�Seicento,�900,�2000�rok,�niebieski,�
tel.�kom.�691-500-871.

��FiAT�Seicento,�1.1,�2004�rok,��
tel.�kom.�790-219-716.

��FiAT�Seicento,�900,�benzyna/gaz,�2002�
rok,�tel.�kom.�664-048-684.

��FiAT�Seicento,�1.1,�2001�rok,�srebrny,�
przód�po�kolizji,�tel.�kom.�691-610-713.

��FiAT�Seicento,�1100�i�900,�2002�rok,�
wspomaganie,�tel.�kom.�604-392-876.

��FiAT�Siena�gaz,�tel.�kom.�882-423-374.

��FoRD�Focus,�diesel,�1999�rok,�
hatchback,�tel.�kom.�607-872-409.

��FoRD�Galaxy,�1.9�TDi,�2002�rok,�
7-osobowy�(lub�zamienię�na�dostawczy),��
tel.�kom.�604-529-656.

��FoRD�Mondeo,�kombi,�2007�rok,��
tel.�kom.�662-585-814.

��FoRD�Mondeo�kombi,�2.0�TDi,�2009�rok,�
tel.�kom.�663-327-448.

��FoRD�Transit,�tel.�kom.�501-632-719,�
po�14.00.

��hoNDA�Jazz,�1.4,�2006�rok,��
tel.�kom.�509-061-449.

��hoNDA�Jazz,�1.2,�benzyna,�2004�rok,��
tel.�kom.�509-837-633.

��hyuNDAi�Santa�Fe,��
tel.�kom.�502-221-091.

��MAzDA�3,�1.4,�benzyna,�2004�rok,��
tel.�kom.�509-837-633.

��MAzDA�6,�2.0�benzyna/gaz,�2004�rok,�
tel.�kom.�603-624-879.

��MERCEDES�307D,�wywrotka,��
tel.�kom.�504-011-136.

��MERCEDES�Benz�E280�W211,�
2006�rok,�3.0�diesel,�automat,�czarny�
metalik,�sprowadzony�z�Niemiec,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�692-601-689.

��NiSSAN�Almera,�1.5�DCi,�2004�rok,��
tel.�kom.�607-142-053.

��NiSSAN�Almera,�2002�rok,�stan�bdb,�bez�
wkładu,�4.600�zł,�tel.�kom.�570-155-754.

��NiSSAN�Primera,�1.6�16V,�gaz,�1999�rok,�
tel.�kom.�793-604-247.

��NiSSAN�Primera,�2.0�TD,�1997�rok,�
(uszkodzina�pompa),�tel.�kom.�519-376-820.

��NiSSAN�Qashqai,�1.6�benzyna,�2009�rok,�
i-y�właściciel,�stan�idealny,��
tel.�kom.�608-359-373.

��NiSSAN�Tino,�2001�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��oPEL�Astra,�2.0�Diesel,�1999�rok,��
tel.�kom.�530-576-074.

��oPEL�Astra,�2001�rok,��
tel.�kom.�721-169-137.

��oPEL�Astra�3,�kombi�1.9�CDTi,�2006�rok,�
tel.�kom.�692-050-062.

��oPEL�Astra�iii,�1.7�CDTi,�2005�rok,�kombi,�
tel.�kom.�512-328-813.

��oPEL�Astra�ii,�kombi�benzyna/gaz,��
1999�rok,�tanio,�tel.�kom.�604-127-134.

��oPEL�Astra�i,�1.6�benzyna+gaz,�1997�rok,�
kombi,�tel.�kom.�515-064-223.

��oPEL�Astra,�2008�rok,�hatchback,��
tel.�kom.�668-751-098.

��oPEL�Astra,�1.4�8V�benzyna/gaz,�2000�
rok,�27.000�km,�i�właściciel,�tel.�kom.�
508-184-066.

��oPEL�Corsa�C,�1,2,�2005�rok,��
tel.�kom.�695-386-118.

��oPEL�Corsa�C,�1.7�Di�isuzu,�2002�rok,��
tel.�kom.�888-017-894.

��oPEL�Corsa�C,�stan�idealny,��
tel.�kom.�606-819-096.

��oPEL�Corsa,�2009�rok,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�609-373-594.

��oPEL�Meriva,�1.6�benzyna,�2003�rok,�
opłacony,�tel.�kom.�509-837-633.

��oPEL�zafira,�1.8�benzyna,�2008�rok,��
tel.�kom.�667-944-080.

��oPEL�zafira,�1.8�benzyna/gaz,�2002�rok,�
klimatyzacja,�ABS,�ESP,�10.800�zł,��
tel.�kom.�608-458-931.

��PEuGEoT�206,�1.4,�2002�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��PEuGEoT�206,�1.1,�2001�rok,�5-drzwiowy,�
niebieski�metalik,�tel.�kom.�513-375-786.

��PEuGEoT�206,�1.4,�2002�rok,�
wyposażony,�tel.�kom.�604-392-876.

��PEuGEoT�207,�1.4�benzyna/gaz,�2006�
rok,�srebrny�metalik,�tel.�kom.�516-489-137.

��PEuGEoT�307�kombi,�2004�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��PEuGEoT�307,�1.4�hDi,�2006�rok,�
150.000�km,�klimatyzacja,�oryginalny�lakier,�
stan�rewelacyjny,�w�rozliczeniu��
mogę�przyjąć�tańszy,�12.300�zł,��
tel.�kom.�604-706-309.

��PEuGEoT�Expert,�2007�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��PEuGEoT�Partner,�2002�rok,��
tel.�kom.�665-373-897.

��Przyczepa�„Camping”�home�–�Car,�3�os.,�
dł.�4,20�m,�stan�bdb,�tel.�kom.�601-379-355.

��Przyczepka�zarejestrowana,��
tel.�kom.�605-090-155.

��RENAuLT�Clio,�1999�rok,�5-drzwiowy,�
wspomaganie,�tel.�kom.�605-535-396.

��RENAuLT�Clio,�1.2,�1998�rok,�140.000�
km,�oryginalny�lakier,�stan�rewelacyjny,��
tel.�kom.�513-375-786.

��RENAuLT�Master,�2004�rok,�skrzyniowy,�
7-osobowy,�tel.�kom.�602-814-481,�
wieczorem.

��RENAuLT�Megane,�1,9�diesel,�2001�rok,�
tel.�kom.�604-991-896.

��RENAuLT�Megane�Scenic,�1.5,�DCi,�
2005�rok,�8.900�zł,�klimatyzacja,��
(w�rozliczeniu�przyjmę�tańszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

��SCANiA�113,�lub�zamienię�na�busa,��
tel.�kom.�607-168-196.

��SCANiA�Chłodnia�model�M93,�1991�rok,�
ładowność�8150�kg,�2-osiowa,�cena�12.000�
zł,�tel.�kom.�600-887-683.

��SEAT�Altea,�1.9�TDi,�2004�rok,�15.600�zł,�
tel.�kom.�735-928-725.

��SEAT�Cordoba,�2007�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��SEAT�ibiza,�1.4,�gaz,�1996�rok,��
tel.�kom.�798-504-228.

��SEAT�ibiza,�2007�rok,�stan�idealny,��
tel.�kom.�606-819-096.

��SEAT�Leon,�1.6,�2010�rok,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�509-392-251.

��SEAT�Toledo,�2000�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��Seicento,�1.1,�2001�rok,��
tel.�kom.�885-616-368,�po�15:00.

��SKoDA�Felicia,�1.3,�gaz,�1997�rok,��
tel.�kom.�602-362-910.

��Sprzedam,�zamienię�Star�1142,�1990,�
wywrot,�tel.�kom.�602-445-248.

��SuzuKi�Swift,�2006�rok,�
tel.�kom.�788-293-343.

��ToyoTA�Auris,�2008�rok,��
tel.�kom.�695-671-050.

��ToyoTA�Auris,�1.33,�2013�rok,�7.000�km,�
43.000�zł,�tel.�kom.�605-233-823.

��ToyoTA�Avensis�kombi,�2.0�D4D,�2005�
rok,�bogate�wyposażenie,�stan�idealny,��
tel.�kom.�784-056-807.

��ToyoTA�Avensis,�kombi�2.0�D4D,��
2008�rok,�w�oryginale,�bez�wypadkowy��
(w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy),��
22.200�zł,�tel.�kom.�604-706-309.

��ToyoTA�Corolla�Verso,�2002�rok,��
tel.�kom.�517-117-246.

��ToyoTA�Rav�4,�2.0�VVTi�benzyna,�2005�
rok,�4x4,�27.500zł,�tel.�kom.�503-096-069.

��ToyoTA�RAV4,�2.2,�2008/2009�rok,��
tel.�kom.�696-766-414.

��ToyoTA�yaris,�1.0,�2007�rok,��
tel.�kom.�609-246-646.

��ToyoTA�yaris,�1.0,�2003�rok,�85.000�km,�
czerwony,�Kocierzew,��
tel.�kom.�696-332-993.

��ToyoTA�yaris,�1.3,�2012�rok,�27.000�km,�
pierwsza�rejestracja:�04.2013,�serwisowany�
i�właściciel,�tel.�kom.�722-090-134.

��ToyoTA�yaris,�1.0,�Xii.�2004�rok,�salon,�
wyposażona,�tel.�kom.�604-392-876.

��VoLVo�c30,�2008�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VoLVo�s�80,�2.0�t,�benzyna+gaz,��
tel.�kom.�724-287-848.

��VoLVo�S40,�2.0�gaz,�1996�rok,��
tel.�kom.�530-352-279.

��VoLVo�XC70�turbo,�2001�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VW�BoRA�TDi,�2004�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VW�BoRA,�2001�rok,�80.000�km,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VW�Golf�5,�2005�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�Golf�iii,�1.9�diesel,�1996�rok,�kombi,�
2.900�zł,�tel.�kom.�517-682-244.

��VW�Golf�iV,�1.9�TDi,�2002�rok,�
tel.�kom.�725-522-131.

��VW�Golf�iV,�1.4�benzyna,�1999�rok,�
3-drzwiowy,�4.500�zł,�tel.�kom.�667-133-737.

��VW�Golf�kombi,�2009�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VW�Golf�kombi,�2010�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VW�Golf�plus,�2006�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VW�Golf�Plus,�2005�rok,��
tel.�kom.�695-671-050.

��VW�LT�28,�2.5�SDy,�1998�rok,�5.000�zł,��
tel.�kom.�516-489-137.

��VW�Passat,�diesel,�1996�rok,��
tel.�kom.�668-937-692.

��VW�Passat�benz,�1998�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VW�Passat�CC,�2.0,�2012�rok,�65�tys.�km,�
benzyna,�full�opcja,�tel.�kom.�724-287-848.

��VW�Passat�kombi,�1.9�TDi,�2007�rok,��
tel.�kom.�663-766-585.

��VW�Passat�kombi,�2006�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VW�Passat�kombi,�1.9�TDi,�1999�rok,��
tel.�kom.�695-449-341.

��VW�Passat,�2.0�kombi,�2001�rok,�
benzyna,�opłacony,�tel.�kom.�509-837-633.

��VW�T4,�2.0�benzyna+gaz,�1997�rok,��
tel.�kom.�515-064-223.

��VW�Tiguan,�2011�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VW�Transporter�Doka,�2.4�D,�1997�rok,�
tel.�kom.�509-837-633.

inne
��Naprawa�automatycznych�skrzyń�biegów�

„Piotr�Michalak”,�tel.�kom.�501-461-936.

��LPG–�serwis–�montaż–�diagnoza,��
tel.�kom.�600-148-628.

��LPG,�montaż,�serwis,�diagnoza,��
tel.�kom.�600-148-628.

��opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�
Najwększy�skład�w�rejonie,�mechanika.�
Bratoszewice,�ul.�Łódzka�28,�www.opony-
gaweda.pl,�tel.�(42)�719-63-08,�505-151-701.

��Sprzedaż�przyczepek�samochodowych,�
homologacja,�różne�typy,�www.phu-wimar.
pl,�tel.�kom.�608-171-821.

motorowe

kupno
��Stare�motocykle,�samochody,�części,��

tel.�kom.�513-185-357.

��Stare�motocykle�(niekompletne�części),�
tel.�kom.�796-416-679.

sprzedaż
��Sprzedam�WSK-125,��

tel.�kom.�696-747-339.

��Chopper�poj.�150,�2005�rok,�Kawasaki�
Ninja�250,�tel.�kom.�511-311-145.

��Skuter�Gilera�Runner,��
tel.�kom.�697-436-224.

��Skuter�Benzhou,�do�remontu,��
tel.�kom.�518-495-526.
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garaże

sprzedaż
��Garaż,�os.�Szarych�Szeregów,��

tel.�kom.�694-154-861.

��Garaż,�Bolimowska�(sprzedam��
lub�wynajmę),�tel.�kom.�537-600-402.

��Sprzedam�garaż�os.�Bratkowice,��
tel.�kom.�662-967-762.

nieruchomości

kupno
��Kupie�ziemię�powyżej�1�hektara,�gotówka,�

tel.�kom.�501-020-993.

��Kupię�mieszkanie,�gotówka,��
tel.�kom.�501-020-993.

��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�i�okolice,�
tel.�kom.�502-602-463.

��Kupię�1,5-2�ha�ziemi�pod�działalność�
gosp.,�okol.�Łowicza�(z�dobrym�dojazdem�
asfaltowym),�tel.�kom.�509-426-530.

��Kupię�dużą,�szeroką�działkę�pod�
Łowiczem,�tel.�kom.�668-631-963.

��ziemię�rolną�powyżej�1�ha,�przy�drodze�
Łowicz–�Łyszkowice,�kupię,��
tel.�kom.�888-431-443.

sprzedaż
��Sprzedam�działkę�budowlaną�717�mkw.,�

Jastrzębia,�tel.�kom.�600-488-382.

��Działka�4,6�ha�w�jednym�kawałku,�
uprawiana,�135x340�m,�tanio,�Łazin,��
tel.�kom.�501-020-993.

��Siedlisko�z�ziemią�lub�bez,�Bogoria�Górna�
16,�tel.�kom.�606-461-953.

��Sprzedam�dom,�stan�surowy,�zamknięty,�
Łowicz�ul.�Grunwaldzka,��
tel.�kom.�795-410-608.

��Działka�budowlana�5100�mkw.,�
zielkowice,�tel.�kom.�795-410-608.

��Mieszkanie�3-pokojowe�53�mkw.,�os.�
Kopernika,�Głowno,�tel.�kom.�602-625-445.

��Dom�w�Bełchowie,�stan�surowy�
zamknięty,�media,�działka�600�mkw.,��
dom�170mkw.,�tel.�kom.�721-347-558.

��Mieszkanie�pow.�68�mkw.,�os.�huta�
Józefów,�Głowno,�tel.�kom.�509-653-337,�
504-033-093.

��Działka�budowlana,�1.040�mkw.,��
na�nowym�osiedlu�w�Chąśnie,��
tel.�kom.�728-929-767.

��Mieszkanie�o�powierzchni�39,5�mkw.,�
2-pokoje,�os.�Noakowskiego,��
tel.�kom.�607-110-709.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�48mkw.,�
Dąbrowskiego,�tel.�kom.�509-419-398.

��Mieszkanie�48�mkw.,�po�remoncie,�os.�
Dąbrowskiego,�tel.�kom.�660-541-668.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��Sprzedam�działkę�budowlaną,��
Górki-Jastrzębia,�1.320�mkw.,��
tel.�kom.�695-814-300.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�Łowicz,��
tel.�kom.�603-878-783.

��Mieszkanie�60�mkw.,�os.�Bratkowice,��
tel.�kom.�661-333-735.

��Dom,�działka�4.595�mkw.,�Głowno,�
180.000�zł,�tel.�kom.�602-882-617.

��Mieszkanie�48�mkw.,�os.�Dąbrowskiego,�
iV�piętro,�tel.�kom.�694-750-724.

��Mieszkanie�3-pokojowe,�43,15�mkw.,�ii�p.,�
prysznic,�145.000�zł;�Łowicz,�Reymonta�2,�
tel.�kom.�505-067226.

��Mieszkanie�3-pokojowe�do�remontu,�60�
mkw.,�175.000�zł,�tel.�kom.�600-248-791,�
668-599-646.

��Działka�budowlana,�2.938�mkw.,�
Strzelcew.�Tanio!,�tel.�kom.�880-778-094.

��Działka�budowlana,�zielkowice,��
tel.�kom.�602-504-924.

��Sprzedam�ziemię�orną�3,5�ha,�gmina�
Głowno,�tel.�kom.�609-310-962.

��Mieszkanie,�75�mkw.,�Bolimowska,��
tel.�kom.�605-233-823.

��Sprzedam�os.�Dąbrowskiego,�iV�piętro,�
72�mkw,�tel.�kom.�514-920-702.

��Siedlisko,�Dmosin,�tel.�kom.�881-087-040.

��Sprzedam�działkę�rolno-budowlaną�3.100�
mkw.,�Wrzeczko,�tel.�kom.�889-860-102.

��Mieszkanie�32�mkw.,�Starzyńskiego,�iV�p.,�
tel.�kom.�697-449-146.

��Mieszkanie�48,5�mkw.,�Łowicz,�os.�
Bratkowice,�tel.�kom.�662-967-762.

��Bratkowice,�iV�p.,�60�mkw.,��
tel.�kom.�886-100-809.

��Sprzedam�dom�piętrowy,�Katarzynów,�
Łowicz,�tel.�kom.�509-209-105.

 �Mieszkanie 60 mkw, Głowno  
os. Kopernika, dobra lokalizacja,  
tel. kom. 502-683-368.

��Mieszkanie�60�mkw.,�iV�piętro,�Głowno,�
Kopernika,�tel.�kom.�668-836-710.

��Kawalerka�26�mkw,�os.�Kostka.�C.o,�
78.000�zł,�tel.�kom.�664-755-931,�po�16:00.

��Działka�budowlana,�Nieborów,��
tel.�kom.�795-015-269,�po�16:00.

��Lokal�handlowy�na�Targowicy�w�alei�
mięsnej,�tel.�kom.�504-181-655.

��Sprzedam�lub�zamienię�mieszkanie�
60mkw.,�iV�piętro,�190.000�zł.�zamiana�na�
2-pokojowe�w�centrum�Łowicza,�z�dopłatą,�
tel.�kom.�784-518-734,�po�17.00.

��M-3,�zabrzeźnia,�ii�piętro,��
tel.�kom.�602-445-248.

 �Sprzedam starą rzeźnię, Łowicz, ul. 
Nadbzurzańska, tel. kom. 503-930-515.

��Działka�budowlana,�Chąśno�ii,��
tel.�kom.�660-408-769.

 �Działki budowlane w Głownie,  
tel. kom. 606-414-222.

��Sprzedam�działki�budowlane��
w�Strzelcewie,�tel.�kom.�600-723-972.

��Sprzedam�M-3,�ok.�54�mkw.,�ii�piętro,�
os.�Kopernika,�Głowno,�wraz�z�garażem�w�
bloku,�tel.�kom.�663-881-519,�798-347-551.

��Działka�4.000�mkw.,�działki�budowlane,�
Piasku�Rudnickie�koło�Głowna,��
tel.�kom.�500-566-107.

��Działka�z�domem�470�mkw.,�Głowno,�
huta�Józefów,�tel.�kom.�796-254-573.

��Sprzedam�ziemię�rolno-budowlaną��
i�media�1,4�ha,�tel.�kom.�697-014-315.

��Działka�0,74�ha,�1,16�ha,��
tel.�kom.�781-373-977.

��Atrakcyjna�działka�budowlana,�1,40�ha,�
częściowo�zalesiona,�uchań�Dolny�(przy�
zalewie�i�rzece�uchance),�tel.�kom.�608-076-
041,�602-246-827.

��Mieszkanie�47�mkw.,�iV�p.,�Dąbrowskiego,�
tel.�kom.�500-136-658.

��Działka�rolna�1.21�ha,�przy�drodze�
powiatowej,�tel.�kom.�733-174-264.

��Sprzedam�mieszkanie�„Pod�Kurantem”,�
Głowno,�tel.�kom.�796-990-820.

��Sprzedam�grunt�rolny�7.703�mkw.��
77.000�zł�Lipa,�gmina�Stryków,��
tel.�kom.�605-973-555.

��Działka�budowlana,�1.200�mkw.,�k/lasu,�
blisko�Łowicza,�tel.�kom.�606-370-704.

��Siedlisko�z�działką�6.200�mkw.�k./
Łowicza,�285.000�zł,�tel.�kom.�602-141-653.

��Dwupokojowe,�52�mkw.,�sprzedam��
lub�zamienię�na�kawalerkę,��
tel.�kom.�880-141-984.

��Mieszkanie�48�mkw.,�po�remoncie,�
częściowo�umeblowane,��
tel.�kom.�723-759-351.

��Sprzedam�działkę�rekreacyjną,�leśną�
0,53�ha,�Guźnia-Rydwan,��
tel.�kom.�726-456-611.

��Działka�rekreacyjna�z�murowanym�
domkiem�po�kapitalnym�remoncie�w�RoD�
„Niedźwiadek”�w�Niedźwiadzie,��
tel.�kom.�502-629-406.

��Mieszkanie�60�mkw.,�Dąbrowskiego,�
sprzedam�lub�zamienię�na�mniejsze,��
tel.�kom.�518-347-517.

��Sprzedam�działkę,�1.30�ha,��
tel.�kom.�882-177-513.

��Kawalerka,�parter,�tel.�kom.�796-371-547.

��Starzyńskiego,�40�mkw.,��
tel.�kom.�692-101-989.

��Działka�rolno-budowlana�1�ha,�Andrzejów�
Duranowski�k./Sochaczewa,��
tel.�kom.�603-575-113.

��Mieszkanie�w�Łodzi�33�mkw.,��
tel.�kom.�608-116-097.

��Dom�z�działką,�tel.�kom.�504-507-730,�
514-734-737.

��Sprzedam�2,22�ha,�Psary,��
tel.�kom.�604-260-576.

��Pilnie!�Mieszkanie,�52�mkw,�Kwiatowa,��
tel.�kom.�505-041-810.

��Działkę�budowlaną�1.600�mkw.,�Kuźmy�
koło�Dmosina,�70.000�zł�do�negocjacji,��
tel.�kom.�725-077-188.

��Działka�0,7�ha,�Piaski,��
tel.�kom.�881-250-330.

��Dom,�Nieborów,�tel.�kom.�881-250-330.

��Działki�budowlane,�1.200�mkw.,�
Mysłaków;�łąka�3.600�mkw.,�Mysłaków-
Maliń,�tel.�kom.�784-814-278.

��Działka�budowlana�981�mkw.,�z�
rozpoczętą�budową�(132�mkw),�atrakcyjne�
położenie,�sprzedam,�tel.�kom.�510-165-386.

��Działki�3.100�i�3.400�mkw.,�Bielawy,��
tel.�kom.�664-041-140.

��Sprzedam�dom�handlowy�przy��
ul.�zduńskiej,�tel.�kom.�606-818-288.

��Sprzedam�działkę�leśną,�0.63�ha��
w�otolicach,�tel.�kom.�788-941-669.

��Działka�rolno-budowlana�3.000�mkw.�
(rekreacyjna)�+�1�ha�rolnej,�gmina�Dmosin,�
tel.�kom.�604-871-975.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy,�otwarty,�
działka�1900�mkw,�wszystkie�media,�
Łowicz,�ul.�Grunwaldzka,��
tel.�kom.�501-932-818.

��Budynek�nadający�się�na�magazyn��
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,��
tel.�kom.�663-881-721.

��Sprzedam�siedlisko�na�działce�0,40�ha��
w�Pacynie,�tel.�kom.�508-522-117.

��Działka�budowlano-rolna��
z�zabudowaniami�w�Głownie,��
tel.�kom.�501-280-825,�796-568-682.

��Wyremontowane�51�mkw.,�iii�p.,�
3-pokojowe,�Reymonta,�tel.�kom.�
791-579-463.

��Działka�budowlana�88�arów,�na�granicy�
Bednary-Sypień,�w�całości�lub�na�dwie�
mniejsze,�tel.�kom.�694-804-682.

��Dom�na�wsi�w�gminie�Nieborów��
o�powierzchni�100�mkw.,�murowany��
z�budynkiem�warsztatowym�na�działce�
7.200�mkw.,�pilnie�sprzedam,��
tel.�kom.�510-658-345.

��Sprzedam�ziemię�3,5�ha,��
tel.�kom.�502-539-686.

��M-3,�39�mkw,�os.�Starzyńskiego,��
po�remoncie,�tel.�kom.�660-635-954.

��Sprzedam�1�ha�ziemi�wraz��
z�zabudowaniami,�złaków�Kościelny,�
tel.�(46)�838-79-25.

��Działki,�dobra�lokalizacja�przy�mediach�
1�ha�13�ara;�1�ha�85�ara;�0,38�ara,�blisko�
Głowna,�tel.�kom.�509-707-063.

��ziemia�1,35�ha,�gm.�Bolimów,��
tel.�kom.�604-991-896.

��Dom�murowany�100�mkw.,�do�remontu,��
z�działką�7700�mkw.,�1000�mkw.�
ogrodzone,�wszystkie�media.�zawady��
k./Łowicza,�tel.�kom.�507-411-018.

��Mieszkanie,�60�mkw.,�parter,�Bratkowice,�
tel.�kom.�509-838-542.

��Dom�w�Łowiczu�na�działce�5070�mkw.,�
tel.�kom.�575-629-352.

��Grunty�rolne:�8�ha�Joachimów�Mogiły,�
3,60�ha�Arkadia,�tel.�kom.�601-372-369.

��Sprzedam�ziemię�rolną�o�powierzchni�
3,86�ha�w�Bielawach.�informacje�pod�
telefonem,�tel.�kom.�604-953-160.

wynajem
��Wynajmę�Lokal�handlowy,�20�mkw,�

Targowica�Miejska;�prąd,�woda,��
tel.�kom.�603-440-270

��Do�wynajęcia�samodzielny�lokal��
w�budynku�Kancelarii�Notarialnej,�Nowa�3,�
Łowicz,�tel.�(46)�837-56-41,�9.00-16.00.

��Wynajmę�powierzchnię�15�mkw�+�
łazienka�3�mkw,�ul.�Starzyńskiego�1/55,�
Targ�Łowicki,�przeznaczenie�handlowe,�
usługowe,�gastronomiczne,��
tel.�kom.�514-191-602

��Małżeństwu�niepalącemu�wynajmę�
mieszkanie,�Łowicz,�tel.�kom.�604-362-195.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,��
tel.�kom.�781-842-724.

��Trzy�pokoje,�kuchnia,�łazienka,�
umeblowane,�os.�Starzyńskiego,�wynajmę,�
tel.�kom.�603-440-270

��Mieszkanie:�65�mkw.,�w�centrum�Łowicza,�
centralne�ogrzewanie,��
tel.�kom.�602-187-540.

��Wynajmę�pomieszczenie�40�mkw.,��
na�działalność�usługową,�gospaodarczą,�
centrum�Łowicz,�tel.�kom.�512-088-422.

��Wynajmę�mieszkanie,�60�mkw.,��
os.�Konopnickiej,�tel.�kom.�505-336-114.

 �Do wynajęcia lokal, osiedle 
Sikorskiego, tel. kom. 793-177-433.

��Poszukuję�mieszkania�w�Łowiczu,��
tel.�kom.�697-234-044.

��Wynajmę�M4,�Bratkowice,��
tel.�kom.�601-543-484.

��Do�wynajęcia�kawalerka�w�Głownie,��
tel.�kom.�609-875-230.

��Pokoje,�Starzyńskiego,��
tel.�kom.�692-101-989.

��Wynajmę�mieszkanie,�51�mkw.,�iii�p.,��
os.�Tkaczew,�tel.�kom.�502-323-404.

��Wynajmę�lub�sprzedam�mieszkanie�
3-pokojowe�os.�Konopnickiej,��
tel.�kom.�781-346-433,�886-035-141.

��Wynajmę�mieszkanie:�2�pokoje,�kuchnia,�
Starzyńskiego,�tel.�kom.�793-609-653.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię�w�Bocheniu�
(bardzo�dobre�warunki),��
tel.�kom.�601-857-267.

��Mieszkanie�do�wynajęcia�40�mkw.,��
os.�Sikorskiego,�tel.�kom.�509-297-128.

��Do�wynajęcia�lokal�40�mkw.,�w�Łowiczu,�
ul.�Kozia�8,�naprzeciwko�Media�Expert,��
tel.�kom.�798-461-910.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�2-pokojowe��
32�mkw.,�os.�Starzyńskiego,��
tel.�kom.�663-428-181.

��Czterdzieści�mkw.,�tel.�kom.�692-101-989.

��Wynajmę�wyposażone�M-3,�os.�
Starzyńskiego,�tel.�kom.�663-294-915.

��Domek�wyposażony�z�działką��
dla�1�osoby,�tel.�kom.�509-853-390.

kupno różne
��Przyjmę�gruz,�glinę,�ziemię,��

tel.�kom.�885-122-144.

��Kupię�betoniarkę,�tel.�kom.�508-819-982.

��Kupię�zamrażarkę�skrzyniową,�używaną,�
na�chodzie,�tel.�kom.�693-691-963.

��Przyjmę�ziemię,�okolice�Bielaw,��
tel.�kom.�690-951-587.

��Stare�zegary,�zegarki,�radia,�
gramofony,�płyty�winylowe,�lampy,�meble�
przedwojenne,�tel.�kom.�796-416-679.

sprzedaż różne
��Wypoczynek-3,�rozkładana,�dwójka,�fotel,�

tel.�kom.�600-875-309.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Drewno�opałowe,�rozpałkowe.�Możliwy�
dowóz,�tel.�kom.�885-122-144.

��Wyprzedaż�płyt�chodnikowych�w�różnych�
wzorach�i�kolorach,�tel.�kom.�531-467-981.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�suche,��
tel.�kom.�601-189-972.

��Sprzedam�drewno�kominkowe:�buk,�
brzoza,�suche;�rozpałkowe,��
tel.�kom.�501-658-261.

 �Drewno kominkowe i opałowe, pelet 
drzewny, brykiet drzewny,  
tel. kom. 504-010-550.

��Płytki�do�obkładania�pomników,��
tel.�kom.�531-467-981.

��Brunatny�węgiel�czeski,węgiel�kamienny,�
miał,�brykiet,�ekogroszek,��
tel.�kom.�509-920-555.

��Kręgi,�pokrywy,�przepusty,��
tel.�kom.�531-467-981.

 �Węgiel ekogroszek z dostawą  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13,  
tel. kom. 789-333-677.

��Płyty�ozdobne�na�ścieżki�ogrodowe,�
palisady,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Pianina, fortepiany,  
tel. kom. 604-443-118.

��olcha,�brzoza,�drewno�do�wędzarni,�
kominka,�tel.�kom.�537-200-181.

��Sprzedam�eternit�grubofalisty,�kosiarkę�
„osę”,�tel.�kom.�604-349-007.

��Suche�drewno�opałowe,�kominkowe,��
tel.�kom.�667-566-961.

��Krajzega�silnik�4,5�kW,�frezarka�
dolnowrzecionowa,�tel.�kom.�503-830-451.

��huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,�stoły,�
ławki,�altanki,�piaskownice,�budy�dla�psów,�
toalety,�tel.�kom.�502-981-959.

��Tunel�foliowy,�przęsła,��
tel.�kom.�600-858-370.

��Topole�na�opał,�tel.�kom.�795-792-370.

��Wózek�inwalidzki,�500-243-279.

��Stół�3�m,�szafa�sypialniana,��
tel.�kom.�785-641-200.

��Skrzynki�plastikowe�15�kg,�nowe,�
używane,�tel.�kom.�500-385-907.

��Sprzedaż�drewna�kominkowego,��
tel.�kom.�510-832-050.

��Wózek�paleciak,�tel.�kom.�693-830-160.

��Dwa�wełniaki,�tel.�(46)�837-32-32.

��Palety,�suche�z�hali,�Bielawy,��
ul.�Warszawska�1,�tel.�kom.�602-630-920.

��Dwa�wełniaki�łowickie,��
tel.�kom.�605-411-913.

��Palety�1x1,20�m,�tel.�kom.�604-196-842.

��Namiot�handlowy�3x6�m,��
tel.�kom.�604-196-842.

��Stół�pokojowy,�8�krzeseł,�bordowe,��
tel.�kom.�660-027-671.

��Ślusarstwo,�betoniarki,�części,�naprawa.�
Rusztowania,�tel.�kom.�510-124-700.

��Sprzedam�drewno�kominkowe,��
tel.�kom.�532-365-546.

��Duże�akwarium,�tel.�kom.�505-949-957.

��Wersalkę�+�2�fotele,�boki�pufiaste,�czarne�
skóropodobne,�tel.�kom.�606-687-756,�
Głowno.

��Kuchnia�Amica,�gazowa/gazowo-
elektryczna,�inox;�lodówka�Beko,�NoFrost,�
inox.�Gwarancja,�tel.�kom.�730-246-177.

��Butla�(tlen,�acetylen),�palniki,�reduktory.�
Sprzedaż,�naprawa,�z�dojazdem,��
tel.�kom.�602-366-564.

��Wełniak�chłopięcy,�tel.�kom.�732-983-969.

��Piec�ekogroszek�lub�na�części,�nowy�
zasobnik,�ślimak,�tel.�kom.�502-323-040.

��Łubianki�drewniane�nowe,�plastikowe�
używane,�tel.�kom.�792-902-783.

��Segment,�tel.�kom.�790-782-005.

��Saksofon�tenorowy,��
tel.�kom.�665-602-821.

��Sprzedam�narożnik�skórzany��
z�funkcją�spania,�kolor�brązowy,��
tel.�kom.�501-221-054.

��Krajzega,�meble�różne,��
tel.�kom.�881-250-330.

��Sprzedam�heblarkę�z�silnikiem,��
tel.�kom.�607-317-128.

 �Kroczek Karpia Sprzedam. Młyn 
Sopel, tel. kom. 512-307-727.

��Trzyczęściowy�wózek�dziecięcy,�stan�
bardzo�dobry,�tel.�kom.�518-167-670.

��Karcher�na�ciepłą�i�zimną�wodę,�
profesjonalny,�tel.�kom.�601-272-521.

��Tuja�szmaragd�0,70�zł�,��
tel.�kom.�518-518-835.

��Świerk�żywopłotowy�4,40zł,��
tel.�kom.�602-491-013.

��orzechy�włoskie–�niełuskane,��
tel.�kom.�500-158-707.

��Sprzedam�wózek�i�samochodzik�
dziecięcy,�tel.�kom.�667-115-453.

��Betoniarki:�sprzedaż,�remonty,�części.�
Rusztowania�warszawskie,��
tel.�kom.�603-072-751.

��Ścinki�wełny�na�ocieplenie,��
tel.�kom.�505-949-957.

��zbiornik�5.000�litrów�kwasoodporny,��
tel.�kom.�693-341-481.

��Sok�porzeczkowy�3�litry,��
tel.�kom.�606-839-085,�po�18.00.

��Łóżeczko,�ubranka,�biurko,��
tel.�kom.�500-519-872.

��Silnik�11�kW,�tel.�kom.�600-730-553.

��Sprzedam�nowy�komplet�wypoczynkowy,�
tel.�kom.�609-150-111.

��Silnik�10�kW,�tel.�kom.�511-862-710.

��Kafle�na�piec,�tel.�kom.�608-147-140.

��Kompletny�strój�komunijny,�łowicki�dla�
chłopca,�tel.�kom.�501-868-355.

��Chłodziarko-zamrażarkę�Polar60x55x185,�
stan�bdb,�tel.�kom.�509-299-676.

��Drzewo�opałowe�z�jabłoni,�pocięte,��
tel.�kom.�606-819-096.

��Sprzedam�tanio:�pieńki,�korzenie�jabłoni,�
tel.�kom.�606-819-096.

��Wilk�do�mielenia�mięsa,��
tel.�kom.�668-954-781.
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��Wiatrówka�PCP�Logun,��
tel.�kom.�502-042-547.

��Maszyny�szwalnicze,�overlock,�
stębnówka,�dwuigłówka�płaska��
i�drabinkowa,�tel.�kom.�605-920-882.

��Maszyny�masarskie,��
tel.�kom.�605-884-584.

��Stemple�budowlane,��
tel.�kom.�511-679-231.

��Palety�opałowe,�tel.�kom.�503-105-408.

��Sprzedam�piec�c.o.,�duży�7�kW,��
tel.�kom.�606-519-851.

��Sprzedam�tunel�foliowy,��
tel.�kom.�693-698-352.

��Sprzedam�koryto�aluminiowe�2.000�l,��
tel.�kom.�690-554-597.

��Sprzedam�drewniany�stół�czereśnia�
antyczna�100x160x400�+�8�krzeseł.��
Stan�perfekcyjny,�polecam,��
tel.�kom.�605-539-240.

��Drewno�opałowe�z�rozbiórki,��
tel.�kom.�510-875-356.

praca

dam pracę
��Przyjmę�kelnerkę,�praca�na�stałe,��

tel.�kom.�724-447-754.

��zatrudnię�kierowcę�C+E,�w�transporcie�
międzynarodowym,�tel.�kom.�603-430-222.

��Przyjmę�do�pizzeri,�na�kuchnię�oraz�
pomoc�kelnerki:�praca�w�weekendy,��
tel.�kom.�781-418-082.

��Poszukujemy�pracowników��
na�stanowisko�ogrodnik,�przy�urządzaniu�
ogrodów,�tel.�kom.�603-385-191.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E��
w�transporcie�międzynarodowym��
i�krajowym,�tel.�kom.�532-176-679.

 �Zatrudnimy ekspedientkę do hurtowni 
hydraullicznej, Łowicz Klickiego 7.

��Przyjmę�kierowcę�do�pizzerii,��
tel.�kom.�725-236-947.

��Przyjmę�do�pracy�na�gospodarstwo,�
prace�mechaniczne,�Chruślin,��
tel.�kom.�695-248-808.

��Przyjmę�kierowcę�C+E,�ruch�lokalny,��
tel.�kom.�695-248-808.

��zatrudnię�kierowcę�C+E,�załadunki�Tesco�
Teresin,�tel.�kom.�601-211-863.

��zatrudnię�kierowcę�C+E,�Polska��
–�Czechy�–�Polska,�weekend�wolny,��
tel.�kom.�601-211-863.

��zatrudnię�szwaczki,��
tel.�kom.�602-399-245.

��Przyjmę�dziewczynę�do�pracy�w�barze�
MacJack,�CV�prosimy�składać�osobiście:�
Kozia�11/15,�Łowicz.

��zatrudnię�do�pracy�przy�budowlance,��
tel.�kom.�697-801-028.

��zatrudnię�kierowcę�C+E�(transport�
międzynarodowy),�tel.�kom.�608-059-817,�
606-457-050.

��zatrudnię�spedytora�z�doświadczeniem��
w�transporcie�międzynarodowym,��
tel.�kom.�608-059-817,�606-457-050.

��zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych,�tel.�kom.�608-059-817.

��zatrudnię�spedytora�z�doświadczeniem��
w�transporcie�międzynarodowym��
–�plandeki,�tel.�kom.�502-605-719.

��zatrudnię�spawacza�z�doświadczeniem�
na�MiG/TiG,�praca�w�Łowiczu,��
tel.�kom.�720-905-917.

��zatrudnię�malarza�do�lakierni�proszkowej.�
Praca�w�Łowiczu,�tel.�kom.�720-905-917.

��zatrudnię�kucharza/kucharkę,�kelnerkę.�
Restauracja�Łowicz,�tel.�kom.�504-198-299.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�CE�na�kraj��
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�699-902-211.

��zatrudnię�pracowniów�budowlanych,�
okolice�Żychlina,�tel.�kom.�794-230-700.

��hurtownia�Budowlana�Kwadrat�zatrudni�
kierowcę�C+E,�mile�widziane�uprawnienia�
na�wózki�widłowe,�tel.�kom.�500-111-770.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�stałe�trasy,��
z�możliwością�przyuczenia,�Łowicz��
ul.�Kiernozka�12,�tel.�kom.�600-357-428.

��zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych�lub�pomocnika�mechanika,�
praca�w�Łowiczu,�tel.�kom.�600-357-428.

��zatrudnię�kierowcę�C+E,�transport�
międzynarodowy�(PL-Ro-PL),�wyjazdy�
tygodniowe,�tel.�kom.�793-500-433.

��zatrudnię�kierowcę�C+E,�transport�
międzynarodowy,�PL-DE-PL,��
tel.�kom.�504-879-432.

��zatrudnię�kierowcę�C+E�na�przerzuty,�
kraj,�tel.�kom.�504-879-432.

��zatrudnię�do�biura�transportowego��
i�spedytora,�wysokie�zarobki,�CV:��
freshmar@wp.pl.

��zatrudnię�murarzy,�Stryków,��
tel.�kom.�603-872-901.

��Szwaczki,�chałupniczki�–�kurtka�męska,�
tel.�kom.�516-593-442.

��zatrudnię�kierowcę�C+E,��
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�691-621-098.

��zatrudnię�na�staż�do�biura,��
tel.�kom.�609-111-509.

��zatrudnię�operatorów�koparki,�spycharki,�
równiarki,�walca�(z�doświadczeniem),��
tel.�kom.�601-239-804.

��zatrudnię�pomocnika�kucharza�
(możliwość�przyuczenia�do�zawodu),�
Łowicz,�tel.�kom.�721-680-807.

��zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�pizzy�
(Łowicz),�tel.�kom.�724-207-537.

��zatrudnię�kelnerkę�(możliwość�
przyuczenia�do�zawodu),��
tel.�kom.�724-207-537.

��zatrudnię�mechanika�samochodowego�
lub�do�przyuczenia,�okolice�Głowna,��
tel.�kom.�601-529-002.

��Przyjmę�szwaczkę,�stębnówka,�overlock,�
tel.�kom.�508-079-213.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,��
w�ruchu�krajowym,�siedziba�firmy:�okolice�
Sochaczewa,�tel.�kom.�728-923-607.

��zatrudnię�kierowcę�C+E,�kraj,�zagranica,�
chłodnia�(także�na�1/2�etatu),��
tel.�kom.�605-094-166.

��Przyjmę�studentkę�zaoczną��
na�6�-12-miesięczny�staż�z�urzędu�Pracy��
w�gastronomii,�tel.�kom.�517-499-021.

��zatrudnię�cukiernika�oraz�sprzedawcę��
do�sklepu�spożywczego,�okolice�Głowna,��
tel.�kom.�509-877-081.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, transport 
międzynarodowy, wysokie zarobki,  
tel. kom. 502-605-719.

��zatrudnię�do�pracy�murarzy,�tynkarzy�
oraz�do�dociepleń,�tel.�kom.�505-102-406.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�
weekendowo�oraz�pomoc�kelnerki,��
tel.�kom.�725-236-956.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, transport 
międzynarodowy,  
tel. kom. 506-137-392.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�kraj��
lub�zagranica,�tel.�kom.�601-303-251.

��Przyjmę�pracownika�do�dociepleń,��
tel.�kom.�607-612-176.

 �Zatrudnię młodą energiczną,  
o zdolnościach manualnych do szwalni 
na rygiel, może być do przyuczenia,  
tel. kom. 602-457-089.

��zatrudnię�kierowcę�C+E�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�chłodnie,�dobra�
stawka,�tel.�kom.�782-223-211.

��Kierowcę�C+E,�transport�krajowy,�
załadunki,�rozładunki,�tel.�kom.�
782-223-211.

 �Zatrudnię spedytora, transport 
międzynarodowy, wysokie 
wynagrodzenie, sawtrans@wp.pl.

��Firma�budowlana�zatrudni�pracowników�i�
brygady�do�ociepleń,�tel.�kom.�512-192-366.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
Głowno, tel. kom. 517-852-240.

��Brukarza�zatrudnię,�z�doświadczeniem�
lub�bez,�tel.�kom.�667-837-817.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia 
kostiumów kąpielowych. Praca cały rok, 
Głowno, tel. kom. 602-457-089.

��zatrudnię�kierowcę�do�rozwozu�gazu��
w�butlach�na�terenie�Głowna,�wyjazd��
z�Łowicza,�tel.�kom.�600-237-175.

 �Zatrudnię krojczego(ą) do szwalni 
dzianina-lycra, tel. kom. 602-457-089.

��zatrudnię�przedstawiciela�handlowego��
w�branży�gazowej,�tel.�kom.�600-237-175.

 �Zatrudnię technologa produkcji do 
szwalni stroje kąpielowe, bielizna, mile 
widziane doświadczenie ,  
tel. kom. 602-457-089.

��zatrudnię�malarza�do�lakierni�proszkowej�
w�Łowiczu,�tel.�kom.�720-905-917.

��zatrudnię�ślusarza�z�doświadczeniem�na�
MiG/TiG�w�Łowiczu,�tel.�kom.�720-905-917.

��zatrudnię�projektanta/grafika��
z�doświadczeniem.�znajomość�programów:�
AutoCad/SolidWorks/inventor.�CV��
na�maila:�rekbc@wp.pl.

 �Zatrudnię szwaczki, stębnówka, 
overlock, dwuigłówka, tel. kom. 
516-132-006.

��zatrudnię�lakiernika�z�doświadczeniem,�
wiek�do�45�lat,�tel.�kom.�602-234-128.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�C+E,w�transporcie�
międzynarodowym,�tel.�kom.�519-077-103.

��zatrudnię�na�stanowisko�spedytor,��
tel.�kom.�517-115-462.

��zatrudnię�fachowca�i�pomocnika!��
Do�prac�remontowo-wykończeniowych�
www.jess-bud.pl,�tel.�kom.�504-981-553.

��zatrudnię�szwaczkę,�konfekcja,�Głowno,�
tel.�kom.�509-571-801.

 �Zatrudnię szwaczki, całorocznie, 
rejestracja, tel. kom. 509-571-801.

��zatrudnię�ślusarzy,�spawaczy,�Łowicz,�
okolice,�tel.�kom.�793-065-376.

��zatrudnię�lakiernika,�Łowicz,�okolice,��
tel.�kom.�793-065-376.

��zatrudnię�do�pracy�biurowej�ze�
znajomością�AutoCada,�Łowicz,�okolice,��
tel.�kom.�793-065-376.

��zatrudnię�pracownika�w�gospodarstwie�
rolnym�przy�bydle�mięsnym�z�możliwością�
zakwaterowania�i�wyżywienia,��
tel.�kom.�607-613-259.

��opiekun/ka�osób�starszych�–�legalna�
praca�w�Niemczech�i�Anglii.�Szybkie�
wyjazdy,�od�stycznia�wyższe�składki�zuS.�
zadzwoń�797�169�375.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�C+E,�również�
dorywczo,�kraj,�Łowicz,��
tel.�kom.�601-385-525.

 �Zatrudnię młodą, stażystkę  
lub studentkę w sklepie spożywczym  
w Łowiczu, tel. kom. 502-110-726.

��Przyjmę�do�pracy�kelnerkę�do�oberży��
w�Nieborowie,�tel.�kom.�501-608-061.

��zatrudnię�kierowcę�C+E�w�transporcie�
międzynarodowym�oraz�krajowym,��
tel.�kom.�668-853-912.

 �Zatrudnię glazurnika oraz 3 osoby  
do maszyny tynkarskiej,  
tel. kom. 513-985-412.

��zatrudnię�tynkarza,�tel.�kom.�692-157-417.

��Pomocnika�ba�budowę�na�sezon�
budowlany,�tel.�kom.�691-736-552.

��Murarza�z�doświadczeniem�na�sezon�
budowlany,�tel.�kom.�665-731-549.

 �Zatrudnię kierowcę C+e. transport 
krajowy, międzynarodowy. Umowa  
o pracę. Dobra, terminowa płaca.,  
tel. kom. 602-596-467.

��zatrudnię�szwaczki�na�szycie�bluzek�
z�dzianiny�na�stębnówkę�i�overlock,�
tel.�(42)�719-18-43,�tel.�kom.�665-217-483.

 �Firma Szumisie Sp.z o.o zatrudni 
panie na stanowisko Szwaczki 
oraz Pakowaczkę. Praca stabilna, 
całoroczna, jednozmianowa. 
Zainteresowane osoby prosimy  
o kontakt mailowy biuro@szumisie.pl, 
tel. kom. 500-030-087.

��Pomocników�przy�antykorozji��
do�Norwegii�na�6�tygodni.�Wynagrodzenie�
86�zł/h�brutto.�biuropracy@interia.eu,��
tel.�kom.�696-157-881.

��Kierowca�C+E,�kraj,�izoterma,�
poniedziałek-piątek,�tel.�kom.�500-333-660,�
Łowicz.

��zatrudnię�kierowcę�C+E,��
tel.�kom.�505-845-686.

 �Firma Steven zatrudni osoby do 
formowania, pakowania i szycia skarpet, 
tel. kom. 785-480-508.

 �Firma Steven zatrudni osobę do 
działu handlowego. Ofertę proszę 
kierować na praca@steven.pl.

��Pilnie�zatrudnię�opiekunkę��
do�1,5-rocznego�dziecka.�Praca��
w�Bratoszewicach.,�tel.�kom.�502-755-765.

��Kierowcę�C+E�z�doświadczeniem��
w�ruchu�międzynarodowym,��
tel.�kom.�505-039-888.

szukam pracy
��Saksofonista,�tel.�kom.�692-101-989.

usługi wideo
��Wideofilmowanie�DSLR�Full�hD,�DRoN,�

fotografia.�Promocje�na�rok�2016/2017,�
www.blysk-fotostudio.pl,��
tel.�kom.�889-148-555.

��Cyfrowe�wideofilmowanie,�
fotografowanie,�Blu-ray,�tel.�(46)�837-94-85,�
tel.�kom.�608-484-079.

��Wideofilmowanie�hD,�fotografowanie,�
tanio,�tel.�kom.�606-852-557.

��Www.studiokadr.cdx.pl.

��Wideofilmowanie,�tel.�kom.�600-287-992.

��indywidualne�filmowanie�ślubów�i�wesel�
www.videopiksel.pl,�tel.�kom.�505-780-835.

��Wideofilmowanie,�fotografowanie,�DVD,�
full-hD,�www.fotowideo.webt.pl,��
tel.�(46)�837-79-81,�tel.�kom.�606-302-466.

��Wideofilmowanie:�Full�hD,�DVD,�Blu-Ray.�
Fotografia,�tel.�kom.�698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem; natrysk 

ocieplenia pianą poliuretanową 
poddaszy www.ocieplenie-domu.pl,  
tel. kom. 531-402-222, 698-480-048.

��usługi�remontowo-budowlane,�
docieplenia�poddaszy,�elewacji,��
tel.�kom.�500-027-261.

��Wylewki�agregatem,��
tel.�kom.�509-038-623.

��Wylewki�betonowe,�tel.�kom.�511-440-509.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�solidnie,�
tel.�kom.�604-144-668.

��Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�FVAT,�
tel.�kom.�606-737-576.

��Przystępne�ceny:�solidne,�fachowe�
docieplenia�budynków,�murowanie,�
tynki,�klinkier,�wykończenia�wnętrz�
(glazura,�terakota,�gipsy,�malowanie,�itp.).,�
tel.�(46)�837-13-91,�tel.�kom.�793-035-025.

��układanie�kostki�brukowej,�tanio,��
tel.�kom.�667-837-817.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��Producent�ogrodzeń:�siatki,�słupki,�bramy,�
balustrady,�montaż,�tel.�kom.�500-371-161.

��usługi�remontowo-budowlane,��
tel.�kom.�532-115-111.

 �tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Kierowanie�budowami,�ekspertyzy,�
przeglądy�techniczne,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,��
tel.�kom.�693-184-322.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi,  
tel. kom. 506-771-822.

��ogrodzenia,�balustrady,��
tel.�kom.�506-771-822.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyty�k/g,�
glazura,�terakota.�Tanio,��
tel.�kom.�668-181-142.

 �Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody: 
cyklinowanie, lakierowanie,  
tel. kom. 607-090-260.

��układanie�kostki�brukowej,�ogrodzenia�
betonowe,�panelowe,�tel.�kom.�508-286-519.

��okna:�naprawa,�regulacja,��
tel.�kom.�609-135-411.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
obróbki,�tel.�kom.�609-846-316.

��Kompleksowe�remonty,��
tel.�kom.�511-568-525.

��Malowanie�–�gipsowanie�mieszkań,�
cyklinowanie�podłóg,�tel.�kom.�666-088-518.

��Remonty.�Kompleksowe�wykończenia,�
dekoracje�ścienne,�tel.�kom.�504-081-135.

 �Wylewki, tynki agregatem,  
tel. kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu,  
tel. kom. 605-416-083.

��układanie�glazury,�terakoty,�gładź,�
malowanie.�Wolne�terminy,��
tel.�kom.�696-344-737.

��Docieplenia�budynków,�niskie�ceny,��
tel.�kom.�600-917-292,�507-431-463.

��ogrodzenia,�wiaty,�tel.�kom.�606-303-471.

��Wylewki�agregatem,��
tel.�kom.�668-327-588.

��Bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�siatka�
ogrodzeniowa,�montaż,�producent,��
tel.�kom.�503-572-046.

��Tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�kwarcowym,�
wylewki,�solidnie,�tel.�kom.�501-931-961.

��Tynki�agregatem:�gipsowe,�tradycyjne,�
wylewki;�solidnie,�tel.�kom.�531-496-795.

��Tynki�tradycyjne,�mułkowane,��
tel.�kom.�725-668-616.

��Klinkier�(płoty,�kominy),��
tel.�kom.�725-668-616.

��Murowanie�–�docieplenia,��
tel.�kom.�725-668-616.

��Budowa�domów,�budynków�
gospodarczych,�tel.�kom.�783-117-546.

 �Usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. kom. 790-606-451.

��usługi�koparko-ładowarką,�roboty�
ziemne,�niwelacje�gruntu,�wykopy�pod�
fundamenty,�szamba�itp.,��
tel.�kom.�503-115-145.

��usługi�minikoparką,��
tel.�kom.�697-725-830.

��Budowy�od�podstaw,�domy,�budynki�
gospodarcze,�z�dachem�lub�bez,�solidnie,�
tel.�kom.�691-736-552.

 �Brukarstwo, tel. kom. 791-306-104.

 �Dachy – „Superdach”: niskie ceny, 
solidne wykonanie,  
tel. kom. 661-870-354.

��Tynki,�tel.�kom.�575-661-940.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka�termozgrzewalna,��
tel.�kom.�730-124-020.

��Murowanie,�tynkowanie,�docieplenia.,��
tel.�kom.�505-225-425.

��Klinkier,�płoty,�kominy,��
tel.�kom.�505-225-425.

��usługi�remontowo-wykończeniowe�„od�
A�do�z”,�docieplenia�budynków,�poddaszy,�
tynki�maszynowe,�cementowo-wapienne,�
gipsowe,�tel.�kom.�885-459-698.

��układanie�kostki�brukowej,�granitowej,�
Jumby,�ażury,�tel.�kom.�723-743-361.

 �Remonty, gładzie, malowanie, ścianki 
gk. Docieplenia budynków, poddaszy. 
Solidne, doświadczone ekipy.,  
tel. kom. 602-482-572.

��Budowa�domów,�budynków�
gospodarczych,�przeróbki,�rozbiórki�itp.,��
tel.�kom.�785-333-971.

 �tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo – wapienne, zacierane 
maszynowo, tel. kom. 513-985-412.

 �Wykańczanie wnętrz, glazura, 
tarakota, malowanie, gipsowanie, płyta 
k-g, elektryka, hudraulika, itp.,  
tel. kom. 513-985-412.

 �Malowanie agregatem domów, 
elewacji, hali. Mniejsze zużycie farby, 
lepsza jakość powłoki,  
tel. kom. 513-985-412.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo  
z dachem, tynki, wylewki,  
tel. kom. 513-985-412.

 �Układanie kostki,  
tel. kom. 513-985-412.

��Docieplenia,�malowanie,�elewacje,��
tel.�kom.�607-168-196.

��Budowy,�remonty,�docieplenia,��
tel.�kom.�794-230-700.

��układanie�kostki,�tarasy,�schody,�tanio,��
tel.�kom.�790-619-608.

��Betonowe�wylewki�agregatem,��
tel.�kom.�608-577–�428.

��Wylewki�agregatem�zacierane�
mechanicznie,�tel.�kom.�600-086-995.

 �Brukarstwo, tanio,  
tel. kom. 503-976-505.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�układanie,�
cyklinowanie,�polerowanie,�lakierowanie,�
olejowanie.�Schody:�renowacja.�
Profesjonalnie,�solidnie,��
tel.�kom.�733-552-113,�601-378-677.

��Tynki�tradycyjne,�maszynowe;�
docieplenia;�remonty,�tel.�kom.�607-343-357.

 �tynki cementowo-wapienne plus 
kwarcowe. Docieplenia budynków,  
tel. kom. 692-157-417.

��Docieplenia�budynków,�tynki�cementowo-
wapienne,�tel.�kom.�575-308-275.
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��Tynki�gipsowe�z�agregatu,��
tel.�kom.�603-452-605.

��układanie�kostki�brukowej,�granitowej,��
tel.�kom.�503-158-962.

��Łazienki,�kompleksowo,��
tel.�kom.�733-788-522.

��Pokrycia�dachowe�od�A�do�z,�papa,�
podbitki,�rynny,�naprawy,��
tel.�kom.�605-850-706.

��Stolarstwo,�schody,��
tel.�kom.�607-789-345.

��usługi�dekarskie,�pokrycia,�konstrukcje,�
obróbki,�podbitki,�tel.�kom.�665-373-897.

��Granulat�styropianu�do�ociepleń,�
styrobetonu,�wylewki,�tel.�kom.�602-234-810.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�k/g,�
glazura.�Wieloletnie�doświadczenie,��
tel.�kom.�608-685-867.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury–�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��Łazienki�od�podstaw,��
tel.�kom.�533-076-850.

��usługi�remontowe,�wykończenia�wnętrz,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,��
tel.�kom.�880-542-743.

 �Usługi brukarskie, profesjonalnie,  
tel. kom. 508-286-519.

��Meble�na�wymiar,�solidnie,��
tel.�kom.�602-808-217.

��Wylewki�maszynowe�mixokret,��
tel.�kom.�517-032-915.

��Gładzie�gipsowe�14�zł/mkw,��
tel.�kom.�796-689-987.

��usługi�minikoparką,��
tel.�kom.�781-151-525.

��Malowanie,�sprzątanie�(piwnice,�strychy,�
garaże),�mycie�okien,�pranie�dywanów,�
rozbiórki�domów,�szop�drewnianych,��
tel.�kom.�572-180-932.

��układanie�kostki�brukowej,�granitowej,��
tel.�kom.�692-789-266.

��Tynki�maszynowe�agregatem,��
tel.�kom.�603-912-998.

sprzedaż
��Piasek,�ziemia�ogrodowa,�kruszywa,�

beton�kruszony.�usługi�wywrotkami,�
koparkami�z�młotem,�tel.�kom.�723-975-482.

��Drewniane�parkiety,�drzwi,�okna�oferuje�
producent,�Łowicz,�tel.�kom.�602-587-434.

��Sprzedaż�łat�i�kontrłat,��
tel.�kom.�730-124-020.

��Rusztowania�+�cały�sprzęt�do�ociepleń,�
tel.�kom.�602-814-481,�wieczorem.

��Cegła�biała,�potrójna�–�1�zł,��
tel.�kom.�723-938-111.

��Betoniarka,�tel.�kom.�532-454-047.

usługi 
instalacyjne

��instalacje�elektryczne:�nowe,�przeróbki,�
tel.�kom.�696-081-582.

��hydraulika�kompleksowo,��
tel.�kom.�601-818-310.

��usługi�elektryczne,�tel.�kom.�693-943-789.

��Anteny:�montaż,�instalacje,��
tel.�kom.�601-306-566.

��usługi�hydrauliczne,��
tel.�kom.�791-474-777.

��usługi�hydrauliczne�wod.-kan.,�c.o.,�gaz�
Robert�Skruczaj,�tel.�kom.�509-928-302.

��KMinstal�elektryk,�tel.�kom.�608-145-585.

 �instalacje elektryczne, nowe, 
przeróbki, tel. kom. 513-985-412.

 �Usługi hydrauliczne, także awarie,  
tel. kom. 513-985-412.

��usługi�hydrauliczne�oraz�naprawy�drobne�
(udrażnianie�rur),�tel.�kom.�0604-245-722.

��Przyłącza,�elektroinstalacje,�pomiary,�
odgromówka,�wideo-domofony,�RTV-Sat,�
komputerowe,�bramonapędy,�alarmy,�
kamery,�przeglądy,�odbiory,�uprawnienia,�
VAT,�el-arm@o2.pl,�tel.�kom.�601-303-858.

��instalacje,�przeróbki�elektryczne,��
tel.�kom.�509-838-364.

��hydraulik,�także�awarie,��
tel.�kom.�733-788-522.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

��oczyszczalnie�przydomowe�z�montażem.�
Dofinansowanie.�www.bioinstalacje.pl,��
tel.�kom.�693-413-492.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Naprawy�rozruszników,�
hamulców,�tel.�(46)�837-86-79,��
tel.�kom.�506-891-289.

��Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�rolety�
materiałowe,�antywłamaniowe,�siatki�
przeciw�owadom.�Produkcja,�montaż,��
tel.�kom.�602-736-692.

usługi inne
��Przeprowadzki,�transport,��

tel.�kom.�695-885-953.

 �Zespół, wokalistka, didżej,  
tel. kom. 503-746-892.

��Witko�usługi�krawieckie,��
tel.�kom.�796-781-764.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�693-776-474.

��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�wycinka�
drzew�i�zakrzaczeń,�tel.�kom.�667-732-751.

��Transport�1.5�t,�winda,��
tel.�kom.�664-013-145.

��okna:�naprawa,�regulacja,��
tel.�kom.�609-135-411.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�piwny,�
ławeczki,�parasol,�dowóz,��
tel.�kom.�889-994-992.

��odnawianie�wanien,��
tel.�kom.�600-979-826.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,��
tel.�kom.�501-431-978.

��zespół�muzyczny,�wokalistka,��
tel.�kom.�606-677-371.

��Transport:�piasek,�pospółka,�podsypka,�
ziemia,�tel.�kom.�602-471-796.

��Piaskowanie�i�malowanie�z�dojazdem,��
tel.�kom.�518-168-598.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�Topolowa�
19,�tel.�(46)�837-70-20,��
tel.�kom.�728-227-030.

��Prywatny�pensjonat�w�Ładach�koło�iłowa�
zaprasza�seniorów�na�wypoczynek,�turnusy�
rehabilitacyjne�i�święta�wielkanocne,�www.
pod-wierzbami.pl,�tel.�(24)�277-40-71.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,��
tel.�kom.�668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,��
tel.�kom.�601-630-882.

��Pranie�samochodów,�dywanów,��
tel.�kom.�728-508-073.

��Masz�problem�z�komputerem:�zadzwoń.�
Fachowo.�Szybko.�Tanio,��
tel.�kom.�504-070-837.

��Wycinka�drzew,�tel.�kom.�696-008-528.

��Podnośnik�koszowy,�usuwanie�drzew.,��
tel.�kom.�696-049-953.

��Przewóz�towarów,�rzeczy,�auto�z�windą,�
tel.�kom.�502-026-691.

��Transport�wywrotką�–�piach,�żwir,�ziemia,�
pospółka,�podsypka�itp.,��
tel.�kom.�503-115-145.

 �Biuro rachunkowe, certyfikat 
MF10776/2005,  
tel. kom. 664-973-140.

��Spawanie�kwasówki.�Drobne�usługi�
ślusarskie,�tel.�kom.�721-341-645.

��Emerytka�poszukuję�osobę�lubiącą�
wycieczki�„bliskie�i�dalekie”�na�wspólne�
wyjazdy,�tel.�kom.�531-097-465.

��oprawa�muzyczna�pogrzebów,�saksofon�
tenorowy�Marek�Raczyński,��
tel.�kom.�668-856-907.

��Cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,��
tel.�kom.�782-718-483.

��Studnie�głębinowe,�wykonawstwo�pod�
klucz,�tel.�kom.�601-189-972.

 �Usługi koparko-ładowarką,  
tel. kom. 726-005-701.

��usługi�rębakiem,�rozdrabnianie�gałęzi,�
przycinka�drzew,�tel.�kom.�606-370-008.

��Wycinka�drzew�niebezpiecznych,��
tel.�kom.�783-672-957.

��Auto�do�ślubu,�Jaguar,��
tel.�kom.�501-475-100.

��Toczenie,�ślusarstwo,�spawanie,�naprawy,�
tel.�kom.�698-052-917.

��Sala�do�40�osób:�imprezy�
okolicznościowe,�catering,�Krakowska�13,�
tel.�kom.�604-529-656.

 �Kompleksowe sprzątanie mieszkań  
i domów, mycie okien, kostki brukowej  
i elewacji, tanio i solidnie, dojazd gratis, 
tel. kom. 661-554-217.

��usługi�mini-koparką�i�wywrotką,��
tel.�kom.�508-175-031.

��Rozliczę�PiT,�tel.�kom.�665-752-680.

��Rozliczę�PiT-y,�tel.�kom.�793-570-069.

matrymonialne
 �Www.singlovicz.pl.

��Poznam�normalną�kobietę�do�55�lat,�sms,�
tel.�kom.�606-735-889.

��Poznam�sympatyczną�kobietę�sms,��
tel.�kom.�696-657-217.

��Poznam�fajną�kobietę,��
tel.�kom.�695-975-023.

��Poznam�atrakcyjną,�normalną,�„30�lat”,�
170�cm�wzrostu,�wykształconą,�niezależną,�
z�prawem�jazdy,�na�poziomie,�poważnie�
myślącą�o�założeniu�rodziny,��
tel.�kom.�603-162-994,�Jarek.

��Mechanika�do�serwisu�serca,�na�stałe,�
38+,�tel.�kom.�506-056-210,�po�20:00.

��Pani�po�60-tce�pozna�Pana�w�tym�samym�
wieku�do�stałego�związku,��
tel.�kom.�723-825-900.

nauka
��Pomoc�przy�pisaniu�prac,�sporządzaniu�

i�opracowaniu�wyników�ankiet�itp.,�
transkrypcja�nagrań,�komputerowe�
przepisywanie�tekstów,��
tel.�kom.�794-060-711.

��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��hiszpański,�francuski,��
tel.�kom.�509-852-532.

��Język�niemiecki,�skutecznie,��
tel.�kom.�663-505-433.

��Język�angielski,�tel.�kom.�663-684-178.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�668-963-922.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Angielski�korepetycje,�egzamin�
gimnazjalny,�matura,�tel.�kom.�793-567-040.

��Matematyka,�fizyka�rozszerzona,��
tel.�kom.�883-942-255.

��Język�angielski,�nauczyciel,�egzaminator�
maturalny,�tel.�kom.�662-611-189.

��Polski:�korepetycje,�prace,�egzaminy,�
matura.�Fachowo,�tel.�kom.�603-246-033.

��Matematyka,�tel.�kom.�506-178-472.

��Angielski,�profesjonalnie,�
tel.�(46)�837-53-15.

��Angielski,�Łowicz,�tel.�kom.�604-461-803.

��Niemiecki,�tel.�kom.�665-219-607.

��Nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�

transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��Kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

��zboże,�tel.�kom.�603-945-983.

��Kupię�owies,�tel.�kom.�604-634-249.

��Kupię�zboże�paszowe,��
tel.�kom.�668-478-617.

��Kupię�zboże�paszowe�gorszej�jakości,��
tel.�kom.�697-677-530.

��Kupię�owies,�tel.�kom.�608-691-072.

��Kupię�zboże�paszowe,�gotówka,��
tel.�kom.�693-157-117.

��Kupię�pszenżyto,�jęczmień,�odbiór�
własny,�okolice�Głowna,��
tel.�kom.�792-927-142.

��Skup�zbóż�paszowych:�pszenica�
625zł,�jęczmień�600zł,�pszenżyto�565zł,�
Leśniczówka�k/Soboty,��
tel.�kom.�505-406-917.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny,  
tel. kom. 603-711-760.

��Skup�cieląt,�tel.�kom.�723-030-903.

��Kupię�cielęta�mięsne�lub�mieszane��
od�rolnika�z�okolic�Łyszkowic,��
tel.�kom.�697-634-029.

��Kupię�cielaki�do�dalszego�chowu,��
tel.�kom.�609-562-159.

maszyny
��Kupię�dojarki�Alfa�Laval�i�maszyny�

rolnicze,�tel.�kom.�605-055-227.

��Kupię�prasę�kostkującą:�Sipma,�Welger,�
Claas,�Famarol;�kombajn:�Anna,�Bolko,�
Karlik;�kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik�
Władimirec�T-25;�prasę�rolującą:�Claas�
Rolland�44,�46,�62,�66,�Arobale,�Welger,��
tel.�kom.�518-857-308.

��Kupię�prasę�kostkującą�Sipma�z-224/1,�
Claas,�Welger;�prasę�rolującą�Claas�Rollant�
44,�46,�62,�66,�Arobale,�New�holland,�
Welger�12�lub�15s;�kombajn�Anna,�Bolko,�
tel.�kom.�887-105-345.

��Każdego�ursusa,�zetora,�Władymirca,�
MTz82,�tel.�kom.�725-361-836.

��Każdą�przyczepę,�ciągnik,��
tel.�kom.�725-562-998.

��Kupię�cyklop�w�dobrym�stanie,��
tel.�kom.�692-767-562.

��Agregat�unia�kombi,�693-370-407.

��Kupię�kombajn�ziemniaczany�polski,��
tel.�kom.�508-364-849.

��Kupię�ładowacz�Tur�lub�Trol,��
tel.�kom.�509-929-263.

��Kupię�talerzówkę,�glebogryzarkę,�pług,�
tel.�kom.�509-929-263.

��Kupię�sadzarkę,�ciągnik�może�być�
uszkodzony,�tel.�kom.�509-929-263.

��Kupię�kombajn�Anna�w�dobrym�stanie,�
tel.�kom.�505-296-560.

��Kopaczkę,�sadzarkę�do�ziemniaków�
polską,�małą�kosiarkę�rotacyjną,��
tel.�kom.�661-760-254.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MtZ, t-25 Władimirec  
bez dokumentów, do remontu,  
tel. kom. 502-939-200.

��Mały�Massey�Ferguson�lub�ursus��
(do�remontu),�tel.�kom.�664-981-618.

��Siewnik�poznaniak�do�remontu�(może�
być�dziurawy�zbiornik),�C-360�do�remontu,�
tel.�kom.�664-981-618.

inne
��obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�693-059-976.

��Przyjmę�ziemię�w�dzierżawę�gmina�
Bolimów,�gmina�Nowa�Sucha,��
tel.�kom.�731-376-171.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża jare, 

kukurydza, trawy, inne nasiona oferuje: 
Firma Nasienna Granum, Łowicz, 
Katarzynów 46, tel. (46) 837-23-05, 
dowóz od 1 tony.

��Jęczmień�jary,�owies,�mieszanka��
z�odnowy�do�siewu,�tel.�kom.�693-830-160.

��Łubin�niebieski,�tel.�kom.�508-171-800.

 �Otręby: pszenne, jęczmienne 
z dostawą i rozładunkiem, tel. (23) 661-
18-93, tel. kom. 789-333-677.

 �Wysłodki niemelasowane oraz tofi z 
dowozem i rozładunkiem, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789-333-677.

 �Otręby z melasą, z dowozem i 
rozładunkiem , tel. (23) 661-10-13,  
tel. kom. 789-333-677.

��Słomę�w�małych�kostkach.��
tel.�783-497-307

 �Nawozy – azotowe, fosforowe, inne, z 
dowozem i rozładunkiem, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789-333-677.

 �Melasa dla bydła 1.000 kg, z dostawą 
i rozładunkiem, tel. (23) 661-19-88,  
tel. kom. 789-333-677.

��Pszenica,�jęczmień,��
tel.�kom.�789-319-421.

��Sprzedam�pszenicę,�Sierżniki,��
tel.�kom.�605-128-019.

��ziemniaki�jadalne,�Sierżniki,��
tel.�kom.�605-128-019.

��Kukurydza,�jęczmień,�śruta,��
tel.�kom.�696-425-214.

��Jęczmień�jary�hajduczek,�po�wymianie,�
tel.�kom.�696-425-214.

��Sprzedam�łubin,�tel.�kom.�504-350-641.

 �Sprzedaż zbóż jarych, hodowli 
Strzelce, ceny zakładowe. Bielawy 
Rynek 14, tel. kom. 607-189-155.

��Słoma�w�balotach�120x120,�garażowana,�
tel.�kom.�607-231-803.

��Nasiona�bobu,�tel.�kom.�508-819-982.

��Sprzedam�jęczmień�jary�Ella,��
tel.�kom.�664-724-850.

��Sprzedam�słomę�owsianą,�okrągłe�bele,�
tel.�kom.�508-132-773.

��Sprzedam�jęczmień�hajduczek,�i�rok��
z�centrali;�fasolkę�Wiktorię,��
tel.�kom.�698-166-749.

��Słoma,�bele�ze�stodoły,��
tel.�kom.�517-764-505.

��Pszenica�paszowa,�jarka;�owies;�
słoma�kostki�małe,�Kompina�36,�
tel.�(46)�838-63-16.

��Sprzedam�słomę�w�balotach�ze�stodoły,�
tel.�kom.�600-915-295.

��Cebula�drobna,�tel.�kom.�783-815-725.

��Sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�506-453-988.

��Bób,�pszenżyto,�tel.�kom.�662-095-386.

��Słoma�kostka,�łubin�Dalbor,�mieszanka�
zbożowa,�tel.�kom.�722-152-794.

��Jęczmień,�i�zbiór;�łubin�słodki,�żółty,��
tel.�kom.�693-538-499.

��Łubin�żółty,�szerokolistny,��
tel.�kom.�502-042-547.

��Pszenica�jara�Tybalt�do�siewu,�ziemniaki�
jadalne,�tel.�kom.�602-648-497.

��Słoma�ze�stodoły,�tel.�kom.�600-068-542.

��Sadzonka�aronii,�tel.�kom.�601-937-006.

��Łubin�żółty�biały�słodki,�niebieski,�drewno�
opałowe,�tel.�kom.�601-937-006.

��Siano,�słoma�małe�kostki,�Domaniewice,�
tel.�kom.�663-561-245.

��Sprzedam�bób,�tel.�kom.�886-649-933.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�662-585-814.

��Pszenica�jara,�zimowa,�wysokie�
parametry,�tel.�kom.�502-585-456.

��Słoma�baloty,�tel.�kom.�739-592-991.

��Pszenica�„Nawra”�po�wymianie�ze�
Strzelec,�tel.�kom.�509-195-030.

��Słoma,�siano,�tel.�kom.�696-496-955.

��Łubin�żółty,�pszenżyto�jare,��
tel.�kom.�721-021-154.

��Siano�suche�luzem�i�w�kostkach,��
tel.�kom.�601-529-002.

��Łubin,�żyto,�pszenżyto,�mieszanka,��
tel.�kom.�662-297-210.

��Siano�w�kostkach,�pszenżyto,�mieszanka,�
tel.�(46)�838-43-42.

��Sprzedam�nasiona�bobu,�siano,�
pszenżyto,�tel.�kom.�721-060-306.

��Pszenica�3�t,�pszenżyto�3�t,��
tel.�kom.�887-313-399.

��Sprzedam�jęczmień,��
tel.�kom.�508-364-849.

��Jęczmień�jary�z�wymiany,�żyto,��
tel.�kom.�691-730-169.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�607-172-809,��
po�17:00.

��Jęczmień,�pszenżyto,��
tel.�kom.�782-650-798.

��Sprzedam�słomę�w�dużych�belach,��
tel.�kom.�724-298-250.

��Pszenżyto,�ziemniaki�sadzeniaki,��
tel.�kom.�515-236-142.

��Sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�605-120-638.

��Pszenżyto�i�jęczmień�paszowy,��
tel.�kom.�691-721-493.

��Cebula,�tel.�kom.�697-272-991.

��Jęczmień�jary,�tel.�kom.�666-937-442.

��Słoma,�kostki,�tel.�kom.�604-349-007.

��Cebula�drobna,�tel.�kom.�694-567-258.

��Sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�515-122-403.
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��Sprzedam�pszenicę�jarą,�Nawra,��
tel.�kom.�606-792-712.

��Sprzedam�pszenżyto�i�słomę�z�mieszanki�
w�belach,�tel.�kom.�662-089-395.

��Pszenica�jara,�kukurydza,�śruta�
kukurydziana,�tel.�kom.�609-502-147.

��Sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�508-079-639.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową�owies��
+�jęczmień,�tel.�kom.�691-235-046.

��Pszenica�ozima,�okolice�Łyszkowic,��
tel.�kom.�665-437-013.

��Sprzedam�pszenżyto�jare�do�siewu,��
tel.�kom.�501-031-455.

��Sprzedam�buraczek�i�rzepę�na�pasze,��
tel.�kom.�880-177-805.

��owies,�tel.�kom.�601-463-510,�po�16:00.

��Łubin�gorzki,�pszenica�0,5�tony,�Czatolin,�
tel.�kom.�662-496-769.

��Sprzedam�bób�Topbób,��
tel.�kom.�724-551-112.

��Żyto,�owies,�mieszanka,��
tel.�kom.�692-121-669.

��Łubin,�mieszanka,�tel.�kom.�516-843-987.

��Mieszanka,�owies�i�pszenżyto,��
tel.�kom.�693-322-719.

��Sprzedam�pszenżyto,�żyto,��
tel.�(46)�838-99-43,�po�20:00.

��Sprzedam�łubin�żółty,�słodki,�
szerokolistny,�wąski,�tel.�kom.�514-642-411.

��Sianokiszonka,�tel.�kom.�603-741-484.

��Siano�kostka,�żyto�workowane,��
tel.�kom.�663-428-468.

��Słoma�ze�stodoły,�okrągłe�bele��
(z�pszenżyta),�tel.�kom.�668-058-598,�
Małszyce.

��Sprzedam�pszenicę�z�pszenżytem,��
tel.�kom.�606-901-931.

��Siano�w�kostkach�i�w�belach,�Piaski��
k/Nieborowa,�tel.�kom.�506-833-114.

��Siano�Nieborów,�tel.�kom.�798-160-940.

��Pszenica�jara�Monsun,�do�siewu,��
tel.�kom.�697-725-830.

��Sprzedam�pszenżyto�jare�oraz�słomę�
okrągłe�bele,�tel.�kom.�603-523-912.

��Pszenica�jara�„Nawra”�po�wymianie,�
wysokie�parametry,�tel.�kom.�508-909-412.

��Łubin�żółty,�szerokolistny,�słodki,��
tel.�kom.�725-875-589.

��Sprzedam�bób,�tel.�kom.�608-613-658.

��Sprzedam�siano�mała�kostka,�słoma�z�
mieszanki�duże�bele,�tel.�kom.�506-266-388.

��Pszenica,�pszenżyto,�mieszanka.�Słoma�
(duże�bele,�kostka),�tel.�kom.�888-448-146.

��Słoma,�baloty,�złaków,��
tel.�kom.�507-659-615.

��Jęczmień,�pszenica,�łubin�słodki,�słoma�
w�kostkach,�tel.�kom.�508-500-108.

��Sianokiszonka,�tel.�kom.�791-766-668.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�694-678-614.

��Pszenica�jara,�tel.�kom.�692-916-507.

��Pszenżyto,�pszenica�jara,�mieszanka,��
tel.�kom.�608-263-951,�Mysłaków�91.

��Jęczmień�jary,�1,5�t,��
tel.�kom.�503-782-462.

��ziemniaki�jadalne�i�sadzeniaki,��
tel.�kom.�669-775-344.

��Sadzeniaki�Denar,�tel.�kom.�693-552-235.

��Sprzedam�śrutę�kukurydzianą,�
tel.�(46)�839-18-35,�tel.�kom.�507-140-275.

��Jęczmień�jary.�obornik�od�świń,��
tel.�kom.�784-566-635.

��Siano�w�kostkach,�tel.�kom.�691-666-967.

��Buraczek,�marchewka,�pietruszka,��
tel.�kom.�796-416-679.

��Jęczmień,�pszenica,��
tel.�kom.�796-416-679.

��Sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�728-256-065.

��Czosnek�wiosenny,��
tel.�kom.�693-299-439.

��Pszenica�jara�Bombona,�po�wymianie,��
tel.�kom.�721-651-609.

��Sprzedam�siano�w�belach,��
tel.�kom.�784-691-275.

��Łubin�słodki,�tel.�kom.�880-263-930.

��Słoma�kostka,�tel.�kom.�880-263-930.

��Sprzedam�jęczmień�jary�do�siewu,��
tel.�kom.�606-989-475.

��Sprzedam�zboże�jare�do�siewu:�pszenicę�
i�pszenżyto,�tel.�kom.�501-630-015.

��owies�Bingo,�pierwszy�odsiew��
po�centrali,�tel.�kom.�724-551-112.

��Sprzedam�łubin�biały,�słodki,�wąskolistny,�
tel.�kom.�514-642-411.

��Sprzedam�Saladerę,��
tel.�kom.�721-060-306.

��Łubin�biały,�2�t,�tel.�kom.�500-488-180.

��Słomę�jęczmienną,�jęczmień,�groch,��
tel.�kom.�726-390-515.

��Sprzedam�żyto,�słomę,�siano,��
tel.�kom.�605-679-558.

��Sprzedam�pszenicę,�pszenżyto,��
tel.�kom.�889-680-464.

��Jęczmień�jary�hajduczek,�po�wymianie,�
tel.�kom.�697-089-674,�603-749-680.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�693-341-481.

��Sprzedam�pszenicę�jarą,�jęczmień�jary,�
tel.�(46)�838-46-40.

��Sprzedam�pszenżyto�jare,�Rybno,��
tel.�kom.�784-181-324.

��Płody�rolne�i�zboże�paszowe,��
tel.�kom.�668-478-617.

��Sprzedam�pszenicę�jarą�Katoda,�gluten�
30,�białko�14,5%,�tel.�kom.�693-530-927.

��Sprzedam�łubin�niebieski,�słodki,��
tel.�kom.�609-134-639.

��Łubin�słodki,�wąskolistny�Kalif,�Bielawy,�
tel.�kom.�606-145-529.

��Sprzedam�jęczmień,��
tel.�kom.�602-649-360.

��Sprzedam�ziarno�kukurydzy,��
tel.�kom.�507-046-358.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�Marywil�10,��
tel.�kom.�508-157-179.

��Sprzedam�siano�i�słomę�w�belach�
120x120,�tel.�kom.�608-823-476.

��Sprzedam�owies�i�jęczmień,��
tel.�kom.�794-052-667.

 �Sprzedam pszenicę,  
tel. kom. 508-678-424.

��owies,�60�zł/tona,�tel.�kom.�510-454-972.

��Jęczmień�Stratus,�łubin�wąskolistny,�
słodki,�tel.�kom.�665-725-790.

��Żyto,�pszenżyto,�tel.�kom.�504-181-655.

��Siano�w�kostkach,�tel.�kom.�696-765-507.

��Pszenica�do�siewu�jara�Arabella,��
tel.�kom.�669-622-714.

��Sprzedam�pszenicę�jarą,��
tel.�kom.�668-582-721.

��Pszenica�jara�Koksa,�
�tel.�kom.�518-103-986.

��Pszenżyto,�kukurydzę�suszoną,�
tel.�(46)�838-75-88,�tel.�kom.�509-231-659.

��Sprzedam�nasiona�faceli�błękitnej,�zbiór�
2015�rok,�oczyszczona,�12�zł/kg,�Kiernozia,�
tel.�kom.�609-684-738.

��Sprzedam�łubin,�żółty,�słodki,��
tel.�kom.�667-877-178.

��Słoma�(duże�baloty,�bardzo�dobrze�zbite),�
Karsznice�Duże,�tel.�kom.�884-348-181.

��Jęczmień,�ok.�12�t.,�tel.�kom.�697-289-514.

��Siano,�baloty,�tel.�kom.�606-286-544.

��Sprzedam�pszenżyto,�Głowno,��
tel.�kom.�503-065-714.

��Sprzedam�6�t.�jęczmienia�do�siewu,�
przyczepę�samozbierającą,��
tel.�kom.�500-839-393.

��Sprzedam�pszenicę�jarę,��
tel.�kom.�601-051-188.

��Pszenica�jara,�ozima,��
tel.�kom.�663-667-421.

��Sprzedam�pszenicę�jarą�Tybalt,��
tel.�kom.�607-992-129.

��Sprzedam�pszenicę�jarą�Koksa,�
rozdrabniacz�Jemioł�z�silnikiem,��
tel.�kom.�505-201-737.

��Sprzedam�łubin�niebieski,��
tel.�kom.�509-807-410.

��Sprzedam�owies�do�siewu�Sławko,��
tel.�kom.�888-224-626.

��Pszenżyto,�mieszanka,�słoma,��
tel.�kom.�607-628-561.

��Łubin�gorzki,�tel.�kom.�660-329-753.

��Łubin�żółty,�słodki�Mister,��
tel.�kom.�782-647-730.

��Jęczmień�siewny�Natasia,�90�zł,��
tel.�kom.�785-240-260.

��ziemniaki�paszowe,��
tel.�kom.�693-692-539.

��Łubin�słodki�żółty�Mister,�siano�okrągłe�
bele,�tel.�kom.�792-927-142.

��Sprzedam�pszenicę�jarą�z�pierwszego�
siewu,�tel.�kom.�510-657-574.

��Sprzedam�4�tony�łubinu,��
tel.�kom.�603-919-750.

��Mieszanka,�pszenżyto,�jęczmień,��
tel.�kom.�601-851-421.

��Sprzedam�buraczek�czerwony,��
tel.�kom.�699-913-337.

��Sprzedam�groch�i�proso,��
tel.�kom.�882-051-485.

��Łubin�gorzki,�tel.�kom.�880-540-547.

��Sprzedam�łubin�niebieski,�Bobik�
paszowy,�kopaczkę,�tel.�kom.�730-813-043.

��Łubin�wąskolistny�800�zł/t,��
tel.�kom.�692-434-273.

��Mieszankę�jarą,�ok.�3�t.,��
tel.�kom.�604-424-243.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�509-495-738.

��Łubin�słodki,�Stryków,��
tel.�kom.�608-388-800.

��Pszenica�jara�do�siewu,�młynek�
elektryczny,�tel.�kom.�502-633-591.

��Sprzedam�słomę,�bele,�ze�stodoły,��
tel.�kom.�604-808-625.

��owies�Breton,�jęczmień�Skarb,�
czyszczone,�okolice�Strykowa,��
tel.�kom.�603-877-390.

��Sprzedam�jęczmień�siewny,��
tel.�kom.�603-944-503.

��Kukurydza,�pszenica,�owies,�pszenżyto,�
mieszanka,�marchew,�tel.�kom.�506-115-015.

��Bób,�tel.�kom.�513-748-842.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�507-785-230.

��Pszenżyto,�pszenica,��
tel.�kom.�662-776-424.

��Sprzedam�łubin�żółty,��
tel.�kom.�508-499-104.

��Łubin�niebieski,�słodki,�wyczyszczony,��
tel.�kom.�505-406-917.

��Wysłotki�granulowane�buraczane,��
tel.�kom.�798-291-600.

��Słoma�owsiana,�kostki,��
tel.�kom.�665-489-174.

��Sprzedam�żyto,�pszenżyto,�pszenicę�jarą,�
tel.�kom.�606-519-851.

 �Sadzonki aronii sprzedam,  
tel. kom. 605-090-155.

��Sprzedam�sadzeniaki�ziemniaka�owacja,�
1�rok,�po�centrali,�tel.�kom.�507-707-579.

��Słoma,�okrągłe�bele,��
tel.�kom.�880-877-582.

��Sprzedam�owies�Bingo,�6�ton,��
tel.�kom.�607-090-241.

��Pszenica�ozima�i�jara,�Boczki,��
tel.�kom.�784-621-588.

��Sprzedam�słomę�kostkowaną,�wóz�
ciągnikowy,�tel.�kom.�505-946-908.

��Sprzedam�kiszonkę�z�kukurydzy,�bób�
Bizon,�tel.�kom.�787-714-185.

��Pszenica�10�t.,�ok.�Kiernozi,��
tel.�kom.�603-061-866.

��Sprzedam�mieszankę,�pszenżyto,��
tel.�kom.�511-740-971.

��Mieszankę,�pszenżyto,��
tel.�kom.�531-931-054.

��Jęczmień�nagradowicki,�jary,��
tel.�kom.�608-171-821.

hodowlane
��Cieliczki�hodowlane�3-6-tygodniowe.�

import,�tel.�kom.�882-077-993.

��Dwie�jałówki�hodowlane,�wysokocielne,�
tel.�kom.�660-712-670.

��Jałówka�hodowlana,�wycielenie�4.03,��
tel.�kom.�697-367-237.

��Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�888-953-006.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�4�marzec�2016�
rok,�tel.�kom.�604-178-976.

��Jałówka�na�wycieleniu,�termin�kwiecień,�
tel.�kom.�534-223-219.

��Jałówka�na�wycieleniu,�termin�17.03.2016,�
tel.�kom.�734-867-958.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,��
tel.�kom.�661-113-607.

��Jałówka�hF�na�wycieleniu,�termin:�
09.04.2016,�tel.�kom.�515-837-676.

��Jałówki�na�wycieleniu,�pod�oceną,��
tel.�kom.�695-945-598.

��Jałówka�wysokocielna,��
tel.�kom.�608-137-544.

��Byczki�150-200�kg,�tel.�kom.�515-236-142.

��Sprzedam�jałówki�na�wycieleniu,�
tel.�(46)�838-20-34.

��Jałówki�cielne,�tel.�kom.�695-774-236.

��Jałówka�hodowlana,�wysokocielna,�
wydajność�9.000,�wycielenie�koniec�marca,�
dojarka�przewodowa�Delaval,�basen�
samomyjący�z�odzyskiem�ciepła,�przyczepa�
Pottimer�orkan,�tel.�kom.�693-025-952.

��Krowę�cielną,�tel.�kom.�730-816-171.

��Jałówki�wysokocielne,��
tel.�kom.�785-466-722.

��Kaczki�rosołowe,�tel.�kom.�887-867-629.

 �BYCZKi DO DALSZeGO CHOWU,  
teL. KOM. 506-552-043.

��Byczek,�160�kg,�tel.�kom.�605-159-165.

��Jałówka�hodowlana,�wycielenie�20.03,��
tel.�kom.�604-948-641.

��Klacz�zimnokrwistą�9-miesięczną��
i�obornik�koński,�tel.�kom.�723-046-340.

��Prosięta,�tel.�kom.�695-727-596.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,��
tel.�kom.�607-376-264.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�510-158-246.

��Jałoszka�80�kg,�850�zł,��
tel.�kom.�502-095-748.

��Krowy�wysokocielne,�stanówka�ogier�
zimnokrwisty,�tel.�kom.�721-819-250.

��Źrebaki�zimnokrwiste,��
tel.�kom.�781-222-125.

��Trzy�jałoszki�200-300�kg,��
tel.�kom.�502-768-905.

��Jałówka�wysokocielna,��
tel.�kom.�721-582-325.

��Sprzedam�jałówki�hodowlane,�2�sztuki,�
tel.�kom.�500-803-757.

��Sprzedam�2�jałówki�na�ocieleniu,��
tel.�kom.�510-603-072.

��Dwie�jałówki�wysokocielne,��
tel.�kom.�503-639-101.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�600-611-977.

��Jałówka�po�wycieleniu,��
tel.�kom.�539-573-059.

��Krowa�4-letnia,�wycielenie�8.04.2016�r.,��
tel.�kom.�697-416-819.

��Dwutygodniowy�byczek,��
tel.�kom.�668-472-081.

��Sprzedam�loszki�zaproszone,��
tel.�kom.�667-582-662.

��Sprzedam�jałówkę�czarno-białą��
na�wycieleniu�z�pochodzeniem,�termin�4�
kwietnia,�tel.�(24)�277-70-31.

��Sprzedam�krowę�4�lata,�cielna�koniec�
marca,�tel.�kom.�506-110-802.

��Sprzedam�2�jałówki�cielne,�wycielenie:�
28marzec�i�27maj;�okolice�Bielaw,��
tel.�kom.�793-737-700.

��Jałówki�wysokocielne,�likwidacja,��
tel.�kom.�880-877-582.

��Byczek,�MM,�7-mies.,��
tel.�kom.�724-800-594.

��Sprzedam�prosiaka,��
tel.�kom.�696-045-978.

��Sprzedam�2�jałówki�wysokocielne,��
tel.�kom.�783-770-721.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�5-miesięczną.�
Siwo-biała.�Cena�3.000�zł.�okolice�Słubic,�
tel.�kom.�505-532-679.

maszyny
��Sprzedam�przyczepę�1-osiową,�wywrotkę;�

śrutownik�walcowy;�żmijkę;�obsypnik�
kopców;�nagrzewnicę�elektryczną�20�kW,�
tel.�kom.�693-036-673.

��Bizon�z-056�z�rozdrabniaczem�słomy,��
tel.�kom.�693-975-381.

��Pługi�Kverneland,�zagonowe,�obrotowe,�
zabezpieczenia,�tel.�kom.�601-272-521.

��Rozsiewacz�nawozu,�Amazone,��
tel.�kom.�601-272-521.

��Sprzedam�brony�5,�śrutownik�Bąk�i�inne,�
tel.�kom.�530-930-104.

��Taśmociąg,�tel.�kom.�534-321-148.

��Rozrzutnik�1-osiowy,�pług�obrotowy�
4-skibowy,�ciągnik�Landini�130�KM,�tel.�
kom.�696-425-214.

��Przyczepa�czeska�6�ton,�stan�bdb.,��
tel.�kom.�696-425-214.

��Talerzówka�Bomet�2,7�m;�przyczepa�
samozbierająca�T055;�suszarnia�
podłogowa�10x5�m,�tel.�kom.�508-309-423.

��Pług�4-skibowy�unia�Grudziądz,�agregat�
uprawowy�Rau�2,80,�siewka�Lejek,�
tel.�(42)�719-63-66,�tel.�kom.�514-518-658.

��Mieszalniki�do�paszy�zuptor�1,5�t;�
śrutowniki�bijakowe�zuptor�15�kW;�
Dozamech�15�kW;�kosz;�żmijki�do�zboża,�
tel.�kom.�601-662-905.

��Waga�inwentarska�na�kołach,�1�t,��
tel.�kom.�601-662-905.

��Myjka�Karcher�gorącowodna�hDS�895-S,�
tel.�kom.�601-662-905.

��Sprzedam�2�maszynki�do�łuskania�bobu,�
tel.�kom.�604-291-850.

��Ciągnik�masy�Ferguson,�2000�rok,�145�
KM,�przetrząsarka�karuzelowa�Class,�
siewka�do�nawozu,�tel.�kom.�600-822-089.

��Przyczepa�hL,�3-stronny�wywrot;�
przyczepy�Krone�16-tonowe;�siewnik�
Famarol;�opryskiwacz�Pilmet�1000�l,��
tel.�kom.�660-408-769.

��Prasa�zwijająca,�tel.�kom.�512-490-110.

��ursus-4011,�stan�dobry,��
tel.�kom.�795-063-245.

��Siewnik�poznaniak,��
tel.�kom.�509-853-384.

��Przyczepa�samozbierająca�
jugosłowiańska�3,�trząsałko-zgrabiarka�5,�
tel.�kom.�601-320-604.

��Rozrzutnik�Fortschritt�po�remoncie,��
tel.�kom.�607-168-196.

��Talerzówka�Bomet�2x9�talerzy,�mało�
używana,�3.000�zł,�tel.�kom.�500-243-279.

��ursus�1014,�agregat�uprawowo-siewny,�
pług�4-skibowy�hydrauliczny,��
tel.�kom.�509-328-033.

��Rozrzutnik�6�t,�tandem,�2005�rok,��
tel.�kom.�663-127-473.

��Agregat�uprawowy�4,20�m,��
tel.�kom.�608-398-915.

��obciążniki�do�C-360,�C-330,�C-912,�
przód-tył,�komplety,�tel.�kom.�693-830-160.

��Rozrzutnik�obornika�Fortschritt��
oraz�wszystkie�części�nowe�i�używane,��
tel.�kom.�693-830-160.

��zetor�K25�z�silnikiem�C-328�z�turem��
lub�bez,�tel.�kom.�691-620-778.

��Kombajn�zbożowy�Case�8500�
hydrostatic,�1991�rok;�rozrzutnik�obornika�
Fortschritt,�tel.�kom.�602-721-052.

��oś�od�naczepy,�kompletna,��
tel.�kom.�502-042-547.

��Wóz�platforma,�tel.�kom.�513-184-091.

REKLAMA

REKLAMA
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��Śrutownik�walcowy�Sipma,��
tel.�kom.�660-096-236.

��Sprzedam�przyczepę�D-50�6�ton,�D-44��
do�remontu,�silnik�elektryczny�15�kW,��
tel.�kom.�502-498-184.

��Sprzedam�wspomaganie�kierownicy�do�
ciągników�ursus�C-330,�C-360,�montaż,��
tel.�kom.�692-335-998.

��Śrutownik�bijakowy-zasypowy,��
tel.�kom.�889-933-041.

��Sprzedam�maszyny�do�łuskania�bobu�
(wydajne),�tel.�kom.�605-591-610.

��Sprzedam�wialnie�do�zboża,��
tel.�kom.�603-753-990.

��Siewnik�do�kukurydzy,�owijarka,��
tel.�kom.�739-592-991.

��opony�używane:�C-360,�C-330,��
tel.�kom.�604-931-629.

��Wyciąg�obornika,�linowy;�dojarka�h-305,�
przyczepa�zbierająca,�kosiarka�rotacyjna�
z-133,�tel.�kom.�606-242-693.

��Kombajn�ziemniaczany�Bolko,��
tel.�kom.�507-275-624.

��Prasa�kostkująca�z-224,��
tel.�kom.�609-400-417.

��Wyciąg�obornika,�tanio,��
tel.�kom.�886-474-918.

��Sprzedam�opryskiwacz�sadowniczy,��
tel.�kom.�665-494-184.

��Poznaniak,�Bąk,�Tur,��
tel.�kom.�530-930-104.

��Glebogryzarka�Wielorak,�„poznaniak”,��
tel.�kom.�784-720-912.

��Sprzedam�prasę�kostkującą�do�słony�
z224,�tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�schładzalnik�do�mleka�
SM500,�520�l.,�firmy�Krosno,�pierwszy�
właściciel,�tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�mieszalnik�do�pasz�o�poj.�1�t,�
tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�siewnik�do�kukurydzy,�
pneumatyczny,�firmy�Agromat,�kraj,�Kutno,�
tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�koła�ogrodowe,�wąskie��
do�C360,�tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�dmuchawę�do�suszarni,��
tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�wyciąg�do�obornika�liniowy��
z�przekładnią�główną�i�silnikiem,��
tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�zgrabiarko-przetrząsarkę��
do�siana�7,�tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�karuzelę�do�roztrząsania��
siana,�polska,�na�pasek,��
tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�kombajn�Bizon,�1988�rok,�z�
sieczkarnią�i�kabina,�tel.�kom.�664-048-684.

��Sprzedam�wagę�do�żywca,�śrutownik�
walcowy,�tel.�kom.�509-112-148.

��Rozsiewacz�nawozu�1�t,��
tel.�kom.�668-594-262.

��Rębak�New�holand,��
tel.�kom.�668-594-262.

��Prasa�rolująca,�walcowa�Ferabolii,��
rok�2007,�tel.�kom.�662-004-676.

��Rozdrabniacz�–�gałęziara�1,80,�siewka��
do�nawozu�Lejek,�firmy�Brzeg�2009r.,��
tel.�kom.�530-706-606.

��Talerzówka�unia,�3,9�m.�2012�rok;�
rozrzutnik�2-osiowy;�glebogryzarka�
międzyrzędowa�do�truskawek;�sadzarka�do�
warzyw�Krukowiak,�tel.�kom.�733-193-968.

��Pług�zagonowy�4-skibowy�unia-Tur,��
2005�rok,�tel.�kom.�665-437-013.

��Sprzedam�brony�pięciopolowe,��
tel.�kom.�501-031-455.

��Agregat�siewny�Amazone�3�m,�Skowroda�
Północna�29,�tel.�kom.�784-743-138.

��Pług�4-skibowy,�pielnik�do�warzyw�
wielorak,�siewnik�do�nawozu�lejowy,�
dwukółka�do�zwierząt,��
tel.�kom.�691-270-829.

��oś�przednia�płaska�do�ciągników,�opony�
12x4x24�-napęd�przedni,�16,�10x15,��
tel.�kom.�691-270-829.

��Sprzedam�zbierającą�T-72�lub�zamienię�
na�przyczepę,�tel.�kom.�604-866-936.

��Siewnik�do�buraków�i�kukurydzy,�maszt,�
części�do�Bizona,�tel.�kom.�600-820-374.

��ursus�C-360,�1979�rok,�9.500�zł,��
tel.�kom.�609-788-409.

��MTz-82,�16.000�zł;�rozrzutnik�2-osiowy,�
3.500�zł;�siewnik,�1.800�zł,��
tel.�kom.�730-933-821.

��Sprzedam�przyczepę�samozbierającą�
Klass,�tel.�kom.�605-531-311.

��Ciągnik�Changfa,�80�KM,�2008�rok,��
tel.�kom.�669-020-024.

��Siewnik�zbożowy,�25�rurek,�3-metrowy,��
tel.�kom.�505-233-518.

��Gołębnik,�klatkowaga�do�świń�150�kg,�
siewnik�zbożowy�robiony�z�1,5-konnego,��
tel.�kom.�691-621-172.

��Kombajn�ziemniaczany�Bolko,�sadzarkę,�
2,5�t�pszenżyta,�tel.�kom.�519-716-665.

��Rozrzutnik�obornika�2-osiowy��
Czarna�Białostocka,�oryginalne��
nadstawki�do�kiszonek,�ciągnik��
Masy�Ferguson�3080,��
w�idealnym�stanie,�tel.�kom.�600-193-311.

��Nowy�zetor�3320,�tel.�kom.�514-116-816.

��Rozsiewacz�nawozu�Kos,��
tel.�kom.�665-968-666.

��Przetrząsacz�do�siana�Kuhn,�szer.�
robocza�4,6�m,�tel.�kom.�692-372-747.

��Aparaty�wiążące�z-224,��
tel.�kom.�783-521-694.

��Sprzedam�kombajn�Bizon�Super,�
sieczkarnia,�kabina,�stan�bdb,��
tel.�kom.�501-007-298.

��Ciągnik�C-355�z�turem�lub�bez,��
tel.�kom.�665-373-897.

��Sprzedam�dwukółkę�do�przewozu�
zwierząt,�zarejestrowaną,��
tel.�kom.�882-467-600.

��Rozrzutnik�2-osiowy;�roztrząsarko-
zgrabiarka�7-gwiaździsta,��
tel.�kom.�791-766-668.

��Sadzarka�do�warzyw�Bernardi,�
2-rzędowa,�karuzelowa,�włoska,�9.000�zł,�
tel.�kom.�503-642-542.

��Kosiarka�dyskowa�Kuhn�GMD-77,��
2007�rok,�tel.�kom.�694-316-412.

��Sadzarka�do�ziemniaków,�kosiarka�
rotacyjna�czes.,�tel.�kom.�695-727-596.

��Rozrzutnik�2-osiowy,�Czarnobiałostocka,�
stan�bdb,�tel.�kom.�691-666-967.

��Kombajn�Bolko,�1990�rok,��
tel.�kom.�726-850-621.

��Tur�do�ciągnika�Case,��
tel.�kom.�601-272-521.

��Prasa�New�holland�841,�lej�do�nawozu�
(nowy),�kabina�C330,�C360�(blaszanka),�
tanio,�tel.�kom.�663-452-501.

��Siewnik�Fiona,�tel.�kom.�724-551-112.

��Kosiarka�rotacyjna�z-069�1,65�m.,��
tel.�kom.�666-937-442.

��Ciągnik�T25,�1984�rok,�oryginalny�lakier,�
nie�wymaga�wkładów�finansowych,�9.600�
zł,�tel.�kom.�500-385-907.

��Sprzedam�siewnik�poznaniak�3�m,��
1996�rok�i�2,70�m,�1987�rok,��
tel.�kom.�698-417-557.

��Sprzedam�przyczepę�8�ton,�wywrot�po�
remoncie,�koło�900/20,�1100/20,�sadzarkę�
czeską,�tel.�kom.�784-933-357.

��Przyczepa�hL-8011,�ładowność�8.5�t,��
tel.�kom.�697-436-224.

��Przyczepę�1-osiową,�3-stronny�wywrot,��
tel.�kom.�697-436-224.

��Sadzarkę,�sortownik�do�ziemniaków,��
tel.�kom.�697-436-224.

��Wialnia�do�czyszczenia�zboża,��
tel.�kom.�511-740-971.

��Rozsiewacz�do�nawozu,�siewnik�zbożowy�
składak,�nowe�nadburty�do�rozrzutnika,�
sadzarka�do�warzyw�i�dojarka,��
tel.�kom.�693-064-349.

��Maszyny�rolnicze�i�plandeki�z�reklam,��
tel.�kom.�697-677-530.

��Sprzedam�snopowiązałkę,��
tel.�kom.�505-630-293.

��Kombajn�z-056,�i�właściciel,�garażowany,�
1989�rok,�tel.�kom.�601-978-833.

��Ślęza�sadownicza�Pilmet,�mały�kosz,��
tel.�kom.�601-978-833.

��Sprzedam�przyczepę�rolniczą�7,5�tony,�
wywrotka,�tel.�kom.�669-066-290.

 �Rozsiewacz nawozu, typ lejek,  
tel. kom. 603-708-838.

��Sadzarka�czeska,�700�zł,��
tel.�kom.�668-020-288.

��Rozsiewacz�do�nawozu,�redełka,�brony�5,�
tel.�kom.�509-853-384.

��Przyczepa�wywrotka,�6-tonowa,�1990�rok,�
tel.�kom.�504-181-655.

��Sprzedam�wycinacz�do�kiszonek��
z�rotorem,�tel.�kom.�785-456-159.

��Brony�5�i�Kos,�tel.�kom.�518-103-986.

��Siewnik�do�warzyw,�siewnik�składak�
z�1,5-konnego,�trząsałko-zgrabiarka�4,�
zawieszana,�tel.�kom.�509-994-734.

 �troll 350, wycinak do kiszonek, most 
od widlaka, tel. kom. 667-574-682.

��Sprzedam�agregat�uprawowy�2,10�m,�
opryskiwacz�400�litrów,�12�m,�siewka��
do�nawozu�Lejek,�tel.�kom.�602-442-867.

��Ciągniki�rolnicze�Fendt,�John�Deere,�
Deutz�Fahr,�Valtra,�Massey�Feryguson,�
prasy�rolujące�Claas,�Welger,��
John�Deere,�sprowadzone�z�Niemiec,�
Jamno�88,�Mróz,�tel.�kom.�608-420-169�
692-601-689.

��Pługi�obrotowe�„Lemken”�3-skibowe,��
na�zabezpieczeniach;�brona�wirowa�
Amazone�301,�1998�rok,�sprowadzone��
z�Niemiec,�tel.�kom.�692-601-689.

��Ładowacze�czołowe�do:�Fendta,�
Case,�Deutz�Fahr,�New�holland,�Massey�
Fergusson,�tel.�kom.�608-420-169.

��Ciągniki�Fendt�309�C,�511,�712,�714,�
716,�Jamno�88,�tel.�kom.�608-420-169�
692-601-689.

��Krokodyl�oraz�chwytak�do�bel�do�Tura,��
tel.�kom.�608-420-169.

��Forschnit�323,�1989,�4x4,�100�KM,��
tel.�kom.�692-601-689.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�C-360,�
C-380,�C-355,�MTz,�T-25�Władimirec,��
tel.�kom.�880-353-819.

��Stacja�Kontroli�opryskiwaczy�–�maszyny�
rolnicze,�Chemfil,�Dmosin,�tel.�kom.�
609-455-676.

��Pług�obrotowy�huard�4-skibowy,��
tel.�kom.�724-486-846.

��ursus�5314,�z�turem,�2001�rok,�sadzarkę�
do�ziemniaków,�tel.�kom.�502-384-747.

��Prasa�Sipma�z-224,�1998�rok,��
tel.�kom.�697-289-514.

��Prasa�Sipma�z-224/1,�kostka,��
tel.�kom.�606-286-544.

��Dwukółka,�wóz�platforma,��
tel.�kom.�602-511-928.

��Siewnik,�dmuchawa�zbożowa,��
tel.�kom.�692-101-989.

��Kombajn�Anna�Pionier�1998�rok,�prasa�
Greenland,�tel.�kom.�660-172-279.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�664-981-618.

��zetor�6245,�tel.�kom.�512-138-995.

��C-330,�C-360,�tel.�kom.�690-899-100.

��Sprzedam�przyczepę�sztywną,��
tel.�kom.�793-022-959.

��Grabiarka�7-gwiazdowa,�stan�bdb,��
tel.�kom.�791-966-446.

��Betoniarka�250,�siewnik�poznaniak,��
waga�tonowa,�beczka�asenizacyjna��
bez�pompy�2.500�litrów,��
tel.�kom.�507-164-215.

��Siewnik�poznaniak,��
tel.�kom.�508-844-648.

��Prasa�Famarol�z�podajnikiem,�grabiarka�
Słoneczko�5,�pług�3-skibowy,�brony�3,�
kultywator�z�wałkiem�16,��
tel.�kom.�798-682-101.

��Sprzedam�opryskiwacz�sadowniczy�
Miteler�1.000�litrów,�tel.�kom.�509-108-452.

��Rozrzutnik�2-osiowy,�1997�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�693-737-059.

��Siewnik�Poznaniak�2,7�m,��
tel.�kom.�664-748-795.

��Agregat�uprawowy�2,1�m,�stan�idealny,�
przetrząsałka�Fella,�1050�zł,��
tel.�kom.�783-752-379.

��Sprzedam�siewnik�zbożowy�Kongskilde�3�
m,�2013�rok,�rębak�do�gałęzi,�włókę�polową�
6�metrów,�tel.�kom.�661-914-343.

��Sprzedam�brony�5,�pompę�paliwa�zetor,�
tel.�kom.�793-841-496.

��Traktor�New�holland�T50-60,�2014�rok��
z�turem,�pełne�wyposażenie,�krajowy,��
tel.�kom.�605-884-584.

��Pług�3-skibowy,�tel.�kom.�692-434-273.

��Kultywator�13�zębowy,�przetrząsarko-
zgrabiarka�5-gwiazdowa,�stan�dobry,��
tel.�kom.�693-341-578.

��Kosiarka�czeska,�tel.�kom.�721-169-137.

��Siewnik�poznaniak�3�m,��
tel.�kom.�514-518-658.

��Sprzedam�sadzarkę�dwurzędową�
chwytakową�i�kopaczkę�do�ziemniaków�
z�lemieszem�do�cebuli,�tel.�kom.�
600-435-492.

��Sprzedam�siewnik�poznaniak,�2,7m,��
w�100%�sprawny,�tel.�kom.�723-349-933.

��Sprzedam�łuskarkę�do�bobu,��
tel.�kom.�504-206-547.

��Sprzedam�sadzarkę,�obsypnik,�dojarkę,�
tel.�kom.�721-551-559.

��Sprzedam�prasę�unia�Famarol�DF�1.8�C,�
2010�rok,�stan�bdb.,�prasa�robiła�około�200�
bel�w�sezonie,�tel.�kom.�697-254-975.

��Sprzedam�basen�330�litrów,�słomę��
w�małych�kostkach.�tel.�783-497-307

inne
 �Agrowłóknina z dostawą do klienta, 

tel. kom. 693-177-813.

��obornik,�dowóz,�tel.�kom.�601-630-882.

 �PHU Agro Dmosin oferuje  
w przystępnych cenach nawozy, opał, 
baza GS, tel. kom. 691-149-896.

��Tunel�foliowy�32/7,5/3,��
tel.�kom.�600-858-370.

��Systemy�nawadniające�do�tunelu,��
tel.�kom.�601-379-355.

��zrębki,�podsypka�pod�iglaki,�borówkę,��
tel.�kom.�661-850-694.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�608-691-072.

��Sprzedam�plandekę�12x8,��
tel.�kom.�501-447-956,�500-041-377.

��Sprzedam�obornik�bydlęcy,��
tel.�kom.�695-090-723.

 �Wapno nawozowe,  
tel. kom. 600-323-947.

��obornik,�tel.�kom.�783-521-694.

��Schładzalnik�do�mleka�400�l,��
tel.�kom.�669-773-567.

��Sprzedam�gnojowicę.�Możliwość�
dowozu,�tel.�kom.�504-561-585.

 �Sprzedam dużą ilość obornika od 
świni z możliwością załadunku,  
tel. kom. 692-292-969. 

��Schładzalnik�800-litrowy,��
tel.�kom.�604-948-641.

��Basen�600�l,�tel.�kom.�889-680-464.

��Sprzedam�łąkę�2,70�ha,��
tel.�kom.�795-583-677.

��opony�12.0-18,�4�sztuki,�10.5/80-18,��
2�sztuki,�tel.�kom.�502-363-102.

��opryskiwacz�400�litrów,�byczek�żarłok,�
tel.�kom.�795-629-994.

��Tunel�foliowy�30x7x3,5,��
tel.�kom.�696-765-507.

��obornik�kurzy,�Jackowice,��
tel.�kom.�609-468-158.

��Jaja�wiejskie,�tel.�kom.�665-159-353.

��obornik,�tel.�kom.�781-779-674.

��Sprzedam�dojarkę�Alfa�2-konwiową,��
tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�wagę�bydlęcą,��
tel.�kom.�507-812-793.

��Skrzyniopalety�drewniane,�używane,��
tel.�kom.�608-388-800.

rolnicze – usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych,  
tel. kom. 510-809-025.

��Transport�maszyn�rolniczych,�tanio,��
tel.�kom.�665-734-042.

��Wykonuję�kosiarki�sadownicze,�sprężarki,�
kompresory,�tel.�(46)�832-14-57,��
tel.�kom.�513-666-808.

 �Podsiew łąk siewnikiem firmy Vredo, 
tel. kom. 660-330-597.

��Transport�niskopodwoziówką,��
tel.�kom.�503-115-145.

 �Rozliczenia VAt rolników,  
tel. kom. 508-191-628.

��Bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��usługi�rolnicze,�orka,�uprawa,�siew,�
transport�i�nawożenie�gnojowicą��
i�obornikiem,�tel.�kom.�728-890-565.

zwierzęta

sprzedaż
��Dwie�klacze�huculskie,�gniado-karo-

srokate�po�matkach�biorących�udział��
w�dotacji�unijnej,�tel.�kom.�696-508-068.

��owczarek�niemiecki,�suka,�2,5�roku,�
odstąpię,�tel.�kom.�783-662-956.

��owczarki�niemieckie,�szczeniaki,�
krótkowłose,�tel.�kom.�693-138-330.

��Szczeniaki�owczarka�długowłose,��
tel.�kom.�501-510-134.

��Kozła,�tel.�kom.�514-323-077.

 �Oddam suczki, kundelki 4-miesięczne, 
tel. kom. 512-280-178.

��Sprzedam�Shih-tzu,��
tel.�kom.�697-633-936.

��Suka�roczna,�tel.�kom.�782-583-272.

��Piesek�9-miesięczny,��
tel.�kom.�516-242-659.

��Sznaucery�miniaturki,�kom.�724-029-633.

��Wyżły�myśliwskie,�tel.�kom.�605-884-584.

��Szczeniaki�Kaukazy,��
tel.�kom.�793-051-461.

��Dwa�owczarki�długowłose,�agresywne,�
tel.�kom.�886-559-176.

inne
��Sprzedam�kury,�513-981-547.

REKLAMA
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Sport
Dart |�13.�kolejka�ii�ligi�ŁSD

Krokody-Leg  
jak dotąd niepokonany

Dotychczasowi liderzy w dar-
ta, ekipa Krokody-Leg z Łowi-
cza, po raz kolejny udowodniła, 
że zasługuje na miano najlepszych 
graczy w tej dziedzinie. Niedziel-
na, 13. kolejka II ligi Łódzkiego 
Stowarzyszenia Darta, rozgrywa-
na w Łowiczu z drużyną AgRaf-
Ka Zgierz zakończyła się zwy-
cięstwem gospodarzy 9:5. Jak na 
razie łowiczanie idą jak burza, ma-
jąc na swoim koncie same zwycię-
stwa. Punkty dla ekipy Krokody-
-Leg w tym spotkaniu zdobyli: 
Artur Siekierski (3,5), Sylwester 
Grzanka (2,5), Jacek Kocus (1,5), 
Andrzej Pągowski (1), Michał 
Kryszkiewicz (0,5) i Paweł Adam-
czyk. 

14. kolejka odbędzie się w nie-
dzielę, 6 marca 2016 roku, o godz. 
17.00 w Pubie Ignorantka w Łodzi 
przy ul. Legionów 22, a przeciw-
nikami będzie drużyna – Ignoran-
ci.  Gogo

13. kolejka ii ligi ŁSD: Krokody-
-Leg� Łowicz� –� AgRafKa� zgierz�
9:5,� Młode� Wilki� Kamienica� Łódź�
–� Team� Żuberki� Łódź� 12:2,� Dart�
Vaders�Łódź�–�ignoranci�Łódź�8:6,�
Drink� 4x4� Łódź� –� zdarte� K.z.N.�
Łódź� 5:9,� Rokita� Łódź� –� Dartaili-
ca� Łód� 8:6ź,� Autsajderzy� Łódź� –�
ooopaaa�Łódź�7:7.�Awansem�mecz�
14.�kolejki�ii�ligi�ŁSD:�Team�Żuberki�
Łódź�–�Autsajderzy�Łódź�2:12.

tabela ii ligi ŁSD: 
1.�Krokody-Leg�Łowicz�(1)� 13� 26�138-44

2.�Młode�Wilki�Kamienica�(2)�13� 23� 124-58

3.�Autsajderzy�Łódź�(3)� 14� 21� 122-74

4.�ooopaaa�Łódź�(4)� 13� 16� 106-76

5.�Dartailica�Łódź�(5)� 13� 15�100-82

6.�Rokita�Łódź�(6)� 13� 14� ��96-86

7.�Dart�Vaders�Łódź�(8)� 13� 12� ��83-99

8.�AgRafKa�zgierz�(7)� 13� 11� ��84-98

9.�zdarte�K.z.N.�Łódź�(9)� 13� ��8���72-110

10.�ignoranci�Łódź�(10)� 13� ��4���64-118

11.�Team�Żuberki�Łódź�(11)� 14� ��4���64-132

12.�Drink�4x4�Łódź�(12)� 13� ��3���53-129

i znów niepokonany Krokody-Leg�Łowicz...

Dart |�24.�turniej�XVii�edycji�oMŁ

Kryszkiewicz pokonał Grzankę
24. turniej XVII edycji Otwar-

tych Mistrzostw Łowicza w dart-
cie 501 d.o. przeszedł już do hi-
storii. Rozgrywki odbyły się 
tradycyjnie w Pubie Krokody-Leg 
w piątek, 26 lutego 2016 roku,  
a wzięło w nich udział 11 uczestni-
ków. Najlepszym w tej rywalizacji 
okazał się Michał Kryszkiewicz, 
który powiększył swoje konto  
o 20 kolejnych punktów. Obec-
ny lider, Sylwester Grzanka upla-

sował się na drugiej pozycji  
z 16. punktami, zaś trzeci, z 12. 
punktami, był Jacek Kocus. W dal-
szej kolejności znaleźli się: Mie-
czysław Różycki oraz ex aequo Ja-
cek Lebioda i Andrzej Gębura.

Nie zmieniła się też kolej-
ność w klasyfikacji generalnej. 
Na pozycji pierwszej utrzymu-
je się Grzanka, drugi jest Krysz-
kiewicz, zaś trzeci pozostaje Ko-
cus. Kolejne spotkanie odbędzie 

się w piątek, 4 marca 2016 roku  
o godz. 19.00.  Gogo

24. turniej: 
1.�Sylwester�Grzanka�–�ŁKD�Leg�(1)� 356

2.�Michał�Kryszkiewicz�–�ŁKD�Leg�(2)� 298

3.�Jacek�Kocus�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(3)� 284

4.�Mieczysław�Różycki�–�ŁKD�Leg�(4)� 232

5.�Paweł�Adamczyk�–�ŁKD�Leg�(5)� 194

6.�Andrzej�Pągowski�–�ŁKD�Leg�(6)� 148

7.�Bogdan�Adamczyk�(7)� 144

8.�Michał�Panek�(8)� 98

9.�Artur�Siekierski�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(9)� 88

10.�Jacek�Lebioda�(10)� 72

11.�Artur�Borowiec�(11)� 66

12.�Łukasz�Kwiatkowski�(12)� 38

13.�Andrzej�Gębura�(15)� 30

14.�Mariusz�Siekierski�–�ŁKD�Leg�(13)� 26

15.�Sławomir�Markowski�(14)�� 24

16.�Marek�Piaskowski�–�ŁKD�Leg�(16)� 18

17.�Łukasz�zielent�(17)� 14

18.�Waldemar�Sokół�(18)� 12

19.�Marek�Kędziora�(19)� 12

20.�Jakub�Lebioda�(20)� 10

21.�Damian�Racewicz�(21)� 8

22.�Jerzy�Gruszewicz�(22)� 6

������Paweł�Kukieła�(22)� 6

24.�Paweł�Janusz�(24)� 4

������Tomasz�Kromski�(24)� 4

������Tomasz�Kwiatkowski�(24)� 4

������Arkadiusz�Marszałowski�(24)� 4�

������Sylwester�owczuk�(24)� 4
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Lekka atletyka |�iV�Bieg�Powstańca�w�Dobrej�

Mocna grupa łowiczan 
na IV Biegu Powstańca

Duża reprezentacja biegaczy  
z Ziemi Łowickiej pojawiła się  
w Dobrej pod Łodzią na IV Biegu 
Powstańca. Nasi biegacze mieli do 
pokonania dystans 10 kilometrów. 
Do rywalizacji przystąpiła grupa 
blisko 350 miłośników joggingu. 

W zawodach rewelacyjnie po-
radził się, wracający po kontu-
zji do szybkiego biegania Marcin 
Puszewkiewicz. Popularny wśród 
biegaczy Puszek zajął 2. miejsce  
z wynikiem 35:53 min. Zawody 
wygrał Błażej Skowroński (Ko-
luszki). Dobry czas uzyskał Do-
minik Kuś, który dychę przebiegł 
w 45:53 minuty i zajął 68. miejsce. 
Do Dobrej przyjechała liczna eki-
pa biegaczy Starzyńskiego Biega, 
która zaczęła sezon startowy. Dla 
większości członków tej druży-
ny liczy się dobra zabawa i satys-

fakcja z przebiegniętego dystansu.  
W gronie Starzyńskiego Biega 
najlepiej spisał się Tomasz Nowak, 
który zajął 86. lokatę z wynikiem 
46:57 min. Trener ekipy Witold 
Goszczycki uplasował się na 149. 
miejscu z czasem 50:38 min.  zł

iV Bieg Powstańca: 
2.�Marcin�Puszewkiewicz�(Bielawy)�� 00:35:53

68.�Dominik�Kuś�(Łowicz)� 00:45:53

86.�Tomasz�Nowak�(Starzyńskiego)�� 00:46:57

149.�Witold�Goszczycki�(Starzyńskiego)�� 00:50:38

150.�Jarosław�Krzyżanowski�(Starzyńskiego)�� 00:50:39

188.�Kacper�Bombrych�(Starzyńskiego)�� 00:52:17

294.�Barbara�Dankiewicz�(Starzyńskiego)� 00:59:24

307.�Jacek�Kurman�(Starzyńskiego�Biega)� 01:01:00

308.�Agnieszka�Anyszka�(Starzńskiego�Biega)�� 01:01:00

309.�Marzena�Kurman�(Starzyńskiego�Biega)� 01:01:00

321.�Lidia�Bombrych�(Starzńskiego�Biega)� 01:03:13

322.�Dorota�ostrowska�(Starzńskiego�Biega)� 01:03:20

323.�Jacek�Rembowski�(Łowicz)� 01:03:21 Mocna reprezentacja ziemi�Łowickiej�w�Dobrej.
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Ferie�|�Akcja�z�oSiR�Łowicz�

Łyżwy, pływanie i tenis
W tym roku Ośrodek Sportu i 

Rekreacji w Łowiczu organizował 
dla dzieci i młodzieży sportowe 
ferie zimowe. Akcja Ferie z OSiR 
2016 w tym roku miała podobny 
charakter jak rok temu. Organi-
zatorzy zaproponowali uczniom 
łowickich szkół darmowe lekcje 
nauki pływania, gry i zabawy na 
lodowisku, turnieje piłki nożnej 
roczników, turniej szachowy oraz 
trening taekwondo olimpijskiego. 

Podobnie jak rok temu naj-
większą popularnością cieszyła 
się nauka pływania. Instruktorzy 
z łowickiej pływalni przeprowa-
dzili zajęcia dla grupy blisko 40 
dzieci, które podzielono na dwie 
grupy. Najmłodsi mogli oswoić 
się z wodą i nauczyć podstaw pły-
wackich, a starsi doskonalili swo-
je umiejętności.  Na zakończenie 
ferii 25 lutego odbyły się zawo-
dy pływacie dla dzieci, w których 
udział wzięło blisko 60 młodych 
pływaków. Na pływalni pojawiło 
się również sporo rodziców, któ-
rzy dopingowali swoje pociechy. 

O tych zawodach piszemy w od-
dzielnym artykule, gdzie można 
poznać wszystkie wyniki. 

Mała frekwencja była na lodo-
wisku i to chyba jest zaskoczenie. 
Pogoda wprawdzie nie rozpiesz-
czała, ale młodzież mogła skorzy-
stać z darmowej jazdy i darmowej 
wypożyczalni łyżew. W ostatnim 
dniu ferii na podsumowanie Ak-
cji Ferie z OSiR na lodowisko za-
witały tylko 4 osoby. Więcej chęt-
nych pojawiło się natomiast na 
treningach łyżwiarskich z trene-
rem Mieczysławem Szymajdą, 

Dobrym pomysłem okazały 
się gry i zabawy z tenisem ziem-
nym. Na hali nr 2 przy ulicy To-
polowej w pierwszym i w drugim 
tygodniu zajęcia poprowadził tre-
ner Stanisław Dańczak i cieszyły 
się one sporym zainteresowaniem. 
Grupa 10 małych tenisistów pró-
bowała swoich sił z rakietą w ręku 
i na pewno ktoś z nich zarazi się tą 
dyscypliną sportu. 

Teraz czekamy na akcję Lato  
z OSiR 2016.  zł

Gry i zabawy z tenisem ziemnym to�dobry�pomysł�dla�młodych�
sportowców.
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Akcja Ferie z OSiR 2016�|�zawody�Pływackie��

Pływacy ścigali się w ferie 
W czwartek 25 lutego na Pły-

walnie Miejską w Łowiczu na uli-
cę Kaliską zgłosiło się ponad 60 
młodych pływaczek i pływaków 

W tym roku organizato-
rzy przeprowadzili 32 wyścigi. 
Młodzi sportowcy rywalizowali  
w czterech stylach: grzbietowym, 
dowolnym, motylkowym i kla-
sycznym. Najmłodsi ścigali się na 
dystansie 25 metrów, gimnazjali-
ści mieli okazję sprawdzić się na 
dystansie 50 metrów, a dla najlep-
szych i najbardziej doświadczo-
nych pływaków przygotowano 
wyścig otwarty na dystansie 100 
metrów stylem zmiennym. Wśród 
dziewcząt na tym dystansie naj-
lepsza okazała ogromnie utalen-
towana – Julia Wosiewicz, która 
uzyskała czas 1:29,48 min. Jul-
ka oprócz tego wygrała wszyst-
kie swoje wyścigi (4 złote meda-
le). Wśród chłopców dużą klasę 
pokazał Dawid Skóra, który był 
bezkonkurencyjny we wszyst-
kich wyścigach (4 złote medale), 
a 100 metrów stylem zmiennym 
pokonał w rewelacyjnym czasie 
1:15,38 min. 

Większość dzieci, które starto-
wały, uczęszcza na zajęcia szkółek 
pływackich prowadzonych przez 
OSiR Łowicz. Możliwość udzia-
łu w zawodach daje im motywację 
do pracy na treningach. Dla naj-
młodszych pływaków, a zwłasz-
cza dla ich rodziców, taka impreza 
to ogromne przeżycie, a zdobyte 
medale i dyplomy są powodem do 
niesamowitej dumy. 

Zawodnicy, którzy zajęli miej-
sca na podium dostawali dyplomy 
i pamiątkowe medale, a najlep-
si pływacy w swoich kategoriach 
wiekowych otrzymywali dodatko-
wo puchary.   zł

Dziewczęta, 2009r. i młodsze
 styl dowolny, dystans 25 m:
1.�Julia�Golisz�� �2009��29,07

2.�Gabrysia�Gawlik�� 2009�30,66

3.�Marysia�Wrońska� 2010�1’31,00

Chłopcy, 2009r. i młodsi
 styl dowolny, dystans 25 m:
1.�Piotr�Wieteska� �2009� 40.31

2.�Dawid�Fabjański� �2009� 41,94

3.�Ksawery�Kruszczyński� �2010� 1’06,00

Dziewczęta, 
rocz. 2007 i 2008
 styl dowolny, 25 m:
1.�Aleksandra�Czubik� �2008� 21,06

2.�Gabriela�Kępka� �2007� 23,35

3.�Natalia�Motyl� �2007� 26,80

4.�Patrycja�Grzelak� �2007� 29,13

5.�Patrycja�Drożdżewska� �2007� 29,75

 styl grzbietowy, 25 m:
1.�Aleksandra�Czubik� �2008� 20,46

2.�Gabriela�Kępka� �2007� 22,51

3.�Patrycja�Grzelak� �2007� 23,02

4.�Patrycja�Drożdżewska� �2007� 24,81

5.�Natalia�Motyl� �2007� 28,91

 styl motylkowy 25 m:
1.�Aleksandra�Czubik� 2008�25,53

2.�Gabriela�Kępka� 2007�26,23

Najlepsza�zawodniczka�w�tym�rocz-
niku:�Aleksandra Czubik.

Chłopcy, rocz. 2007 i 2008:
 styl dowolny, 25 m:
�1.�Sebastian�Głowacki� 2007�25,46

 styl grzbietowy, 25 m:
1.�Sebastian�Głowacki� �2007� 22,98

2.�Jakub�Gajda� �2007� 29,24

3.�Konstanty�Boguszewski� �2007� 31,48

4.�Mateusz�Gawroński� �2007� 31,80

5.�oskar�Dęgus� �2008� 38,59

 styl motylkowy, 25 m:
1.�Sebastian�Głowacki� �2007� 28,53

Najlepszy� zawodnik� w� tym� roczni-
ku:�Sebastian Głowacki.

Dziewczęta, rocz. 2005 i 2006
 styl dowolny, 25 m:
1.�Laura�Kruszczyńska� �2005� 16,63

2.�Marta�Czubik� �2006� 19,51

3.�Anna�Cichy� �2005� 21,62

4.�Agata�Popławska� �2006� 24,03

5.�Aleksandra�Sokalska� �2005� 26,23

6.�zofia�Lelonkiewicz� �2005� 26,66

7.�Ewa�Masłowska� �2006� 27,59

8.�Małgorzata�Leśniewska� �2005� 27,64

9.�Aleksandra�Więcek� �2006� 27,67

10.�Amelia�Gładka� �2006� 37,11

 styl grzbietowy, 25 m:
1.�Laura�Kruszczyńska� �2005� 17,65

2.�Marta�Czubik� �2006� 18,56

3.�Anna�Cichy� �2005� 21,72

4.�Ewa�Masłowska� �2006� 22,45

5.�Agata�Popławska� �2006� 23,07

6.�Małgorzata�Leśniewska� �2005� 23,56

7.�Aleksandra�Więcek� �2006� 23,80

8.�zofia�Lelonkiewicz� �2005� 24,09

9.�Amelia�Gładka� �2006� 24,25

10.�Aleksandra�Sokalska� �2005� 25,00

11.�Łucja�Bolimowska� �2006� 27,29

 styl klasyczny, 25 m:
1.�Agata�Popławska� �2006� 29,17

2.�zofia�Lelonkiewicz� �2005� 32,18

 styl motylkowy, 25 m:
1.�Laura�Kruszczyńska� �2005� 21,87

2.�Marta�Czubik� �2006� 23,80

3.�Aleksandra�Sokalska� �2005� 32,71

Najlepsza�zawodniczka�w�tym�rocz-
niku:�Laura Kruszczyńska.

Chłopcy, 
rocz. 2005 i 2006
 styl dowolny, 25 m:
1.�Szymon�Kosmowski� �2006� 16,77

2.�Filip�Deka� �2005� 19,43

3.�Mateusz�Wolski� �2005� 19,46

4.�Jakub�Drop� �2006� 22,18

5.�Krzysztof�Bogusz� �2006� 23,81

6.�Aleksander�Koczywąs� �2006� 24,03

7.�Sebastian�Chudzyński� �2006� 24,20

8.�Wojciech�Szygulski� �2005� 24,74

9.�Mateusz�Gawlik� �2006� 27,38

10.�Aleksander�Guzek� �2005� 27,54

 styl grzbietowy, 25 m:
1.�Szymon�Kosmowski� �2006� 19,12

2.�Mateusz�Wolski� �2005� 20,26

3.�Aleksander�Guzek� �2005� 22,73

4.�Jakub�Drop� �2006� 22,88

5.�Jakub�Rożniata� �2005� 22,93

6.�Aleksander�Koczywąs� �2006� 23,00

7.�Sebastian�Chudzyński� �2006� 23,44

8.�Mateusz�Gawlik� �2006� 24,75

9.�Krzysztof�Bogusz� �2006� 25,21

10.�Wojciech�Szygulski� �2005� 25,30

11.Tomasz�Gluba� �2006� 28,63

12.Bastian�Stobnicki� �2006� 32,59

 styl klasyczny, 25 m:
1.�Szymon�Kosmowski� �2006� 23,22

2.�Filip�Deka� �2005� 23,64

3.�Sebastian�Chudzyński� �2006� 36,42

4.�Aleksander�Guzek� �2005� 39,89

 styl motylkowy, 25 m:
1.�Filip�Deka� �2005� 24,83

2.�Mateusz�Wolski� �2005� 26,20

3.�Wojciech�Szygulski� �2005� 32,74

Najlepszy� zawodnik� w� tym� roczni-
ku:�Szymon Kosmowski.

Dziewczęta, rocz. 2003 i 2004
 styl dowolny, 25 m:
1.�Julia�Wosiewicz� �2004� 15,72

2.�Wiktoria�Kosmowska� �2003� 16,54

3.�Joanna�Mitręga� �2004� 21,51

 styl grzbietowy, 25 m:
1.�Wiktoria�Kosmowska� �2003� 16,90

2.�Bogumiła�Czubik� �2004� 19,84

3.�Joanna�Mitręga� �2004� 20,32

 styl klasyczny, 25 m:
1.�Julia�Wosiewicz� �2004� 21,10

2.�Wiktoria�Kosmowska� �2003� 22,12

3.�Bogumiła�Czubik� �2004� 22,31

 styl motylkowy, 25 m:
1.�Julia�Wosiewicz� � 2004� 18,75

2.�Bogumiła�Czubik� � 2004� 21,85

3.�Joanna�Mitręga� � 2004� 24,96

Najlepsza�zawodniczka�w�tym�rocz-
niku:�Julia Wosiewicz.

Chłopcy rocz. 2003 i 2004
 styl dowolny, 25 m:
1.�Paweł�Graczyk� �2003� 18,46

2.�Antoni�Linkowski� �2004� 18,92

3.�Jakub�Dąbrowski� �2004� 20,14

4.�Antoni�Bogusz� �2004� 20,15

5.�Mateusz�Kosiorek� �2004� 20,16

6.�Bartłomiej�Krysiak� �2004� 28,01

7.�Antoni�Guzek� �2004� 35,11

 styl grzbietowy, 25 m:
1.�Antoni�Linkowski� �2004� 20,59

2.�Paweł�Graczyk� �2003� 20,76

3.�Mateusz�Kosiorek� �2004� 20,96

4.�Bartłomiej�Krysiak� �2004� 21,27

5.�Antoni�Bogusz� �2004� 21,46

6.�Jakub�Dąbrowski� �2004� 23,15

7.�Antoni�Guzek� �2004� 25,34

 styl klasyczny, 25 m:
1.�Antoni�Linkowski� �2004� 22,17

2.�Antoni�Bogusz� �2004� 24,53

3.�Paweł�Graczyk� �2003� 26,00

4.�Jakub�Dąbrowski� �2004� 27,67

5.�Bartłomiej�Krysiak� �2004� 28,00

Najlepszy� zawodnik� w� tym� roczni-
ku:�Antoni Linkowski.

Dziewczęta – gimnazja
 styl dowolny – 50 m:
1.�Emilia�Deka� �2002� 35,88

2.�Aleksandra�Wójcik� �2002� 1’01,41

styl grzbietowy – 50 m:
1.�Aleksandra�Wójcik� �2002� 1’00,00

styl klasycznym – 50 m:
1.�Emilia�Deka� �2002� 43,17

 styl motylkowy – 25 m:
1.�Emilia�Deka� �2002� 20,37

Najlepsza�zawodniczka�w�tym�rocz-
niku:�emilia Deka.

Chłopcy –  gimnazja
 styl dowolny – 50 m:
1.�Dawid�Skóra� �2000� 28,78

2.�Jędrzej�Wojda� �2000� 32,03

3.�Mateusz�Wosiewicz� �2001� 32,41

4.�Maciej�Żuchniewicz� �2001� 34,28

5.�Mateusz�Cyganiak� �2002� 35,60

6.�Tadeusz�Dąbrowski� �2002� 35,98

7.�hubert�Kępka� �2000� 36,69

8.�Paweł�Tomala� �2002� 39,21

9.�Szymon�Jankowski� �2002� 40,90

 styl grzbietowy – 50 m:
1.�Dawid�Skóra� �2000� 33,18

2.�Maciej�Żuchniewicz� �2001� 36,10

3.�Mateusz�Wosiewicz� �2001� 36,30

4.�Bartosz�Kępka� �2002� 36,76

5.�Tadeusz�Dąbrowski� �2002� 42,15

 styl klasyczn – 50 m:
1.�hubert�Kępka� �2000� 41,96

2.�Bartosz�Kępka� �2002� 42,10

3.�Mateusz�Wosiewicz� �2001� 42,15

4.�Jędrzej�Wojda� �2000� 43,60

5.�Paweł�Tomala� �2002� 46,94

6.�Mateusz�Cyganiak� �2002� 51,71

7.�Szymon�Jankowski� �2002� 55,90

8.�Tadeusz�Dąbrowski� �2002� 58,28

 styl motylkowy – 25 m:
1.�Dawid�Skóra� �2000� 15,78

2.�Bartosz�Kępka� �2002� 17,13

3.�Mateusz�Cyganiak� �2002� 23,09

Najlepszy� zawodnik� w� tym� roczni-
ku: Dawid Skóra.

Kategoria otwarta, 100 m, 
 styl zmienny, 
dziewczęta:
1.�Julia�Wosiewicz� �2004� 1’29,48

2.�Emilia�Deka� �2002� 1’31,18

3.�Bogumiła�Czubik� �2004� 1’40,16

4.�Laura�Kruszczyńska� �2005� 1’44,96

Kategoria otwarta, 100 m, 
 styl zmienny, chłopcy:
1.�Dawid�Skóra� �2000� 1’15,38

2.�Mateusz�Wosiewicz� �2001�1’22,92

3.�Bartosz�Kępka� �2002�1’24,36

4.�Mateusz�Cyganiak� �2002�1’42,62

5.�Filip�Deka� �2005�1’50,22

Dawid Skóra�zdobył�4�złota. Najmłodsi mogli sprawdzić�swoje�umiejętności�pływackie�i�rywalizować�z�innymi.

Szachy�|�V�Turniej�o�Puchar�Jackowic�

W ferie szachy,  
tenis stołowy i bilard

W weekend 27 – 28 lutego 2016 
r. odbył się  po raz piąty Turniej  
o Puchar Sołtysa Wsi Jackowice. 
Zawodnicy rywalizowali w trzech 
dyscyplinach sportowych: w sza-
chach, w tenisie stołowym i  bilar-
dzie. Do rywalizacji o pamiątko-
we statuetki i medale zgłosiło się 
12 osób, które rywalizowały w ka-
tegoriach juniorów i seniorów. 

W kategorii juniorów pierwsze 
miejsce w tenisie stołowym wy-
walczył Mateusz Guzek, bilardzie 
Marcin Domżał, natomiast w sza-
chach Janusz Nasalski. W katego-
rii seniorów tytuł mistrza w tenisie 
stołowym i szachach obronił zwy-
cięzca zeszłorocznej edycji Grze-
gorz Wiechno. W bilardzie bez-
konkurencyjnym okazał się Jakub 
Szkopia.

Na zakończenie turnieju zwy-
cięzcy otrzymali od sołtysa pa-
miątkowe statuetki i medale.  zł

Wyniki turnieju seniorów: 
 tenis stołowy:
1.�Grzegorz�Wiechno

2.�Łukasz�ozimek

3.�Patryk�Bończak,

 Bilard:
1.�Jakub�Szkopia

2.�Grzegorz�Wiechno

3.�Łukasz�ozimek,

 Szachy:
1.�Grzegorz�Wiechno

2.�Mateusz�Łąpieś�,

3.�Szymon�Szkopiak�,

Wyniki turnieju juniorów: 
 tenis Stołowy:
1.�Mateusz�Guzek

2.�Marcin�Domżał

3.�Janusz�Nasalski

 Bilard:
1.Marcin�Domżał

2.Mateusz�Guzek

3.�Janusz�Nasalski

 Szachy:
1.�Janusz�Nasalski�

2.�Marcin�Domżał

3.�Mateusz�Guzek

Uczestnicy turnieju w Jackowicach z�pucharami�(Maciej�Perzyna).
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Piłka nożna�|�Runda�wiosenna�oczami�Bogdana�Jóźwiaka

Ktoś zatrzyma Sokoła?
W połowie rozgrywek, lide-

rem z czteropunktową przewagą, 
jest Sokół Aleksandrów Łódzki. 
Biorąc pod uwagę zimową ak-
tywność na rynku transferowym, 
wydaje się, że to aleksandrowia-
nie będą głównym faworytem do 
awansu. 

– Sokół, jak na lidera przystało, 
zrobił bardzo konkretne i na tym 
poziomie najgłośniejsze transfe-
ry. Czy ci zawodnicy przeniosą 
klub na poziom wyższej ligi? Jak 
się ściąga podstawowego obroń-
cę Olimpii Grudziądz (Michała 
Łabędzkiego – przyp. red.) i do 
tego jest doświadczony Mariusz 
Zasada, a także Krzysztof Ny-
kiel – ostatnio podstawowy za-
wodnik Zawszy Bydgoszcz czy 
Cracovii – to cele są jednoznacz-
ne. Takie transfery w III lidze nie 
zdarzają się codziennie. Wzmoc-
nienia Sokół zrobił największe 
spośród wszystkich ligowców – 
ocenił Bogdan Jóźwiak. – Lechia 
też działała, ale bardziej szuka-

ła zawodników na dane pozycje. 
Nie zrobili żadnego tak głośne-
go transferu, ale postawili na zo-
stawienie swoich najlepszych za-
wodników. Jedna zmiana, która 
może być jednak bardzo bolesna: 
odszedł Wiktor Żytek do Śląska 
Wrocław – podstawowy środko-
wy pomocnik – dodał.

Czy ktoś spoza liderującej 
dwójki może odegrać znaczą-
cą rolę w lidze? Bogdan Jóź-
wiak zwraca uwagę, że Świt po-
zyskał wielu piłkarzy z regionu 
warszawskiego, a ŁKS przeme-
blował niemal cały skład. Po-
zostali ligowcy na rynku trans-
ferowym również byli aktywni, 
ale nie dokonywali aż tak zna-
czących wzmocnień. Nie wol-
no również lekceważyć drużyn z 
drugiej połówki tabeli. – Na przy-
kład Błękitni Raciąż ściągnęli 
dwóch podstawowych zawodni-
ków Nadwiślana Góra, a do tego 
dwójkę z szerokiej kadry Wisły 
Płock. Po tych ruchach widać, 

że wszystkie kluby były aktywne 
na rynku transferowym, łącznie 
z Pelikanem. Ja nie pamiętam tak 
silnej kadrowo III ligi, a już tro-
chę tu trenuję – powiedział Jóź-
wiak.

Wydaje się, że wiele klubów 
wiosną nie będzie już grało o re-
alne cele i nie mają większych 
szans na utrzymanie. – Nie chcę 
nikomu zabierać szansy, bo w pił-
ce różne rzeczy się dzieją. Jednak 
żeby wyskoczyć z dołu tabeli i li-
czyć się w walce o pierwszą sió-
demkę to klub musiałby zrobić 
taki wynik jak Sokół jesienią – 
ocenił trener Pelikana.

A czy Pelikan musi wiosną za-
prezentować się znacznie lepiej 
niż jesienią, aby spokojnie zacho-
wać ligowy byt. – Myślę, że mu-
simy wiosną zdobyć więcej punk-
tów. Do tej pory zdobyliśmy 26 
oczek, to myślę, że 30 punktów 
dołożonych wiosną da nam utrzy-
manie. Trzeba mierzyć jeszcze 
wyżej, do zdobycia jest 51 punk-

tów, do utrzymania sądzę, że bę-
dzie wystarczające 56 punktów. 
We wcześniejszych rundach robi-
liśmy po 29-28 punktów. Tylko ta 
runda nie ma porównania do po-
przednich, spadały w poprzednich 
sezonach tylko cztery zespoły, te-
raz też dochodzi olbrzymia presja. 
Jest dwanaście drużyn i wszyscy 
grają o utrzymanie – skwitował 
Bogdan Jóźwiak.  Mateusz Lis

tabela po rundzie jesiennej iii 
ligi:

1.�TS��Sokół�Aleksandrów�Ł.� 17� 40� 29-9

2.�RKS�Lechia�Tomaszów�Maz.��17� 36� 39-18

3.�MKS�Świt�Nowy�Dwór�Maz.�� 17� 33� 31-16

4.�Legia�ii�Warszawa� 17� 33� 31-20

5.�Polonia�Warszawa� 17� 30� 31-11

6.�ŁKS�Łódź� 17� 30� 28-22

7.�ursus�Warszawa� 17� 26� 23-20

8. Pelikan Łowicz 17 26 28-20

9.�Warta�Sieradz� 17� 23� 23-19

10.�Błękitni�Raciąż� 17� 21� 20-34

11.�GKS�Pogoń�Grodzisk�Maz.� 17� 21� 22-26

12.�RKP�Broń�1926�Radom� 17� 19� 23-31

13.�oKS�Start�otwock� 17� 17� 19-36

14.�Warta�Działoszyn� 17� 16� 14-28

15.�MKS�oskar�Przysucha� 17� 14� 26-43

16.�LKS�Termy�Ner�Poddębice� 17� 14� 18-33

17.�Energia�Kozienice� 17� 13� 19-26

18.�MKS�Pilica�Białobrzegi� 17� 13� 20-32

MaTeusz
Lis

mateusz.lis@lowiczanin.info

Piłka nożna |�Przed�18.�kolejką�iii�ligi

Pora na rewanże
Przed nami runda rewanżowa 

w III lidze. Zmagania rozpoczną 
się już w sobotę przed południem. 
Jako pierwsi w tym roku na bo-
iska wybiegną piłkarze w Nowym 
Dworze Mazowieckim, gdzie re-
zerwy Legii zmierzą się z Nerem 
Poddębice. Tego dnia zagra także 
wicelider. Lechię czeka wyjazd do 
Białobrzegów.

Ciekawiej zapowiadają się me-
cze niedzielne, wśród nich ten 
z udziałem Pelikana i Polonii. 
Kilkanaście minut po zakończe-
niu starcia Ptaków rozpocznie się 
mecz w Łodzi, gdzie komplet-
nie odmieniony zimą ŁKS zagra 
z Błękitnymi Raciąż. O godzi-
nie 14:00 zagra lider. Sokół zagra 
w Przysuchej z Oskarem i każdy 
inny wynik jak zwycięstwo gości, 
będzie można uznać za całkiem 

sporych rozmiarów niespodzian-
kę.  Mateusz Lis

18. kolejka iii ligi: Legia�ii�Warszawa�
–�Ner�Poddębice� /� sob�05.03.2016�
r.,� godz.� 11:00;� Warta� Sieradz� –� ur-
sus� Warszawa� /� sob� 05.03.2016� r.,�
godz.14:00;� Start� otwock� –� Energia�
Kozienice�/�sob�05.03.2016�r.,�godz.�
14:00;� Pogoń� Grodzisk� Mazowiec-
ki� –� Świt� Nowy� Dwór� Mazowiecki� /�
sob� 05.03.2016� r.,� godz.� 15:00;� Pili-
ca� Białobrzegi� –� Lechia� Tomaszów�
Mazowiecki� /� sob� 05.03.2016� r.,�
godz.� 15:00;� Broń� Radom� –� Warta�
Działoszyn�/�nd�06.03.2016�r.,�godz.�
11:00;� Pelikan� Łowicz� –� Polonia�
Warszawa�/�nd�06.03.2016� r.,�godz.�
11:15;�ŁKS�Łódź�–�Błękitni�Raciąż�/�
nd�06.03.2016�r.,�godz.�13:30;�oskar�
Przysucha� –� Sokół� Aleksandrów�
Łódzki�/�nd�06.03.2016�r.,�godz.�14:00�

Piłka nożna�|�Koniec�zimowych�przygotowań�Pelikana

Optymistyczny akcent
przed rundą wiosenną
Udanie zimowy okres przygotowawczy zakończyli piłkarze Pelikana Łowicz. Biało-zieloni w ostatnim 
sparingu tej zimy zwyciężyli, przerywając tym samym passę ostatnich porażek. Podopieczni Bogdana 
Jóźwiaka ograli sąsiada z ligowej tabeli – Wartę Sieradz. Wynik dość wyraźnie przemawiał na korzyść 
gospodarzy, ale ich przewaga w grze aż tak wyraźna nie była.

Piłkarze obu ekip po raz pierw-
szy w tym roku kalendarzowym 
mieli okazję zagrać na naturalnej 
nawierzchni. Bogdan Jóźwiak de-
sygnował do gry teoretycznie naj-
mocniejszą jedenastkę, usposo-
bioną dość ofensywnie. Wydaje 
się, że w pierwszym wiosennym 
meczu o punkty wybiegnie bar-
dzo zbliżony, jeśli nie taki sam 
skład. Aż sześciu zawodników po-
zyskanych zimą zagrało od pierw-
szej minuty przeciwko Warcie i to 
przede wszystkim dzięki nim Peli-
kan ograł sieradzan.

Pierwsze półgodziny było wy-
równane. Żadna ze stron nie osią-
gnęła wyraźnej przewagi, wal-
ka toczyła się przede wszystkim 
w środkowej strefi e boiska, a obie 
ekipy swoich szans szukały przede 
wszystkim po stałych fragmentach 
gry. Jako pierwszy na listę strzel-
ców mógł wpisać się Jurij Hłusz-
ko, ale Ukrainiec pospieszył się 
ze strzałem i nie trafi ł w światło 
bramki. Ze strony gości z woleja 
uderzył Piotr Kobierski, ale Alek-
sander Kozioł nie dał się zasko-
czyć.

Łowiczanie, w porównaniu 
z poprzednim meczem, w koń-
cu wykazali się jakością wykoń-
czenia akcji. – Wreszcie byliśmy 
konkretni w tym, co robiliśmy 
– komentował Bogdan Jóźwiak. 
Biało-zieloni dwa ciosy zadali tuż 
przed przerwą. Na skrzydle zamie-
szanie zrobili Michał Adamczyk 
i Mateusz Kasprzyk. Piłkę w polu 

karnym otrzymał Rafał Parobczyk 
i natychmiast oddał ją Bartoszo-
wi Bujalskiemu. Ten oddał szybki 
strzał pokonując Kamila Adamka. 
Niespełna pięć minut później było 
już 2:0. Tym razem skrzydłem po-
pędził Konrad Wieczorek. W od-
powiednim momencie wypatrzył 
Wojciecha Wojcieszyńskiego 
i wyłożył mu piłkę tuż przed po-
lem karnym. Ten ładnym technicz-
nym strzałem po raz drugi umie-
ścił piłkę w siatce. 

Po tych dwóch bramkach sie-
radzanie trochę się podłamali. Ło-
wiczanie po zmianie stron zmie-
nili taktykę. Nastawili się na grę 
z kontrataku i oddali pole gry War-
cie. Przyjezdni nie potrafi li jednak 
z tego skorzystać i na około 20 mi-
nut przed końcem stracił kolej-
ną bramkę. Indywidualnie w pole 
karne próbował wedrzeć się Bar-
tosz Bujalski. Sfaulował go przy 
tym Piotr Nawrocki, a sprawiedli-
wość wymierzył Jurij Hłuszko. – 
Troszkę mam żal do piłkarzy, bo 
mogliśmy w tym meczu poku-
sić się jeszcze o parę ładnych ak-
cji – przyznał Bogdan Jóźwiak. 
Biało-zieloni mogli zdobyć jesz-
cze jedną bramkę, ale znów bram-
karza nie potrafi ł pokonać Hłusz-
ko uderzając z 6 metrów. Golkiper 
odbił piłkę, a nikt nie zdążył też 
z dobitką.

Zwycięstwo w ostatnim meczu 
sparingowym z pewnością dodało 
pewności siebie piłkarzom i wlało 
optymizm w serca kibiców. – Po-
wiem szczerze, że się nie martwi-
łem po wcześniejszych porażkach, 
chociaż nie lubię przegrywać. Za-
wsze powstaje jednak wtedy ner-
wowość wokół zespołu i ma to 
wpływ na piłkarzy. Wygrana 
z Wartą nie zmieniła mojego spo-

koju. Liga i tak wszystko zwe-
ryfi kuje. Może nie zagraliśmy 
w sobotę rewelacyjnego meczu, 
ale wypadliśmy bardzo solidnie. 
Mam nadzieję, że to wystarczy na 
realizację naszego celu, jakim jest 
utrzymanie w III lidze – przyznał 
szkoleniowiec.

Wiele wskazuje również na to, 
że to nie koniec wzmocnień. W 
tym tygodniu z drużyną trenował 
Fabian Fałowski, który jest bar-
dzo bliski podpisania kontraktu. 
22-letni napastnik będzie nie lada 
konk urencją dla Jurija Hłuszko w 
ofensywie. Jesień spędził w III-li-
gowym Podhalu Nowy Targ i w 16 
meczach zdobył 9 bramek. Wcze-

śniej grał między innymi w Unii 
Tarnów czy Sandecji Nowy Sącz. 

 Pelikan Łowicz – Warta Sieradz 
3:0 (2:0)
1:0� –� Bartosz� Bujalski� (38),� 2:0� –�
Wojciech�Wojcieszyński�(42),�3:0�–�
Jurij�hłuszko�(68�–�karny).
Pelikan: Aleksander� Kozioł� (60�
Przemysław� Perzyna)� –� Konrad�
Wieczorek�(75�Piotr�Gawlik),�Marcin�
Nowak,�Bartosz�Broniarek,�Mateusz�
Kasprzyk� –� Rafał� Parobczyk� (70�
Tomasz� Dąbrowski),� Konrad� Ko-
walczyk,� Bartosz� Bujalski,� Michał�
Adamczyk�(60�Damian�Kosiorek)�–�
Wojciech�Wojcieszyński�(60�Michał�
Gamla),�Jurij�hłuszko.

Piłka nożna�|�Przed�meczem�z�Polonią

Na początek z faworytem
Z wysokiego „C” zmagania w 

rundzie wiosennej zaczynają pił-
karze Pelikana. Ich pierwszym 
rywalem w rundzie rewanżo-
wej będzie jeden z faworytów do 
awansu, a także potentatów orga-
nizacyjno-fi nansowych w tej kla-
sie rozgrywkowej – Polonia War-
szawa. Piłkarze Czarnych Koszul 
są na piątym miejscu i zgromadzi-
li 30 punktów do tej pory (o czte-
ry więcej od łowiczan). Do lidera 
z Aleksandrowa Łódzkiego tracą 
dziesięć oczek i jeżeli chcą jesz-
cze mieć jakieś szanse na odrobie-
nie strat, to nie mogą już sobie po-
zwolić na potknięcia.

Zimą Polonia postawiła na sta-
bilizację. Udało się uniknąć re-
wolucji kadrowej, a niektóre z 
dokonanych wzmocnień robią 
naprawdę spore wrażenie. Prze-
mysław Szabat – dotychczasowy 
kapitan Świtu Nowy Dwór Mazo-
wiecki – oraz Bartosz Wiśniewski 
– były piłkarz między innymi Zni-
cza Pruszków, Wisły Płock czy 
Dolcana Ząbki – to piłkarze, któ-
rzy w III lidze powinni sobie po-
radzić bez większego problemu.

Stołeczni bardzo źle rozpoczęli 
zimowe przygotowania i w stycz-
niu wysoko, bo aż 0:5 przegrali 
z Legionovią. Potem warszawia-
nie wygrali cztery kolejne sparin-
gi: 5:1 z Bugiem Wyszków, 1:0 
z Pogonią Siedlce, 6:0 z Huraga-
nem Wołomin i 2:0 z ŁKS Łom-

ża. Pod koniec lutego Czarne Ko-
szule udały się na zgrupowanie na 
Cyprze, gdzie rozegrały dwa test-
mecze. Z Wigrami Suwałki Polo-
niści bezbramkowo zremisowali, a 
z juniorami rosyjskiego FK Kra-
snodar zwyciężyli 2:1.

Bogdan Jóźwiak przewiduje, że 
Polonia wiosną będzie walczyć nie 
tylko o utrzymanie. Wydaje się, że 
klub z takimi tradycjami i aspira-
cjami mierzy wyżej. Nawet pomi-
mo znacznej straty do lidera i tak 
będzie chciał się pokazać z jak naj-
lepszej strony. Szkoleniowiec Pta-
ków przyznał, że w porównaniu z 
ostatnim meczem sparingowym, 
może zdecydować się na jakieś 
zmiany w wyjściowej jedenastce. 
Trener może postawić na wariant 
bardziej defensywny. Warszawia-
nie w tym sezonie zdobyli 31 bra-
mek (lepszą ofensywę ma tylko 
Lechia Tomaszów Mazowiecki), 
a stracili zaledwie 11 goli (lepiej 
bronią tylko gracze Sokoła).

Jesienią w Warsza wie padł re-
mis 1:1.Wtedy bramkę dla Czar-
nych Koszul zdobył 19-letni Piotr 
Kluska, a dla łowiczan trafi ł Kon-
rad Kowalczyk. Spotkanie pomię-
dzy tymi zespołami ma rozpocząć 
się w niedzielę o typowej dla Ło-
wicza porze, niedzieli o godzinie 
11:15. Spotkanie rozegrane zosta-
nie oczywiście na stadionie przy 
ulicy Starzyńskiego 6/8.

Mateusz Lis

Piłka nożna kobiet|�ii�liga,�gr.�maz.���

Dziewczyny Pelikana
budują formę na wiosnę

Dziewczyny Pelikana Łowicz, 
które zakończyły rundę jesien-
ną w II lidze kobiet na 2. pozycji 
szlifują formę na rundę wiosenną. 
Przypomnijmy, że na jesieni łowi-
czanki zagrały 10 spotkań, odno-
sząc 8 zwycięstw z rzędu, prze-
grały jeden mecz (z liderem UKS 
SMS) i raz zremisowały. To zna-
komity wynik, który daje szansę 
myśleć o awansie do I ligi.

Podopieczne trenera Roberta 
Wilka zaczną niedługo serie spa-
ringów, ale już maja za sobą jeden 
sprawdzian. Dziewczyny zmierzy-
ły się z młodymi graczami MUKS 
Pelikan z rocznika 2001. Sparing, 
rozegrany na murawie stadionu 
OSiR im. X Pułku Piechoty w Ło-
wiczu, zakończył się wyraźnym 
zwycięstwem chłopców 6:0. Dla 
łowiczanek był to pierwszy mecz 
na powietrzu po zimowej prze-
rwie. Mimo przegranej, cieszyć 
może postawa podopiecznych tre-
nera Roberta Wilka, gdyż widać 
było ambicję i wolę walki na bo-
isku. Dobrze funkcjonowała obro-

na, choć widać było osłabienie w 
ataku pod nieobecność kluczo-
wych zawodniczek.   zł 

 MUKS Pelikan-2001 Łowicz 
– KS Pelikan Łowicz (kobiety) 
6:0� (2:0);� br.:� Krystian� Białas� 2,�
Krystian�Tabara�2,�hubert�Matyjas�i�
hubert�Kałużny.

Pelikan:� Filip� Szymajda� –� hubert�
Kałużny,� hubert� Matyjas,� Piotr�
Tkacz,�Tomasz�Bednarek�–�Patryk�
Papuga,� olaf� Andrzejewski,� Jan�
Sejdak,� igor� Tomaszewski,� Kry-
stian�Tabara�–�Krystian�Białas.�Na�
zamianę�wchodzili:�hubert�Duda�–�
Jakub�Lis,�Patryk�Kośmider,�Miłosz�
Kępka�i�Mateusz�Kardas.
Pelikan kobiety: Agata� Pacler�
–� Sylwia� Brzezińska,� Marta� Trę-
boszka,�Sylwia�Trojanowska,�Mag-
dalena� Pacler� –� Gabriela� Janiak,�
Natalia� Masłowska,� Łucja� Kubel,�
Natalia�Czerbniak�–�Paulina�Rosa,�
Klaudia� Stępniewska.� Na� zmiany�
wchodziły:� izabela� opalska� i� zu-
zanna�Łykowska.

Piłka nożna kobiet|�Turniej�halowy

Pelikanki drugie w Zgierzu
Dziewczyny Pelikana Łowicz, 

które rywalizują w II lidze w gru-
pie mazowieckiej, w niedziele 21 
lutego, w ramach przygotowań 
do rundy wiosennej pojechały do 
Zgierza na Jeżyk Cup. W 8 spo-
tkaniach dziewczyny z Pelika-
na  4 razy odniosły zwycięstwo 
(3:1 oraz 3:0 ze ekipą ze Zduń-
skiej Woli, 2:0 z KS Teresin oraz 
UMKS Zgierz), 3 razy zremiso-
wały (0:0 z KS Teresin i UMKS 
Zgierz, 1:1 z MUKS Tomaszów 
Mazowiecki) i raz przegrały (0:1 
z MUKS Tomaszów Mazowiec-

ki). Takie wyniki dały naszej dru-
żynie ostatecznie 2. miejsce w ca-
łym turnieju. 

Pelikan w Zgierzu zagrał 
w składzie: Agata Pacler – Mag-
dalena Pacler, Sylwia Brzeziń-
ska (2 bramki), Marta Tręboszka 
(1 bramka), Sylwia Trojanowska 
(1 bramka), Paulina Rosa, Nata-
lia Czerbniak (3 bramki) Karoli-
na Szulc (4 bramki), Michalina 
Wojda.

Najlepszą bramkarką turnieju 
została Agata Pacler z Pelikana 
Łowicz.  zł 
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Piłka halowa�|�Runda�preeliminacyjna�Puchar�Burmistrza

Faworyci wygrali 
swoje spotkania
W sobotę 27 lutego 
rozegrana została runda 
preeliminacyjna Puchar 
Burmistrza w halowej 
piłce nożnej. O prawo 
gry w kolejnej rundzie 
rywalizowały drużyny  
z III i IV ligi.

W pierwszym meczu czwarto-
ligowym StelTrans pokonał Chiń-
ską II Łowicz, która występuje 
w III lidze 3:1. StelTrans prowa-
dził od siódmej minuty, później 
do wyrównania doprowadził Pa-
weł Trałut, ale końcówka nale-
żała jednak do graczy z Chąśna.  
W drugim meczu Jurny Buhaj 
pokonał 3:1 Bez Nazwy Łowicz.  
W meczu dwóch reprezentan-
tów III ligi było już 3:0 dla graczy  
z Bedlna, zaś w ostatniej minu-
cie gry honorowego gola dla Bez 
Nazwy strzelił Łukasz Gładki. 
Nie odbyło się natomiast spotka-
nie Gladiatorów z Miasta Noży  
z KS II Ostrowiec. Zespół  
z Ostrowca nie stawił się na spo-
tkanie i to nie fair wobec graczy  
z Żychlina, którzy przyjechali na 
łowicką halę i mogli z niej tak 
szybko jak przyjechali, wracać. 

Bez problemu swój mecz wy-
grała Karczma Bednarska która 
pokonała czwartoligową Koro-
nę Junior Wejsce 3:0. Wszystkie 
gole w tym meczu padły w dru-
giej połowie meczu, a ich auto-
rami byli Wojciech Dzik, Jakub 
Bogucki oraz Jan Pawlata. No. 
16 Łowicz wzmocniony choć-
by Tomaszem Janusem przegrało  

z Projectem-GT Łowicz 2:1. Mo-
tocykliści długo prowadzili po 
golu wspomnianego Janusa, jed-
nak gole Dominika Wieczorka  
i Macieja Perzyny dały awans Pro-
jectowi GT. Dream Team Wicie 
rywalizował natomiast z Bobrow-
niki-Team, które wzmocniły swój 
skład graczami Akacjowej-Team. 
Zespół z Bobrownik rozgromił ry-
wali aż 7:0! FC Łaguszew czyli 
zwycięzca czwartej ligi remisował 
do przerwy z czołowym zespołem 
III ligi Dżajf Łowicz 2:2, jednak to 
przedstawiciel III ligi awansował 
do kolejnej rundy dzięki bramce 
Bartosza Adamiaka w 16. minu-
cie gry.

Nie odbył się również mecz 
Korony Team Wejsce z Bezedurą 
Łowicz. Powód? Zespół z Wejsc 
nie stawił się na mecz. W me-
czu KS I Ostrowiec z Załogą Ło-

wicz padł remis 2:2. Co ciekawe 
w tym meczu po dwa gole strze-
lili Łukasz Domański oraz Jakub 
Kędziora. O awansie do kolejnej 
rundy musiały zadecydować rzu-
ty karne, które lepiej wykonywali 
gracze z Ostrowca (wygrali 6:5) i 
to KS awansował dalej. W kolej-
ny meczu także padł remis, tym 
razem 3:3. W meczu Est To Ma 
Działać z FC Stachlew już po 11. 
minutach gry było 3:3 i w dal-
szej fazie meczu żadna z drużyn 
nie potrafiła strzelić gola. W rzu-
tach karnych lepsi okazali się gra-
cze ze Stachlewa. W ostatnim me-
czu rundy eliminacyjnej StelTrans 
Chąśno pokonał inny zespoł z IV 
ligi PP OSP Chruślin aż 3:0!  ever

Runda preeliminacyjna:
 CHińSKA ii DARK Łowicz – 
SteLtRANS Chąśno 1:3�(0:1)�br:��

Paweł�Trałut�15’�–�Przemysław�Ma-
tuszewski� 7’,� Mateusz� Budzyński�
18’,� Michał� Matuszewski� 20’�Żółte�
kartki:� Paweł� Trałut� (Chińska),� Ja-
cek�Kunikowski�(Chińska).�
 GKS JURNY BUHAJ Bedlno – 
BeZ NAZWY Łowicz 3:1�(2:0);�br:��
Bartłomiej� Lewańczyk� 6’,� Damian�
okupski�7’,�Marcin�Głogowski�15’�–�
Łukasz�Gładki�20’
Żółta kartka:� Łukasz� Gładki� (Bez�
Nazwy).��
 GLADiAtORZY Z MiAStA NOŻY 
Żychlin – KS ii Ostrowiec 5:0�
(w.o.)�zespół�z�ostrowca�nie�stawił�
się�na�spotkanie.
 KARCZMA BeDNARSKA Bed-
nary – KORONA JUNiOR Wejsce 
3:0� (0:0);�br:� � Wojciech� Dzik� 13’,�
Jakub� Bogucki� 19’,� Jan� Pawlata�
20’.�Żółta� kartka:� Jakub� zagawa�
(Karczma).
 No. 16 Łowicz – PROJeCt-
-Gt Łowicz 1:2 (1:0);�br:� �Tomasz�
Janus�8’�–�Dominik�Wieczorek�14’,�
Maciej�Perzyna�19’.�
Żółta kartka:�Kamil�Siekierski�(Pro-
ject-GT).��
 DReAM teAM Wicie – BO-
BROWNiKi-teAM Bobrowniki 
0:7�(0:0);�br:��Bartłomiej�Płuszka�2�
(13’,�17’),�Karol�Moskwa�2�(18’,�20’),�
Mariusz�Bakalarski�2�(20’,�20’),�Bar-
tłomiej�Bakalarski�12’.�
 FC Łaguszew – DŻAJF Łowicz 
2:3 (2:2);�br.:�Eryk�Woliński�2�(1’,�6’)�
–� Marcel� Gędek� 8’,� Cezary� zimny�
10’,�Bartosz�Adamiak�16’.��
 KORONA teAM Wejsce – BeZ-
eDURA Łowicz 0:5�(w.o.)�Drużyna��
z�Wejsc�nie�stawiła�się�na�spotkanie.
 KS i Ostrowiec – ZAŁOGA AU-
tO-StReFA Łowicz 2:2� (1:1),�6:5�
w� rzutach� karnych�br.:� Łukasz� Do-
mański�2�(1’,�10’)�–�Jakub�Kędziora�
2�(6’,�13’)��
 eSt tO MA DZiAŁAć Łowicz 
– FC Stachlew 3:3� (3:2),� 5:6� w�
rzutach�karnych,�br.:�Norbert�Stefa-
niak�2’,�Marcin�Mrozowicz�7’,�Maciej�
Płatek�8’�–�Mariusz�Wieczorek�2�(3’,�
10’),�Mateusz�Podkoń�11’.�
 PP OSP Chruślin – SteLtRANS 
Chąśno 0:3�(0:0);�br.:�Mateusz�Siej-
ka�11,�Przemysław�Matuszewski�19’,�
Gać�20’.

Łyżwiarstwo szybkie�|�MP�Seniorów�

Rekordy życiowe 
łyżwiarzy UKS Błyskawica

Świetny występ mają za sobą 
reprezentanci UKS Błyskawica 
Domaniewice. W miniony week-
end Wojciech Sut i Sebastian Ja-
nicki startowali na międzynaro-
dowych zawodach w niemieckim 
Inzell  „International Race”. Nasi 
panczeniści byli bardzo zadowo-
leni ze startów, ponieważ udało 
się pobić rekordy życiowe na po-
szczególnych dystansach.

Najwięcej „życiówek” uzy-
skał Sebastian Janicki, który  
w wyścigu na 500 metrów uzy-
skał czas 37,93 s, na  1000 me-
trów – 1,14,90 na  3 km – 4,07,44 
i na 1500 metrów – 1,54,71 min.. 
Wyniki na 1000 metrów i na 1500 
metrów dają Sebastianowi klasę 
mistrzowska i miejsce w kadrze 
Polski juniorów na przyszły rok  
i cały okres przygotowawczy. 

Brat Sebastiana Artur Janicki 
uzyskał nowe rekord życiowy na 
500 metrów – 38,87 s i na 3 km 
– 4,04,34 min. Te świetne wyniki 
dają Arturowi klasę mistrzowską 
na tym dystansie i prawo do star-
tu w wieloboju, czyli na każdym 
dystansie w Mistrzostwach Świa-
ta Juniorów w Chińskim Chang-
chun. 

Reprezentacja Polski na PŚJ 
(5-6 marca) i MŚJ (11-13 marca); 
juniorki – Karolina Bosiek, Karo-
lina Gąsecka, Andżelika Wójcik, 
Kaja Ziomek; juniorzy – Dawid 
Burzykowski, Artur Janicki, Ga-
weł Oficjalski, Mateusz Owcza-
rek, Damian Żurek.

Z występu zadowolony był 
również Wojciech Sut, który  po-
bił swój rekord życiowy o 7 se-
kund na dystansie 5 km – 6,59,49 
min., co również jest klasą mi-
strzowską i potwierdza dobrą dys-
pozycję przed biegami długimi 
na akademickich mistrzostwach 
świata we Włoszech. 

Formę Wojtka potwierdza też 
zdobycie Pucharu Polski na dy-
stansie 3000 metrów w kategorii 
seniorów. W swoich czterech star-
tach Sut zgromadził 36 punktów 
i wyprzedził Daniela Tylka -32 
punkty oraz Michała Ostaszew-
skiego – 29 punktów. 

Już 12 marca nasi łyżwiarze do-
starczą nam dużo emocji i liczy-
my na dobre wyniki. W tym dniu 
Zbyszek Bródka startuje w Fina-
le Pucharu Świata w Holandii,  
a Artur Janicki w Finale Pucharu 
Świata w Chinach.  zł

Szachy�|�iV�Festiwal�„Gwiazda�Północy”

Natalia Małecka spełnia 
swoje marzenia  

Po raz drugi ekipa UKS „Pałac” 
Nieborów wybrała się na samą 
północ Polski do Jastrzębiej Góry, 
aby wziąć udział w turnieju sza-
chowym. Na IV Międzynarodo-
wy Festiwal Szachowy „Gwiaz-
da Północy” stawiło się aż 203 
zawodników, którzy rywalizowa-
li w 3 grupach głównych. W tym 
gronie o wyniki, kategorie, nor-
my i doświadczenie walczyło 13 
„pałacowców” oraz 3 młodych 
zawodników klubu UKS „Pijar-
ski” z Łowicza. Sześć dni spę-
dzonych nad Bałtykiem dało nie 
tylko ładowanie baterii na dru-
gie półrocze w szkole, ale przede 
wszystkim doskonalenie swojej 
indywidualnej formy szachowej. 
Każdy z zawodników przeżywał 
swoje gry, cieszył się z wygra-
nych, lekko smucił po porażce, 
analizował błędy i mobilizował 
się do walki na desce w następ-
nej rundzie. Kilka osób zaliczy-
ło debiut na tak wielkim turnie-
ju, co było oczywiście dużych dla 
nich przeżyciem. Co do szachów, 
to było również kilka sukcesów. 
Kategorie szachowe zdobyli: Ka-
mila Golędzinowska – piątą, Bar-
tosz Peterson – piątą, Filip Lesiak 
– piątą, Eryk Zabost – czwar-
tą, Kacper Zakrzewicz – trze-
cią, Przemysław Łazarski – dru-
gą i Zuzanna Mazgaj – pierwszą. 
Świetny występ zanotował Ma-
teusz Brzozowski, który od tego 
roku jest już seniorem i wypełnił 
pierwszą normę na pierwszą ka-
tegorię męską. Warto wspomnieć 
o zdobytych medalach przez na-
szych zawodników. Eliza Placek 
w kategorii dziewcząt do lat 12-
tu zajęła trzecie miejsce i zdoby-
ła brązowy medal. Złoty medal i 
puchar za zwycięstwo w katego-
rii dziewcząt do lat 10-ciu wy-
walczyła po pięknej wygranej w 
ostatniej partii turnieju utalento-
wana Natalia Małecka. Podsu-
mowując na turnieju zawodni-
cy UKS „Pałac” Nieborów byli 

bardzo widoczni, a zdobyte do-
świadczenie na pewno pomoże w  
osiąganiu wielu sukcesów w ry-
walizacji juniorów w naszym wo-
jewództwie. 

– Uważam, że wyjazd w fe-
rie na turniej szachowy to bar-
dzo dobry pomysł. Mogliśmy 
pospacerować nad morzem i zła-
pać świeżego, morskiego powie-
trza, dzieci miały też swoje atrak-
cje, były na basenie, na kręglach, 
rozegrały turniej w piłkarzy-
ki, było tez pieczenie kiełbasek, 
na pewno więc się nie nudzi-
ły. Głównym tematem wyjazdu 
były oczywiście szachy i tu mie-
liśmy kilka sukcesów, co mnie 
cieszy najbardziej . Uważam, że 
taki wypad nad morze był bardzo 
udany i na pewno wrócimy tam 
na turniej za rok. – podsumował 
trener Robert Chojnowski.  Fischer  

 
Najlepsze wyniki zawodników 
UKS „Pałac” Nieborów:
Klasyfikacja�grupy�dziewcząt�do�lat�
10:�Natalia�Małecka�(5,5)
Klasyfikacja�grupy�dziewcząt�do�lat�
12:�Eliza�Placek�(4,5)
Klasyfikacja�grupy�chłopców�do�lat�
12:�6.�Kacper�zakrzewicz�(5,0)
Klasyfikacja� grupy� chłopców� do�
lat�8:�6.�Eryk�zabost� (4,5),�9.�Filip�
Lesiak�(3,0)

Natalia Małecka wraz�z�trenerem�
Robertem�Chojnowskim��
po�sukcesie�w�Jastrzębiej�Górze.
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Piłka nożna�|�Przygotowania�orła�Nieborów

Coraz bliżej do startu Orła
Gracze Orła Nieborów 
przygotowują się  
do startu rozgrywek 
w IV lidze łódzkiej. 
Pierwszą kolejkę 
zaplanowano na 
weekend 19-20 marca. 
Wtedy Orzeł zagra  
na własnym boisku  
z LKS-em Rosanów,  
a ten mecz odbędzie się 
w sobotę 19 marca  
o godzinie 15:00.

Tym razem podopieczni gra-
jącego trenera Dawida Suta nie 
rozegrali meczu kontrolnego. 
Tydzień przed meczem trener 
Zjednoczonych Stryków Michał 
Buchowicz odwołał wcześniej za-
planowany mecz i Orzeł pozostał 
bez rywala na weekend 27-28 lu-
tego. 

– Trochę to niepoważne zacho-
wanie, ale co zrobimy. Zgłosili się 
jacyś rywale ale głównie z niż-
szych lig, więc uznaliśmy że nie 
rozegramy meczu kontrolnego. 
Mieliśmy kolejny ciężki tydzień, 
więc skorzystaliśmy i zawodnicy 
mogli odpocząć – skomentował 
Dawid Sut.

Zawodnicy Orła zakończyli tre-
ningi na pływalni w ramach Fit 
and Jump. Zawodnicy Orła w cza-
sie przygotowań trzykrotnie ko-
rzystali z usług Fit and Jump Ło-
wicz i przez łącznie trzy godziny 
skakali na trampolinach. – To do-
bra odskocznia od treningów pił-
karskich i biegowych. Zawodni-
kom zajęcia przypadły do gustu, 
być może powtórzymy je w sezo-
nie – dodał Sut.

W składzie Orła przed rundą 
rewanżową zaszły spore zmiany 
kadrowe. Z drużyny odeszli Ma-
riusz Trakul (Korona Wejsce), 
Konrad Wisiński, Kamil Mitrow-
ski (Rawka Bolimów), Roman Pe-
riżok (kontuzja), Hubert Skrzyp-
czyk (Zjednoczenie Dzierzgów 
Bobrowniki), Mateusz Bartosie-
wicz (trenuje z Unią Skierniewi-
ce), Marcin Kosiorek (wyjazd 
za granicę) i Tomasz Rembow-
ski (nie wznowił treningów). – 
To spore osłabienia, wszyscy za-
wodnicy podjęli własne decyzje 
o odejściu. Ja mogę tylko żało-
wać, bo chciałbym aby każdy z 
tych zawodników był do dyspozcji 
ale pewnych rzeczy się nie prze-
skoczy. Rozumiem np. Toma-
sza Rembowskiego, który pracu-
je tak, że ciężko pogodzić mu to 
z systematycznymi treningami. 
Jego odejścia żałuję chyba najbar-

dziej bo to uniwersalny zawodnik 
– skwitował Sut. Do drużyny do-
łączą także nowi gracze, a będą 
nimi: Krystian Siatkowski (Bzura 
Chodaków), Karol Kruk (Laktoza 
Łyszkowice), Jewgienij Riabczuk 
(Olimpia Chąśno), Patryk Nasal-
ski, Maciej Balik (obaj Pelikan 
Łowicz). – Siatkowskiego każdy 
zna, grał w Nieborowie i to z do-
brym skutkiem, chcemy go odbu-
dować. Kruka obserwowałem już 
od dawna, jest to ambitny chłopak. 
Ma pewne zaległości, ale nadrabia 
to charakterem. Riabczuk ma bar-
dzo dobrą technikę, w Olimpii był 
można powiedzieć liderem druży-
ny. Nasalski trenował z pierwszym 
zespołem, zaś Balika pozysku-
jemy z juniorów. Wierzę w tego 
ostatniego bo ma sporo atutów, ale 
za tym wszystkim musi iść jeszcze 
głowa – ocenił nowych graczy tre-
ner Orła. Do Orła nie trafią jednak 
Rafał Bednarek i Robert Ornafa  
z Mazovii Rawa Mazowiecka. 
Obaj trenowali i grali w meczach 
kontrolnych, jednak w pewnym 
momencie działacze Mazovii 
zmienili ustalenia na temat przej-
ścia tych zawodników i zakończyli 
rozmowę na ich temat. – Bardzo 
żałuję, że tych dwóch graczy nie 
będzie u nas. Tutaj Mazovia nie 
zachowała się w porządku. Roz-
mawialiśmy na ich temat, były 

pewne ustalenia. Można rzec, że 
zaakceptowaliśmy ich warunki. 
Nagle Mazovia wygrała dwa me-
cze sparingowe i prezes klubu naj-
pierw zamknął temat Ornafy, a 
ostatnio Bednarka, argumentując, 
że będą walczyć o utrzymanie i je-
steśmy ich rywalami. Szkoda, tak 
to można zakończyć – dodał Sut.

Przed Orłem dwa i pół tygodnia 
do pierwszego meczu kontrolne-
go. Jak będą wyglądały ostatnie 
tygodnie przygotowań? – Powoli 
będziemy schodzić z obciążeń, bę-
dziemy pracowali nad szybkością 
i dynamiką. Rozegramy dwa me-
cze kontrolne ze Stalą Głowno i 
Olimpią Chąśno. Chciałbym, żeby 
oba były rozegrane na naturalnej 
murawie, ale zobaczymy czy uda 
się to załatwić, wszystko zależy 
od pogody. Chciałbym, żeby ktoś 
do nas jeszcze doszedł bo czeka 
nas ciężka runda, tutaj na decy-
zje także należy czekać na rozwój 
wypadków. Jestem w miarę zado-
wolony z treningów, większość za-
wodników sumiennie pracowała, 
innych co prawda zatrzymywała 
praca i kontuzję ale tego nie prze-
skoczymy – zakończył trener Orłą.

Orzeł w sobotę zagra mecz 
kontrolny z ligowym rywalem – 
Stalą Głowno. Miejsce i godzina 
tego meczu nie są jeszcze ustalo-
ne.  ever

Zacięta walka�pomiędzy�graczami Karczmy�Bednarskiej�Bednary�
(pomarańczowe�trykoty)�oraz�Korony�Junior�Wejsce.
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PROGNOZA POGODY�|�3.03.2016�–�9.03.2016

SYtUACJA  SYNOPtYCZNA: Pogodę�kształtować�
będzie�zatoka�niżowa.�Napływa�wilgotna�i�ciepła�jak�
na�marzec�masa�powietrza�polarno-morskiego.

CZWARteK – PiąteK:�
Pochmurno,�okresami�występować�będą�
opady�deszczu.�Widzialność�dobra,�w�opadach�
umiarkowana,�lokalnie�słaba.�Wiatr�z�kierunków�
wschodnich,�słaby,�okresami�do�umiarkowanego,��
3-6�m/s.�Temp.�max�w�dzień:�+�5�st.�C�do�+�6�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�1�st.�C�do��–�1�st.�C.

SOBOtA – NieDZieLA: 
zachmurzenie�umiarkowane,�okresami�do�dużego,�
bez�opadów,�ale�w�niedzielę�możliwe�przelotne�opady�
deszczu�oraz�cieplej.�Widzialność�umiarkowana�
do�dobrej,�zamglenia.�Wiatr�południowo-wschodni,�
skręcający�w�niedzielę�na�południowo-zachodni,�
słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�8�st.�C�do�+�9�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:��+�1�st.�C�do�–�1�st.�C.

PONieDZiAŁeK – WtOReK – ŚRODA:
zachmurzenie�umiarkowane,�okresami�do�dużego,�
okresami�opady�deszczu�oraz�ciepło.�
Widzialność�umiarkowana�do�dobrej,�zamglenia�i�
opady.�Wiatr�południowy,�skręcający�w�środę�na�
północno-zachodni,�słaby,�okresowo�umiarkowany,�
3-6�m/s.�Temp.�max�w�dzień:�+�6�st.�C�do�+�8�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:��+�1�st.�C�do�–�1�st.�C.

BiuRo�METEoRoLoGiCzNE�CuMuLuS

PROGNOZA BiOMeteOROLOGiCZNA:
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie�na�
nasze�samopoczucie.�osłabiona�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.

Piłka nożna |��przygotowania�do�sezonu�Pelikana�2000�

Udane zgrupowanie w Szczyrku 
Już niedługo nowy sezon za-

czynają zawodnicy Pelikana Ło-
wicz z rocznika 2000, którzy już 
intensywnie budują swoją for-
mę na wiosenne meczy w dru-
giej lidze wojewódzkiej. W dniach 
od 20 do 26 lutego 2016 r. mło-
dzi piłkarze z III klasy sportowej 
(rocznik 2000) Gimnazjalnego 
Ośrodka Szkolenia Sportowego 
Młodzieży w Łowiczu przeby-
wali na zgrupowaniu piłkarskim 
w Szczyrku. Miejscem zakwate-
rowania był Centralny Ośrodek 
Sportu– Ośrodek Przygotowań 
Olimpijskich.

Pod okiem trenerów Artura Ba-
lika, Dawida Ługowskiego oraz 
masażysty Michała Brzózki mło-
dzi zawodnicy pracowicie spę-
dzili czas w tej uroczej, górskiej 
miejscowości. Codzienne trenin-
gi na boisku, hali przeplatali od-
nowa biologiczną. Dwa razy spę-
dzili czas w pięknym aquaparku  
„Tropikana” w hotelu „Gołębiew-
ski” Wiśle. Interesującym wyda-
rzeniem była wizyta na stadionie 
Podbeskidzia Bielsko-Biała, gdzie 
mogli obejrzeć mecz ekstraklasy 

pomiędzy Podbeskidziem a Le-
chem Poznań.

W trakcie obozu piłkarze ro-
zegrali aż trzy mecze kontrolne.  
W Szczyrku pokonali UKS „Trój-
ka” Czechowice-Dziedzice rocz-
nik 1999  6:2, a gole zdobyli: Kac-
per Balik 2, Mikołaj Zimowski 2, 

Mateusz Sekuła i Przemysław Ko-
chanek. 

Następnie nasz zespół zagrał w 
Bielsku-Białej z Podbeskidziem  
i ten mecz przegrał 3:8. Łowi-
czanie przegrywali 0:3, potem 
doprowadzili do stanu 2:3, ale  
w końcówce zupełnie się pogubili. 

Bramki w tym spotkaniu zdobyli: 
Kacper Balik, Mateusz Sekuła  
i Jan Haczykowski. 

W drodze powrotnej pod-
opieczni trenera Balika w Czecho-
wicach Dziedzicach pokonali Re-
kord Bielsko-Biała 3:0 a wszystkie 
bramki zdobył Kacper Balik.  zł

Piłka nożna�|�Sparing�rocznika�1999

Dolcan lepszy od „Ptaków”
W sobotę 27 lutego Pelikan Ło-

wicz z rocznika 1999 rozegrał ko-
lejny mecz kontrolny. Tym razem 
przeciwnikiem podopiecznych tre-
nera Jarosława Rachubińskiego 
był występujący w I lidze mazo-
wieckiej Dolcan Ząbki.

Zespół spod Warszawy przyje-
chał do Łowicza w najsilniejszym 
składzie. W drużynie rywali moż-
na było oglądać reprezentanta ka-
dry Mazowsza Patryka Matuszew-
skiego. Mecz rozpoczął się jednak 
bardzo udanie dla graczy Pelika-
na. Już w 12. minucie meczu go-
spodarze objęli prowadzenie po 
skutecznym strzale Radosława 
Grefkowicza. Spotkanie w pierw-
szej części meczu był wyrównane, 
swoje szanse mieli zarówno gracze 
Pelikana, jak i zawodnicy Dolca-

nu. Jeszcze przed przerwą zespół 
z Ząbek zdołał doprowadzić do 
wyrównania. Dokonał tego wspo-
mniany wcześniej Matuszewski, 
który pokonał Oktawiana Zimne-
go w 27. minucie gry.

W drugiej części gry trener Ra-
chubiński desygnował do gry gra-
czy rezerwowych, wśród nich był 
etatowy napastnik Pelikana – Ad-
rian Musialik, który miał zwięk-
szyć siłę rażenia formacji ofensyw-
nych Pelikana. Niestety to gracze 
z Ząbek jako pierwsi w drugiej 
części gry strzelili gola. Napast-
nik Dolcanu wykorzystał gapio-
stwo w szeregach defensywnych 
Pelikana i po zamieszaniu w polu 
karnym po rzucie rożnym bardzo 
mocnym uderzeniem posłał piłkę 
obok bezradnego Zimnego, któ-

ry nie miał czasu na skuteczną in-
terwencję. Gracze z Łowicza nie 
poddali się i zaczęli szturmować 
bramkę rywali. Blisko szczęścia 
był właśnie Musialik, ale w świet-
nej okazji niepotrzebnie zwlekał  
z oddaniem strzału, a gdy w końcu 
się na to zdecydował było za póź-
no i jego uderzenie zostało zablo-
kowane przed defensora Dolcanu. 
Chwilę później Damian Górowski 
zaciekle walczył o piłkę z obrońcą 
Dolcanu i w końcu ją wywalczył i 
popędził sam na sam z golkiperem 
Dolcanu. Środkowy obrońca prze-
grał ten pojeydnek, posyłając pił-
kę tuż obok lewego słupka bram-
ki. Nie wykorzystane sytuacje się 
mszczą to bardzo popularne pił-
karskie przysłowie, które i tym ra-
zem miało rację bytu. W końców-

ce meczu jeden z graczy Dolcanu 
po raz trzeci w tym meczu skiero-
wał piłkę do łowickiej bramki.

Po meczu trener Pelikana Jaro-
sław Rachubiński był zadowolo-
ny przede wszystkim z poziomu 
rywali ponieważ był to chyba naj-
silniejszy sparingpartner Pelikana 
w meczach kontrolnych. Dodatko-
wo Pelikan na tle niezłego zespołu 
Dolacnu wyglądał dobrze, jednak 
nieskuteczność zaważyła na wyni-
ku tego meczu.  ever

 MUKS Pelikan-1999 Łowicz 
– Dolcan Ząbki 1:3 (1:1);�br.:�Ra-
dosław� Grefkowicz� (12).� Pelikan: 
oktawian�zimny�–�Dawid�Konikow-
ski,�Michał�Perzyna,�Damian�Górow-
ski,� Mateusz� Szymański� –� Szymon�
Bejda,� Damian� Trałut,� Grefkowicz,�
Wiktor� Gładki,� Kacper� Jaros� –� Ma-
ciej�Dałek.�Na�zmiany�wchodzili:�Kac-
per�Miazek,�Adrian�zieliński,�Adrian�
Musialik,� Jan� Puchalski,� Antoni� Łu-
kawski�i�Mateusz�Kaźmierczak.
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ekipa Pelikana 2000 na�odnowie�biologicznej�z�hotelu�„Gołębiewski”.�
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Piłka halowa�|�Podsumowanie�i�ligi

Bezpośredni mecz 
zadecydował 
o mistrzostwie
Rozgrywki KIA Open 
I ligi dobiegły końca, 
czas więc  
na podsumowanie sezonu 
2015/2016.

Sezon można udać za udany. 
Walka zarówno o mistrzostwo jak 
i o utrzymanie trwała do ostatniej 
kolejki. Gratulację należą się Ma-
riuszowi Więckowi i jego pod-
opiecznym. Menadżer Chińskiej 
od kilku lat walczył o zwycię-
stwo w lidze i wreszcie tego do-
konał. Jego pseudonim „zawsze 
drugi” traci na znaczeniu ponie-
waż Chińska w tym roku okazała 
się najlepsza. Gigantyczna w tym 
zasługa Patryka Pomianowskie-
go i Roberta Hyżego. Ta dwój-
ka robiła różnicę na hali i dzięki 
temu Chińczycy cieszą się z mi-
strzostwa. 

W podsumowaniu należy  
z pewnością pochwalić Błękit-
nych Dmosin i Bo Dach Grudze. 
Obie drużyny nie należały do fa-
worytów bukmacherów, a nie raz 
pokazały, że potrafią grać w pił-
kę i przede wszystkim walczyć  
o każdy centymetr parkietu. 

Minusy stawiamy przy Dach 
Luxie i chyba jednak Imadłach 
po których chyba każdy spodzie-
wał się więcej. Sami zawodnicy 
Pędzących chyba nie są zadowo-
leni z czwartego miejsca. Po raz 
kolejny problemem który rzucał 
się w oczy każdemu był poziom 
sędziowania. 

Kilka razy pisaliśmy w opisie 
meczów, że sędziowie popełniali 
fatalne w skutkach błędy. Często 
obserwując mecz można było od-
nieść wrażenie, że sędzia widzi 
sytuację inaczej niż 10 osób sie-
dzących obok siebie. Często de-
cydowała o tym ranga spotkania. 
Na przykład w meczu o mistrzo-
stwo Chińska – Drużyna KIA.  
W końcowych 4 minutach obie 
drużyny miały po trzy faule 
(czwarty faul i kolejny to prze-
dłużony karny), przy zaciekłym 
wyniku i determinacji obu ze-
społów sędziowie nie odgwizdali 
już żadnego faulu. Przedstawicie-
le obu drużyn naliczyły by kilka 
fauli w obie strony. 

To tylko przykład, ale każdy 
kto obserwował rozgrywki KIA 
Open I ligi wie, że poziom sę-
dziowania był niższy niż rozgry-
wek. 

„Piątka sezonu”
Mariusz Jędrzejewski (Dru-

żyna KIA Łowicka) – wpuścił 
najmniej goli (16), popisywał się 
w kilku meczach wysokim umie-
jętnościami i do tego strzelił kil-
ka (!) goli jako bramkarz. Nie od 
dziś wiadomo, że to najlepszy 
bramkarz na parkietach łowickiej 
ligi futsalu.

Patryk Pomianowski (Chiń-
ska Łowicz) – jego obecność w 
„Piątce Kolejki” nie wymaga ko-
mentarza.

Robert Hyży (Chińska Ło-
wicz) – wraz z Pomianowskim 
rozpracowali więkoszść drużyn 
dzięki swoim dwójkowym ak-
cjom. Mimo nie najmłodszego 
wieku, Hyży pokazywał nie raz 
jak się gra na hali. Profesor.

Michał Fabijański (Renix 
Łowicz) – dopóki grał był nie-
kwestionowanym liderem Reni-
xu. Strzelał, asystował, brał na 
siebie ciężar gry i potrafił w po-
jedynkę robić różnicę na boisku. 
Bardzo udany sezon tego zawod-
nika.

Mariusz trakul (Korona Wej-
sce) – 18 goli w tym sezonie jest 
odpowiedzią na jego obecność  
w zestawieniu.

Najskuteczniejsi 
strzelcy
18 goli – Mariusz Trakul (Ko-

rona Wejsce), 16 goli – Piotr Kne-
ra (Błękitni Dmosin), 14 goli – 
Daniel Wasiak (Renix Łowicz), 
13 goli – Krzysztof Skowroń-
ski (Novum Pędzące Imadła), 12 
goli – Rafał Bogus (Dach Lux), 
Maciej Jędrachowicz (Blokersi 
Łowicz), Robert Hyży (Chińska 
Łowicz), 11 goli – Karol Kruk 
(Bo Dach Grudze), 10 goli – Da-
wid Sut (Drużyna KIA Łowic-
ka), Damian Mospinek, Dominik 
Tomczyk (obaj Fantazja Głow-
no).  ever

tabela KiA Open i ligi 
1.�Chińska�SP�haczykowscy�(1)� 11� 28� 43-17

2.�Drużyna�Kia�Łowicka�Łowicz�(2)� 11� 26� 42-16

3.�Renix�Eko-Plast�Łowicz�(3)� 11� 23� 50-34

4.�Novum�Pędzące�imadła�Łowicz�(4)�11� 17� 42-34

5.�Błękitni�Dmosin�(8)� 11� 17� 32-34

6.�Blokersi-intermarche�Łowicz�(7)� 11� 15� 32-32

7.�Bo-Dach�Grudze�(5)� 11� 15� 38-46

8.�Fantazja�Głowno�(6)� 11� 14� 37-39

9.�zatorze�zu-An�Łowicz�(9)� 11� 13� 29-40

10.�Korona�Wejsce�(10)� 11� 10� 36-56

11.�Dach-Lux�Łowicz�(11)� 11��� 7� 28-40

12.�SMS�Dąbkowice�(12)� 11��� 4� 17-41

Najlepszy strzelec rozgrywek 
czyli�Mariusz�„Mario”�Trakul.

Krzysztof Skowroński strzelił�13�
goli�w�tym�sezonie,�jego�imadła�
jednak�dopiero�czwarte�w�tabeli
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WYDAWCA: 
oficyna�Wydawnicza�„Nowy�Łowiczanin”
Waligórscy�s.c.�w�Łowiczu
99-400�Łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�tel./fax�46�837-46-57,�
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�Łowicz,�skrytka�pocztowa�68.
Kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic:�
tel.�796-455-333,�e-mail:�zychlin@lowiczanin.info�

ReDAKCJA: 
Redaktor naczelny:�Wojciech�Waligórski�
Dyrektor zarządzający:�Ewa�Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: 
Dorota�Grąbczewska,�Agnieszka�Antosiewicz,
Tomasz�Bartos,�Marcin�A.�Kucharski,�
Tomasz�Matusiak,�Mirosława�Wolska-Kobierecka;
Marcin�Ranachowski�i�Paweł�A.�Doliński�(sport)�
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Redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania��
nadesłanych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,��
dodawania�śródtytułów.�
Nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:�(46�837-37-51,��
46�830-34-08),�e-mailem�(reklama@lowiczanin.info)�
lub�osobiście�w�biurze�ogłoszeń,�ul.�Pijarska�3a,��
w�pon.,�wt.�i�pt.�w�godz.�7.30-18.00,��
śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych�na�stro-
nie�28,�a�także�przez�stronę�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

Druk: SEREGNi�PRiNTiNG�GRouP�Sp.�z�o.o.��
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własności�polskiej
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Na�trasie�płockiego�Biegu�Pamięci�„Tropem�Wilczym�2016”. Rozbiegani Żychlin oraz inni żychlińscy biegacze,�którzy�upamiętnili�Żołnierzy�Wyklętych.

Lider za mocny dla drużyny z Żychlina.�Volley�Team�przegrywa�na�własnym�parkiecie�3:0.

Piłka siatkowa�|�Łódzka�iii�Liga�Mężczyzn�w�Piłce�Siatkowej

Lider za mocny dla Volley Team Żychlin
Hala sportowa w Żychlinie, 

w sobotę 27 lutego, zgromadzi-
ła kibiców siatkówki podczas 
14. kolejki Wojewódzkiej III Ligi 
Mężczyzn. Zespół Volley Team 
Żychlin podejmował na parkie-

cie lidera ULKS MOSiR Sie-
radz. Drużyna gospodarzy prze-
grała to spotkanie 0:3 (12:25, 
17:25, 17:25). 

Od początku spotkania siatka-
rze z Sieradza narzucili swój styl 

gry – mocną zagrywkę i pewne 
kończenie ataków – co przynio-
sło efekt w postaci wygranego 
seta do 12. 

W drugiej odsłonie gra pod-
opiecznych Piotra Wojciechow-

skiego wyglądała dużo lepiej, 
jednak w końcówce górą okazali 
się goście z Sieradza, wygrywa-
jąc do 17. 

Trzecia odsłona to kontrolo-
wana gra drużyny przyjezdnej, 

która nie dała szans gospoda-
rzom, zwyciężając set do 17.

Następna, 15. kolejka łódz-
kiej III ligi mężczyzn z udziałem 
Volley Team Żychlin odbędzie 
się w niedzielę, 6 marca 2016 
r. Zespół Volley Team Żychlin 
zagra na wyjeździe, a ich prze-
ciwnikiem będzie drużyna MKS 
Zduńska Wola. mr

Volley team Żychlin: Chabowski�
Błażej,�Jakub�Pasikowski,�Fortuna�
Marcin,� Kiciński� Łukasz,� Mroziak�
Rafał,� Wojciechowski� Piotr,� Garst-
ka� Łukasz,� Dzięgielewski� Witold,�
Wojciechowski� Tomasz,� Puścian�
Rafał,�Jastrzębski�Damian�(libero).�
Trener:�Piotr�Wojciechowski

 Volley team Żychlin – ULKS 

MOSiR Sieradz 0:3�(12:25,�17:25,�
17:25)
 MUKS Juvenia Rawa M. – MKS 
Zduńska Wola 3:1�(25:23,�25:16,�
19:25,�25:21)
 GKS Kamieńsk – KS Siatkarz Wie-
luń 3:1� (23:25,� 25:23,� 25:23,� 25:18)
 Volleyball Głowno – LUMKS 
Kasztelan 0:3 (22:25,� 23:25,�
17:25)
 KS Huragan Widawa�–�pauzuje

1.uLKS�MoSiR�Sieradz� 12� 35� 36:4

2.KS�Siatkarz�Wieluń� 12� 27� 30:16

3.MKS�zduńska�Wola� 13� 22� 28:24

4.Volleyball�Głowno� 13� 19� 24:25

5.LuMKS�Kasztelan�Rozprza�12� 16� 23:24

6.MuKS�Juvenia�Rawa�Maz.�11� 16� 22:24

7.GKS�Kamieńsk� 13� 15� 19:28

8.KS�huragan�Widawa� 12� 11� 18:29

9.Volley�Team�Żychlin� 12� 4� 7:33

Lekkoatletyka�|�Bieg�Pamięci�Żołnierzy�Wyklętych�„Tropem�Wilczym�2016”�w�Płocku

Rozbiegani Żychlin uczcili Żołnierzy Wyklętych
W niedzielę, 28 lutego 2016 

roku odbyła się czwarta edycja 
Biegu „Tropem Wilczym – Bieg 
Pamięci Żołnierzy Wyklętych” 
w Płocku, który upamiętnia ludzi 
antykomunistycznego podziemia. 

Organizatorami tego przedsię-
wzięcia była Fundacja „Wolność 

i Demokracja” oraz Fundacja 
Rozwoju Edukacji „Euroeduka-
cja”. Ideą projektu biegowo-edu-
kacyjnego „Tropem Wilczym 
– Bieg Pamięci Żołnierzy Wy-
klętych” jest oddanie hołdu żoł-
nierzom polskiego podziemia 
antykomunistycznego i antyso-

wieckiego działającego w latach 
1944-1963 w obrębie przedwojen-
nych granic RP oraz popularyza-
cja wiedzy na ten temat. 

Ponad 300 biegaczy ruszy-
ło z płyty głównej stadionu Wi-
sły Płock na 6-kilometrową trasę 
wzdłuż zespołu przyrodniczo-kra-

jobrazowego jaru rzeki Brzeźnicy. 
W biegu Pamięci Żołnierzy Wy-
klętych w Płocku brała również 
liczna grupa Rozbieganych Ży-
chlin oraz osoby niezrzeszone w 
grupie biegowej. 

Bieg łącznie ukończyło 306 
osób. mr

Grupa „Rozbiegani Żychlin”:

1.�Piotr�Mędelewski�czas:�0:25:12�miejsce:�17

2.�Bartłomiej�Świątkowski�0:25:36� 21

3.�Jarosław�Durys� 0:26:12� 25

4.�Remigiusz�Michalak� 0:26:37� 30

5.�Krzysztof�Mielczarek� 0:27:35� 43

6.�Krzysztof�Wiśniewski� 0:34:17� 168

7.�Andrzej�Dzięgielewski��0:34:24� 172

8.�Józef�Kowalski� �0:35:00� 181

9.�Rafał�Jaźwiński� �0:35:02� 185

10.�Renata�Stelmaszewska��������bieg�honorowy

Pozostali uczestnicy z Żychlina:

1.�Mariusz�Woźnicki� 0:28:50� �65

2.�Łukasz�Przyłoga� �0:34:11� �169

3.�Agnieszka�Kajak� �0:34:11� �170

4.�Justyna�Kowalska� �0:37:55� �230

Spotkanie pomiędzy Volley team Żychlin a ULKS MOSiR Sieradz,�
niestety�zakończone�przegraną�gospodarzy�0:3.
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Lider z Sieradza
za mocny
dla Volley team Żychlin. str. 39

Rozbiegani Żychlin
pamiętali
o Żołnierzach Wyklętych. str. 39

Przy piłce Damian Kwiatkowski�–�strzelec�dwóch�bramek�w�meczu�
sparingowym�KS�Żychlin�z�Witonianką�Witonia.

Jeden z rzutów wolnych�wykonywanych�przez�drużynę�KS�Żychlin
w�meczu�z�Witonianką�na�stadionie�miejskim�w�Żychlinie.
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Spotkanie 15. kolejki ekstraklasy�drużyny�Żychlińskiej�Akademii�Siatkówki�Volley�Team�przeciwko�
Staszic�Kutno,�zakończone�wygraną�żychlinianek�2:1.
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Drugie spotkanie Żychlińskiej Akademii Siatkówki�Volley�Team�podczas�15.�kolejki�ligi�kontra�Victoria�Koło,�wygrane�przez�Żychlińską�Akademię�2:0.

PiąteK, 4 MARCA:
 17.30� –� hala� sportowa� oSiR�
nr� 2� w� Łowiczu,� ul.� Topolowa� 2;�
10. kolejka XVii edycji SAM, 
czyli Siatkarskich Amatorskich 
Mistrzostw Łowicza;
 18.00�–�hala�oSiR�nr�1�w�Łowi-
czu,� ul.� Jana� Pawła� ii;� 3. turniej 
Mistrzostw Łowicza w sza-
chach błyskawicznych;
 19.00� –� Pub� Krokody-Leg�
w� Łowiczu,� ul.� Krzysztofa� Kamila�
Baczyńskiego�9;�25. edycja XVii 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w dartcie 501 d.o.;

SOBOtA, 5 MARCA:
 9.00�–�Szkoła�Podstawowa�Nr�6�
Kutno:� 16. kolejka ekstraklasy 
Kobiet KALS: 9.00 Volley team 
Żychlin – Staszic Kutno, 10.00 
Żychlińska Akademia Siatków-
ki Volley team – UKS Strzelce, 
11.00 Volley team Żychlin – 
UKS Strzelce, 12.00  Żychliń-
ska Akademia Siatkówki Volley 
team – Salos Kutno-Woźnia-
ków, 13.00 Victoria Koło – ZS 
Żychlin, 15.00 Hurt Pap Ars 
Vita Kutno – ZS Żychlin 
 15:00� –� Stadion� Miejski� w� Ży-
chlinie;� Mecz sparingowy KS 
Żychlin – Olimpia Niedźwiada
 16.00� –� Szkoła� Podstawowa�
Nr� 6� Kutno:� 12. kolejka iii Ligi 
KALS Mężczyzn: Dąbrowice – 
Akademia Siatkówki Żychlin

NieDZieLA, 6 MARCA:
 18.00� –� hala� sportowa�
w� zduńskiej� Woli;� 15. kolejka 
Wojewódzkiej iii Ligi Mężczyzn;  
MKS Zduńska Wola – Volley 
team Żychlin.

SOBOtA, 5 MARCA:
 10.00� –� hala� sportowa� oSiR�
nr� 2� w� Łowiczu,� ul.� Topolowa� 2;�
1. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodzików U-14 
o miejsca 5-8: UMKS Księżak 
Łowicz – SKS Start Łódź;
 11.00�–�Stadion�oSiR�im.�10�Puł-
ku� Piechoty� w� Łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła� ii� 3;� Sparingowy mecz 
piłki nożnej juniorów młod-
szych B1: MUKS Pelikan-1999 
Łowicz – Start-1998 Brzeziny;
 13.00�–�Stadion�sportowy�oSiR�
im.�10�Pułku�Piechoty�w�Łowiczu,�
ul.� Jana�Pawła� ii� 3;�Sparingowy 
mecz piłki nożnej trampkarzy 
C1: MUKS Pelikan-2001 Ło-
wicz – PAF Płońsk;
 14.00-20.00� –� hala� oSiR� nr� 1�
w� Łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� ii� 3;�
Puchar Ligi ŁoLiF, czyli Łowic-
kiej Ligi Futsalu; godz. 14.00-
18.00: mecze 1/8 fi nału i godz. 
18.00-20.00: ćwierćfi nały;
 15.00�–�Stadion�oSiR�im.�10�Puł-
ku� Piechoty� w� Łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła� ii� 3;� Sparingowy mecz 
piłki nożnej juniorów młod-
szych A1: MUKS Pelikan-1997 
Łowicz – Zryw Wygoda.

Piłka nożna�|�Łódzka�Klasa�B�Grupa�iV

KS Żychlin wygrywa
z Witonianką Witonia
Trwają przygotowania 
drużyny KS Żychlin 
do rundy rewanżowej 
rozgrywek łódzkiej 
klasy B grupy IV. 

W sobotę 27 lutego na stadio-
nie miejskim w Żychlinie został 
rozegrany mecz sparingowy KS 
Żychlin kontra Witonianka Wi-
tonia (łódzka Klasa A). Gospo-
darze wygrali to spotkanie 4:3 
(1:0). Bramki dla drużyny KS 
Żychlin strzelili: Damian Kwiat-
kowski (2), Konrad Wróblewski, 
Eryk Podczaski.

Najbliższy mecz sparingowy 
z udziałem drużyny KS Żychlin 
odbędzie się 5 marca 2016 r. na 
stadionie  miejskim w Żychli-

nie, a rywalem będzie Olimpia 
Niedźwiada (skierniewicka kla-
sa A).

 KS Żychlin – Witonianka Wito-
nia 4:3
KS Żychlin: Konrad�Materka,�Syl-
wester�Józwik,�Rafał�Bogusz,�Kon-
rad�Wróblewski,�Mateusz�Materka,�
Daniel� Szczepaniak,� Marek� Mięt-
kiewicz,� Dariusz� Szcześniak,� Łu-
kasz�Guzek,�Kamil�Guzek,�Damian�
Kwiatkowski,� Eryk� Podczaski,� Ma-
ciej�Pawlak.�Przemysław�Mrowicki.�
Trener:�Marek�Ledzion.

Drużyna GKS Bedlno rozegra-
ła swój kolejny mecz sparingo-
wy. Tym razem piłkarze z Bedlna 
udali się na mecz przygotowujący 
do rundy wiosennej, aby zagrać
z drużyną Pelikana Łowicz II. 

Piłkarze z Bedlna przegrali to 
spotkanie 5:3. Bramki dla GKS 
Bedlno strzelili: Dawid Lacho-
wicz, Rafał Rybicki, Bartłomiej 
Lewańczyk. 

Następny mecz sparingowy 
drużyny GKS Bedlno odbędzie 
się na stadionie miejskim w Ży-
chlinie, w niedziele o godzinie 
14.00, ich przeciwnikiem będzie 
Astra Zduny. mr

 GKS Bedlno – Pelikan Łowicz 
ii 3:5
GKS Bedlno:� Mateusz� Motyliń-
ski,�Kamil�Gałązka,�Panek�Marcin,�
Łukasz� znyk,� Dawid� Lachowicz,�
Rafał� Rybicki,� Przemek� Kamiński,�
Filip� Adamczewski,� Kamil� Błęcki,�
Bartłomiej�Lewańczyk,�Damian�Mi-
chalski,�Michał�Wiśniewski,�Trener�
Łukasz�znyk.

Piłka siatkowa�|�Liga�Kobiet

Wygrane mecze
drużyn z Żychlina

27 lutego 2016 odbyła się 15. 
kolejka Ekstraklasy Kobiet. Do-
bry występ w tym dniu zanoto-
wały siatkarki z Żychlina, wygry-
wając swoje spotkania. Drużyna 
Żychlińskiej Akademii Siatkówki 
Volley Team w pierwszym swo-
im meczu pokonała zespół Staszic 
Kutno. Do wyłonienia zwycięz-
cy w tym wyrównanym spotka-
niu potrzebny był tie-break. Mecz 
zakończył się wygraną żychlinia-
nek 2:1 (25:21, 24:26, 15:7). MVP 
tego spotkania otrzymała Wikto-
ria Czubińska. 

W drugim spotkaniu w tym 
dniu młode siatkarki Żychlińskiej 

Akademii bez problemu pokona-
ły zespól Victoria Koło 2:0 (25:16, 
25:15). Najlepszą zawodniczką 
w tym spotkaniu uznano Julię Żu-
rawik. 

Podczas tej kolejki jeden mecz 
rozegrały także siatkarki Volley 
Team Żychlin, które zmierzyły 
się z Victoria Koło. Siatkarki Vol-
ley Team rozgromiły przeciwnicz-
ki w dwóch setach, do 8 i do 8., 
wygrywając mecz 2:0. MVP tego 
spotkania zdobyła Aleksandra Ko-
walczuk. 

Następne rozgrywki Ekstra-
klasy Kobiet z udziałem żychliń-
skich drużyn odbędą się w sobotę, 

5 marca 2016, podczas 16. kolej-
ki ligi. Wówczas zagrają: Volley 
Team Żychlin – Staszic Kutno, 

Żychlińska Akademia Siatkówki 
Volley Team – UKS Strzelce, Vol-
ley Team Żychlin – UKS Strzelce, 

Żychlińska Akademia Siatkówki 
Volley Team – Salos Kutno-Woź-
niaków, Victoria Koło – ZS Ży-
chlin oraz Hurt Pap Ars Vita Kut-
no – ZS Żychlin. mr

 UKS Strzelce – Liderki Szcza-
win Kościelny 1:2 (18:25,� 25:18,�
10:15)
 Staszic Kutno – Liderki Szcza-
win Kościelny 0:2�(21:25,�15:25)
 UKS Strzelce – Salos Kutno-
-Woźniaków 2:0 (25:14,�25:20)
 Staszic Kutno – Żychlińska 
Akademia Sitkówki Volley team 
1:2�(21:25,�26:24,�7:15)
 Volley team Żychlin – Victoria 
Koło 2:0�(25:8,�25:8)
 Victoria Koło – Żychlińska Aka-
demia Siatkówki Volley team 
0:2�(16:25,�15:25)
 team Łęczyca – Hurt Pap Ars 
Vita Kutno 2:0�(25:12,�25:11)

1.�Team�Łęczyca� 18� 49� 33:4

2.�hurt�Pap�Ars�Vita�Kutno� 18� 48� 34:5

3. ZS Żychlin 16 43 31:5

4.�Gostynin�Team� 18� 37� 25:12

5. Volley team Żychlin 18 34 25:16

6.�uKS�Strzelce� 18� 25� 19:21

7.�Liderki�Szczawin�K.�� 20� 24� 17:25

8. ŻAS Volley team 18 18 13:25

9.�Staszic�Kutno� 18� 12� 9:30

10.�Victoria�Koło� 16� 4� 3:30

11.�Salos�Kutno-Woźniaków� 18� 0� 0:36


